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ROK XVI Nr 11 

W A R S Z A W A

WYKORZYSTANIE METOD STATYSTYCZNYCH 
DLA CELÓW PLANOWANIA OBIEGU PIENIĘŻNEGO

Planowanie obiegu pieniężnego — jak zresztą każde 
planowanie w ogóle — wymaga ustalania szeregu 
wielkości, wyrażających różnorodne zadania gospo
darcze na okresy przyszłe. .Ustalanie zadań plano
wych we wskaźnikach ilościowych opiera się na róż
nych metodach, zapewniających różny stopień ści
słości. Jeżeli weźmiemy za przykład jeden z ele
mentów planowania obiegu pieniężnego, mianowicie 
plan kasowy czy bilans pieniężnych dochodów i wy
datków ludności — możemy stwierdzić, że metoda 
ustalania ilościowych zadań dla różnych pozycji tych 
planów jest różna, oraz że ilość i pewność przesła
nek, na których opieramy się dla wyliczenia poszcze
gólnych pozycji planów tych waha się bardzo znacz
nie w zależności od pozycji. Tak więc można 
stwierdzić, że plan wypłat z tytułu funduszu plac 
może być ustalony dosyć łatwo i z dużą ścisłością, 
gdyż dla jego wyliczenia dysponujemy takimi wyjś
ciowymi, jak wielkość zatrudnienia i przeciętne pla
ce, oraz szeregiem danych uzasadniających wielkość 
tych poprzednich, jak rozmiary produkcji, wydaj
ność pracy itd. itd. Dla ustalenia zadań planowych 
w innych pozycjach tych planów ilość danych wyjś
ciowych i ich pewność może być już znacznie 
skromniejsza. Tak więc np. planowanie wydatków 
z tytułu skupu produktów rolnych opiera się na 
znacznie luźniejszych i mniej pewnych przewidywa
niach co do rozmiarów produkcji rolnej i podaży 
artykułów rolniczych. Są wreszcie i takie pozycje, 
przy których w zasadz:e nie dysponujemy niemal 
żadmnmi danymi wyjściowymi dla bezpośredniego 
określenia ich zmian w okresie planowanym. Do 
takich pozycji należy zaliczyć przede wszystkim 
zmiany wielkości obiegu pieniądza gotówkowego (czy 
też zmiany gotówkowych zasobów pieniężnych lud
ności. co wychodzi niemal na to samo). Oczywiście 
w zakresie planowania obiegu pieniężnego (przez co 
rozumiemy obok planowania kasowego wraz z bi
lansem pieniężnych dochodów i wydatków ludności 
także plan kredytowy) można znaleźć więcej pozycji 
tego rodzaju, ale w tym artykule zat'zvmamv s:ę nad 
zagadnieniem planowania zmian obiegu pieniądza 
gotówkowego, jako na przykładzie zastosowania me
tod statystycznych, które to metody w podobnych 
formach mogą być wykorzystywane także i w innych 
Przypadkach.

Trzeba się z góry zastrzec, że wykorzystywanie 
metod statystycznych dla celów planowania obiegu

pieniężnego nie ma na celu zastąpienia przy pomocy 
statystycznych obliczeń analizy ekonomicznej, która 
zazwyczaj dostarcza przesłanek dla ustalania zadań 
planowych w zakresie np. zmian emisji pieniądza 
gotówkowego. Wykorzystanie metod statystycznych 
ma na celu jedynie sprawdzenie, czy istotnie wystę
pują wzajemne zależności pomiędzy zjawiskami eko
nomicznymi (zależności, które powinny występować 
w świetle teoretycznych stwierdzeń ekonomii poli
tycznej), oraz ma na celu nadanie ścisłej ilościowej 
formy tym zależnościom, co pozwala na sformuło
wanie statystycznej prognozy, przewidywania przy
szłego ukształtowania się zjawisk. Tak więc jeżeli 
np. z analizy ekonomicznej wynika nam, iż powinna 
istnieć zależność pomiędzy poziomem dochodów pie
niężnych ludności a poziomem jej zasobów pienięż
nych, to wprowadzenie do planowania metod staty
stycznych nie ma na celu odrzucenia tej zależności 
i zastąpienia jej jakąś inną, lecz ma na celu spraw
dzenie, czy w przeszłości taka zależność faktycznie 
występowała (a więc czy nasza analiza ekonomiczna 
nie była błędna) i ma na celu znalezienie ilościowej 
zależności pomiędzy poziomem zasobów pieniężnych 
ludności i poziomem jej dochodów. Raz wyliczony 
ilościowy wskaźnik takiej zależności może być na
stępnie wykorzystany dla ustalenia przyszłego po
ziomu zasobów pieniężnych ludności, o ile tylko dys
ponujemy planowaną wielkością jej pieniężnych do
chodów. Ponieważ zaś — jak było poprzednio zazna
czone — dla bezpośredniego zaplanowania dochodów 
pieniężnych ludności dysponujemy zazwyczaj dosta
teczną ilością przesłanek, ustalenie ilościowej zależ
ności zm:an zasobów pieniężnych w zależności od 
zmian dochodów rozwiązuje problem ustalenia pla
nowych zadań w zakresie zmian- wielkości obiegu 
pieniężnego.

Podanego wyżej stwierdzenia, iż przy pomocy me
tod statystycznych nie ustala się innych zależności 
jak te, które wynikają z analizy ekonomicznej zja
wisk, nie należy jednak traktować w sposób uprosz
czony. W niektórych przypadkach możemy ujmować 
zmienność badanego zjawiska w czasie jako funkcję 
czasu, to znaczy jako skutek samego upływu czasu. 
Jest to jednak umowne traktowanie zjawisk ekono
micznych. Sam upływ czasu nie może spowodować 
zmian wielkości obiegu pieniężnego — konieczne tu 
jest oddziaływanie innych czynników, jak np. zmiana 
wielkości dochodów pieniężnych ludności, częstotli-
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wości wypłat, struktury tych dochodów, struktury 
wydatków itd, Wszystkie te jednak zmiany zachodzą 
również w czasie, toteż — dla uproszczenia, które 
jest niekiedy niezbędne dla ilościowego wyrażenia 
zależności pomiędzy zjawiskami — możemy przyj
mować zmiany obiegu pieniężnego jako skutki upły
wu czasu, przy założeniu, że w tym czasie dokonują 
się zmiany czynników faktycznie kształtujących 
obieg pieniężny i to zmiany podobne w kolejno na
stępujących po sobie okresach. W ten sposób w yli
czenie zależności zmian obiegu pieniężnego pozornie 
od upływu czasu jest w istocie rzeczy wyliczeniem 
zależności zmian obiegu pieniężnego od zmian wielu 
różnorodnych czynników, przy założeniu, iż zmiany 
tych czynników zachodzą w tym samym kierunku 
i rytmie, co w okresach poprzednich. Ostatecznie 
więc stwierdzenie to popiera poprzednią tezę, iż przy 
użyciu metod statystycznych nie wprowadzamy no
wych, nie wynikających z analizy ekonomicznej za
leżności przyczynowo-skutkowych pomiędzy zjawi
skami, lecz tylko niekiedy zależności te przedstawia
my w uproszczonej postaci, przyjmując założenie np. 
niezmienności ksztadowania się w czasie przesłanek 
zmian obiegu pieniężnego.

Takie właśnie założenie leży u podstaw badania 
tzw. tendencji, rozwojowej obiegu pieniężnego. Ce
lem takiego badania jest wyrażenie wielkości śred
niego obiegu pieniężnego w każdym dowolnie obra
nym okresie czasu jako sumy jakiegoś stanu wyjścio
wego tego obiegu pieniężnego (parametr ,,a’’ rów
nania) oraz iloczynu wielkości mierzącej upływ cza
su od okresu wyjściowego do okresu badanego 
(zmienna .,t” ) przez wielkość średniego przyrostu 
obiegu w każdym okresie (parametr ,,b”  równania). 
Inaczej mówiąc obieg pieniężny w okresie badanym, 
np. w kwartale, dla którego budujemy plan, możemy 
obliczyć przy pomocy równania:

x =  a +  bt

gdzie x — poszukiwana wielkość średniego stanu 
obiegu pieniężnego w kwartale. Znaczenie pozosta
łych symboli wyjaśniono wyżej. Oczywiście dla prak
tycznego wykorzystania tego równania w planowa
niu obiegu pieniężnego trzeba poprzednio wyliczyć 
wielkości parametrów „a” i „b ” . Robimy to w spo
sób następujący:

1) zestawiamy tabelę średnich stanów obiegu pie
niężnego w kwartałach za okres kilku lat poprzed
nich,

2) kolejnym kwartałom tablicy przypisujemy licz
by porządkowe 1, 2, 3 itd., wyrażające wielkość 
zmiennej „ t ”  — upływu czasu od momentu począt
kowego, wyrażonego w ilości kwartałów,

3) w dalszych kolumnach tabeli wyliczamy wiel
kości t2 (kwadrat upływu czasu w kwartałach) i wiel
kości iloczynu tx (upływ czasu w kwartałach przez 
średni stan obiegu pieniężnego w kwartale).

W efekcie dochodzimy do tabeli, jaką podano ni
żej, przyjmując dla przykładu zupełnie dowolne sta
ny obiegu pieniężnego w poszczególnych kwarta
łach, co jest jednak zupełnie obojętne wobec tego, 
iż chodzi nam jedynie o wyjaśnienie stosowania tej 
metody dla celów planowania.

Z tabeli tej możemy obecnie wyliczyć parametry 
równania, podanego poprzednio. Każda z wielkości 
średniego obiegu ' pieniężnego w kwartale musi 
spełniać równość x =  a +  bt. Stąd suma wszystkich

O  k  r  

r o k

e s

k w a r 
t a ł

X t t J t x

1958 I 1Ó0 l 1 100
I I 110 2 4 220
I I I 115 3 9 345
IV 120 4 16 480

1959 I 110 5 15 550
I I 120 6 36 720
I I I 120 7 49 840
IV 130 8 64 1040

925 36 204 4295

średnich stanów kwartalnych może być obliczona 
jak następuje:

xx =  a +  bti 
x2 =  a +  bt2 
x3 =  a +  bt3

x n =  a +  btn

2x =  na +  b2t

W naszym przykładzie prowadzi to do równości: 

925 =  8a +  36b

Dalej, jeżeli wszystkie czynniki naszego zasadni
czego równania x =  a +  bt pomnożymy przez wiel
kość t (co równości nie ruszy), otrzymamy dalszy 
szereg równań i ich sumę globalną jak następuje:

tiXi =  ati +  b ti2
t2x2 =  at2 +  bt22
t3x3 =  at3 +  bt32

tn xn =  atn +  btn 2

2tx =  aSt +  b2t2

Podstawiając znowu liczby z naszego przykładu 
otrzymujemy drugie równanie dla wyznaczenia w iel
kości parametrów „a” i „b ” w postaci następującej:

4295 =  36a +  204b

Rozwiązując otrzymany układ równań uzyskuje
my następujące wielkości dla parametrów:

a =  101,45 
b =  3,15

Wielkości te możemy obecnie podstawić do za
sadniczego równania x =  a. +  bt celem ustalenia 
prognozy średniego stanu obiegu pieniężnego w każ
dym kwartale przyszłego roku, odpowiednio zmie
niając wartość t. Tak np. dla I kwartału 1960 r. 
według naszej tabeli t =  9, średni stan obiegu pie
niężnego wyniesie x =■ 101,45 +  9.3,15 .= 129,8.

Wartość tej metody dla celów planowania obiegu 
pieniężnego jest ograniczona na skutek tego, iż 
w prognozie stanów średnich obiegu pieniężnego 
otrzymujemy jednakowe zmiany w każdym kwarta-
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le, a więc jednostajny w ciągu roku przyrost (lub ew. 
zmniejszenie) ilości pieniądza w cyrkulacji. Tymcza
sem powszechnie wiadomo, iż zmiany stanu obiegu 
pieniężnego na przestrzeni każdego roku wykazują 
dosyć silne i regularne wahania sezonowe. Z tego 
Względu prognoza średniego stanu obiegu pieniężne
go uzyskana przy pomocy wyżej omówionej metody 
jest dosyć ścisła dla średniego stanu rocznego (oczy
wiście w przypadku posiadania dostatecznej ilości 
danych statystycznych dla ułożenia tabeli w podanej 
wyżej formie), natomiast dla stanów kwartalnych 
jest nazbyt uproszczona.

Dla uzyskania bardziej prawidłowej prognozy 
średnich stanów obiegu pieniężnego w okresach 
kwartalnych konieczne jest uwzględnienie sezono
wych wahań obiegu. Używając metod statystycz
nych wskaźniki sezonowych odchyleń obliczamy, 
ustalając dla poszczególnych kwartałów stosunek 
procentowy średniego stanu obiegu pieniężnego do 
średniej ruchomej scentralizowanej tego obiegu 
i wyprowadzając, następnie średnie arytmetyczne 
tych stosunków procentowych dla „jednoimiennych” 
kwartałów (a więc dla kwartałów pierwszych w ro
ku, drugich itd). Średnia ruchoma scentralizowana, 
o której była wyżej mowa, powstaje w sposób na
stępujący:

a) dla każdego kwartału wyprowadzamy sumę 
średnich stanów obiegu pieniężnego1 w czterech „są
siednich” kwartałach; tak więc np. dla II kwar
tału 1958 r. suma ta obejmie średnie stany obiegu 
w kwartałach I, II, I I I  i IV 1958 r., a dla I I I  kwar
tału 1958 r. suma ta obejmie średnie stany obiegu 
pieniężnego w kwartałach II, I I I  i IV  1958 r. oraz 
w kwartale I r. 1959. Dla każdego kwartału bierzemy 
więc jego stan średni obiegu, stan średni kwartału 
poprzedniego i stany średnie dwóch kwartałów na
stępnych,

b) dodając dla każdego kwartału jego sumę czte
rech kwartałów oraz sumę czterech kwartałów, usta
loną dla kwartału poprzedniego, otrzymujemy wła
ściwą dla niego sumę średnich stanów obiegu 
w ośmiu kwartałach. Suma ta np. dla kwartału II I  
r. 1958 obejmie średnie stany w kwartałach I 
lat 1958 r. i 1959 oraz dwukrotnie średn:e stany 
kwartałów II, I I I  i IV r. 1958; dla IV  kwartału 
1958 r. suma ośmiu kwartałów obejmie średnie sta
ny kwartałów I I  lat 1958 i 1959 oraz dwukrotnie 
średnie stany kwartałów II I  i IV r. 1958 oraz I 
r. 1959. W ten sposób dla każdego kwartału przesu
wa się przedział, z którego wylicza s:ę sumę ośmiu 
kwartałów. Gdy nastęnnie sumę tę podzielimy przez 
8, otrzymamy dla każdego kwartału średnią, która 
się nazywa ruchoma, jako że przesuwa się przedział, 
w którym jest ona obliczana, i scentralizowana, gdyż 
każdorazowo kwartał, dla którego jest obliczana, 
znajduje się w środku przedziału.

Sposób obliczania średniej ruchomej scentralizo
wanej i średniej wahań sezonowych zilustrujemy 
przykładem, opartym na liczbach, które już wystę
powały w naszej poprzedniej tabeli.

Nasza tabela zawiera zbyt mało danych, żeby moż
na było wyliczyć średnie arytmetyczne z procento
wych stosunków średnich stanów obiegu pieniężne
go w poszczególnych kwartałach do średniej rucho
mej scentralizowanej (tzn. średnie arytmetyczne 
z wielkości, podanych w kol. 6). W praktyce dyspo
nujemy tabelą i średnimi, sporządzonymi dla dłuż
szych okresów czasu (kilku lat), co pozwala takie

R ok

K
w

a
rt

a
ł Ś redn i

ob ieg
p ie n ię ż 

ny

Suma 
4 k w a r

ta łó w

Suma 
8 k w a r
ta łó w

Ś redn ia
ruchom a
scen tra
lizow ana

P rocen t 
2 :5

1 2 3 4 5 6

1058 I 100 . _
U 110 445 — — —
I I I 115 4E5 900 112,5 102,2
IV 120 465 920 115 104,3

1959 I 110 470 925 116,9 94,1
11 120 480 950 118,7 101,1
I I I 120 — — — —
IV 130 — — ■—*

średnie obliczyć. W naszym przypadku, ze względu 
na brak danych, musielibyśmv przyjąć wielkości po
dane w kol. 6 tabeli za współczynniki sezonowych 
odchyleń od średniej rocznej w poszczególnych 
kwartałach i przy ich pomocy ustalić planowany 
średni stan obiegu pieniężnego np. w poszczególnych 
kwartałach roku 1960, wychodząc ze średniego sta
nu rocznego, wynikającego z obliczenia tendencji 
rozwoju obiegu pieniężnego. Oczywiście, im większą 
ilością danych będziemy dysponowali dla obliczenia 
współczynników odchyleń sezonowych, tym pewniej
sza będzie ostateczna prognoza. Nie należy jednak 
zapominać przy tym, że zawsze punktem wyjścia 
przy tych obliczeniach jest wielkość obiegu pienięż
nego', traktowana jako funkcja czasu, co oznacza 
milczące przyjęcie założenia, iż wszystkie czynniki 
kształtujące wielkość obiegu pieniężnego zmieniają 
się w sposób jednostajny i stale z jednakową siłą 
działają w kierunku powiększenia czy zmniejszenia 
rozmiarów obiegu.

Jeżeli chcemy odejść od tego założenia i ustalać 
prognozę zmian obiegu pieniężnego już nie w za
leżności od cza.su, a w zależności od zmian czynni
ków, bezpośrednio kształtujących wielkość obiegu — 
musimy zastosować inną metodę statystyczną, a mia
nowicie obliczanie współczynników korelacji róż
nych wielkości i równań regresji.

Obliczanie statystycznej korelacji ma na celu 
stwierdzenie, czy zachodzącym w przeszłości zmia
nom jednej z badanych wielkości (np. znranom przy
rostów obiegu pieniężnego) towarzyszyły takie zmia
ny innej wielkości (np. przyrosty dochodów pienięż
nych ludności), że można mówić o ich wzajemnej za
leżności, w szczególności o zależności typu przyczy
nowo-skutkowego pomiędzy tymi zmianami.

Rzeczą pierwszorzędnej wagi, przy przystąpieniu 
do obliczeń korelacji i wyciągania z nich wniosków, 
jest wstępne ustalenie wielkości, których wzajerrfhe 
zależności będziemy badali. Dla tego celu jest nie
zbędna analiza ekonomiczna. Musimy dobierać takie 
wielkości, co do których teoria wskazuje na istnie
nie wzajemnych powiązań, przy czym musimy dbać 
i o to, ażeby wielkości te wyrazić w sposób, który 
ułatwi nam następnie wykorzystanie wyników obli
czeń dla celów planowania obiegu pieniężnego 
(w tym przypadku dla celów ustalania statystycznej 
prognozy rozmiarów obiegu pieniądza gotówkowego 
w przyszłych okresach czasu).

Tak więc przykładowo jako wielkości do badania 
możemy obierać przyrosty obiegu pieniężnego 
w pewnych okresach czasu i  zmiany dochodów pie-
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mężnych ludności (globalne albo w poszczególnych 
elementach), zachodzące w tymże czasie, lub zmia
ny wydatków pieniężnych ludności itp., gdyż teore
tyczna znajomość zjawisk nakazuje spodziewać się 
tutaj związku przyczynowo-skutkowego. Natomiast 
nie będziemy obierali dla obliczania współczynników 
korelacji obok zmian obiegu pieniężnego takich wiel
kości, jak np. rozmiary nakładów inwestycyjnych, 
bo tutaj związków bezpośrednich spodziewać się nie 
możemy, a występująca nawet zbieżność tendencji 
kształtowania się tych wielkości może mieć charak
ter czysto przypadkowy, co nie daje jeszcze podstaw 
do wnioskowania. Dalej — gdy wybraliśmy już takie 
pary wielkości do badania, trzeba dbać o to, żeby je 
należycie wyrazić. Znalezienie właściwej formy wy
rażania ich wymaga niekiedy poszukiwań i prób. 
Tak np. przypuszczamy, iż pomiędzy zmianami obie
gu pieniężnego i zmianami dochodów pieniężnych 
ludności powinna istnieć zależność. Jeżeli jednak 
wyrazimy jedne i drugie zmiany w liczbach bez
względnych — obliczenie może nam wykazać brak 
zależności wbrew pierwotnym przypuszczeniom, 
opartym na wskazaniach teorii. Jeżeli jednak za
miast wielkości bezwzględnych wprowadzimy do 
obliczeń zmiany wyrażone procentowo w stosunku 
do okresu poprzedniego — zależność staje się bar
dzo wyraźna. Trzeba niekiedy wielu prób i poszuki
wań, ażeby dobrać właściwy sposób wyrażenia wiel
kości, których wzajemne zależności chcemy badać

i wykorzystać dla celów praktycznej pracy plani
stycznej.

Obliczanie współczynników korelacji dwóch wiel
kości może być przeprowadzone w sposób następu
jący:

a) obieramy wielkości, których korelację będzie
my badać, np. przyrost dochodów ludności ze skupu 
produktów rolnych (X) i przyrost obiegu pieniężne
go (Y), jedno i drugie w  wyrażeniu procentowym 
w stosunku do roku poprzedniego. Obie wielkości 
wstawiamy do odpowiednich kolumn tabeli (por. 
wyżej).

b) dla obu wielkości obliczamy średnią arytme
tyczną i w odniesieniu do każdego roku wyliczamy 
odchylenie wielkości występującej w tym roku od 
średniej arytmetycznej. Odchylenia oznaczamy sym
bolami x i y. Odchylenia są wielkościami znakowa
nymi: mają one znak dodatni, gdy wielkość w da
nym roku przewyższa średnią, lub znak ujemny, gdy 
wielkość danego roku jest mniejsza od średniej.

c) obliczamy kwadraty wielkości odchyleń (x2 i y2)

d) obliczamy iloczyny odchyleń w każdym roku, 
mnożąc x przez y.

Iloczyny te są też wielkościami mianowanymi; 
mają znak dodatni, gdy mnożymy przez siebie dwa 
odchylenia dodatnie lub dwa odchylenia ujemne 
i mają znak ujemny, gdy mnożymy przez siebie od
chylenia o różnych znakach, dodatnie przez ujemne 
lub odwrotnie.

e) z sumy kwadratów odchyleń wyciągamy śred
nią geometryczną, tzn. dzielimy tę sumę przez ilość 
czynników, wchodzących do sumy, i z otrzymanego 
ilorazu wyciągamy pierwiastek kwadratowy.

/ )  sumujemy iloczyny odchyleń. Od sumy iloczy
nów dodatnich odejmujemy sumę iloczynów ujem
nych, i otrzymany rezultat dzielimy przez ilość 
składników sumy. Otrzymujemy średni iloczyn dla 
jednego roku.

g) średni iloczyn dzielimy przez wynik mnożenia 
średniej geometrycznej odchyleń jednej wielkości 
przez średnią geometryczną odchyień drugiej wiel
kości. Wynik dzielenia jest właśnie współczynnikiem 
korelacji. Gdy wielkość współczynnika zbliża się do 
jedności, możemy twierdzić, że istnieje zależność ty 
pu przyczynowo-skutkowego pomiędzy badanymi 
wielkościami. Gdy wielkość współczynnika jest 
mniejsza od 0,5 — zależność taka nie występuje.

Poniżej podajemy przykład obliczenia współczyn
nika korelacji dla procentowych przyrostów obiegu

pieniężnego i dochodów ze skupu artykułów rolnych 
w latach 1954— 1958.

Współczynnik korelacji r  = ---- 2-----— — 9857 _  0 838
3x • Oy 10,6' 11,1

Jest to współczynnik duży, świadczący o tym, że 
pomiędzy przyrostem dochodów pieniężnych ludno
ści a przyrostem obiegu pieniądza gotówkowego ist
nieje wyraźna zależność typu przyczynowo-skutko
wego. (Trzeba w tym miejscu wspomnieć, że istnieją 
jeszcze inne metody obliczania współczynnika kore
lacji, których to metod jednak w tym miejscu oma
wiać nie będziemy, a czytelników, interesujących 
się tym zagadnieniem odsyłamy do podręczników 
statystyki).

Tego rodzaju obliczeń należy przeprowadzić cały 
szereg, wybierając ostatecznie dla celów planowania 
obiegu pieniężnego zależności charakteryzujące się 
najwyższym współczynnikiem korelacji.

Mając współczynnik korelacji i daną wielkość jed
nej ze zmiennych (np. planowany przyrost dochodów

R o k

P rz y ro s t 
dochodów  
ze skupu

P rz y ro s t 
ob iegu p ie 

niężnego
O dch y len ie  
od ś redn ie j

O dchy len ie  
od ś red n ie j I lo czyn y

X Y X X 2 y y s x y

1954 14,1 30,0 — 6,3 39 69 + 5 ,5 ' 30,2 — 34,65
1955 11,1 14,6 - 9 ,3 86,49 — 9,9 £8,0 +  92,07
1953 23,2 25,4 + 2,8 7,84 +  0,9 0,81 +  2,52
1957 40,0 41,8 +  19,6 384.16 +  17,3 299,29 + 3 3 ° ,C8
1958 13,6 10.7 — 6,8 46,24 -1 3 ,8 190,44 +  93,84

492,66X  =  20,4 Y  =  24,5 — a x  =  10,6 — oy  =  11,1
p =  98,57
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pieniężnych ze skupu), obliczamy drugą wielkość (np. 
przyrost obiegu pieniądza) przy pomocy równania re
gresji, które ma postać następującą:

W naszym przykładzie równanie to przybierze 
formę:

y =  0,838 • x — 0,877 x

Dla celów obliczeń zmian obiegu pieniężnego w za
leżności od zmian dochodów pieniężnych ze skupu 
artykułów rolnych wygodniej jest zastąpić odchyle
nia od średnich przyrostów („x”  i , y” ) przez samo 
przyrosty („X ” i „Y ” ), co w naszym przykładzie wy
maga podstawienia do podanego wyżej równania wy
rażeń:

x =  X — 20.4 
y =  Y -  24,5

Ostatecznie równanie regresji przybierze więc 
postać:

Y — 24,5 =  0.877 (X — 20,7)
Y =  0,877 X +  6,61

Jeżeli więc np. na rok 1960 planujemy przyrost 
dochodów pieniężnych ze skupu w wysokości 5n/o — 
z równania regresji wypadnie nam, że należy zapla
nować przyrost obiegu pieniężnego na ten sam rok 
w wysokości:

Y =  0,877 X 5 +  6,61 =  10,99%.

W ten sposób dochodzimy znów do prognozy prze
ciętnego rocznego stanu obiegu pieniężnego, skąd

możemy obliczyć planowane przeciętne stany kwar
talne czy miesięczne przy pomocy znanych już nam 
wskaźników wahań sezonowych. Wskaźniki te mogą 
być obliczane nie tylko dla kwartałów, iak podano 
poprzednio w przykładzie, ale i dla miesięcy czy in
nych dowolnie obranych odcinków czasu, jeżeli ty l
ko dysponujemy odpowiednimi danymi statystycz
nymi.

Stosując metody statystyczne dla celów obliczeń 
planowanych stanów.obiegu pieniężnego musimy się 
liczyć z tym, że otrzymane wyniki przy zastosowa
niu różnych metod będą różne. Przeciętny roczny 
stan obiegu pieniężnego, obliczony w oparciu o ten
dencję rozwojową, nie będzie identyczny z plano
wanym przeciętnym stanem rocznym, wyliczonym 
w oparciu o współczynnik korelacji, a jeżeli wyliczy
my kilka współczynników korelacji w stosunku do 
kilku wielkości — to otrzymamy jeszcze więcej róż
nych prognoz etatystycznych dla jednej i tej samej 
wielkości. Powstaje wtedy pytanie, którą z tych róż
nych wielkości należy wprowadzić do planu obiegu 
pieniężnego. Odpow.edź na to pytanie powinna wy
nikać z analizy ekonomicznej zagadnienia, która po
winna dać przesłanki dla oceny, które z obliczeń 
w danych warunkach jest najbardziej prawdopodob
ne. Jeszcze raz bowiem przychodzi nam stwierdzić, 
że metody statystyczne w planowaniu są tylko na
rzędziem pomocniczym dla analizy ekonomicznej 
i wyprzeć jej ani zastąpić nie mogą. Mogą one jed
nak — jak się wydaje — przyczynić się do uściślenia 
analizy ekonomicznej, do nadania jej większej pre
cyzji. Dotychczasowe — bardzo skromne jeszcze do
świadczenia Departamentu Planowania NBP w tym 
zakresie — należy ocenić jako zachęcające do dal
szych poszukiwań i prób.

Z. Fedorowicz

O POTRZEBIE I MOŻLIWOŚCIACH ORGANIZACJI PRACY 
W PIONIE PLANISTYCZNO-KREDYTOWYM

Data 1958 — 1960, które miały złagodzić dawne 
dysproporcje i przygotować do silnej i proporcjonal
nej dynamiki nowej pięciolatki, postawiły przed jed
nostkami gospodarczymi ogrom nowych i trudnych 
szadań, przy czym natężenie ich rosło wprost propor
cjonalnie do wahań i odchyleń, jakie zachodziły na 
niektórych odcinkach.

Stwierdzenie to dotyczy wszystkich jednostek gos
podarczych, a więc także i Narodowego Banku Pol
skiego, z tym jednak zastrzeżeniem, że Narodowy 
Bank Polski był z natury rzeczy adresatem i współ
działającym we wszystkich bez wyjątku zagadnie
niach, podczas gdy inne jednostki czy organizacje 
gospodarcze uczestniczyły w problematyce lat 
1958 — 1960 tylko częściowo, w mniejszym lub 
Większym zakresie.

Można zaryzykować twierdzenie, iż wszystkie kie
runki i zagadnienia lat ostatnich znalazły bezpośred
nio odbicie w pracy aparatu Narodowego Banku 
Polskiego.

Porządkowaniu gospodarki narodowej i zmianom 
W metodach jej zarządzania odpowiadało w. Banku

przeobrażenie pojęć, metod i organizacji kredytowa
nia, głęboki proces decentralizacji kompetencji, grun
towne przekształcenie mentalności, rozszerzenie 
wiedzy i umiejętności, wyrobienie postawy działacza 
gospodarczego. Narastające problemy decentralizacji 
pociągały za sobą konieczność szerokiego współdzia
łania z organami samorządu robotniczego, organiza
cjami partyjnymi i organami władz terenowych 
Konsekwencją przywrócenia właściwej ro li rachun
kowi ekonomicznemu w każdym działaniu gospodar
czym było systemowe i organizacyjnie ścisłe powią
zanie części inwestycji (przeważnie restytucyjnych, 
rozbudowy i modernizacji) z działalnością eksploata
cyjną, co rozszerzyło sferę zainteresowania i obo
wiązków Banku. Takie same skutki wywołała ko
nieczność zdyscyplinowania funduszu płac, gdyż 
w rezultacie tego postulatu czysto formalne czyn
ności ewidencyjne przerodziły się w coraz to głębszą 
analizę ekonomiczną w gruncie rzeczy kosztów 
osobowych.

Rosnąca dynamika rozwojowa oraz problematyka 
równowagi rynkowej zmuszała Bank do coraz to 
wnikliwszego badania i wpływania na kształtowanie
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się zapasów, obrotów, zaopatrzenia, kooperacji, zby
tu, koordynacji produkcji, rynku konsumenta, po
pytu, wydajności i wielu innych zagadnień.

Do tego należy jednak dodać, że wszystkie waha
nia, zanotowane w ciągu lat ostatnich w równowadze 
rynkowej (np. od strony popytu, nacisk na prace 
w roku 1957 i 1959 oraz spadek siły nabywczej 
w roku 1960, a od strony podaży i jej struktury — 
kłopoty ze zbytem w latach 1958 — 1959), a ponadto 
wszystkie odchylenia od proporcji przyjętych w na
rodowym planie gospodarczym (np. dynamika 
wzrostu zapasów w roku 1958 lub dynamika inwe
stycji w roku 1959) — wszystko to pociągało za sobą 
natychmiastowy niemal, nieraz wręcz nerwowy 
wzrost natężenia prac Banku lub przesunięcie pun
ktu ciężkości i wagi na odcinek wymagający w da
nym okresie określonego przeciwdziałania.

Krótko mówiąc naturalna i zrozumiała należność 
rodzaju, ilości, natężenia pracy aparatu Narodowego 
Banku Polskiego od dynamiki, i pulsowania naszego 
życia gospodarczego jest niewątpliwa i dostatecznie 
doświadczeniem ostat^icn lat potwierdzona.

Każdy zasad«wzy wzrost zadań danej jednostki 
wymaga stworzenia warunków umożliwiających peł
ne i oprawne wykonanie tych zadań. Warunki te 
osiąga się albo przez ilościowy wzrost załogi, albo 
przez zasadniczą zmianę kwalifikacji i umiejętności, 
albo wreszcie przez odpowiednie przesunięcia w za
kresie organizacji pracy. Dobór środków zależny jest 
od rodzaju i dynamiki nowych zadań.

Zadania, które wchłonął Narodowy Bank Polski 
cechował wzrost ilości, jakości i natężenia. Mimo to 
w aparacie naszym nie było ilościowgo wzrostu za
łogi, jeśli pominąć zupełnie marginesowe korekty 
etatów przejętych z Banku Inwestycyjnego w roku 
1959. Cały ogromny wzrost zadań dokonany został 
niemal wyłącznie wysiłkiem dawnego aparatu ludz
kiego, w drodze pogłębienia wiedzy i umiejętności, 
wzrostu wydajności i znacznego wzrostu obciążenia. 
Wysiłkowi temu w pewnym stopniu towarzyszyły 
pewńe posunięcia organizacyjne, które przybrały na 
sile dopiero w ostatnim roku.

Czy ta droga opracowywania rosnących zadań jest 
prawidłowa i słuszna i czy dała odpowiednie rezulta
ty? Droga jest niewątpliwie słuszna. Nasycenie pra
cy Banku treścią ekonomiczną — co -było głównym 
k:erunkiem wzrostu zadań — może nastąpić przede 
wszystkim przez jakościowe zmiany w aparacie wy- ' 
konawczym. Zmiany takie nastąpiły i dały rezul
tat oczekiwany, gdyż wszystkie podstawowe zadania 
Banku są wykonywane.

Świadomie uwypuklona naturalna i nieuchwytna 
paralelność naszych zadań i problematyki gospodar
czej, a równocześnie znajomość charakterystycznych 
cech nowej sytuacji ekonomicznej, postulowanych 
i koniecznych kierunków dalszego rozwoju gospodar
czego, niezbędnego wysiłku w zakresie wydajności 
i oszczędności dla utrzymania tempa wzrostu docho
du narodowego, dyktowanego wskaźnikiem przyro
stu naturalnego i obecnymi nowymi brakami w wie
lu dziedzinach życia — wszystko to niewątpliwie 
wskazuje, że Narodowy Bank Polski w najbliższych 
latach raczej liczyć się musi z dalszym wzrostem 
zadań, zarówno ilościowych, jak i jakościowych, oraz 
ze zmienną — zależnie od sytuacji gospodarczej — 
intensyfikacją tych zadań.

Przykładem nieuchronnej ewolucji zadań Banku 
jest konieczność rozszerzenia badań i oddziaływania

Banku na szeroką i wysoce skomplikowaną proble
matykę eksportu i importu. Niewiadomy jeszcze za
kres i natężenie prac Banku kryje w sobie logiczną 
konieczność uporządkowania i głębszej reformy pla
nowania i finansowania inwestycji. Wzrost natężenia 
i pogłębienia metod pracy tkw i niewątpliwie w pro
wadzonych obecnie poszukiwaniach najwłaściwszej 
metody analizy i kontroli funduszu płac.

Jeśli perspektywę wzrostu ilościowego i jakościo
wego zadań Banku przyjąć jako nieuchronną, to 
z tego wypływa oczywisty wniosek, że konieczne jest 
szybkie poprawienie warunków, od których uza
leżnione są możliwości prawidłowego wykonania 
zadań Banku. Wniosek ten potwierdza codzienna 
praktyka. Jakie warunki powinny być spełnione, aby 
można zapewnić równoległy do potrzeb przyrost 
możliwości wykonawczych aparatu bankowego? Jak 
już wspomniałem, wzrost zadań — zależnie od ich 
rodzaju i dynamiki — wymaga bądź to odrębnie 
ilościowego wzrostu załogi, znacznego pogłębienia 
kwalifikacji i posunięć organizacyjnych, bądź też 
wszystkich tych zabiegów jednocześnie. Rozpatrzmy 
je kolejno.

Czy w obecnych, nowych warunkach wskazane by
łoby zwiększyć załogę aparatu Banku? Sądzę, że 
poza sporadycznymi, odcinkowymi korektami ilości 
etatów w niektórych oddziałach łub poza wprowa
dzeniem etatu dodatkowych stanowisk pracy (np. 
dla niezbędnych komórek ekonomicznych) nie można 
i nie należy rozbudowywać ilościowo aparatu kredy
towego w sposób zasadniczy. Wzrost etatów w no
wych warunkach musi prowadzić do poważnych 
trudności lokalowych, organizacyjnych i administra
cyjnych, a ponadto ani nie byłby łatwy przy nie
wielkiej podaży ekonomistów, ani -chyba nie byłby 
celowy z punktu widzenia efektów, o których w na
szej pracy w większym stopniu decyduje jakość niż 
ilość. Pomijam już fakt, iż postulat oszczędności nie 
pozwala na zwiększenie aparatu administracyjnego. 
Ze środków, jakie należałoby przedsięwziąć elimi
nuje zatem (z pewnymi wyjątkami) zabiegi kwan- 
tytatywne.

Druga grupa środków zabezpieczających, to dal
sze poprawienie jakości istniejącego aparatu. W ra
chubę wchodzą tu takie zabiegi, jak wymiana rnało- 
lub zupełnie nieprzydatnych pracowników i dalsze, 
-nieustające szkolenie się wszelkiego typu.

Podnoszenie kwalifikacji pracowników Banku by
ło dotychczas podstawowym środk em zabezpiecza
jącym wykonanie nowych zadań. Nadal też zdoby
wanie wiedzy i umiejętności jest i będzie ważnym 
czynnikiem wzrostu zadań.

Obserwuje się niepokojący fakt, który w  najbliż
szych latach będzie bardzo widoczny i kłopotliwy. . 
Chodzi mianowicie o ubywające co roku stare kadry 
i coraz trudniejszy dobór na ich miejsce ludzi no
wych, wśród których nader -często obserwuje się nie- 
współmiern-ość wymagań w stosunku do umiejętno- 
ci, mniej ofiarną niż u ustępujących — postawę 
i wyrobienie społeczne.

Problem ten — niezwykle m-oim zdaniem — ważki 
i doniosły, wymaga szybkich i mądrych posunięć, 
które zapewniłyby Bankowi stałe uzupełnianie ubyt
ków nie tylko w ilości ale i w jakości nowego ma
teriału, dającego pewność skutecznego szkolenia.
Z założeniem tych hamująco działających faktów 
trzeba przyjąć, że dalsze szkolenie, kształcenie i  zdo
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bywanie umiejętności jest nadal jednym z kwalita- 
tywnych środków zapewniających zdolność wykona
nia zadań:

Nie wolno jednak łudzić się, że środek ten, stoso
wany od kilku lat, jako właściwie jedyny i skuteczny, 
będzie nadal w pełni wystarczający. Skuteczność 
jego w przyszłości będzie coraz bardziej ograniczana, 
wobec nieuchronnego działania wspomnianych wyżej 
okoliczności.

Zdając sobie w pełni sprawę z niemożliwości i nie- 
celowości liczbowego wzrostu załogi kredytowej oraz 
z ograniczonej relatywnie skuteczności podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, rozpatrzmy trzecią grupę 
środków mających zabezpieczyć wykonanie zadań 
Banku — mianowicie posunięcia organizacyjne ■— 
ściślej mówiąc — organizację pracy.

Truizmem chyba jest stwierdzenie, że organizacja 
pracy albo lepiej masowa zdolność organizowania 
nie należała do najsilniejszych stron całego naszego 
życia społecznego i gospodarczego. Faktem również 
jest, że dopiero obecnie, w okresie wielkich przemian 
społecznych i_ gospodarczych, organizacja pracy za
czyna zdobywać sobie prawo obywatelstwa i staje 
się centralnym niemal zagadnieniem zarówno w ma
łej skali indywidualnego gospodarstwa domowego, jak 
i we wszystkich dziedzinaoh i działach życia gospo
darczego. W świadomości ekonomistów i techników 
organizacja pracy staje się coraz wyraźniej jedynym 
sposobem wyzwalania trudnych do określenia, ale 
niewątpliwie istniejących poważnych rezerw. Orga
nizacja pracy powinna i może zmniejszyć nacisk na 
inwestycje i zatrudnienie i musi tym samym zwięk
szyć wydajność maszyn i ludzi.

Przenosząc jak najbardziej aktualny dziś temat 
z gospodarki ogólnokrajowej na teren naszej insty
tucji, śmiem twierdzić, że prawidłowa, racjonalna 
organizacja pracy Banku jest jedynym, stojącym 
w tej chwili do dyspozycji, środkiem który może 
skutecznie i trwale poprawić poziom pracy i wyko
nywanych zadań jak i zabezpieczyć możliwość 
wykonania niewątpliwych, nowych obowiązków Ban
ku w przyszłości.

Czy dotychczas w Narodowym Banku Polskim nie 
istniał i nie był rozwiązywany problem organizacji 
pracy? Owszem istniał i istnieje, ale wydaje mi się, 
że ani kierunek prac organizacyjnych, ani zakres, ani 
też tempo tych prac nie jest jeszcze dostosowane do 
potrzeb chwili. Uważam, że w tej dziedzinie tkwią 
ogromne możliwości nie wykorzystane i że jednym 
z głównych zadań aparatu kierowniczego na wszyst
kich szczeblach powinna być racjonalna organizacja 
pracy.

Postaram się obecnie rozwinąć nieco zagadnienia 
organizacji pracy w aparacie kredytowym Narodo
wego Banku Polskiego. Zastrzegam się jednak, że nie 
silę się tu na określenie pełnego, wyczerpującego 
programu posunięć organizacyjnych w tej dziedzinie. 
Chodzi mi jedynie o zwrócenie uwagi na kilka przy
kładowych odcinków i fragmentów problematyki or
ganizacji naszej pracy.

Niezbędne jest przede wszystkim — choćby naj
ogólniej —  sprecyzować z jakich elementów składa 
się pojęcie racjonalnej organizacji pracy. Przez ra
cjonalną organizację pracy zarówno pracownika po
jedynczego, jak i całych zespołów pracowniczych, 
rozumie się „takie zorganizowanie wykonywania da
nej pracy, które zapewni osiągnięcie najwyższych

wyników użytecznych przy najniższych nakładach 
czasu, wysiłku i śroków materialnych”1).

Z tej definicji wynika, że w miarę -czy to zmiany 
zadania, -czy też w miarę postępu wiedzy i techniki 
metody organizowania tej samej rodzajowo pracy 
będą musiały ulegać zmianie. Istotnie nie ma w or
ganizacji metod pracy środków niezmiennych. Nie
zmienna jest tylko zasada maksymalizacji efektu 
przy najniższych nakładach -czasu i wysiłku.

Modyfikowanie metod organizowania pracy może 
być intuicyjne, żywiołowe, energiczne — albo też 
może być wynikiem badań naukowych, korzystają
cych ze zdobyczy nowoczesnej wiedzy technicznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej o człowieku. W tym 
drugim przypadku mamy do czynienia z pojęciem 
naukowej organizacji pracy i chyba tylko taka wła
śnie organizacja powinna być stosowana we współ
czesnych placówkach pracy.

Jakie zatem elementy składają się na pojęcie nau
kowej organizacji pracy? Różnie na to pytanie odpo
wiadali twórcy i krzewiciele naukowej organizacji 
pracy, można jednak z ich poglądów wybrać te, któ
re są niemal oczywiste i wytrzymały próbę czasu, 
są to: jasne określenie zadań, naukowe badanie każ
dej czynności prowadzącej w danych warunkach do 
wykonania zadania z wyeliminowaniem wszelkiego 
rodzaju ruchów zbytecznych, ścisłe określenie na 
podstawie wyników tych badań wzorców, norm i po
rządku działania, rzetelne i wsparte inicjatywą rea
lizowanie tych norm i porządku działania, dokładna 
kontrola przebiegu czynności ujętych w plan dzia
łania.

Sądzę, że są to najistotniejsze elementy organizo
wania pracy w samym warsztacie pracy.

Samo zaś organizowanie pracy jest jedną z naj
istotniejszych chyba funkcji administrowania. Admi
nistrator, organizujący pracę, ustalając i określając 
cel, czynności, normy i porządek działania musi 
uwzględniać wiele czynników technicznych, ekono
micznych, psychologicznych i socjalnych, które mogą 
mieć znaczenie i wpływ na wydajność, musi ponadto 
przewidywać i koordynować zmienność niektórych 
elementów.

Czy tak pojęta naukowa organizacja pracy może 
być stosowana w Narodowym Banku Polskim, czy 
też dotyczyć ona może tylko miejsc pracy produk
cyjnej? Pozytywna odpowiedź na to pytanie nie 
powinna budzić wątpliwości, jeśli zważyć że Bank 
jest przede wszystkim przedsiębiorstwem usługo
wym, wyposażonym dodatkowo — jeśli chodzi 
o bank emisyjny — w prerogatywy instytucji regu
lującej i kontrolującej funkcjonowanie systemu f i 
nansowego państwa przez plan kasowy i kredytowy.

Pełna organizacja pracy, zawierająca wszystkie 
wspomniane wyżej elementy, dotyczy w szczegól
ności oddziału operacyjnego jako jednostki bezpo
średnio usługowej — odnośnie zaś pozostałych szcze
bli niezbędne są prawdopodobnie odpowiednie mo
dyfikacje. Inny poza tym jest stopień trudności orga
nizowania pracy i inne muszą być zastosowane me
tody przy organizowaniu pracy pionu planistyczno- 
-kredytowego, a inn-e w pozostałych pionach. Różnice 
wynikające ze szczebli i pionów są czynnikiem okreś
lającym zasięg, charakter i n!ezbędną różnorodność 
form i rozwiązań organizacyjnych. i)

i)  M a ły  S ło w n ik  E ko n o m iczn y  — W arszawa, P o lsk ie  W y 
da w n ic tw a  Gospodarcze, ro k  1958, s trona  456.
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Istnieje jednak czynnik wyraźnie utrudniający 
rozwój naukowej organizacji pracy w naszym apa
racie. Czynnikiem tym jest stała dynamika rozwojo
wa tej instytucji, stały wzrost zadań, doskonalenie 
i pogłębianie metod pracy, a co za tym idzie — duża 
zmienność przepisów różnej rangi. W tych warun
kach istotnie niezmiernie trudno jest organizować 
pracę naukowo, a więc określać cel, badać każdą 
czynność, ustalać normy i wzorce dla czynności ule
gających stale zmianom. Czynnik wysokiej zmien
ności zadań był niewątpliwie przyczyną generalną 
bardzo opóźnionego rozwoju naukowej organizacji 
pracy i stosowania raczej doraźnych, empirycznych 
lub intuicyjnych oraz fragmentarycznych rozwiązań 
w zakresie organizacji pracy.

Określono ambitne zamierzenia, podjęto wiele 
uchwal2), dokonano wielu zmian, wprowadzono wiele 
urządzeń organizacyjnych. Określono strukturę orga
nizacyjną (Ustawa o Narodowym Banku Polskim, 
ustawa o orawie bankowym, Statut Narodowego 
Banku Polskiego, przeoisy organizacyjne, regulami
ny jednostek i komitetów doradczych, ustalono po
zycję głównego księgowego, określono kompetencje 
jednostek organizacyjnych itp.), zapoczątkowano 
długofalową akcję zmierzającą do pełnej moderni
zacji urządzeń bankowych, zwiększających spraw
ność pracy, przy czym skala tvch poczynań jest 
znaczna, sięga bowiem od kartotek i ręcznych ma
szyn do mnożenia, przez maszyny elektryczne, tran
sport wewnętrzny, łączność teleradiofoniczną aż po 
system elektronowego przetwarzania danych spra
wozdawczych, wreszcie przystąpiono do badań wa
runków i przesłanek oraev w tak zwanych oddziałach 
wzorcowych i konsultacyjnych.

Cechą charakterystyczną dokonanych już posunięć 
i zamierzeń na przyszłość jest to, że są to przede 
wszystkim zagadnienia makroorganizacji kameral
nej oraz że skierowane są głównie na usprawnienie 
obsługi klienta i zwiększenie wydajności pracy 
w pionie operacyjno-rachunkowym.

Nie sądzę aby można było podawać w wątpliwość 
czy obecny kierunek pierwszych wysiłków organi
zacyjnych „makroorganizacja frontem do klienta” 
jest słuszny. Jest on niewątpliwie koniecznością 
dyktowaną zarówno potrzebami, układem różnych 
warunków, jak również możliwościami, jakie stoją 
do dyspozycji aparatu organizacyjnego.

Tym niemniej jest rzeczą niewątpliwą, że ten 
główny, zarysowujący się kierunek prac organiza
cyjnych musi być rozszerzony, i to nie w dalszym 
jakimś okresie czasu, ale bezzwłocznie, natychmiast, 
na czynności pionu planistyczno-kredytowego, przy 
tym nie tylko w skali makroorganizacji, ale przede 
wszystkim w skali mikroorganizacji.

Twierdzę dalej z całą stanowczością, że organizacja 
pracy w ogóle, a nawet naukowa organizacja pracy, 
nie może być uznana jako zadanie wyłącznie komó
rek organizacyjnych oddziału operacyjnego czy wo
jewódzkiego, czy też Centrali Banku. W szczegól
ności nie można tego wymagać w zakresie pionu 
planistyczno-kredytowego. Organizacja pracy w tym 
pionie, a zwłaszcza mikroorganizacja musi być przede 
wszystkim troską samych kredytowców i  kierow
nictwa oddziału.

Sprawa organizacji pracy przy czynnościach pionu 
planistyczno-kredytowego przedstawia się inaczej

2) P a trz  l is t  in fo rm a c y jn y  N r 9/60.

niż w pionie operacyjno-rachunkowym. Przepis z re
guły ramowy — czy to będzie instrukcja, zarządze
nie czy wytyczne polityki, czy też doraźne polecenie 
— określa jedynie zadanie, które musi być wykona
ne i niekiedy ogólnie tylko wskazuje na metody ja
kimi należy się posłużyć, aby zadanie wykonać. Na
tomiast konkretne czynności, ich dobór, kolejność, 
czas trwania, zależny jest od wykonawców, ich par
tnera (przedsiębiorstwa) i sytuacji istniejącej w da
nej chwili.

Jeśli pewne czynności określone są wyraźnym 
przepisem, na przykład kwartalna analiza bilansu, 
to przy najwyższej nawet sprawności, jaką daje wie
dza i rutyna, nigdy nie można określić czasu trwa
nia takiej czynności, gdyż zależny on jest od nie da
jącego się przewidzieć splotu zagadnień, będących 
wyrazem i odbiciem nieograniczonego bogactwa form 
i treści życia gospodarczego. Niezależnie od tego 
różnorodność form i rodzajów dobieranych czynnoś
ci, czas ich trwania jest w zakresie czynności • kre
dytowych zależny od osobistych walorów wykonaw
cy w znacznie wyższym stopniu niż w pionie 
operacyjno-rachunkowym. Okoliczności te sprawiają, 
że czynności planistyczno-kredytowe są zupełnie 
niewymierne (poza wąską grupą czynności typu 
ewideneyjno-statystycznego). Zawodzi tu wszelkiego 
rodzaju ścisłe normowanie, nie może być mowy
0 wskaźnikach, czynności są zindywidualizowane. 
W sumie w pionie planistyczno-kredytowym są 
znacznie trudniejsze warunki dla naukowego organi
zowania pracy a skuteczność tego typu zabiegów, jak 
mechanizacja pracy (bardzo zresztą ważny i elemen
tarny problem wszelkich maszyn do liczenia) czy 
poprawa technicznych warunków pracy i kultury 
pracy (lokal bankowy, swobodny dojazd do klienta 
itp.) jest w gruncie rzeczy znacznie ograniczona.

Na przekór tym trudnościom, piętrzącym się na 
drodze organizacji pracy pionu planistyczno-kredy
towego, fakty wskazują na znacznie ostrzejsze za
gadnienie przeciążenia pracą właśnie w tym piome. 
Starałem się poprzednio wykazać, że organizacja 
pracy jest jedyną obecnie drogą prowadzącą do opa
nowania sytuacji. W jaki sposób zatem pomimo 
naturalnych i poważnych trudności można i trzeba 
organizować pracę planistyczno-kredytową. Sądzę, 
że organizacja pracy planisty czno-kredy to we j po
winna być:

1) podjęta natychmiast,
2) prowadzona powszechnie przez wszystkich kie-

dytowców, .
3) skoncentrowana wokół naczelnego zagadnie

nia — wyzwolenia maksymalnych rezerw czasu,
4) oparta o zasadę zorganizowanej, jak najszerszej 

wymiany doświadczeń między oddziałami oraz o za
sadę obligatoryjnego' stosowania rozwiązań uznanych
1 sprawdzonych jako najbardziej racjonalne,

5) rozwijana systematycznie jako mikroorganiza
cja, ale i niezależna od posunięć rzędu makroorgani
zacji.

Sama istota organizacji pracy planisty-czno-kredy- 
towej sprowadza się — moim zdaniem i zgodnie 
chyba z podstawowymi założeniami naukowej orga
nizacji pracy, do dwóch zagadnień:
a) wybór, czyli hierarchizacja zadań
b) wybór metod, czyli ekonomizacja metod pracy.

Zadania aparatu bankowego określają, na tle ak
tów normatywnych, instrukcje służbowe, zarządzenia 
i  wytyczne Prezesa Banku i dyrektora oddziału wo



N r 11 W IADOM OŚCI NARODOWEGO B A N K U  POLSKIEGO 521

jewódzkiego oraz wytyczne i polecenia Centrali 
Banku i oddziału wojewódzkiego. Suma określonych 
w ten sposób zadań stanowi pewne quantum, które 
albo się mieści, albo przekracza możliwości oddziału. 
Sytuacja pierwsza pozwala na proste stwierdzenie 
możliwości wykonania wszystkich zadań na odpo
wiednim poziomie i jest sytuacją optymalną, ale jed
nocześnie obecnie bardzo rzadko spotykaną.

Typowa w ostatnich latach jest sytuacja druga, 
wyrażająca się niemożnością zbilansowania sumy 
zadań z czasem pracy oddziału. Sytuacja ta trwa 
i zaostrza' się począwszy od czwartego kwartału 1959 
roku, powodując niewykonanie pewnych zadań lub 
znaczne ich spłycenie.

Coraz częstsze pojawianie się tych faktów, a po
nadto stwierdzenie, że nader często inspektor kredy
towy, idąc po najmniejszej lin ii oporu, opóźniał lub 
spłycał zadania o doniosłej wadze i znaczeniu, ale 
trudniejsze i mniej wygodne — skłoniło kierow
nictwo naszego oddziału wojewódzkiego do obligato
ryjnego i zorganizowanego wprowadzenia od roku 
1959 zasady tak zwanej hierarchizacji zadań. Stano
wisko to zostało potwierdzone przez Zarząd Banku 
w oficjalnych wytycznych Prezesa Banku na 
rok I960.

Zorganizowana hierarchizacja zadań polega na 
tym, że w przypadku ujemnego salda bilansu zadań 
i możliwości występuje świadomy wybór tych zadań, 
których priorytet określony ogólnie przez Zarząd 
Banku i oddział wojewódzki znajduje potwierdzenie 
w faktycznej sytuacji powiatu. Zadania mniej istot
ne lub mniej pilne, chociaż wynikają z obowiązują
cych przepisów, zostają świadomie odłożone na póź
niej, lub pozostają na liście prac do wykonania wa
runkowo w miarę wyzwalających się możliwości. 
Wyboru zagadnień dokonuje kierownictwo oddziału 
i za prawidłowość tego wyboru jest w pełni odpo
wiedzialne.

W jaki sposób powinna być zorganizowana hierar
chizacja zadań w oddziale operacyjnym? Określając 
chronologicznie kolejność czynności przedstawiałoby 
się to następująco:

1. Pierwszą czynnością jest niewątpliwie ustale
nie — na podstawie analizy bilansów i wyników kon
tro li wszystkich przedsiębiorstw — jakie zagadnie
nia, nieprawidłowości i w jakich rozmiarach (w wy
razie wartościowym), i w których przedsiębiorstwach 
występują oraz jaka jest ich dynamika. To ustalenie 
stanu faktycznego jest równoznaczne z określeniem 
sfery, w której oddział powinien w zasadzie działać 
w najbliższym czasie i syntetyczna reasumpcja tej 
analizy powinna być dobrze znana kierownictwu od
działu. Stąd niezbędne jest szybkie wypełnienie 
arkuszy ewidencyjno-analitycznych, pozycji wyko
nania planu kredytowania i statystyki oddziału.

Wszystkie te czynności powinny być w  zasadzie 
zakończone przed nadejściem wytycznych do planu 
kredytowego i kasowego, a ponieważ w tym właśnie 
czasie inspektorzy kredytowi opracowują kwartalne 
wnioski kredytowe, przeto nieodzowne jest skon
centrowanie syntezy i zbiorczych prac statystyczno- 
-analitycznych w komórce ekonomicznej oddziału. 
Niezbędność takiej komórki jest oczywista i przez 
doświadczenie ostatnio wyraźnie potwierdzona.

2. Drugim z kolei etapem hierarchizacji zadań 
jest przestudiowanie wytycznych do planu kasowe
go i planu kredytowego oraz w zestawieniu z syntezą 
stanu faktycznego, o czym była mowa poprzednio,

ustalenie czy i w jakim stopniu problemy określone 
jako centralne w skali kraju i województwa są rów
nież centralnymi problemami w skali danego po
wiatu.

Jeśli zarejestrowane przez oddziały liczby i fakty 
oraz ich dynamika potwierdzi lokalną okoliczność 
problemów ogólnych, to zagadnienia te stają się 
z mocy wytycznych Prezesa Banku lub dyrektora 
oddziału wojewódzkiego podstawowymi problemami, 
na których musi być skupiona uwaga oddziału, za
równo przy decyzji kredytowej (rozpatrzenie wnio
sku kredytowego), jak i w toku kontroli i finansowa
nia przez cały kwartał. Takie zagadnienia muszą 
być wykonane, muszą się zatem znaleźć w pionie 
pracy odpowiednich inspektorów kredytowych, jako 
zadania obowiązkowe.

Na etapie tym następuje więc ustalenie problemów 
priorytetowych, obligatoryjnych oraz wytypowanie 
przedsiębiorstw, w których problemy te zachodzą.

3. Dalszym z kolei etapem hierarchizacji zadań 
jest ustalenie przy zatwierdzaniu wniosków kredyto
wych zadań i posunięć, jakie powinny być przez od
dział dokonane w stosunku do danego przedsiębior
stwa w związku z powziętą decyzją kredytową. Jeśli 
decyzja kredytowa powzięta została wyraźnie 
w związku i jako realizacja wytycznych Prezesa 
Banku lub dyrektora oddziału wojewódzkiego, to 
określone przy niej zadania są po prostu szczegóło
wym rozwinięciem zadań priorytetowych, ustalo
nych w etapie drugim. Jeśli zaś decyzja kredytowa 
nie jest związana z wytycznymi, to zadania wyni
kające z niej są zadaniami określonymi przez kierow
nictwo oddziału w związku z wynikami etapu pierw
szego i analizy wniosku kredytowego.

Niezależnie od tego a w stosunku do przedsię
biorstw nie korzystających z kredytu, ale wykazu
jących (w etapie pierwszym) nieprawidłowości kie
rownictwo oddziału również określa pewną ilość za
dań. Zadania mogą być również wyznaczone dla in
spektorów kredytowych ze sfery planistycznej, 
obiegu pieniężnego, inwestycyjnej czy kontroli 
funduszu płac, niezależnie lub poza zadaniami prio
rytetowymi etapu drugiego i w powiązaniu z etapem 
pierwszym.

4. Niezależnie od zadań wskazanych przez kie
rownictwo oddziału na tle wytycznych i wniosków 
kredytowych inspektor kredytowy czy planistyczny 
sam określa dla siebie wiele zadań wynikających 
diań z pierwszego etapu — analizy bilansu oraz sta
łych, okresowych czynności przewidzianych przepi
sami, jak na przykład sprawozdania.

W wyniku powyższych trzech etapów po zatwier
dzeniu wniosków kredytowych wyznaczona zostaje 
pewna określona ilość zadań, adresowanych konkret
nie do określonego inspektora kredytowego czy pla
nistycznego. Suma tych zadań indywidualnych in
spektorów stanowi ich jednostkowy plan, program 
czy kartę pracy. W rezultacie na karcie pracy in 
spektora mogą się znaleźć zadania o bardzo zróżni
cowanej wadze, znaczeniu, pracochłonności i liczbie.

Istota zagadnienia sprowadza się właśnie do tego, 
aby rozważyć czy suma zadań, przypadająca na in
spektora, mieści się w granicach czasu, jakim in
spektor dysponuje w okresie kwartału (nie kalenda
rzowego, ale między wnioskami kredytowymi). Zbi
lansowanie zadań czasu jest trudne, gdyż najczęściej 
niełatwo przewidzieć pracochłonność wielu czyn
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ności analitycznych, tym niemniej jednak doświad
czenie w dużym stopniu ułatwia sprawę.^

Jeśli przypuszczalna pracochłonność przewidzia
nych zadań przekracza możliwości inspektora, kie
rownictwo oddziału musi zdecydować, które czyn
ności mogą być przesunięte na okres późniejszy, 
a które muszą być zaraz wykonane. Do rzędu tych 
ostatnich należą niewątpliwie te, które kierownictwo 
oddziału określiło, w drugim etapie jako pierwszo
planowe na tle wytycznych Prezesa Banku i dyrek
tora oddziału wojewódzkiego oraz obligatoryjne, sta
łe czynności, przewidziane przepisami (np. regulacja 
kredytu na należności, sprawozdania, wnioski do 
planu kasowego dtp.). Selekcja może dotyczyć prze
widzianych czynności pozostałych, przy tvm decy
dować tu musi waga danego zagadnien:a dla okręgu 
czy przedsiębiorstwa oraz dalszy lub bliższy związek 
z wytycznymi.

Istnieją przypadki, wcale nawet nie rzadkie, że już 
suma czynności priorytetowych i obligatoryjnych, 
przypadających na danego inspektora nie mieści się 
w jego czasie pracy. Są to przypadki skoncentrowa
nia obsługi najistotniejszych, najbardziej kłopotli
wych przedsiębiorstw u jednego inspektora. Nie za
wsze można w oddziale przedsiębiorstwa takie roz
rzucić równomiernie na całą załogę, gdyż w grę 
wchodzą kwalifikacje lub inne względy personalne 
czy organizacyjne.

Do takiej koncentracji zmusza nieraz na przykład 
zasada specjalizacji oddziału w zakresie obsługi jed
nostek planu terenowego, powiązanych z radą na
rodową. Jeśli więc oddział nie może równomiernie 
rozłożyć przydziału przedsiębiorstw i  w  związku 
z tym zachodzi przypadek niezbilansowania zadań 
podstawowych i czasu danego inspektora, to kierow
nictwo oddziału nie może dopuścić do zaniechania 
zadań priorytetowych i obligatoryjnych, lecz musi 
niektóre z nich przerzucić na innych inspektorów, 
korygując odpowiednio ich karty pracy. Zabieg ten 
nie jest prosty i  w praktyce nastręcza kłopoty róż
nego rodzaju, niemniej jednak zabezpiecza wykona
nie zadań, które w świetle wytycznych i aktualnej 
sytuacji są podstawowymi — w danym czasie — 
zadaniami Banku. Zaś za wykonanie tych zadań kie
rownictwo oddziału jest w pełni odpowiedzialne, nie 
może zatem dopuścić, aby zadania te wyparte zostały 
przez mniej istotne czynności drugoplanowe.

Z chwilą dokonania tego wyboru, to jest ustalenia 
hierarchii zadań, niezbędne jest utrwalenie go w po
staci zwięzłego zapisu pisemnego, streszczającego 
kierunek prac oddziału. Zastrzegam się, że nie chodzi 
o plan prac w sensie spisu czynności, które mają być 
wykonane przez inspektorów kredytowych. Chodzi
0 dokument stwierdzający, że w danym okręgu ban
kowym, w tym a w tym kwartale, zgodnie z ogólny
mi wytycznymi i na tle rozeznanej sytuacji uznano 
za podstawowe, najważniejsze takie to a takie za
gadnienia, w takich a takich przedsiębiorstwach.

Hierarchizacji zadań dokonuje się wprost na karcie 
pracy inspektora, określając co jest pierwszoplanowe
1 obligatoryjne, a co jest fakultatywne lub co się od
kłada na czas późniejszy. Plan działania jest nato
miast dokumentem zbierającym wybrane zadania 
podstawowe całego oddziału, służącym kierownictwu 
oddziału jako punkt wyjścia dla kontroli wszystkich 
stanowisk. Plan ten świadczy i unaocznia kierow
nictwu oddziału ilość,' jakość i rozmieszczenie podsta
wowych zagadnień danego okręgu, a obserwowany

w czasie pozwala śledzić dynamikę tych zagadnień 
i  charakteryzować okręg gospodarczy. Plan ten po
winien być również punktem wyjścia dla wszelkich 
kontroli z zewnątrz — wykonywanych przez Depar
tament Rewizyjny, oddział wojewódzki czy jednostki 
Centrali Banku.

Moment ten ma ogromne znaczenie. Postulat kon
centracji i hierarchizacji zadań dopóty nie będzie 
prawidłowo przez oddział realizowany, dopóki jed
nostki kontrolujące oddział nie będą go w pełni res
pektowały. Oznacza to, iż jednostka kontrolująca nie 
może uważać za błąd niewykonanie danego zadania, 
jeśli oddział udowodni, że zagadnienie to znał, lecz 
świadomie, w wyniku spiętrzenia zadań na danym 
odcinku, problem ten jako relatywnie mogący się 
znajdować na dalszym planie, odłożył na okres póź
niejszy.

W ten sposób, w najbardziej ogólnym zarysie, po
winno być ustawione zagadnienie hierarchizacji za
dań w oddziale operacyjnym. Jest to — jak już po
wiedziałem — pierwszy z dwóch podstawowych ele
mentów organizacji pracy pionu kredytowego — 
mianowicie wybór celów.

Drugim podstawowym elementem jest wybór me
tod. Wybrane zagadnienia mogą być wykonane przy 
zastosowaniu różnych metod i sposobów rozwiąza
nia. Przepisy bankowe jeśli w ogóle określają metodę, 
jaką należy stosować przy wykonywaniu danego za
dania, to określają ją bardzo ramowo i ogólnie i tak 
też być musi. Bowiem dobór właściwej metody 
zależeć musi od charakteru zadania w danym tere
nie, obu partnerów i wielu innych okoliczności. Naj
właściwszą metodę wykonania danego zadania może 
określić tylko oddział. I tu właśnie, przy ustalaniu 
sposobu wykonania zadania rodzi się problem ma
ksymalnej ekonomizacji metod pracy. Wybrana me
toda pracy musi dać maksymalny efekt przy mini
malnym nakładzie czasu i wysiłku. Ta stara i pod
stawowa zasada, zdawałoby się tak oczywista, nie 
jest jednak w pionie planistyczno-kredytowym w peł
ni stosowana. Na porządku dziennym spotyka się 
przypadki hojnego tracenia czasu na czynności zbęd
ne, lub brak godziwej. proporcji między zużytym 
czasem a postawionym celem. Nie będę w stanie wy
liczyć tych wszystkich błędnych metod i sposobów 
pracy. Postaram się jedynie przykładowo wyliczyć 
niektóre z nich, aby plastyczniej ukazać sens zagad
nienia.

Spotyka się bardzo często szerokie opracowania 
wniosków kredytowych przedsiębiorstw. Opracowa
nia te zawierają opis nieprawidłowości gospodar
czych, opis sytuacji finansowej i jej analizę, wyniki 
badań oddziału itp. Rozmiary opisu obejmują nieraz 
kilka, a zdarzają się przvoadki, że kilkanaście stron 
maszynopisu. Tkwi w tym chyba nieporozumienie. 
Cała ta praca jest zbędna. Wszystkie te dane i fakty 
muszą być inspektorowi oczywiście znane, powinny 
być ujęte w arkuszu ewidencyjno-analitycznym, we 
wnioskach z inspekcji i w notatkach z przeprowadzo
nej analizy planu, bilansu i wniosku, i mogą być zre
ferowane pizez inspektora na żądanie dyrektora od
działu lub komisji kredytowej.

Opisywanie tych spraw jest może niekiedy wygod
niejsze dla dyrektora, ale jest jednocześnie marno
waniem cennego czasu inspektora. Bowiem we 
wniosku kredytowym powinna być zwięźle i odręcz
nie podana tylko ocena motywacji przedsiębiorstwa, 
zapotrzebowanie na kredyt oraz proponowana decy-
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2 ja i jej motywy, tak, aby wyraźnie uwidoczniona 
została linia polityki kredytowej oddziału. W oddzia
łach, w których powołana została komisja kredyto
wa obserwuje się często nieproporcjonalną i zbędną 
pracochłonność posiedzeń trwających niezliczoną 
ilość godzin — przed i po południu, przez wiele dni. 
Przyczyną tego jest nadmierne gadulstwo, gubienie 
się w szczegółach, niedostateczne przygotowanie ma
teriału przez referującego, niepotrzebnie liczny 
udział członków.

W opisowej części sprawozdań spotyka się wielo
stronicowe opracowania, pełne rozwlekłości, podające 
zbędnie słowny opis stosunków zachodzących między 
liczbami zawartymi już w części liczbowej sprawoz
dania, podających drugorzędne, nieistotne szczegóły. 
Spotyka się często bezcelowe przepisywanie notatek 
z inspekcji i z innych analiz — z nieporządnie pro
wadzonych kart, do zeszytów.

Istnieje nader często spotykana dysproporcja mię
dzy czasem a efektem inspekcji w przedsiębiorstwie, 
wynikająca nie tyle z trudności czy pracochłonności 
badań w przedsiębiorstwie ile z braku odpowiednie
go przygotowania się do inspekcji (nieścisłe, zbyt 
ogólnikowe określenie zagadnienia, brak kierunku 
i zebrania liczb z materiałów bankowych, błądzenie 
w samym przedsiębiorstwie). Niezależnie od tego 
często można trafić na godną lepszego zużytkowania 
urzędniczą skrupulatność i  drobiazgowość, prowadzą
cą“ do pełnego zapisywania niektórych szczegółów (np. 
wypis za trzy miesiące dziennych obrotów fakturo
wych w liczbach rzędu dziesiątek milionów z grosza
mi, dla ustalenia orientacyjnej rytmiczności fakturo
wania). Zdarza się, że inspektor kredytowy z własnej 
inicjatywy lub z polecenia kierownictwa oddziału 
przystępuje do pracochłonnej analizy i badania pew
nego odcinka lub zagadnienia nie dla tego, że ono 
w tej chwili jest potrzebne, lecz że może się oddziało
w i kiedyś przydać, choć w tej chwili nie bardzo 
wiadomo do czego.

W wielu oddziałach ciągle jeszcze pokutują ten
dencje do pracy tylko przy biurku, objawiające .się 
w słabej obronie przed narzucaniem, lub wręcz

w chętnym braniu na siebie obowiązku ewidencji, 
zapisów, wykazów, tabel, grafików itp., chociaż ce
lowość, a w każdym razie niezbędność tych prac bu
dzi wątpliwości. Do zjawisk karygodnych należy za
liczyć — też niestety częste — pisanie wszelkich no
tatek i pism potrzebnych wyłącznie oddziałowi, na 
maszynie zamiast odręcznie. Anachronizmem orga
nizacyjnym, zasługującym na napiętnowanie jest pi
sanie elaboratów na maszynie przez inspektora kre
dytowego tam, gdzie równocześnie istnieje duże ob
ciążenie lub przeciążenie.

Wiele jeszcze można by przytoczyć odcinków pra
cy insoektora kredytowego, na którvch łatwo można 
dostrzec rozrzutne szafowanie czasem. Nie chodzi 
jednak o ich wyliczanie. Chodzi jedynie o wskazanie, 
że w każdej niemal dotychczas wykonywanej czyn
ności tkw i pewna, nieraz znaczna rezerwa czasu zu
żytego niewłaściwie, niepotrzebnie.

Wyzwolenie tego typu rezerw czasu powinno być 
drugim podstawowym, obok hierarchizacji zadań, 
elementem organizowania pracy planistvczno-kredy- 
towej. Tę pracę organizacyjną musi wykonać przede 
wszystkim sam aparat kredytowy, łącznym wysił
kiem każdego inspektora kredytowego, pod czujnym 
nadzorem i inspiracją kierownictwa oddziału. P. acy 
tej nie wykona pion organizacyjny Banku, może on 
jedynie pomóc.

Organizacja i usprawnienie metod pracy pozostaje 
w ścisłym związku z hierarchizacją zadań. Im wyższe 
będzie usprawnienie metod pracy, to jest im więcej 
wyzwoli się_ rezerw czasu tym mniej zadań będzie 
trzeba z konieczności zaniechać lub odsuwać na okre
sy późniejsze. Usprawnienie, dobór metod pracy, 
prowadzi przeto do zwiększenia wydajności ^pracy, 
bez zwiększenia obciążenia i  natężenia pracy.

Problem ten, streszczający się w racjonalnym za
gospodarowaniu pracy ludzkiej w naszej instytucji 
musi stać się problemem pierwszoplanowym, pod
stawowym zadaniem kierownictwa przede wszystkim 
w oddziałach operacyjnych, a także i w innych jed
nostkach organizacyjnych Banku.

R. Michejda
Poznań

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA DOTYCZĄCE FINANSOWANIA 
INWESTYCJI ZDECENTRALIZOWANYCH

(Część II)

Omówione w pierwszej części niniejszego arty
kułu zestawienie nakładów inwestycyjnych i ich po
krycia rozstrzyga sprawę ewentualnych potrzeb kre
dytowych i spłat zaciągniętych kredytów w skali 
pełnych lat. Dla całkowitego rozwiązania sprawy f i
nansowania zadań inwestycyjnych należy jeszcze za
stanowić się nad potrzebami przedsiębiorstwa w cią
gu roku.

Zagadnienie to nie istniałoby, gdyby w ciągu roku 
kalendarzowego akumulacja środków na inwestycje 
była idealnie dostosowana do finansowania. Tak jed
nak nie jest i w tym zakresie odróżnić można dwa 
przypadki; gdy akumulacja środków finansowych 
przebiega szybciej niż wymagają tego potrzeby 
w zakresie finansowania inwestycji, wówczas oddział

Banku może ograniczyć tempo dostarczania środków 
pochodzących z kredytu przez transzowanie wyko
rzystania kredytu (transzowanie kredytów stosowa
ne w celu podtrzymania dyscypliny w Wydatkowa
niu środków na inwestycje, sprawdzenia Utrzymy
wania się wykonawstwa w tempie planowanym itp,, 
jest oczywiście niezależne od terma akumulacji 
środków), gdy potrzeby w zakresie finansowania in
westycji są czasowo większe niż posiadane środki, 
powstaje wówczas konieczność przyjścia przedsię
biorstwu z doraźną pomocą dostarczenia dodatko
wych środków, które zwrócą się w ciągu danego ro
ku, a więc udzielenie kredytu antycypacyjnego.

W celu ustalenia potrzeb w tym zakresie można ze
stawić nakłady inwestycyjne i  ich pokrycie podobnie
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jak w tabeli 2 l), z tą jedynie równicą, że interesuje 
przebieg finansowania w poszczególnych kwartałach 
roku.

Tablica 4
Zestawienie transz kredytu na inwestycje i kredytu 

antycypacyjnego
ROK 1960

w  tysiącach z łb tych

K W A R T A Ł I I I I I I 1 IV
RA
ZE M

N A K Ł A D Y

a) in w es tyc je  now o roz
poczęte 100 ICO 40 40 280

b) in w es tyc je  pozostałe 50 60 80 90 280

R a z e m 150 160 120 130 560

P O K R Y C IE

a) ś rod k i w łasne 90 90 110 120 410

b) k re d y t bankow y 60 70 10 10 150

R a z e m 150 160 120 130 560

N IE D O B Ó R  P O K R Y C IA  

(k re d y t an tycypacy jny ) XXX XXX XXX XXX XXX

N A D W Y Ż K A
P O K R Y C IA

(spłata k re d y tu  an tycy 
pacyjnego) XXX XXX XXX XXX x x x

U w a g i: N ie  zachodzi potrzeba ud z ie len ia  k re d y tu  a n ty c y p a c y j
nego na in w e s tyc je . Transze k re d y tu  usta la się następu jąco : 
p ie rw szy  k w a r ta ł 60 tys ięcy  z ło tych , d ru g i k w a r ta ł 90 tys ięcy  z ło 
ty c h  (ze w zględu na n iez łe  zd yscyp lin o w a n ie  p rzeds ięb io rs tw a  oraz 
zn ikom e  sum y przypada jące  do w yko rzys ta n ia  z k re d y tu  banko
w ego w  trze c im  i  czw a rtym  kw a rta le  n ie  zachodzi kon ieczność 
transzow an ia  p rzyznanego k re d y tu  na w szys tk ie  cz te ry  k w a r ta ły ) .

Tabela stanowi rozbicie na kwartały kwot z nastę
pujących rubryk: Zestawienia nakładów i  ich po
krycia:

2,. 1 +  3, 5 +  6 +  7 i 9 osobno odnośnie roku 1960 
i roku 1961.

W wyniku takiego zestawienia okazuje się, że 
w roku bieżącym potrzeby inwestycyjne mogą być 
sfinansowane przez bieżącą akumulację środków 
własnych z udziałem kredytu bankowego przyzna
nego na dany rok.

Zapotrzebowanie na kredyt bankowy rozkłada się 
na poszczególne kwartały, co stanowi przyczynek do 
ustalenia ewentualnych transz kredvtu. W danym 
przypadku, ze względu na znikome kwoty kredytu 
przypadające do wykorzystania w trzecim i czwar
tym kwartale, całość kredytu podzielono jedynie na 
dwie transze.

Inaczej przedstawia się sprawa w roku 1961. Inwe
stycja będz:e całkowicie wykończona w drugim 
kwartale, a więc zachodzi konieczność pełnego sfi
nansowania jej w ciągu pierwszego półrocza. Tym
czasem, jakkolwiek pokrycie w skali rocznej jest za- *

i )  P a trz  tabela. 
N r 10/60 s trona  474. w  części i  a r ty k u łu  w  W iadom ościach  N B P

pewnione, to w pierwszym i  drugim kwartale pow
stanie niedobór, który będzie wyrównany dopiero 
w kwartałach następnych.

Do wysokości niedoboru oddział udziela kredytu 
antycypacyjnego o terminach spłaty wynikających 
automatycznie z zestawienia nakładów i ich pokrycia. 
Oczywiście w tym przypadku można z ostrożności 
transzować kredyt bankowy (w skali miesięcznej), 
nie wynika to jednak cyfrowo z zestawienia i byłoby 
wynikiem specjalnej polityki oddziału w stosunku 
do przedsiębiorstwa.

Tablica 5
Zestawienie transz kredytu na inwestycje i kredytu 

antycypacyjnego 
ROK 1961

w  tys iącach z ło tych

K W A R T A Ł 1 I I I I I IV R A 
ZEM

N A K Ł A D Y

a) in w es tyc je  now oroz- 
poczęte 250 170 _ _ 420 -

b) in w e s tyc je  pozostałe 20 20 20 20 80

R a z e m 270 190 20 20 500

P O K R Y C IE

a) ś rod k i w łasne 45 45 190 55 335

b) k re d y t bankow y 165 — — - 165

R a z e m 210 45 190 55 103

N IE D O B Ó R  P O K R Y C IA

(k re d y t an tycypacy jny ) 60 145 — — 205

N A D W Y Ż K A
P O K R Y C IA

(splata k re d y tu  an tycy 
pacyjnego) — - 170 35 205

U w a g i: Całość w łasnych  funduszów  1 lim ito w e g o  k re d y tu  banko
wego przeznacza się na s fina nsow an ie  in w e s ty c ji.  Ze w zględu na 
sku p ie n ie  p rzerobu w  p ie rw szych  m iesiącaęh ro k u  k re d y t banko
w y  u ru c h o m io n y  będzie w  je d n e j transzy, a ponadto  u d z ie lony  
będzie k re d y t In w e s ty c y jn y , p ła tn y  do końca  ro ku .

Z zestawienia wynika jedna jeszcze zasada. Oto, 
zgodnie z punktem 46 tymczasowych przepisów ter
miny spłaty kredytu bankowego na inwestycje za
czynają biec w następnym kwartale po ukończeniu 
inwestycji. W konkretnym przypadku przedsiębior
stwo musiałoby zatem zacząć spłacać kredyty we 
wrześniu 1961 roku. Powstaje pytanie, z jakich 
środków dokonać należy spłaty. Wszystkie środki 
własne zaliczone zostały na sfinansowanie dokończe
nia inwestycji, a istniejący przejściowo dodatkowy 
niedobór pokryty został z antycypacyjnego kredytu 
bankowego. Ażeby uzyskać środki na pokrycie za
padających rat należałoby odpowiednio podwyższyć 
kredyt bankowy tak, aby przedsiębiorstwu starczyło 
środków nie tylko na pokrycie faktycznych nakładów 
inwestycyjnych, ale jeszcze i na zwrot.

Takie postawienie sprawy nie ma chyba sensu. 
Zachodzi zresztą jedna jeszcze sprzeczność. Każdy
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kredyt udzielony i spłacony w tym  samym róku ka
lendarzowym jest w zasadzie kredytem antycypa
cyjnym. Jeżeli podwyższymy kredyt po to, aby z nad
wyżki dokonać spłaty rat zapadających w tym roku, 
to po prostu udzielimy kredytu antycypacyjnego po 
to, aby spłaci! on sam siebie. Wydaje się, że nie ma 
tu innego wyjścia, jak t r i  ko przyjąć, że cytowany 
poprzednio przepis punktu 46 tymczasowych przepi
sów może mieć zastosowanie tylko w tych przypad
kach, kiedy na koniec danego roku pozostałyby wol
ne środki przedsiębiorstwa na inwestycje i to wy
łącznie do wysokości tych środków.

W takim natomiast przypadku, jak rozpatrywany 
obecnie, gdy' wszystkie środki przedsiębiorstwa zo
stały zaangażowane na sfinansowanie inwestycji, 
pierwsze spłaty rat mogą być ustalone nie wcześniej 
niż w pierwszym kwartale 1962 roku.

Dalsze zagadnienie wymagające pewnego przeana
lizowania to sprawa limitowania kredytów na szcze
blu wojewódzkim. Znaczna część — o ile nie więk
szość oddziałów wojewódzkich — przyjęła jako 
zasadę nie rozdzielanie limitów kredytów inwestycyj 
nych na oddziały operacyjne, ale pozostawianie 
w oddziale wojewódzkim prawa dysponowania lim i
tem. Sprawa ta o tyle nie jest dostatecznie naświet
lona, że wciąż jeszcze centralizacja dysponowania 
limitem kredytu na inwestycje w oddziale woje
wódzkim jest utożsamiana ze zwiększeniem kontroli 
działalności oddziałów operacyjnych przez oddział 
wojewódzki lub — co na jedno wychodzi — utożsa- 
m:ana jest z pewnym ograniczeniem samodzielność' 
oddziału operacyjnego. Faktem jest, że przyznawa
nie lim itu kredytu na inwestycje przez oddział woje
wódzki stwarza pewne możliwości dodatkowej kon
tro li i o tyle można mówić o zwiększonej czy dwu- 
szczeblowej kontroli decyzji kredytowych oddziału 
Banku. Jednak nie to jest rzeczą istotną. U podstaw 
takiej decyzji leżą przesłanki nie kontrolne, ale do
tyczące samej istoty techniki operowania limitem 
kredytu.

Na podstawie dotychczasowych doświadczeń trzeba 
stwierdzić, że lim it ten w skali wojewódzkiej jest 
z reguły niewystarczający na zaspokojenie wszel
kich potrzeb przedsiębiorstwa, nawet po ich dokład
nym przeanalizowaniu i odrzuceniu wszelkich wąt
pliwych wniosków. W tych warunkach ewentualny 
podział lim itu kredytu na oddziały operacyjne mu
siałby się odbywać według jakiegoś z góry określo
nego klucza, w taki sposób, aby żaden oddział nie 
był zbytnio pokrzywdzony i aby jednocześnie żaden 
oddział operacyjny nie dysponował nadmiernymi 
możliwościami udzielania kredytu w stosunku do 
oddziałów pozostałych.

Wysokość lim itu przyznanego każdemu oddziałowi 
musiałaby być zatem z góry uwarunkowana przy
puszczalnymi potrzebami terenu i to zacieśnionymi 
w sposób maksymalny.

Jedynym dostępnym sposobem decydowania a prio
r i o potrzebach terenu w zakresie wysokości kredytu 
na inwestycje jest posługiwanie się materiałami nad
rzędnych jednostek przedsiębiorstw (zjednoczenia, 
wojewódzkie związki spółdzielcze), gdyż one jedyn.e 
dysponują w tym zakresie danymi zbiorczymi i w ta
kich terminach, jakie mogą być wyzyskane dla roz
działu limitów.

Istnieje również inna możliwość, a mianowicie 
oparcie się na kwotach wynikających z planów aku
mulacji i  zużycia, z tym jednak że kwoty te musiały

by być odpowiednie skorygowane, albowiem nie 
zdarza się chyba nigdy, aby globalna wysokość 
kredytu, wynikająca ! z sumowania tych planów n'e 
została zmniejszona na skutek przeprowadzenia ko
rekt przez oddział Wojewódzki. W każdym razie 
w jednym i drugim przypadku kwota lim itu prze
kazanego ewentualnie oddziałowi operacyjnemu by
łaby wyliczona w oparciu o przypuszczalne potrzeby 
określonych przedsiębiorstw. Jest nie do pomyślenia, 
aby oddział wojewódzki przekazał do oddziału tak 
wyliczoną kwotę lim itu bez bliższych informacji do
tyczących jego wysokości, aby nie wyjaśnił przesła
nek na jakich się opierał, czyli w praktyce należałoby 
ostatecznie podać oddziałowi, w sposób mniej lub 
Więcej wiążąey, proponowaną wysokość kredytów 
dla poszczególnych przedsiębiorstw, które stanowiły 
podstawę ustalenia wysokości przekazanych limitów 
kredytowych.

Jest problemem dyskusyjnym czy takie postawie
nie sprawy stanowi zwiększenie samodzielności od
działu operacyjnego, czy też przeciwnie — ograni
czenie samodzielności. "

W obecnej sytuacji, gdy oddział wojewódzki dys
ponuje limitem kredytu na inwestycje, oddział ope
racyjny nie jest niczym hamowany w przekazywaniu 
do oddziału wojewódzkiego wniosku o przyznanie l i
mitu kredytu na inwestycje na podstawie już podję
tej (a tylko nie przekazanej przedsiębiorstwu) decy- 
cji o przyznaniu kredytu. Oddział wojewódzki w wy
jątkowym tylko przypadku odmówi przyznania l i 
mitu, gdyż decyzja oddziału już została powzięta, 
tyńa bardziej że obowiązkiem oddziału wojewódz
kiego jest określać z góry kierunki inwestowania 
w br-nżach a nawet w przedsiębiorstwach, a więc 
na ogół biorąc wnioski oddziałów dotyczą inwestycji 
prawidłowych, zarówno w skali oddziału jak i całego 
terenu województwa.

Każda decyzja oddziału operacyjnego jest zatem 
w zasadzie podejmowana w sposób swobodny, jedy
nym kryterium jest hierarchia potrzeb w skali rejo
nu oddziału Banku, nie zaś odgórne imienne wska
zywanie potencjalnych kredytobiorców.

W miarę wyczerpywania się lim itu kredytu w skali 
wojewódzkiej oddział wojewódzki powin.en powia
damiać o tym oddziały, wskazując jednoczesne jaki 
roazaj zaaań inwestycyjnych może liczyć w tym 
okresie na pozytywne załatwienie. W ten sposób od
dział wojewódzki nadaje kierunek działalności w za
kresie kredytów inwestycyjnych w skali oddzia.u 
wojewódzkiego, nie ograniczając uprawnień żadnego 
oduz.ału operacyjnego. W wyjątkowo wa nych przy
padkach, gdy z przyczyn ODłektywnych me można 
byio wcześniej przewidzieć potrzeb inwestycyjnych 
o dużym znaczeniu ekonomicznym, istnieje zawsze 
możliwość dodatkowego wystąpienia do Centrali 
Banku o nadzwyczajne zwiększenie przyznanego l i 
mitu kredytu na inwes.ycje.

W przypadku dokonania wcześniejszego podzia
łu lim itu na oddziały operacyjne sprawa przedstawia 
się w sposób o wiele bardziej skomplikowany. Przede 
wszystkim oddział operacyjny jest zawsze do pew
nego stopnia związany kryteriami, jakimi kierował 
się oddział wojewódzki przyznając mu lim it kredytu 
w. takiej a nie innej wysokości i jakkOłWiek pozorne 
zachowuje swobodę decyzji, musi być zawsze przy
gotowany na konieczność wytłumaczenia się dlaczego 
kredyt został zużyty inaczej niż to byio sugerowane! 
Poza tym trudno przypuścić, aby oddział wojewódz
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k i pozostawił oddziałowi zupełną dowolność w wybo
rze obiektu kredytu w ramach przyznanej, sumy 
w miarę jak pierwotnie przyjęte kryteria okazywać 
się będą nierealne; zachodzi więc nowa konieczność 
pracochłonnej manipulacji związanej z ewidencją 
przerzutów itp.

I jeęzcz-e jedno* ważne zagadnienie. Nawet przy ide
alnej pracy każdego oddziału operacyjnego inne jest 
jego rozeznanie potrzeb inwestycyjnych, a inne jest 
to rozeznanie ze szczebla oddziału wojewódzkiego.

Inwestycja jak najbardziej celowa z punktu widze
nia oddziału operacyjnego może stać się zgoła drugo- 
lub trzecioplanową w zestawieniu z potrzebami na 
terenie innego* oddziału, położonego w tym samym 
województwie. Stąd wypływa dalsza konieczność 
hierarchizowania inwestycji w skali szerszej niż od
dział operacyjny, tym bardziej że samodzielność od
działu na tym nie cierpi.

Z rozważań przytoczonych powyżej nie wynika, 
aby nie przekazywać oddziałowi Banku globalnego 
lim itu  kredytu zawsze tam, gdzie to jest, możliwe bez 
uszczerbku dla prawidłowego rozeznania potrzeb te
renu. Można zatem — i trzeba — przekazać orienta
cyjny przynajmniej lim it kredytu w takim przypad
ku, gdy idzie o oddział specjalistyczny czy to 
w zakresie branżowym (resortowym), czy też tereno
wym. Ty-powym przykładem są oddziały w miastach 
stanowiących województwa. O ile — *co* się często 
zdarza — obsługa przedsiębiorstw powiązanych 
z budżetem terenowym (miasta stanowiącego woje
wództwo) skoncentrowana jest w jednym lub dwóch 
oddziałach Banku, możliwe j*e,st przekazanie tym od
działom pewnych kwot na poczet lim itu kredytu na 
inwestycje, przy pozostawieniu niewielkiej jedynie 
rezerwy w oddziale wojewódzkim na zaspokojenie 
ewentualnych nowo uj-awnionych. potrzeb.

Zagadnienie operatywnego gospodarowania lim i
tem kredytu na inwestycje nie jest proste; jest t u _
jak zresztą wszędzie — wiele wariantów; nie wydaje 
się jednak słuszne, aby usztywniać zasady lim ito
wania.

Kreśląc te luźne uwagi na temat kluczowych pro
blemów, nasuwających się w trakcie finansowania 
i kredytowania działalności inwestycyjnej przedsię
biorstw, nie można nie wspomnieć o pewnej cha
rakterystycznej właściwości kredytu na inwestycje, 
postulującej konieczność odmiennego ustosunkowa
nia się do problemów związanych z tym kredytem, 
niż to ma miejsce w stosunku do kredytów obroto
wych.

Wysokość kredytów obrotowych jakie udziela czy 
udzielał Narodowy Bank Polski nie jest w zasadzie 
limitowana. Bez względu na technikę realizacji planu 
kredytowego wysokość tych kredytów jest, poza 
drobnymi wyjątkami, nieograniczona i była nieogra
niczona nawet wówczas, gdy formalnie mieliśmy do 
czynienia z „lim itam i” na kredyty ponadnorma
tywne.
f  Inaczej przedstawia się sprawa z kredytem na in
westycje. Wysokość tego kredytu jest ściśle zalimi- 
towana, zarówno w skali krajowej, jak i w Centrali 
Banku a następnie w oddziałach wojewódzkich.
W tym przypadku, bez względu* na technikę przyzna
wania kredytu i metody określenia jego górnej gra
nicy w dowolnej skali, pewne jest, że suma kredytów 
na inwestycje nie może przekroczyć pewnej określo
nej kwoty bez względu na istniejące potrzeby. Możli
wości przerzutów i istnienie pewnych rezerw na róż

nych szczeblach łagodzi nieco tę zasadę, ale jej nie 
podważa.

Ta sytuacja postuluje szczególne ustosunkowanie 
się do działalności inwestycyjnej przedsiębiorstw ze 
strony oddziałów Narodowego Banku Polskiego 
i z kolei do* odmiennych nieco niż dotychczas kry
teriów oceny tego, e*o uważamy za dobrą pracę od
działu Banku.

Przedsiębiorstwa znają w zasadzie zupełnie dobrze 
swoje uprawnienia i możliwości odnośnie zasad ko
rzystania z kre-dytów obrotowych. Rola instrukcyjna 
Banku przynajmniej pod tym względem należy, 
generalnie rzecz biorąc, do* przeszłości. W każdym 
razie tak zwane „oddziaływanie” Banku w zakresie 
kredytów obrotowych, a właściwie w ogóle w zakre
sie gospodarki eksploatacyjnej, polega przede wszyst
kim na ograniczeniu dopływu środków finansowych 
(o ile mowa o „oddziaływaniu” zwanym ,ekonomicz
nym” , w odróżnieniu od tak zwanego* „'Oddziaływania 
administracyjnego” ). Przy tym ograniczenie kredy
towania jednego przedsiębiorstwa nie łączy się w ża
den sposób ze zwiększeniem możliwości kredytowych 
dla innych przedsiębiorstw, podobnie zresztą jak 
ograniczenie pogotowia kasowego* przedsiębiorstwa 
nie ułatwia Bankowi podwyższenia pogotowia w in
nym przedsiębiorstwie itp.

W tych wszystkich przypadkach rola Banku, jego 
oddziaływanie, zaczyna się w momencie, gdy zaist
nieje jakaś nieprawidłowość i polega na ograniczeniu 
w taki czy inny sposób zakresu finansowania całej 
gospodarki przedsiębiorstwa lub jej określonej części.

Zupełnie inaczej rysuje się rola oddziału Banku 
i Banku jako całości w zakresie kredytowania gos
podarki inwestycyjnej. Tutaj główna rola Banku, 
jego* oddziaływanie na zjawiska gospodarcze nie po
lega na ograniczaniu, ale przeciwnie, na aktywnej 
postawie oddziału, na decyzji oznaczającej przyzna
nie środków finansowych na oznaczony cel.

O ile w zakresie gospodarki eksploatacyjnej bierna 
postawa oddziału Banku przejawia się w kredytowa
niu przedsiębiorstwa zgodnie ze składanymi co 
kwartał wnioskami kredytowymi, a aktywność od
działu w olbrzymiej większości przypadków oznacza 
korygowanie postulatów przedsiębiorstwa, o tyle 
w zakresie gospodarki inwestycyjnej sfinansowanie 
zadań w maksymalnie możliwym i potrzebnym 
zakresie \vymaga postawy aktywnej i to* nie tylko 
wobec zgłaszanych życzeń przedsiębiorstw, ale nawet 
inicjatywy w odnajdywaniu słusznych potrzeb in
westycyjnych i inicjatywy w zakresie metod ich 
sfinansowania. Zagadnienie z tym związane to pro
blem wyboru.

Ograniczona z natury rzeczy pula* kredytowa po
woduje, że w przeciwieństwie do kredytów obro
towych, decyzja pozytywna odnośnie przyznania 
kredytu dla jednego* przedsiębiorstwa oznacza ogra
niczenie globalnej puli kredytu, a w efekcie oznacza, 
że w ślad za tą decyzją zapadnie w  odniesieniu do 
innego przedsiębiorstwa (na terenie tego* czy innego 
oddziału) decyzja* negatywna'. I przeciwnie — od
mowne załatwienie wniosku kredytowego automa
tycznie podwyższa możliwości petentów w zakresie 
otrzymania kredytu. Oddział Banku w przypadku 
udzielania kredytu na inwestycje ma wyjątkową 
możliwość stworzenia nowych efektów ekonomicz
nych, oddziaływania w niespotykanym dotychczas 
zakresie na gospodarkę swego rejonu.
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Zagadnienie wyboru zadań inwestycyjnych, za
gadnienie przyznawania priorytetu jednym zagad
nieniom przed innymi, a nawet przejawianie inicja
tywy we wskazywaniu tych zadań, oto są nowe 
niezmiernie zachęcające problemy stojące przed od
działami Banku.

Jeżeli jednak w zakresie kredytów na inwestycje 
dobra praca oddziału polegać ma w równym stopniu 
na odmowie finansowania nieprawidłowych potrzeb, 
co na popieraniu i  inicjatywie w zakresie koniecz
nym dla gospodarki rejonu, to powinny istnieć bodź
ce sprzyjające takiemu postawieniu sprawy przez 
oddział operacyjny. Sprawa wymaga nieco innego 
ustosunkowania się do pracy oddziału operacyjnego, 
przyjęcia nowych i nieco. innych kryteriów oceny 
pracy, oddziału, niż to miało miejsce dotychczas.

Zgodnie z wyżej opisanym charakterem oddziały
wania Banku na gospodarkę eksploatacyjną przed
siębiorstw, wyniki pracy oddziału oceniane są 
w znacznym stopniu na podstawie zastosowanych 
metod o■ charakterze zbliżonym do takich czy innych 
sankcji w stosunku do przedsiębiorstwa, a rzadko 
tylko na pracowniku oddziału ciąży wyraźny obo
wiązek działania, które ma przynieść bezpośrednią 
korzyść przedsiębiorstwu. Pracownik oddziału ope
racyjnego odnosi stałe wrażenie, że pierwszym i pod
stawowym warunkiem wykazania operatywności jest 
działanie o 'charakterze ograniczenia kontrolowanych 
jednostek (oczywiście dla osiągnięcia określonego 
efektu gospodarczego), metody odmowy, sankcji itp. 
Tak zresztą w praktyce kredytowania i kontroli gos
podarki narodowej układają się istptnie warunki. Te 
przyzwyczajenia nie d,a i a ¡się jednak przenieść bez 
reszty na teren gospodarki inwestycyjnej'. Ewentual
ne ich przeniesienie dałoby jak najgorsze efekty. 
Odmowa udzielenia k-rfedytu czy przyjęcia planu 
rzeczowo-finansowego, o ile jest słuszna, stanowi po
zytywny przelew oddziaływania na gospodarkę, ale 
tak samo ważne, o ile nie ważniejsze, jest szybkie 
i pozytywne załatwienie wniosku wtedy, gdy jest 
on gospodarczo' uzasadniony.

O ile błędem jest wyrażenie zgody na finansowa
nie czy kredytowanie niewłaściwych gospodarczo 
inwestycji, to jest przynajmniej takim samym błę
dem niesfinan,suwanie, opóźmenie finansowania, lub 
nawet niewystąpienie z inicjatywą odnośnie istotnych 
potrzeb terenu. Zasadę tę powinni widzieć nie tylko 
pracownicy oddziałów operacyjnych, ale również 
pracownicy jednostek nadrzędnych i aparatu rewi
zyjnego. W obecnej sytuacji pracownik oddziału ope
racyjnego liczy się zawsze z tym, że w olbrzymiej 
większości przypadków, jako nieprawidłowość będzie 
mu poczytane przede wszystkim zbyt liberalne sta
nowisko, a rzadko tylko może mu być wytknięte 
stanowisko zbyt rygorystyczne wobec przedsiębiors
twa i to zwykle na podstawie zażalenia, odwołania 
od decyzji itp.

W rozmowach z pracownikami pionu kredytowego 
oddziałów operacyjnych słyszy się często twierdze
nie, że daleko wygodniej jest wydać decyzję nega
tywną, która rzadko tylko będzie kwestionowana, 
a przeważnie uchodzi za dowód operatywności; nato
miast decyzje przyznające przedsiębiorstwom ulgi

czy udogodnienia, zwłaszcza gdy oddział sam wystą
p ił z inicjatywą, są z reguły przez aparat kontrolny 
przyjmowane nieufnie i szczególnie pieczołowicie 
badane. Nie można brać za złe pracownikowi oddzia
łu operacyjnego', że starając się maksymalnie zmniej
szyć pole błędu w swojej, pracy, unika decyzji bar
dziej skomplikowanych, czy ryzykowniejszych, 
ograniczając się do wypróbowanych metod, „oddziały
wania” , a w konsekwencji nie dąży do wykazania 
należyteji inicjatywy w kierunku rozwoju przedsię
biorstwa i terenu. Należy jeszcze raz stwierdzić, że
0 ile taka metoda mogła mieć częściowo rację bytu 
w stosunku do gospodarki eksploatacyjnej, gdzie 
bądź co, bądź przedsiębiorstwo powinno samo odpo
wiadać za swoje potrzeby, to sytuacja: zmienia się 
w tych przypadkach, gdy los przedsięwzięć inwesty- 
cyjnych, nieraz decydujących o zasadniczych prze
mianach w strukturze gospodarczej powiatu, jest cał
kowicie w ręku oddziału Banku. Wydaje się, że 
należałoby w coraz szerszej mierze badać w oddzia
łach Banku, czy oddział uczynił wszystko co j-est 
możliwe, aby stworzyć odpowiedni klimat do rozwo
ju gospodarczego (oczywiście w granicach dopusz
czalnych przepisami), a odważne decyzje w tym za
kresie zaliczyć oddziałowi na dobro, nie starając się 
doszukiwać w nich nieprawidłowości.

Należy zauważyć, że jednostki gospodarki uspołecz
nionej w bardzo różny, i nie zawsze zrozumiały spo
sób pojmują dobro przedsiębiorstwa. Zagadnienie to 
występuje zwłaszcza w zakresie inwestycji. Spotka
liśmy się z przypadkiem, że księgowi przedsiębiorstw 
nie korzystali z możliwości zakwalifikowania danej 
inwestycji_do szybko rentujących się i odrzucali su
gestie oddziału w tym kierunku twierdząc, że nie 
chcą brać na siebie ryzyka wyliczenia rentowności
1 zobowiązywania, się do jej. uzyskania, gdy daleko 
prościej jest otrzymać kredyt limitowy, nie pociąga
jący za sobą żadnych tego rodzaju zobowiązań. 
W braku możliwości limitowych zrezygnowali 
w ogóle z inwestycji. Po ukazaniu się pisma okólnego 
Nr 16 Ministerstwa Handlu Wewnętrznego, dopusz
czającego wykonywanie jako kapitalnych remontów 
robót mających dotychczas charakter inwestycji, 
stwierdzono wbrew oczekiwaniu wyraźną niechęć 
przedsiębiorstw i jednostek nadrzędnych do prze
kwalifikowania robót. Powyższe podyktowane jest 
obawą zawyżenia kosztów (w latach następnych 
przy rozliczaniu nakładów przyszłych okresów), gdy 
tymczasem wykonywanie tych samych robót, jako 
inwestycji, nie ma wpływu na wyniki.

Być może że z czasem, gdy zasady operowania 
limitami kredytów inwestycyjnych lub kontrola 
nakładów staną się zagadnieniem proistym i  pow
szechnie znanym, prżedsiębiorstwa potrafią same 
dbać o swoje dobrze pojęte interesy w zakresie gos
podarki inwestycyjnej., na razie jednak czynny 
współudział Banku jest koniecznym warunkiem pra
widłowego rozwoju tego odcinka gospodarki, aby zaś 
współudział ten był możliwy, należy stworzyć mu 
sprzyjający klimat przede wszystkim w samym 
Banku.

J. Katyński
K ra k ó w



528 W IADOM O ŚCI NARODOWEGO B A N K U  POLSKIEGO N r 11

ORGANIZACJA I ROZRACHUNEK GOSFODARCZY 
PRODUKCJI FILMÓW FABULARNYCH

Wśrćd różnorodnych przedsiębiorstw kredytowa
nych priez Narodów/ Bank Polski znajduje s:ę dość 
lic: na grupa przedsiębiorstw zwanych w skrócie 
przedsiębiorstwami „soc jalno-kul iuralnymi” . Cho
ciaż działalność tej grupy przedsiębiorstw oparta jest 
na zasadach rozrachunku gospodarczego, to jednak 
różnią się one zasadniczo od innych zakładów wy
twórczych i usługowych — tym mianowicie że 
wszystkie ich, funkcje o charakterze gospodarczym 
podporządkowane są w scosób specjalny aktualnym 
zadaniom socjalnym i kulturalnym państwa socjali
stycznego.

W grupie wymienionego typu przedsiębiorstw jed
no z ważn ejszcch miejsc zajmują przedsiębiorstwa 
produkujące film y fabularne.'Produkcja filmowa już 
obecnie angażuje poważne środki finansowe i wy
kazuje dalsze tendencje rozwojowe. Nakłady na pro
dukcję filmów fabularnych w roku 1963 przekroczą 
100 milionów złotych, a majątek trwały przedsię
biorstw zatrudnionych przy tej produkcji — przede 
wszystkim wytwórni filmów fabularnych, to jest 
podstawowych warsztatów produkujących film y — 
wynosi ponad 82 miliony złotych. Przy produkcji 
filmów znajduje stałe zatrudn'en:e 1.430 osób, nie 
licząc pracowników i robotników zatrudnionych se
zonowo.

O rozwoju kinematografii w okresie powojennym 
świadczy pouższe zestawienie ilości wyprodukowa
nych filmów długometrażowych.

Ten rozwój, szczegćlme silny w okresie kilku 
ostatnich lat, wiąże się niewątpliwie z powabnymi 
osiągnięciami i sukcesami polskiej kinematografii na 
rynku krajowym i za gran cą.

Produkcję filmową można analizować z różnych 
punktów widzenia: artystycznego, problemowego, 
spo’ecznego, technicznego itp. Opracowanie niniejsze 
poświęcone jest rozważaniom, dotyczącym produkcji 
filmów fabularnych i organizacji tej produkcji głów
nie od st ony ekonomicznej z założeniem, że stosowa
nie do twórczości filmowej jedynie kryterium ekono
micznego nie może być w naszych warunkach spo
łecznych wystarczające. W soołeczeństwie socjali
stycznym film  ma do spełnienia bardzo poważne 
funkcje kulturalne, polityczno-społeczne i oświato
wo-wychowawcze. Spełń:enie wymienionych zadań 
musi z jednej strony pociągać za sobą pewne wy
datki z funduszu społecznego, odsuwając w tej dzie
dzinie zagadn enie rentowności na dalsze miejsce; 
z drugiej strony gospodarka przeznaczonym na ten 
cel funduszem spo^cmym nie może dopuszczać do 
ponoszenia zbędnych kosztów ani tym bardziej do 
marnotrawstwa środków. Konieczne jest więc takie

zorganizowanie przedsiębiorstw kinematografii oraz 
tak e funkcjonowano rozrachunku gospodarczego 
w tych przedsiębiorstwach, aby zapewniało wypeł
nienie spo’ecznych funkcji tej działalności przy mo
żliwie niskich kosztach. Do wypełnienia tych celów 
konieczne jest zarówno stosowanie ś-odków admini
stracyjnych, jak i rachunku ekonomicznego.

W okresie ubiegłych piętnastu lat organizacja przed
siębiorstw filmowych przechodziła stopniowo wiele 
przemian. Wydaje się konieczne omówienie przynaj
mniej zasadniczych etapów tych przemian, choćby 
tylko dla zlustrowania, że wadliwe ustawienie orga
nizacyjne kinematog afii w pierwszych latach jej 
rozwoju w Polsce Ludowej wvwolało w następnych 
latach wiele poważnych trudności ekonomicznych 
głównie dlatego, że istniało wśród wytwórców f i l
mowych bagatelizowanie ekonomicznej strony twór
czości.

W układzie organTzacvinvm, którv obow'azvwał 
do września 1956 roku Wytwórnie Filmów Fabular
nych w Łodzi i we Wrocławiu nie były gospodarczo 
samodzielnymi, pełnoprawnvmi producentami f i l 
mów, ponieważ zasadnicze elementy składające się 
na przygotowanie tej produkcji i realizację filmu, 
jak opracowanie literackie, polityka scenariusza 
i nadzór artystyczny, wreszcie polityka zatrudnienia 
kadr realizatorskich. organizacja p-ocesu twórczego 
i nadzór produkcyjny znajdowały się w rękach jed
nostki typu administracyjnego, należały mianowicie

do byłego Centralnego Zarządu Wytwórni Filmo
wych, podległego byłemu Centralnemu Urzędowi 
Kinematografii. Przy tym układ stosunków był taki, 
że centralny zarząd — będący dla wytwórni jed
nostką nadrzędną i gospodarczo z wytwórniami nie 
związaną — faktycznie kierował całą działalnością 
produkcyjną, chociaż produkcja wykonywana była 
na rachunek i odpowiedzialność wytwórni.

Od października 1956 powstało przedsiębiorstwo 
„Zespoły Autorów Filmowych” , które przejęło od by
łego Centralnego Zarządu W /twórni Filmowych 
całą bezpośrednią działalność produkcyjną.

Od tego czasu' wytwórme stanowią wyłącznie bazę 
techn'czno-produkcyjną, obsługującą realizację f i l
mów fabularnych, przy tym obowiązane są do sta
łej gotowości produkcyjnej dla Zespołów Autorów 
Filmowych i nie mają uprawnień świadczenia usług 
innym przedsiębiorstwom bez zgody Zespołów Auto
rów Filmowych. Połączenie procesu twórczego mię
dzy tymi dwiema organizacjami następuje w drodze 
powiązań ekonomicznych. Jednakże przedsiębiorstwo 
„Zespoły Autorów Filmowych” , w którego skład 
wchodziło siedem zespołów twórczych, chociaż zor
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ganizowane według zasad określonych dekretem
0 przedsiębiorstwach państwowych, kultywowało 
w dalszym ciągu administracyjny' charakter kiero
wania, produkcją. W praktyce działalności Zespołów 
Autorów Filmowych wytworzył się administracyjny
zarząd” przedsiębiorstwa, który tworzyli reżyserzy 

filmowi i szefowie produkcji poszczególnych zespo
łów. Rola dyrektora przedsiębiorstwa była niewielka
1 praktycznie sorowadzała się w tym układzie sto
sunków do wykonania postanowień wspomnianego 
„zarządu” . W łonie zaś samego zarządu ścierały się 
nieustannie sprzeczne częstokroć interesy poszcze
gólnych zespołów, co dawało efekty gospodarcze nie
raz kolidujące z zasadami rozrachunku gospodarcze
go. Jeżeli dodać do tego bardzo drobiazgową i o cha
rakterze czysto administracyjnym ingerencję w spra
wy produkcji ówczesnego resortu dla soraw kinema
tografii, to jest Centralnego Urzędu Kinematograf i 
— stosunki tego rodzaju musiały wpływać hamująco 
na tok produkcji i poważnie oddziaływać na zwięk
szenie kosztów wytworzenia każdego filmu; ustalenie 
zaś odpowiedzialności osobistej za złą gospodarkę 
było w tych warunkach bardzo utrudnione.

Obserwacja wyników ekonomicznych produkcji 
filmowej i  przeorowadzone analizy gospodarcze 
działalności Zespołów Autorów Filmowych w ciągu 
lat 1957 i 1958, w tym również analizy Banku, wska
zywały na palną konieczność zmian organizacyjnych, 
idących w kierunku decentralizacji Zesoołów Auto
rów Filmowych i ograniczenia administracyjnych 
form k ;erowania twórczością filmową.

Pożądane znrany wprowadzone zostały uchwałą 
Nr 476/58 Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
z dnia 4 grudnia 1958 roku — w sprawie organizacii 
i systemu finansowego jednostek kinematografii, 
której postanowieni obowiązywały od 1 stycznia 
1959 roku. Jak trudne było wprowadzenie w życie 
tych postanowień — z powodu zagmatwanych sto
sunków w knematografii i specyficznych oraz zło
żonych zagadnień twórczości filmowej — świadczyć 
może fakt. że prawdziwa decentralizacja Zesoołów 
Autorów Filmowvch nastąpiła dopiero w drugim 
kwartale I960 roku. Decentralizacja polegała na 
przekształceniu Zespoiw Autorów Filmowych 
w przedsiębiorstwo „Zjednoczone Zespoły Realiza
torów Filmowych” , z tvm jednak, że działalność 
twórcza i produkcyjna tego przedsiębiorstwa wy
konywana jest przez samodzielne, działające na za
sadach pełnego wewnętrznego rozrachunku gospo
darczego zespoły realizatorów filmowych, których 
obecnie jest osiem. Za działalność zespołu jak rów
nież za jego wyn:ki gospodarcze odpowiedzialne jest 
kierownictwo zespołu, składające się z kierownika 
artystycznego i szefa produkcji. Kierownik artystycz
ny (reżyser) odpowiada zatem obecnie już nie tylko 
za działalność artystyczną i organizacyjną, ale rów
nież i za gospodarkę finansową zespołu.

Działalność przedsiębiorstwa „Zjednoczone Zespo
ły  Realizatorów Filmowych” jest określona statu
tem, zakres działalności poszczególnego zespołu 
określa szczegółowo regulamin zespołu realizatorów 
filmowych. Zespół nie dysponuje urządzeniami 
i sprzętem służącym do produkcji filmu, gdyż korzy
sta w tym zakresie z usług — odrębnego przedsię
biorstwa -— wytwórni filmowej, jako odpowiednio 
wyposażonej bazy produkcyjnej.

Wyraźnie więc w dziedzinie produkcji filmowej 
wyodrębnione są dwa piony działalności:

1) działalność twórczo-artystyczna zespołu,
2) działalność techniczna i technologiczna wytwór

ni filmowej obsługującej zespół w zakresie: środków 
transportu, budowy dekoracji (w halach zdjęciowych 
lub w plenerze), urządzeń mechanicznych, insceni
zacji, oświetlenia, obsługi specjalnych ag egatów 
i przetwórnie, techniki zdjęciowo-operatorskiej 
i techniki dźwięku, synchronizacji, obróbki labora
toryjnej, montażu itd.

Intencją takiego urządzenia było wzmocnienie roz
rachunku gospodarczego w obu pionach wymienio
nej działalności produkcyjnej przez umożliwienie za
stosowania bieżącej kontroli wysokości i potrzeby 
wydatków już na poszczególnych etapach powstawa
nia filmu, a zatem kontroli stopnia gospodarności 
i oszczędności.

W warunkach, w których działał były Zespół 
Autorów Filmowych, nie było to możliwe. Nie było 
na przvkład wówczas możliwe, aby w Zespole Auto
rów Filmowych, stanowiącym jedno przedsiębiorstwo 
real:żujące jednocześnie kilkanaście tytułów filmo
wych, nie dopuścić‘do kompensowania powsfających 
w toku produkcji nadmiernych kosztów na jednych 
tytułach z kosztami innych tytułów, których reali
zacja była bardziej prawidłowa i gospodarna.

Taki stan rzeczy nie przyczyniał się oczywiście do 
zainteresowania twórców filmowych stroną ekono
miczno-finansową produkcji f.lmu. Uchwała Nr 476 
wprowadziła zmiany sprzyjające wywołaniu takiego 
zainteresowania, a tym samym zwiększenia poczucia 
odpowiedzialności za gospodarowanie środkami f i
nansowymi i wdrożenie do ich oszczędnego wydat
kowania. To zainteresowanie wynikami eksploata
cyjnymi produkcji filmowej również kierownictwa, 
a przede wszystkim zespołów twórczych jest zagad
nieniem zasadniczym. Od wysokości kosztów produ
kowanych filmów w znacznym stopniu zależy rozwój 
i przyszłość polskiej kinematografii, gdyż w naszych 
warunkach* — podobnie jak w niektórych innych 
krajach demokracji ludowej i w wielu krajach 
kapitalistycznych — wpływy osiągane z wyświetla
nia filmów, pozostałe po pokryciu kosztów rozpow
szechniania, z powodu małej sieci kin w kraju, nie 
pokrywają kosztów produkcji. Poszerzenie zaś zbytu 
przez eksport ma ograniczone możliwości, gdyż na 
rynkach zagranicznych panuje silniejsza konkurencja 
krajów o potężnie rozwiniętym przemyśle filmowym, 
dysponujących bardziej udoskonalonymi i nowocześ
niejszymi urządzeniami produkcyjnymi oraz do
świadczeniem, posiadających przy tym kilkakrotnie 
wyższą zdolność produkcyjną (Włochy, Francja, 
Związek Radziecki, Anglia, NienTecka Republika 
Federalna, Japonia, Stany Zjednoczone). Dopłaty 
budżetowe do produkcji filmowej muszą być z natu
ry rzeczy ograniczone.

Sytuacja jest tym trudniejsza, że produkcja f i l 
mowa, jak rzadko która gałąź wytwórczości prze
mysłowej, wymaga wysokego poziomu wydatków 
na postęp techniczny (film  barwny, panoramiczny, 
stereofoniczny), szczególnie koniecznych, od czasu 
pojawienia się groźnego konkurenta dla kina w po
staci telewizji.

Prawidłowa i  oszczędna realizacja twórczych za
mierzeń filmowych może doprowadzić do poważnego 
obniżenia kosztów wytwarzania filmu — czy to przez 
oszczędne gospodarowanie ilością pracowników 
twórczych i odtwórczych (statystów, aktorów, kom
pozytorów, muzyków, konsultantów itp.), czy na
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przykład przez oszczędne, to jest planowe i bez po
ważnych przestojów gospodarowanie halami zdjęcio
wymi i środkami inscenizacyjnymi (dekoracje, kos
tiumy, rekwizyty itd.), a przede wszystkim przez 
skrócenie nadmiernie długiego w kinematografii 
polskiej — w porównaniu z innymi krajami — okre
su zdjęciowego, angażującego trzy czwarte ogólnych 
kosztów wytwarzania filmu.

Celów tych nie da się jednakże osiągnąć mecha- 
nicm e. przy pomocy tylko tak eh czy innych naka
zów lub nacisków administracyjnych. Tego rodzaju 
środki zawsze zawodzą tam, gdzie produkowanym 
„towarem” jest dzieło sztuki, którego wartość zależy 
od twórczego wysiłku artysty.

Wszystkie postanowienia wspomnianej uchwały, 
uwzględniające te warunki, idą w kierunku umożli
wienia odpowiedniego oddziaływania na artystę 
reżysera i jednocześnie złagodzenia kolizji między 
sprzecznymi w pewnym sensie interesami twórczości 
artystycznej i wymogami praw.dłowej gospodarki.

W związku z tym powstaje koncepcja wprowadze
nia odpowiednich bodźców ekonomicznych, które 
skłaniałyby realizatorów filmowych do ograniczania 
kosztów wytwarzania filmu i jednocześn.e do pro
dukowania filmów dobrych pod względem artystycz
nym, ale i pod względem zaspokajania aktualnych 
zainteresowań widzów, od których przecież zależy 
frekwencja w kinach, a zatem i wysokość wpływów. 
Koncepcja ta znalazła wyraz we wspomnianej już 
uchwale, która przewiduje dodatkowe wynagrodze
nia dla pracowników twórczych (reżysera, operatora 
obrazu, kierownika produkcji, kierownika artystycz
nego, a nawet autora scenariusza, kompozytora, 
kierownika literackiego) uzależnione od wysokości 
wpływów z eksploatacji wyprodukowanego przez 
nich filmu. Wynagrodzenia te przypadałyby miano
wicie od nadwyżki wpływów osiągniętych z eksplo
atacji filmu w ciągu trzech lat nad kosztami pro
dukcji — w części niesfinansowanej z funduszu 
filmowego. .

Zamierzenia tego praktycznie nie wprowadzono 
dotychczas w życie, chociaż ta forma materialnego 
zainteresowania wydaje się bardzo wskazana i warto 
ją zastosować choćby tytułem próby. Przypuszcza 
się, że już sama zapowiedź w uchwale tego1 rodzaju 
wynagrodzeń wywołała w roku 1959 w porównaniu 
do roku 1958 poważne obniżenie się kosztów włas
nych produkcji filmów. W roku 1958 wyproduko
wano 19 f :lmów, z czego 8 Komisja Ocen Naczelnego 
Zarządu Kinematografii uznała za celujące — przy 
tym przeciętny koszt wytworzenia jednego filmu 
wyniósł 6.447 tysięcy złotych. W roku 1959 przy do
kładnie tej samej ilości wyprodukowanych i tej sa
mej ilości filmów celujących — przeciętny koszt 
jednego filmu wyniósł tylko 5.494 tysięcy złotych.

W naszych warunkach społeczno-politycznych film  
stanowi własność całego społeczeństwa a koszty pro
dukcji polskich filmów pokrywają widzowie kinowi. 
Forma tego pokrycia jest dwojaka:

1) w drodze tworzenia funduszu filmowego z częś
ci wpływów brutto za bilety kinowe na film y za
graniczne;

2) w drodze przeznaczania części wpływów brutto 
za bilety kinowe na film y polskie — bezpośrednio na 
spłatę ich kosztów produkcji.

Podział wpływów brutto za bilety kinowe jest na
stępujący:

I. — Z wpływów z wyświetlania 
filmów zagranicznych

Kategoria kina
Opłata  

na fundusz 
film ow y

O p la ta  k in a  
za w y n a je m  

k o p ii f] lm o w >  eh 
(p  z=znaczona na 

k o s z ty  d z ia ła l
nośc i C e n tra li 

W y n a jm u  F ilm ó w  
w  ty m  przede 
w s z y s tk im  na 
za ku p  f i lm ó w  
za g ra n icz  ły c h  

i  l o s r y  p od uk - 
c j i  k o p ii  f i lm o 

w y c h )

K in a  p re m ie ro w e 45% i n

K in a  m ie js k ie
p ie rw sze j k a te g o rii 35% 15%

K in a  m ie js k ie
d ru g ie j k a te g o rii 14% 10%

K in a  m ie jsk ie  
trz e c ie j k a te g o rii

9  .

1% 1%

K in a  w ie js k ie
sta łe  i  ruchom e 1% 1%

II. — Z wpływów z wyświetlania filmów 
produkcji polskiej

K a te g o ria  k in a

O p ła ta
na częśc iow y 
z w ro t ko sz 

tó w  p ro d u k c ji  
f i lm ó w  p o ls k ic h

O pla ta
za w y n a je m  

k o p ii f i lm o w y c h

K in a  p re m ie row e 402 192

K in a  m ie jsk ie  
p ie rw sze j k a te g o rii 302 152

K in a  m ie jsk ie  
d ru g ie j k a te g o r ii 122 1 0 2

K in a  m ie jsk ie  
trzeefe j k a te g o rii 12 12

K in a  w ie js k ie  
s ta łe  i  ruchom e 12 12

Jak z powyższego zestawienia wynika, opłaty na 
fundusz filmowy — ustalone procentowo od wpły
wów kin — różnicują się bardzo znacznie, zależnie 
od rodzaju i kategorii kina, uprzywilejowując silnie 
kina wiejskie w celu zapewnienia im  rentowności 
i popierania ich rozwoju.

Od opłat od filmów zagranicznych zwalniane są 
jednakże kina nowe i  adaptowane (w drodze odpo
wiedniego przystosowania sal konferencyjnych wy
najętych na ten cel przez instytucje) w  okresie 
spłacania kredytu bankowego zaciągniętego na bu
dowę lub adaptację.

Od filmów zagranicznych o wysokich wartościach 
ideowo-artystycznych opłaty obniża się o 50%, co 
ma na celu zachęcenie kin do wyświetlania filmów 
o walorach oddziaływających wychowawczo.
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Pozostała część przeznaczona jest w zasadzie na 
wydatki związane z utrzymaniem i eksploatacją kina 
(płace dla personelu, reklama, materiały, amorty
zacja, remonty bieżące itp.) z t/m , że kina płacą 
jeszcze z tego podatek od operacji nietowarowych, 
którego wysokość jest różna i zależnie od stopnia, 
rentowności danego wojewódzkiego okęgu kin wy
nosi od 1% do 21%. Na przykład kina warszawskie 
płacą 10%; najwyższy wymieniony procent dotyczy 
Katowic.

Fundusz filmowy, oprócz tego że pokrywa — we
dług wymienionych zasad — część kosztów filmów 
produkowanych w kraju, jest jeszcze przeznaczony 
na następujące cele:
— na budowę nowych kin,
— na adaotację różnvch sal na sale k'nowe,
— na zakup nowej lub renowację starej aparatury 

dla kin,
— na remonty kaohalne kin, mieszczących się 

w obiektach obcych,
— na gwarancję spłaty kredytów bankowych udzie

lanych zespołom realizatorskim, produkującym 
filmy.

Po wyprodukowaniu przez zesoół realizatorski 
filmu i skierowaniu go do rozpowszechniania zesoół 
otrzymuje z funduszu filmowego dotacię jako częś
ciowy zwrot faktyczme poniesionych kosztów pro
dukcji. Wysokość dotacji zależna jest od charakteru 
filmu i jest untalona na podstawie zakwalifikowania 
filmu do odpowiedniej kategorii, a mianowicie:
K a te go ria  p ierw sza —  75"/o fa k tycznych  kosztów  p ro d u kc ji 

f i lm u :  f i lm y  o w y b itn y c h  w artośc iach 
ideow ych  p rzy  zachow aniu  w ysok ie 
go poziom u artystycznego,

K a te g o ria  d ruga  —  55“/o fak tycznych  kosztów  p ro d u k c ji 
f i lm u :  f i lm y  o w yso k ich  w artośc iach 
a rtys tycznych  lu b  f i lm y  o w yso k ie j 
użyteczności społecznej

K a te go ria  trzec ia  —  40a/o fak tycznych  kosztów  p ro d u k c ji 
f i lm y :  pozostałe f i lm y .

Za zastosowanie specjalnych technik (kolor, sze
roki ekran itd.) dotacja może być podwyższona 
o 10%. Za film y współprodukowane z zagranicą: 
przy równych wkładach finansowych obu stron do
tację obniża się o 25%, przy nierównych — dotację 
ustala się indywidualnie.

Część kosztów produkcji filmu, nie pokrytą według 
powyższej zasady z funduszu filmowego, to jest od
powiednio 25%, 45% lub 60%, pokrywa się z wpły
wów osiąganych z rozpowszechniania film u w kraju 
(ewentualnie i za granicą) w okresie trzech lat, l i 
cząc od daty premiery. Ustalona jest przy tym zasa
da, że otrzymany z funduszu filmowego zwrot po
niesionych nakładów zespół spisuje bezpośrednio po 
uzyskaniu dotacji jako koszt w>asny produkcji towa
rowej, pozostałą zaś część nakładów poniesionych 
ewidencjonuje jako „usługi wykonane” — rozlicza
jąc je w ciężar kosztów własnych produkcji towaro
wej w okresach miesięcznych w ciągu trzech lat. 
W pierwszym roku wyświetlania filmu spisuje się 
nie mniej niż 6.0%, w drugim nie mniej niż 30%, 
a w trzecim — pozostałą resztę (10%) nakładów ewi
dencjonowanych na wspomnianym koncie „usługi 
wykonane” .

Powyższe proporcje procentowe wyprowadzone 
zostały w oparciu o dane statystyczne z okresu mi
nionych trzech lat, które wykazywały, że wpływy 
brutto w kinach z tytułu eksploatacji filmu prze
ciętnie kształtują się następująco: w pierwszym ro

ku — 70%, w drugim — 20%. w trzecim — 6% . 
w czwartym — 2% i w piątym 2%.

.Działalność twórcza zespołów realizatorów filmo
wych wymaga zaangażowania odpowiednich środ
ków finansowych. Są one niezbędne na sfinansowan e 
dwóch podstawowych aktywów obrotowych tych 
jednostek, to jest:
— produkcji w toku (nakłady związane z realizacją 

filmu),
— usług wykonanych.

C ekawa jest ta druga pozycja aktywów; repre
zentuje ona koszty własne produkcji filmu pomniej
szone o część wpływów pochodzących z eksploatacji 
filmu (a ściślej kopii f.lmu) na ekranach w całym 
kraju. Im większa frekwencja widzów na filmie, 
tym większe są wpływy i tym szybciej maleje stan 
usług wykonanych.

Pokrycie finansowe aktywów zespołu stanowią: 
fundusze własne, bardzo małe pasywa stałe i kredyt 
bankowy. Na podstawie obecnie obowiązującego sy
stemu finansowego — budżet przydzielił zespołom 
określoną kwotę środków finansowych, którymi zes
poły mają gospodarować. Źródłem wzrostu tych środ
ków będzie nadwyżka wpływów !) nad kosztami pro
dukcji poszczególnych filmów. Ubytek funduszów 
w zasadzie nie powinien nastąpić, gdyż jeśli wpływy 
z eksploatacji w ok.esie trzech lat nie pokryją kosz
tów produkcji filmów — niedobór wyrównywany 
będzie zespołowi przez Naczelny Zarząd Kinemato
grafii z funduszu filmowego. Fundusz własny w ob
rocie poszczególnych zespołów nie jest związany 
z wysokością nomatywu, jak również nie podlega 
rozliczaniu z budżetem państwa. W znacznej części 
zespołów normatyw aktywów obrotowych, a szcze
gólnie produkcji w toku, ustalony jest na poziomie 
zero, istnieją bowiem często okresy przestojów, na 
przykład kiedy zespół zakończył produkcję jednego 
tytułu a nie rozpoczął jeszcze produkcji innego. W in
nym natom ast okresie może być na warsztacie jedno
cześnie kilka tytułów. W działalności twórczej na 
ogół brak jest cykliczności produkcji, co jest uzasad
nione trudnościami w opracowaniu scenariuszy, do
borze zespołów aktorskich, często warunkami atmo
sferycznymi (dotyczy zdjęć w plenerze) itp.

Niedobór funduszów własnych w obrocie w stosun
ku do prawidłowych stanów środków 'obrotowych 
uzupełnia kredyt udzielany zespołom w trybie kre
dytowania w rachunku bieżącym. Zaangażowanie 
Banku w kredytowaniu działalności zespołów jest 
dość znaczne, gdyż stosunek kredytu do funduszów 
własnych kształtuje się jak 4:1.

Należy z góry zastrzec, że z uwagi na zupełnie 
wyjątkowy charakter działalności zespołów oraz 
specyficzny ich system finansowy — kredytowanie 
zespołów musi być bardzo elastyczne, a w decyzjach 
kredytowych Bank nie może liczyć się wyłącznie, czy 
nawet głównie — z ekonomiczną oceną działalności 
zespołu. Bank jednak może i powinien przy kredyto
waniu tej zupełnie wvjątkowej działalność zespołów 
realizatorów filmowych spełniać funkcje kontroli 
i oddziaływania na przedsiębiorstwo. Dotyczy to 
przede wszystkim następujących elementów tego 
oddziaływania:

1) przedmiotem kredytu mogą być tylko prawi
dłowe stany środków obrotowych zespołu. Za taki l)

l) ja ka  p o w sta je  w  c iągu trz y le tn ie g o  okresu  eksp loa tow a
n ia  f i lm u .
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prawidłowy stan produkcji w  toku uważa się na
kłady na produkcję filmu ale tylko w ramach za
twierdzonego przez ministra kultury i sztuki lim itu 
kosztów danego tytułu filmowego i  w okresie prze
widzianym (w skierowaniu film u do produkcji) na 
zakończenie realizacji filmu.

Usługi wykonane mogą być przedmiotem kredytu, 
ale co najwyżej w wysokości nie przewidzianej do 
amortyzacji w danym okresie (amortyzacja mini
malna w pierwszym roku eksploatacji — 60%, 
w drugim — 30%, w trzecim — 10%).

Aktywa obrotowe nie odpowiadające tym warun
kom me mogą być przedmiotem kredytowania. Ewen
tualna spiata kredytu powoduje dotkliwe trudności 
płatn.cze zespołów i zmusza je do zalegalizowania 
w Ministerstwie Kultury i Sztuki przekroczenia li-  
m.tu kosztów lub opóźnienia terminu zakończenia 
realizacji lub w przypadku niedostatecznych wpły
wów z eksploatacji, uzyskanie odpowiednich środ
ków z funduszu filmowego;

2) kredyt bankowy w części, w której finansuje 
usługi wykonane, jest zabezpieczony gwarancją Na
czelnego Zarządu K.nematografii na środkach fun
duszu filmowego. Ma to zapewnić spłaealność kredy
tu przez kinematografię jako całość, a realizacja gwa
rancji będzie stanowić dotkliwą trudność, gdyż 
Naczelny Zarząd Kinematografii wówczas nie będzie 
mógł finansować zamierzeń, którym służy fundusz 
filmowy (budowa nowych k.n, kapitalne remonty 
itp.). Powinno to stanowić także bodziec do produkcji 
filmów o odpowiednim poziomie artystycznym i jed
nocześnie zaspokajającym określone zapotrzebowania 
widzów. Pow.nno to także prowadzić do starań o pra
widłową eksploatację tytułów filmowych, w której 
to dziedzinie jest jeszcze wiele do naprawienia (na 
przykład zdejmowan.e filmów z ekranu w okresie 
pełnego ich powodzenia, brak wznowień wielu ty 
tułów 2), nieorganizowanie dodatkowych seansów 
w przypadkach uzasadnionych itp.);

3) istotnym jednak celem pracy Banku w omawia
nym zakres.e powinna być kontrola realizacji kosz
tów produkcji filmu. Sprawa ta jest niezwykle trud
na z uwagi na charakter przedsiębiorstwa, jak rów
nież na charakter i metody piacy (zdjęcia plenerowe 
z daleka od siedziby przedsiębiorstwa itp.). Wydaje 
się, że należy jednak taką kontrolę wyrywkowo pro
wadzić zarówno w Banku, przy podejmowaniu wię
kszych sum przez zespół lub przy realizowaniu po
ważniejszych płatności, jak też wyrywkowo w zes
pole na podstawie dokumentacji. Wskazane byłoby 
organizowanie wspólnych kontroli przez Bank i fa
chowców z Naczelnego Zarządu Kinematografii, ma
jących na celu badanie słuszności i celowości wy
datkowania środków f.nansowych przez grupy zdję
ciowe. Wydaje się bowiem, że w dalszym ciągu koszty 
produkcji polskich filmów są za wysokie, a wiele 
wydatków przy odpowiedniej kontroli — oczywiście 
nie tylko ze strony Banku — można znacznie ogra

2) d la  k tó ry c h  p rze w id yw a n a  je s t jeszcze dobra  fre k w e n c ja  
w  k in a ch .

niczyć, bez szkody dla twórczego dzieła, jakim jest 
film ;

4) produkcji filmowej, jej kosztów i wyników nie 
można analizować w oderwaniu od innych jednostek 
kinematografii. Na wysokość bowiem kosztów f i l
mowych ma znaczny wpływ praca wytwórni filmów 
fabularnych. Rozrachunek między tymi dwoma part
nerami (zespół realizatorów i wytwórnia) jest często 
nieprawidłowy, gdyż na przykład wytwórnie pobie
rają kary za przestoje powstałe z winy zespołów, ale 
potem część swoich należności z tego tytułu bonifi- 
kują zespołom, aby nie dopuścić do wykazania znacz
nych zysków i rozliczenia ich z budżetem. Poważną 
sprawą jest zagadnienie prawidłowego ustalenia ta
ry f za czynności wykonywane przez wytwórnie. 
Taryfy te są obecnie znacznie zawyżone co wpływa 
niewątpliwie na osłabienie rozrachunku gospodar
czego w kinematografii.

Analiza produkcji filmów i jej efektów finanso
wych jest związana również z zagadnieniem eksplo
atacji filmów, a więc z pracą odrębnych przedsię
biorstw kinematografii: Centralą Wynajmu Filmów 
i wojewódzkimi przedsiębiorstwami kin. Jest to jed
nak temat obszerny i wymaga odrębnego potrakto
wania.

* * *

Wydaje się, że wprowadzone od niedawna zmiany 
organizacyjne w kinematografii, szczególnie zaś na 
odcinku produkcji filmów fabularnych są słuszne 
i sprzyjają pogłębieniu rozrachunku gospodarczego 
w tej trudnej działalności. Rozrachunek ten powinien 
jeszcze bardziej wzmocnić się po wprowadzeniu 
wspomnianych powyżej bodźców materialnego zain
teresowania pracowników twórczych zespołów reali
zatorów filmowych.

Obecna struktura organizacyjna będzie jednak 
w najbliższym czasie wymagała pewnej korekty. 
Przede wszystkim niewłaściwie ustawiona jest obec
nie współzależność m.ędzy Przedsięoiorstwem Pań
stwowym Zjednoczone Zespoły Realizatorów Filmo
wych i poszczególnymi zespołami realizatorów 
filmowych. Pierwsze z nich jest przedsiębiorstwem, 
ma osobowość prawną a nie prowadzi działalności 
produkcyjno-gospodarczej, ograniczając się do czyn
ności administracyjnych oraz nadzoru i kontroli. 
Zespoły natomiast prowadzą działalność gospodarczą, 
a n.e mają pełnej samodzielności i osobowości praw
nej.

Zarysowuje się potrzeba ewentualnego przekształ
cenia przeds.ębiorstwa państwowego „Zjednoczone 
Zespoły Realizatorów Filmowych” w rodzaj zjedno
czenia, któremu podlegałyby oprócz zespołów (nale
żałoby je całkowicie usamodzielnić) także wytwórnie, 
a być może i inne przedsiębiorstwa kinematografii, 
związane bezpośrednio z produkcją filmów fabular
nych.

Z. Gajewski 
T. Jaroszkiewicz
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UWAGI NA TEMAT
KREDYTOWANIA JEDNOSTEK LASÓW PAŃSTWOWYCH

Z dniem 1 października wprowadzono zmiany 
w systemie finansowym jednostek lasów państwo
wych. Zmiany te polegały na uproszczeniu urządzeń 
księgowych i sprawozdawczości finansowej — znie
siono opracowywanie bilansów netto na koniec każ
dego kwartału roku gospodarczego, a w miejsce nich 
wprowadzono kwartalne bilanse sald i rozliczanie 
całości kosztów na koniec roku gospodarczego 
(30 września).

Wprowadzenie powyższych zmian uzasadnione by
ło nierealnością wyniisńw finansowych, wyliczanych 
poprzednio do kwartalnych bilansów netto. ¿Sytuacja 
ta związana była z niemożnością realnego rozlicze
nia w ciągu roku kosztów pośrednich, zwiaszcza 
kasztów zagospodarowania lasu; koniecznością 
uproszczenia prac finansowo-księgowych w związku 
z przewidywaną w roku U59 reorganizacją leśnictwa, 
polegającą na likwidacji rejonow lasów i usamo- 
dziein.en.u nadleśnictw.

Zmiany systemu księgowo-finansowego wpłynęły 
na konieczność zmian systemu rozliczeń z buazetern 
z tytuiu wyników. Wprowadzono zasadę kwartal
nego rozliczania wyników w oparciu o wskaźnik ren
towności, wynikający z planu rocznego (planowany 
zysk w stosunku do planowanej sprzedamy zmniej
szonej o podatek obrokowy).

Powyższe zmiany byiy w następstwie przyczyną 
zmian systemu kredytowego, zwiaszcza na odcinku 
wyliczania wartości zapasów produkcyjnych do 
kontroli zabezpieczenia kredytu w rachunku bieżą
cym.

W wyniku reorganizacji leśnictwa, dokonanej na 
przestrzeni 1959 roku powstały samodzielne przed
siębiorstwa, przede wszystkim nadleśnictwa oraz in
ne jednostki, jak zespoły składnic lasów państwo
wych, gospodarstwa ryOkCkie, gospodarstwa ląkowo- 
-roine, wyłuszczarme nasion, ośrodki remontowo- 
-buoowlane i istniejące również poprzednio ośrodki 
transportu leśnego.

W czasie bezpośredniej kontroli usamodzielnio
nych jednostek lasów państwowych w okresie od 
dnia 1 października 1959 roku do chwili obecnej 
i dzięki zdobytemu w tym okresie doświadczeniu 
nasunęły mi się, jako inspektorowi kontrolującemu 
te jeonostki, pewne uwagi i wnioski dotyczące obo
wiązującego obecnie systemu finansowego jak i jego 
wpiywu na prawidłowość kredytowania omawianych 
przedsiębiorstw.

We wszystkich jednostkach lasów państwowych 
wprowadzone zostary jednoi.te zasady iinansowo- 
-księgowe oraz jednolity system rozliczeń z budżetem 
z tytuiu wyników. O lie w samych nadleśnictwach 
zasady te byłyby uzasadnione przede wszystkim se
zonowością występowania niektórych nakiadów (za
gospodarowania lasów), o tyle w innych, jednostkach 
lasów państwowych, jak: ośrodki transportu leśnego 
czy zespoły składnic lasów państwowych obecnie 
obowiązujący system sprawozdawczości i system roz
liczeń z budżetem nie ma poważniejszego uzasad
nienia.

Na przykładzie kontrolowanych w naszym oddzia
le jednostek ośrodków transportu leśnego i zespołu 
składnic postaram się poniżej udowodnić, że nie ma 
żadnych przeszkód w kwartalnym rozliczaniu kosz

tów i wyliczeniu faktycznego wyniku finansowego, 
gdyż w tych jednostkach nie występuje „sezonowość’’ 
niektórych nakładów, których nie można by realnie 
w ciągu roku rozliczyć.

1. Wyliczenie faktycznego wyniku finansowego 
w ośrodkach transportu leśnego

Ośrodki transportu leśnego sporządzają kwartalne 
’’bilanse sald” wraz z odpowiednimi załącznikami. 
Z załącznika do „bilansu sald” wzór L lo  — 24f 
„Sprawozdanie z wykonania planu kosztów”  wynika, 
że na poszczególne działy pracy przedsiębiorstwa 
(zrywka, wywóz i inne usługi transportowe) rozli
czane są na bieżąco w ciągu roku zarówno koszty 
bezpośrednie jak i koszty wydziałowe i koszty ogól
ne. Jedynymi pozycjami kosztów nie rozliczanymi 
na bieżąco w ciągu roku są amortyzacja i narzut 
na utrzymanie jednostki nadrzędnej, które jednakże 
mogą być również rozliczane w oparciu o odpowied
ni klucz podziału, podobnie jak rozliczane są koszty 
wydziałowe i ogólne.

Rozliczanie na bieżąco w ciąeu roku zarówno kosz
tów bezpośrednich, jak i kosztów pośrednich pozwala 
na możliwie realne wyliczenie kosztu jednostkowego 
zrywki i wywozu drewna oraz innych usług trans
portowych. Tak wyliczone koszty jednostkowe są 
podstawą do wyliczenia wartości usług wykonanych 
a niezafakturowanych na koniec kwartału, które ja
ko realnie wyliczony aktyw mogą być podstawą kre
dytowania.

W powyższej sytuacji — moim zdaniem — nie ma 
poważniejszych przyczyn, dla których ośrodki trans
portu leśnego nie mogłyby sporządzać na koniec 
każdego kwartału bilansów netto, tym bardziej, że 
system sprawozdawczości finansowej obowiązujący 
obecnie ma poważny wpływ na nieprawidłowości 
w rozliczaniu z budżetem z tytułu wyników.

Nieprawidłowości te polegają na tym, że stosowa
ny system rozliczeń zakłada, iż przedsiębiorstwa 
pracują z rentownością ściśle planowaną, nie uwz
ględnia natomiast ewentualności przekraczania lub 
niewykonywania planowanej rentowności, co przy 
obecnym poziomie planowania w jednostkach lasów 
państwowych jest zjawiskiem bardzo częstym.

Dla udokumentowania niewłaściwości obowiązu
jącego systemu rozliczeń z budżetem z tytułu wy
ników podaję poniżej wyliczenia oparte na bilansie 
sald kontrolowanego w naszym oddziale ośrodka 
transportu leśnego za pierwsze półrocze ls59/60 roku:
a) Zysk wyliczony zgodnie z obowiązującymi zasadami:
P lanow any w ska źn ik  ren tow ności 2,3%>
W ykonana za pierw sze półrocze
sprzedaż —  7.830 tys ięcy z ło tych  X  2,3°/o —

—  zysk 180 tys ięcy z ło tych .

b) Realne wyliczenie faktycznego wyniku finansowego:
Sprzedaż w ykonana za p ierw sze półrocze 7.830 tys. z l
Koszty w ykonane za

pierwsze półrocze —  7.514 tys. z ł
Pm s am ortyzac ja  +  61 tys. z ł

O gółem  koszty  7.575 tys. z ł
M in us  w zros t usług n ie
zafakturowanych — 262 tys. zł — 7.313 tys. zł

Zysk operacyjny . . 517 tys. zł
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Jak z powyższych wyliczeń wynika ośrodek trans
portu leśnego rozliczając się z budżetem z tytułu 
wyników, w oparciu o wskaźnik rentowności wyni
kający z planu rocznego, pozostawia sobie luzy finan
sowe w wysokości 337 tysięcy złotych jako nadwyżkę 
funduszów własnych w obrocie. Luzy te narastają 
w przedsiębiorstwie na przestrzeni całego roku gos
podarczego, zostają dopiero rozliczone i odprowa
dzone po sporządzeniu bilansu zamknięcia za dany 
rok gospodarczy.

Omówione powyżej luzy finansowe powodują nie- 
korzystanie przez kontrolowany w naszym oddziale 
ośrodek transportu leśnego z żadnych kredytów ban
kowych na przestrzeni ubiegłych dwóch lat. Ponadto 
przedsiębiorstwo' to posiada wysokie środki pieniężne 
na rachunku rozliczeniowym, które poważnie prze
kraczają bieżące potrzeby przedsiębiorstwa.

Przyczyną powyższej sytuacji w omawianym 
przedsiębiorstwie jest nierealność planowania (zbyt 
niska akumulacja w planie rocznym), jednakże 
wszelkie interwencje naszego oddziału w tej sprawie, 
zarówno w kontrolowanym ośrodku transportu leś
nego, jak w Okręgowym Zarządzie Lasów Państwo
wych we Wrocławiu nie odnoszą żadnych skutków.

Omówiona sytuacja finansowa przedsiębiorstwa 
całkowicie eliminuje możliwości oddziaływania przez 
oddział kredytem na kontrolowane przedsiębiorstwo.

*1
2. Wyliczenie faktycznego wyniku w zespole składnic 

lasów państwowych

Poniżej podaję dane uzasadniające możliwość wy
liczenia faktycznego wyniku finansowego na przy
kładzie kontrolowanego w naszym oddziale zespołu 
składnic:

Z załącznika do „bilansu sald” — wzór L ip  — 
24b — „Sprawozdanie z wykonania planu kosztow 
w składnicach” uzyskać można koszty zakupu i wy
tworzenia produkcji (pozycja 16) oraz ilość faktycznie 
zakupionego drewna (pozycja 1). Ilościowe remanen
ty drewna na koniec kwartału uzyskać można 
z kwartalnego „Raportu obrotu drewnem na skład
nicach” .

Koszty zakupu i wytworzenia poniesione w pierw
szym półroczu 1959/60 roku wynoszą 10.064 tysięcy 
złotych. Ilość zakupionego drewna wynosi 35.068 mb 
Koszt jednostkowy zakupu 1 m3 drewna wynosi 
302,50 złotego (wartość poniesionych kosztów podzie
lona przez ilość zakupionego drewna).

Rem anent d rew na  na dzień 31.III.1960 r.
5.701 m 3 X 302,50 z ł =  1.724 tys. z ł 
Rem anent d rew na  na początku ro k u  
(1.X.1959 r ) w yn os i 791 tys. z ł 
W zrost rem anentów  w ynos i 933 tys. z ł

Wyliczenie wyniku finansowego

Sprzedaż za p ierw sze półrocze 1959'1960 22.582 tys. z ł
M in u s  zarachow any poda tek ob ro tow y —  11.478 tys. z ł

w p ły w y ze sprzedaży 11.104 tys. z ł
K oszty  ogółem 10.754 tys. z ł
p lus am ortyzac ja 17 tys. z ł

10.771 tys. z ł
M in u s  w zros t rem anentów 933 tys. z ł . 9.838 tys. z ł

W y n ik  ope racy jny  . 1.266 tys. z ł

Wynik wyliczony zgodnie z obowiązującymi zasa
dami, to znaczy w oparciu o wskaźnik rentowności 
z planu rocznego wynosi 52 tysiące złotych i w tej 
wysokości został odprowadzony do budżetu.

Pozostała suma w wysokości 1.214 tysięcy złotych 
pozostaje jako nadwyżka funduszów własnych w dy
spozycji przedsiębiorstwa i podobnie jak w ośrodku 
transportu leśnego wpływa na niekorzystanie zespołu 
składnic z kredytów bankowych.

W przypadku zespołu składnic wysoki zysk ponad
planowy występuje na skutek uzyskania wyższych 
niż planowano cen zbytu w drodze wymampulowa- 
n;a i przeklasyfikowania dostarczanych przez nad
leśnictwa asortymentów drewna.

Przedstawione powyżej dane, uzasadniające możli
wość wyliczenia faktycznego wyniku finansowego, 
mogą występować również i w innych jednostkach 
lasów państwowych, w których, jak wspomniałam 
na wstępie nie ma wybitnie sezonowych kosztów.

3. Rozliczanie z budżetem nadleśnictw

Ustalenie roku gospodarczego w nadleśnictwach 
na okres od dnia 1 października do dnia 30 września 
uzasadnione było podziałem działalności gospodar
czej tych jednostek na prace użytkowania lasu i pra
ce zagospodarowania lasu. Prace te, jako wybitnie 
sezonowe, występują w różnych okresach roku i tak: 
zadania użytkowania lasu, ter jest pozyskanie i wy
wóz drewna, przede wszystkim w okresie miesięcy 
zimowych (IV i I kwartał kalendarzowy), zaś prace 
zagospodarowania lasu w miesiącach letnich (II i I I I  
kwartał kalendarzowy).

W związku z sezonowością zadań gospodarczych 
występuje również sezonowe nasilenie nakładów lub 
dochodów.

Pierwsze półrocze roku gospodarczego, jako okres 
nasilenia prac pozyskania, i wywozu drewna (średnio 
80% rocznego planu tych zadań wykonują nadleśnic
twa w tym okresie), jest okresem wypracowywania 
przez nadleśnictwa wysokich zysków, gdyż dochody 
ze sprzedaży poważnie przekraczają poniesione na
kłady. Drugie półrocze roku gospodarczego powoduje 
stopniowe zmniejszanie się zysków wygospodarowa
nych w pierwszym półroczu, .na skutek sukcesywne
go wzrostu nakładów, zwłaszcza kosztów zagospoda
rowania lasu. Na koniec roku gospodarczego wyso
kość poniesionych nakładów i uzyskanych dochodów, 
a tym samym wysokość wygospodarowanego zysku, 
dochodzi do poziomu porównywalnego z założeniami 
planu finansowego na cały rok gospodarczy.

Rozliczanie przez nadleśnictwa co kwartał wyniku 
finansowego, wyliczanego w oparciu o wskaźnik ren
towności z planu rocznego, powoduje w pewnych 
okresach roku poważne nieprawidłowości w sytuacji 
finansowej tych jednostek. Wskaźnik rentowności, 
wynikający z planu .rocznego może być realny 
w odniesieniu do wyliczenia wyniku za cały rok gos
podarczy, w poszczególnych jednak kwartałach, 
zwłaszcza w pierwszym półroczu, jest zupełnie nie
porównywalny z faktycznym kształtowaniem się pro
porcji między nakładami i dochodami.

Obowiązujący system rozliczeń z budżetem powo
duje występowanie w nadleśnictwach w okresie 
pierwszego półrocza roku gospodarczego i w począt
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kach drugiego półrocza (do momentu wzrostu na
kładów z tytułu zagospodarowania lasu) wysokich 
luzów finansowych. Luzy te są czasem tak wysokie 
(tym wyższe, im wyższe jest w pierwszym półroczu 
wykonanie rocznego planu ,sprzedaży drewna), że 
przy wyliczaniu zabezpieczenia kredytu w rachun
ku bieżącym występuje „minusowy” stan zapasów 
produkcyjnych i tym samym „minusowe” zabezpie
czenie kredytu w rachunku bieżącym. „Minusowy” 
stan. zapasów produkcyjnych występuje często, po
mimo dość wysokiego stanu zapasów ilościowych 
drewna w lesie, czego przyczyną jest zasada kredy
towania jako zapasy produkcyjne tej części ponie
sionych nakładów, która, przekracza uzyskane docho
dy ze sprzedaży.

W okresie wysokiego nasilenia sprzedaży drewna 
nadleśnictwa z reguły nie korzystają z żadnych kre
dytów bankowych, ponadto posiadają wysokie włas
ne środki na rachunkach bieżących, które często prze
kraczają bieżące potrzeby finansowe tych jednostek. 
Sytuacja ta, podobni© jak w ośrodkach transportu 
leśnego i zespołach składnic, utrudnia oddziaływanie 
kredytem na kontrolowane przedsiębiorstwa, ponad
to jest nieprawidłowa w związku z nieuzasadnionym 
zamrożeniem wysokich środków finansowych na ra
chunkach bieżących tych jednostek.

i. Wnioski

Reasumując omówione powyżej zagadnienia chcia
łabym przedstawić następujące wnioski i propozycje:

1. Należałoby wprowadzić od nowego roku gospo
darczego 1960/61 zasadę sporządzania kwartalnych 
bilansów netto w ośrodkach transportu leśnego, zes
połach składnic i wszystkich tych jednostkach lasów 
państwowych, w których istnieje możliwość real
nego wyliczenia kwartalnych wyników finansowych.

2. W przypadku niemożności wprowadzenia po
wyższej zmiany (z uwagi na konieczność sporządzenia 
przez Centralny Zarząd Lasów zbiorczych sprawoz
dań finansowych) proponuję następujące zmiany —

wprowadzenie do kwartalnych bilansów sald wspom
nianych wyżej jednostek odpowiednich załączników 
obejmujących realne wyliczenie faktycznego wyniku 
finansowego za dany okres sprawozdawczy.

3. Proponuję zmianę systemu rozliczeń z budżetem 
z tytułu wyników w tych jednostkach, w których 
istnieje możliwość realnego wyliczenia wyniku f i 
nansowego. Powinna obowiązywać zasada rozliczania 
i odprowadzania do budżetu w poszczególnych kwar
tałach faktycznie wygospodarowanych zysków.

4. Proponuję zmiany w rozliczaniu z budżetem 
nadleśnictw, zmierzające do odebrania tym jednost
kom na pewien okres czasu nadmiernych środków 
finansowych. Dokonać tego można,, albo w drodze 
utworzenia przy okręgowych zarządach lasów odręb
nych rachunków bankowych dla okresowych roz
liczeń z nadleśnictwami, albo w drodze otwarcia 
w oddziałach NBP, kontrolujących te jednostki, od
rębnych rachunków zablokowanych, na które prze 
kazywane byłyby nadmierne środki w pewnych 
okresach .roku.

Powyższa zmiana uzależniona jest od opracowania 
odpowiedniej m°tody wyliczania luzów finansowych 
w nadleśnictwach z tytułu wyższych zysków w pew
nych okresach roku.

5. Proponuję zmianę systemu kredytowego w zes
połach składnic, polegającą na wyodrębnieniu z kre
dytu w rachunku bieżącym należności od odbiorców 
i kredytowaniu tych aktywów odrębnym kredytem 
na należności od odbiorców.

Propozycja ta uzasadniona jest wysokim stanem 
należności w tych jednostkach oraz stałymi zmianami 
w tych aktywach, wobec czego wyodrębniony kredyt 
na należności, jako bardziej elastyczny, byłby w tym 
przypadku zupełnie uzasadniony.

Powyższe wnioski i propozycje zgłaszam w celu 
przeanalizowania i przedyskutowania ich przez kole
gów kontrolujących jednostki lasów państwowych.

J. Schmidt
Je len ia  Góra

POLITYKA OTWARTEGO RYNKU I POLITYKA 
MINIMALNEJ STOPY REZERWY BANKÓW CENTRALNYCH'* 1

Polityka otwartego rynku banków centralnych

Gdy zdyskontowanie weksla lub udzielenie na 
pewien okres czasu pożyczki przez bank centralny 
zwiększa na rynku tylko czasowo ilość pieniądza 
centralnego (w momencie wykupu weksla lub spłaty 
pożyczki wraca on z powrotem do banku), to transak
cje kupna-sprzedaży papierów wartościowych przez 
bank centralny zwiększają lub zmniejszają ilość pie
niądza centralnego1) „na stałe” , a w każdym razie 
na dłuższy okres czasu.

Istota operacji otwartego rynku polega właśnie na 
kupnie lub sprzedaży przez instytucję centralną pa
pierów procentowych — krótko-, średnio- lub długo
terminowych. Kupując papiery wartościowe bank 
centralny zwiększa ilość pieniądza centralnego na

*) A r ty k u ł  n in ie js z y  s ta n o w i w y ją te k  z w ię ksze j p ra cy  
au tora .

1) Przez p ien iądz c e n tra ln y  rozum ie  się b a n k n o ty  .banku cen
tra ln e g o  i  w k ła d y  w  ba n ku  c e n tra ln ym .

rynku, a sprzedając papiery wartościowe działa 
w przeciwnym kierunku, gdyż ściąga z rynku pie
niądz centralny. Transakcje te rzutują zawsze na wy
sokość wkładów (rezerw) banków komercyjnych 
w banku centralnym.

Zjawisko zmiany wysokości rezerw występuje za
równo wówczas, gdy banki komercyjne kupują lub 
sprzedają bezpośrednio papiery wartościowe, jak 
i wtedy, gdy takich transakcji dokonuje publiczność. 
W pierwszym przypadku zmiany w poziomie wkła
dów banków komercyjnych w banku centralnym 
są same przez się zrozumiale, w przypadku drugim 
ich wzrost lub spadek następuje na skutek tego, że 
publiczność przeprowadza transakcje kupna-sprze
daży walorów przez banki komercyjne. Nabywając 
walory klienci dają dyspozycje przekazania ceny 
kupna bankowi centralnemu w ciężar ich rachunków 
w bankach komercyjnych lub wręczają bankowi 
centralnemu czeki na swe banki. W wyniku rozlicze
nia przeprowadzonego pomiędzy bankiem central
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nym i bankami komercyjnymi — za pośrednictwem 
izby rozrachunkowej — banki tracą pieniądz central
ny.

Odwrotna sytuacja zachodzi przy sprzedaży przez 
publiczność papierów wartościowych bankowi cen
tralnemu. Czeki otrzymane z tego tytułu od banku 
centralnego składają nabywcy w swych bankach, co 
powoduje wzrost wkładów (rezerw) banków w banku 
centralnym. Operacje otwartego rynku różnią się od 
operacji dyskontowych lub pożyczkowych banku 
centralnego jeszcze i pod innym względem.

Kupna lub sprzedaży papierów wartościowych do
konuje bank centralny z własnej inicjatywy, nato
miast może on dyskontować weksle lub uruchamiać 
pożyczki pod zastaw wartości tylko wówczas, gdy 
rynek zwróci się doń o pomoc kredytową. W pierw
szym przypadku rola banku centralnego jest aktyw
na, w drugim — tylko bierna.

Z tego przede wszystkim względu operacje otwar
tego rynku uważane są powszechnie za bardzo 
skuteczny, w rękach banku centralnego, instrument 
polityki finansowej. Często operacje otwartego ryn
ku wspierane są decyzjami co do zmiany stopy pro
centowej banku centralnego.

Taka synchronizacja w działaniu umożliwia zwykle 
osiągnięcie zamierzonego skutku: zwiększania lub 
zmniejszania rozmiarów akcji kredytowej banków 
komercyjnych, przy relatywnie mniejszym zaanga
żowaniu się przez bank centralny w transakcje 
kupna-sprzedaży papierów wartościowych.

Operacje otwartego rynku mogą być efektywne 
tylko w tych krajach, gdzie istnieje rozbudowany 
rynek pieniężny, który po odpowiedniej cenie zawsze 
będzie mógł zakupić walory zaoferowane przez bank 
centralny, lub — odwrotnie — odstąpić je temu ban
kowi. Tam, gdzie chłonność rynku jest mała, albo 
gdzie nie ma w obrocie budzących zaufania papierów 
wartościowych, operacje otwartego rynku nie mogą 
być prowadzone, a jeśli — to najwyżej na niewielką 
skalę.

Pierwszym bankiem centralnym, który obok tra
dycyjnych metod oddziaływania na rynek pieniężny 
podejmował na nim bezpośrednio akcje finansowe, 
był jeszcze w X IX  wieku Bank Anglii. Chodziło 
wówczas o likwidowanie nadmiernej płynności ryn
ku. W celu jej zmniejszenia bank, posługując się pry
watną firmą brokerską Mullens and Marschall, za
ciągał w bankach komercyjnych pożyczki w pienią
dzu dziennym. Mimo, że operacje te obciążały bank 
kosztami odsetek, nie unikano ich, gdyż chodziło 
o utrzymanie stopy procentowej rynku pieniężnego 
na pozicmie wystarczającym do zatrzymania złota 
na Wyspach Brytyjskich. Wprawdzie ten sam cel 
można było osiągnąć drogą podwyższenia oficjalnej 
stopy procentowej banku, ale to godziło w interesy 
brytyjskiego handlu, zwłaszcza zamorskiego, a ten — 
przez przedstawicieli domów akceptowych był w za
rządzie Banku Anglii najsilniej reprezentowany. Jak 
się zdaje, na przełomie X IX  i XX wieku, Bank Anglii 
zajmował się obok opisanych transakcji pożyczko
wych takto kupnem i sprzedażą długoterminowych 
papierów państwowych.

W okresie międzywojennym i następnie po drugiej 
wojnie światowej, gdy na rynku pieniężnym Wiel
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych (w wyniku 
gigantycznego wzrostu długu publicznego) pojawiły

się olbrzymie portfele państwowych papierów war
tościowych, operacje otwartego rynku doznały znacz
nego ożywienia. Od tego czasu chodzi już nie tylko 
o doraźne akcje, zmierzające do utrzymywania przez 
regulowanie ilości pieniądza centralnego — pożąda
nego poziomu krótkoterminowej stopy - rynkowej, 
lecz przede wszystkim o kształtowanie wysokości 
stopy procentowej od kredytów długoterminowych, 
mającej decydujące znaczenie dla przebiegu cyklów 
koniunkturalnych. Zasadniczo na rynek krótkotermi
nowy oddziałują operacje dokonywane wekslami 
skarbowymi, a na rynek kredytów długotermino
wych — transakcje papierami średnio- i długotermi
nowymi.

Bank Anglii dokonuje codziennych operacji w dzie
dzinie weksli skarbowych. Celem ich jest utrzymanie 
rynku w stanie równowagi która, gdyby pozostawić 
go wolnej grze sił, byłaby stale w pewnej mierze 
zagrożona czy to w związku z sezonowymi waha
niami w zapotrzebowaniu na kredyt, czy po prostu 
w wyniku kumulowania się w pewnych okresach 
czasu terminów płatności podatków, lub odwrotnie, 
w wyniku pojawienia się większej podaży pieniądza 
dzięki wykupowi przez skarb znaczniejszych transz 
weksli skarbowych lub bonów. Równowaga rynku 
leży także w interesie największego klienta banku — 
skarbu państwa. Operacji kupna-sprzedaży weksli 
skarbowych dokonuje bank tradycyjnie za pośred
nictwem dyskontowej firm y brokerskiej, która wy
stępuje na rynku pod nazwą „specjalnego nabywcy” . 
Transakcje kupna-sprzedaży średnio- i długotermi
nowych papierów wartościowych (państwowych lub 
gwarantowanych przez państwo) załatwia dla banku 
inna firma, zwana na rynku „brokerem rządowym” , 
operująca na giełdzie.

Bank Anglii ma możność oddziaływania na płyn
ność rynku pieniężnego również drogą zmiany struk
tury długu publicznego. Jeśli bank wycofuje z rynku 
weksle skarbowe, sprzedając jednocześnie dłużej 
terminowe walory, to portfele dotychczasowych po
siadaczy— a jak już wiemy ,są nimi w znacznej mie
rze banki komercyjne — ulegają przeobrażeniu. Bę
dzie to rzutować na pogotowie drugiego stopnia ban
ków, do którego zaliczane są — obok pieniądza dzien
nego weksle skarbowe, a do którego nie należą inne 
(dłużej terminowe) papiery wartościowe. Kurczenie 
się portfeli weksli skarbowych w bankach komercyj
nych zmusza je do ograniczenia akcji pożyczkowej, 
gdyż zgodnie z przyjętą konwencją płynne aktywa 
banku komercyjnego nie mogą spaść poniżej 30% 
posiadanych wkładów. Odwrotnie—  wzrost zapasu 
weksli skarbowych dokonany „kosztem” zmniejsze
nia pakietów papierów wartościowych umożliwia 
zw:ększanie ekspansji kredytowej rynku (w stosun
kach amerykańskich podobne przesumęcia struktu
ralne nie rzutują bezpośrednio na rynek, gdyż banki 
komercyjne Stanów Zjednoczonych związane są in
nymi normami w przedmiocie płynnych rezerw).

W ostatnich czasach władze monetarne Wielkiej 
Brytanii, pragnąc zmniejszyć płynność systemu ban
kowego dążyły do „wydłużenia długu publicznego” , 
to znaczy do zamieniania części krótkoterminowych 
zobowiązań państwa (weksli skarbowych) na dłużej 
terminowe. Aby podobna akcja udała się konieczne 
jest jednak takie ustawienie dochodowości poszcze
gólnych kategorii walorów państwowych, które skło
niłoby dotychczasowych posiadaczy papierów krótko
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terminowych (np. weksli skarbowych lub krótko
terminowych bonów) do zrezygnowania z atrybutu 
płynności na rzecz walorów dłużej terminowych, 
mniej płynnych, ale za to przynoszących procent 
wyższy w stosunku do ceny nabycia.

Zmiana dochodowości poszczególnych kategorii pa
pierów państwowych równoznaczna jest ze zmianą 
ich kursu (wartości rynkowej), a to zależy od pozio
mu krótkoterminowej stopy procentowej oraz od sto
sunku podaży papierów wartościowych do popytu. 
Rzucając na rynek wielkie pakiety walorów dłużej 
terminowych bank może obniżyć ich kurs, lecz taka 
akcja podrywa zaufanie do skarbu państwa i jego 
kredytu i dlatego nie może być forsowana. W tych 
warunkach lepiej próbować osiągnąć zamierzony cel 
obniżając stopę procentową na rynku krótkotermino
wym. Wówczas bowiem, w obliczu spadku dochodo
wości, posiadacze walorów krótkoterminowych, rezy
gnując z atrybutu płynności mogą szukać zyskow
niejszych lokat w papierach o- dłuższych terminach 
płatności. Ale wzrost popytu, podwyższając cenę 
rynkową, wpłynie na zmniejszenie dochodowości 
tych papierów. Bank może jednak neutralizować te 
tendencje rzucając na rynek wielkie partie walorów.

Wynika z tego, że nie można osiągnąć zmiany struk
tury długu publicznego nie naruszając struktury sto
py procentowej na rynku (stosunku stopy procento
wej krótkoterminowej do stopy procentowej długo
terminowej).

Chociaż ceny, po jakich broker rządu dokonuje na 
rynku transakcji, są znane i publikowane w prasie 
i  chociaż rynek orientuje się co do tego czy operacje 
danego dnia były duże, czy niewielkie, Bank Anglii 
nie publikuje nigdy żadnych sprawozdań z tej dzie
dziny, gdyż władze monetarne Wielkiej Brytanii 
obawiają się, że ujawnienie odnośnych liczb mo
głoby utrudnić bieżące operacje.

Zupełnie, inną postawę zajmuje w tym względzie 
Zarząd Systemu Rezerwy Federalnej w Waszyngto
nie, który periodycznie ogłasza dane co do rodzajów 
i rozmiarów przeprowadzanych transakcji na rynku.

W Stanach Zjednoczonych operacje otwartego ryn
ku podjęto później niż w Anglii, gdyż dopiero 
w 1922 roku. Przedmiotem obrotu były akcepty ban
kowe i — zwłaszcza państwowe — papiery wartoś
ciowe. W , 1935 roku niepodzielną kontrolę nad kup
nem i sprzedażą walorów przez Banki Rezerwy 
Federalnej przejął stworzony przy Zarządzie Syste
mu Rezerwy Federalnej w Waszyngtonie Federalny 
Komitet Otwartego Rynku.

Gros operacji przeprowadzanych jest na nowojors
kim rynku pieniężnym. Rozmiar długu publicznego 
Stanów Zjednoczonych sprawia, iż bardzo często 
komitet stoi wobec dwóch sprzecznych zadań. 
Wzgląd na konieczność utrzymania chłonności rynku 
na nowe, lub prolongacyjne emisje państwowych 
papierów wartościowych wymaga podtrzymywania 
ich kursu, co można osiągnąć pompując na rynek — 
poprzez interwencyjne zakupy papierów — pieniądz 
centralny. Natomiast wzgląd na rozwój koniunktury, 
stymulowanej przez wzrost ekspansji kredytowej 
banków rozporządzających nadwyżkami rezerw 
w pieniądzu centralnym, nakazuje odwrotną akcję: 
poniechanie polityki taniego pieniądza i podjęcie 
drenażu rynku z nadmiaru pieniądza centralnego,^ 
drogą sprzedaży większych transz walorów państwo
wych na otwartym rynku.

Od 1951 roku, w wyniku zawartego, w obliczu wy
raźnej inflacji porozumienia pomiędzy Skarbem 
Federalnym i Zarządem Systemu Rezerwy Federal
nej ten ostatni uzyskał większą swobodę działania 
w kierunku polityki reprezentującej bardziej niż 
dotąd aspekt ochrony pieniądza. Ale mimo to jeszcze 
i obecnie decyzje Federalnego Komitetu Otwartego 
Rynku uwzględniają związane z obsługą długu pu
blicznego doraźne potrzeby skarbu. Aby się o tym 
przekonać wystarczy przestudiować sprawozdanie za 
rok 1959 zarządu Systemu Rezerwy Federalnej, za
wierające relacje z odbytych w roku 1959 posiedzeń 
komitetu. W obliczu zbliżających się terminów za
ofiarowania rynkowi przez skarb większych partii 
walorów — komitet odwlekał decyzje mogące ogra
niczyć płynność banków komercyjnych i wpłynąć na 
spadek kursów papierów wartościowych.

Operacje otwartego rynku przeprowadzane są 
także, ale już na znacznie mniejszą skalę, przez inne 
kraje anglosaskie: Kanadę i Australię. Przedmiot 
transakcji stanowią weksle skarbowe. Na kontynencie 
większe znaczenie w tym zakresie mają — w ostat
nich latach operacje Niemieckiego Banku Federal
nego, który na przykład w 1958 roku likwidował 
nadmierną płynność banków, rzucając na rynek pa
piery wartościowe. W okresie marzec — lipiec wyco
fano tą drogą z rynku, w zamian za papiery wartoś
ciowe, około dwa miliardy (marek niemieckich) pie
niądza centralnego.

Polityka minimalnej stopy rezerwy banków 
centralnych

W celu dokonywania codziennych wypłat i prze
kazywania — na żądanie klientów — wkładów na 
rachunki w innych bankach, każdy bank posiada 
rezerwę w pieniądzu centralnym w postaci zapasu 
banknotów (i bilonu) oraz wkładu w banku central
nym.

W jednych krajach minimalny poziom tei rezerwy 
w stosunku do zobowiązań, czyli minimalną stopę 
rezerwy reguluje zwyczaj lub konwencja, w in
nych — ustawa. Bank posiadający ponad wymagane 
minimum nadwyżkę w pieniądzu centralnym może 
kreować nowe wkłady — praktycznie — rozszerzać 
swą akcję kredytową. Bank, którego zasoby w pie
niądzu centralnym spadły poniżej poziomu lim ito
wanego minimalną stopą rezerwy, musi ograniczyć 
udzielanie pożyczek lub postarać się, w drodze za
ciągnięcia w banku centralnym kredytu lub sprze
daży na rynku papierów wartościowych, o odbudowę 
rezerw w pieniądzu centralnym.

Zdolność kreowania pieniądza bankowego przez 
banki zależy od poziomu posiadanych przez nie re
zerw w pieniądzu centralnym w stosunku do pozio
mu limitowanego przez minimalną stopę rezerwy, 
czyli od posiadanych w tych rezerwach nadwyżek. 
Chcąc ograniczyć zdolność ekspansji kredytowej 
banków dysponujących nadwyżkami rezerw w pie
niądzu centralnym, można podwyższyć minimalną 
stopę rezerwy. Spowoduje to automatycznie zmniej
szenie nadwyżek, a jeśli nadwyżka stopy będzie do
statecznie wysoka, może nawet stworzyć sytuację, 
w której rezerwy relatywnie spadną poniżej granic 
zakreślonych nowym poziomem minimalnej stopy 
rezerwy. Takie zmiany — jeśli przeprowadza je bank 
centralny — zwane są polityką minimalnej stopy re-
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zerwy banku centralnego. Charakterystyczne dla tego 
instrumentu polityki finansowej jest to, że oddziałuje 
on na możliwości kreowania przez system bankowy 
pieniądza bankowego w warunkach określonego sta
łego poziomu pieniądza centralnego. Jest zatem na
rzędziem efektywnym. Wystarczy bowiem podnieść 
odpowiednio minimalną stopę rezerwy, aby wiążąc 
nadmierne — według oceny banku centralnego — 
rezerwy w pieniądzu centralnym utrudnić lub nawet 
uniemożliwić bankcm komercyjnym swobodę kreo
wania pieniądza bankowego. W pewnych warunkach 
banki mają jednak możność bronienia się przed na
rzuconym im ograniczeniem, a kontrakcja ich może 
spowodować na rynku reperkusje niepożądane dla 
polityki banku centralnego. Sytuacja taka zaistnieje 
wówczas, gdy banki, chcąc utrzymać akcję kredyto
wa na wyższym poziomie niż ten, który został zali- 
mitowany przez bank centralny w drodze podwyż
szenia mimmalnej stopy rezerwy, rzucą na rynek — 
w celu powiększenia swej bazy pieniądza central
nego — posiadane walory państwowe. Grozi to 
spadkiem ich kursów, a to może godzić w interesy 
skarbu. W takiej sytuacji bank centralny mo’e być 
zmuszony do podjęcia zakupów interwencyjnych na 
otwartym rynku, ale będzie to równoznaczne z poli
tyka odwrotu, gdyż kuouiąc walory bank centralny 
przywróci w rewnym stopniu bankom komercyjnym 
to. co im zostało zamrożone przez podwyżkę mini
malnej stopy rezerwy.

Zmniejszenie wysokości minimalnej stopy rezerwy 
może dać, jako narzędzie ożywienia rynku, pożądany 
wynik tylko wówczas, jeśli banki uważają, że taka 
polityka leży w ich interesie, a co ważniejsze, jeśli 
istnieje w danym memencie zapotrzebowanie na kre
dyt, a właśnie typowym objawem dla okresów de
presji gospodarczych jest zanik zainteresowania na 
nowe pożyczki.

Politykę nrmmalnej stopy rezerwy mogą prowa
dzić banki centralne tylko w tych krajach, w któ
rych instytucja ta istnieje na mocy prawa i o ile 
prawo upoważnia bank centralny do regulowania — 
w pewnych ramach — wysokości minimalnej stopy 
rezerwy.

Pierwszym krajem, w którym zaczęto stosować po
litykę mimmalnej stopy rezerwy były Stany Zjed
noczone. System Rezerwy Federalnej uzyskał upraw
nienia w tym względzie. W roku 1933 ustawa ze
zwoliła bankowi centralnemu Stanów Zjednoczonych 
na manipulowanie .wysokością minimalnej stopy re
zerwy w szerokich granicach, z tym że do rezerwy 
zaliczono jedynie wkłady w bankach Rezerwy Fe
deralnej, natomiast nie wchodzi do niej, zapas po
siadanej przez bank gotówki w kasie.

W połowie roku 1959 kongres zmienił niektóre po
przednie przepisy i między innymi uprawnił zarząd 
Systemu Rezerwy Federalnej do zaliczania bankom 
członkowskim do ustawowych rezerw także stanu 
kasy. Na tej podstawie zarząd zezwolił bankom po
łożonym w mniejszych miejscowościach, to znaczy 
country banks, zaliczania do ustawowych rezerw 
nadwyżki kasy ponad 4% przyjętych wkładów na 
żądanie. Dla pozostałych banków lim it ten ustalono 
w wysokości 2%.

Ta liberalizacja przepisów wypłynęła z chęci pój
ścia na rękę, zwłaszcza mniejszym bankom prowin
cjonalnym, które z uwagi na. odległość od większych

centrów finansowych zmuszone są utrzymywać zaw
sze stosunkowo bardzo wysokie pogotowie kasowe.

Ustawa zmieniła także nieco wysokość minimalnej 
stopy rezerwy w odniesieniu do wkładów na żądania 
oraz zlikwidowała obowiązujące do tego czasu zróż
niczkowanie w jej wysokości dla banków w Nowym 
Jorku i  Chicago tak zwanych central reserve city 
banks i banków położonych w innych większych 
centrach tak zwanych reserve city banks. Stan sprzed 
zmiany i po zmianie oraz wysokość minimalnej stopy 
rezerwy, stosowanej przez System Rezerwy Fede
ralnej, przedstawia poniższe zestawienie:

Rodzaj w k ła d u  
i  ka tego ria  banku

U staw ow a w ysokeść 
s topy Stopa

w ym ag ana

p rzed  zm ian ą  
w  ro k u  1959

po z m ia n ie  
w  ro k u  1959

irze z  S ystem  
R e ze rw y  F e

d e ra ln e j 
w  c iągu  1959 

ro k u

W stosunku do wkła
dów na żądanie

B a n k i w  N o w ym  
J o rk u  i  Chicago 13.-26 10— 22 18
B a n k i w  w iększych 
cen trach 10— 20 10— 22 167a
B a n k i w  m n ie jszych 
m ie jscow ościach 7-14 7—14 11

W stosunku do wkła
dów terminowych

w szystk ie  rodza je  
banków 3 -6 3—6 5

W roku 1959 w stosunku do wkładów na żądanie 
łącznie z zasobami kasowymi nie zaliczonymi do 
pokrycia ustawowej rezerwy, banki członkowskie 
obowiązane były utrzymywać w gotówce i na ra
chunkach w bankach Rezerwy Federalnej następu
jące zasoby w pieniądzu centralnym:

B a n k i położone w  m n ie jszych
m ie jscow ościach 15%> w k ła d ó w  (11+4)

B a n k i położone w  w iększych  cen trach
18V2°/o w k ła d ó w  (16+2)

B a n k i położone w  N o w ym  Jo rku  
i  Chicago 20Vo w k ła d ó w  (18+2)

Polityka minimalnej stopy rezerwy uprawiana jest 
także w Niemieckiej Republice Federalnej. Podjął 
ją Bank Krajów Niemieckich, a obecnie prowadzi 
Niemiecki Bank Federalny. Prawo upoważnia go do 
ustalania dla poszczególnych kategorii banków mi
nimalnej stopy rezerwy do maksymalnej wysokości 
30°/o dla zobowiązań płatnych na żądanie, 20% dla 
zobowiązań terminowych i 10'°/o dla wkładów oszczęd
nościowych. Banki, których rezerwy są niedosta
teczne, w stosunku do procentowych lim itów usta
lonych przez Niemiecki Bank Federalny, obowiąza
ne są płacić od różnicy karne odsetki.

Zasadniczo minimalne rezerwy powinny być 
utrzymywane w banku centralnym. -Stan kasy mie 
jest do nich zaliczany.

Te banki spółdzielcze, które nie posiadają konta 
w Niemieckim Banku Federalnym, mogą utrzymy
wać minimalną rezerwę na oddzielnym koncie swej
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centrali, z tym że obowiązkiem tej ostatniej jest 
ulokowanie powyższych wkładów w Niemieckim 
Banku Federalnym.

Centralny bank Niemieckiej Republiki Federal
nej posługuje się bardzo .często instrumentem poli
tyki zmian minimalnej stopy rezerwy. Na przełomie 
lat 1959—1960, dążąc do zacieśnienia swobody ban
ków, obok takich posunięć, jak ograniczenie kon
tyngentów redyskontowych, podwyżka sjtopy pro
centowej i sprzedaż papierów wartościowych, bank 
stosował trzykrotnie podwyżkę minimalnej stopy 
rezerwy. (W grudniu 1959 .roku i w  styczniu 1960 
roku — po 10'% i w końcu lutego 1960 roku po

nownie o 20% — zawsze licząc od poziomu stopy 
z okresu listopada. 1959 roku). W celu uniknięcia, 
w okresie i tak nadmiernej płynności rynku, przypły
wu lokat zagranicznych — minimalna stopa rezerwy 
dla nowych wkładów zagranicznych ustalona została 
już w styczniu 1960 roku na najwyższym dopuszczal
nym poziomie, to znaczy w wysokości 30%.

Wcześniej niż Niemiecka Republika Federalna 
instytucję obowiązkowych rezerw przyjęło wiele 
krajów pozaeuropejskich, między innymi Australia, 
Indie, Kanada, Nowa Zelandia i niektóre państwa 
Ameryki Południowej.

.7. Wierzbicki

MECHANIZM I FORMY RÓŻNICOWANIA 
KURSÓW WALUTOWYCH*)

Z ja w is k o  różn icow an ia  ku rsó w  w a lu to w ych  je s t ściśle 
zw iązane z is tn ien iem  reg la m e n tac ji w a lu to w e j. B ra k  te j 
k o n tro li ożnacza, że w ys tęp u je  ty lk o  jeden ry n e k  w a lu to 
wy, na k tó ry m  k o n ku re n c ja  m iędzy sprzedawcam i i  n a byw 
cam i w a lu t obcych usta la  ich  cenę na poziom ie w y ró w n u 

ją cym  podaż i  p o p y t ').

N a w o lh y m  ry n k u  w a lu to w y m  danego k ra ju  stosunek po
daży do popy tu  na pew ien rodza j w a lu ty  obcej może 
w  sposób p rze jśc iow y spowodować z ja w isko  de p re c jac ji lu b  
a p re c ja c ji ku rsu  w a lu tow ego. Jest to  je d n a k  z ja w isko  
prze jściow e, poniew aż dokonu jący się swobodnie • m iędzy 
k ra ja m i tra n s fe r k a p ita łó w  k ró tk o te rm in o w y c h  w y e lim in u 
je  żyw io ło w o  pow sta łe  z ja w isko  różn icow anych  ku rsów  
w a lu to w ych .

Różnicowane k u rs y  w a lu to w e  w ym a ga ją  d la  sw ej sku
teczności k o n tro li w a lu to w e j, ale należy ponadto s tw ie r
dzić, że różn icow ane ku rs y  w a lu to w e  są także fo rm ą  ko n 
t r o l i  w a lu to w e j. O kreślen ie  ta k ie  n ie  jes t je dn ak  p re cyzy j
ne, ta k  ja k  w ie le  innych . N a p rz y k ła d  E. B erns te in  2) okreś
la ’ różn icow ane k u rs y  w a lu to w e  ja k o  a lte rn a ty w n y  system 
poda tków  i  subsydiów . T ak ie  określen ie  oznacza, że roz
p a tru je  się różn icow ane k u rs y  w a lu to w e  z p u n k tu  w idzen ia  
ich  sku tków , k tó re  są bardzo podobne do s ku tkó w  ja k ie  
w y w o łu ją  cła, po d a tk i i  subsydia w  ha nd lu  zagran icznym .

N a js łuszn ie j będzie je dn ak  okreś lić  różn icow ane ku rsy  
w a lu to w e  ja k o  instrument polityki pieniężnej, który polega 
na oddziaływaniu na koszty dokonywanych transakcji w  za
kresie operacji pieniądzem zagranicznym.

D e fin ic ja  ta  zaw ie ra  w ie le  e lem entów , k tó re  podkreś la ją  
specyfikę  p o lity k i różn icow an ia  ku rsó w  w a lu to w ych . S tw ie r
dza się w  n ie j, że p o lity k a  ku rsó w  w a lu to w y c h  jes t rodza
je m  p o lity k i p ien iężnej, p rzy  czym  chodzi tu  o p o lity k ę  p ie 
niężną w  zakresie op e rac ji kupna  i  sprzedaży w a lu t zag ia- 
n icznych. Jest to  zatem  określenie , k tó re  podkreś la  ogólne 
(to  znaczy łączące z in n y m i rod za jam i p o lity k i)  i  specy
ficzne  cechy p o lity k i różn icow an ia  ku rsó w  w a lu to w ych . N a
leży p rzy  ty m  zaznaczyć, że je s t to ta k  ogólne określenie , że

o b e jm u je  swą treśc ią  w szystk ie  fo rm y  różn icow an ia  k u r 
sów  w a lu to w ych . -  <

*  *  *

W ielość fo rm  różn icow an ia  ku rsó w  w a lu to w ych , w ys tę 
pu jących  w  k ra ja c h  A m e ry k i P o łud n io w e j pow odu je  to, że 
aby je  opisać w ym agana jes t pew na ich  k la sy fika c ja . Pod 
ty m  wzg lędem  na po tyka m y na w ie le  trudnośc i, ponieważ 
w ys tę p u ją  one łączn ie  z w ie lo m a  in n y m i ś rodkam i p o lity k i 
p ien iężne j i  ha nd low e j, a ponadto  w y k a z u ją  dużą zm ien
ność. I  d latego jes t rzeczą konieczną, aby abstrahować od 
w ie lu  m o ż liw ych  k o m b in a c ji, ja k ie  mogą zachodzić m ię 
dzy różn ico w an ym i ku rsa m i w a lu to w y m i a in n y m i środka
m i p o lity k i gospodarczej.

K la s y fik a c ja  różnych  system ów różn icow an ia  kursów  
w a lu to w y c h  w ed ług  ilo śc i ku rsó w  w a lu to w y c h  lu b  rozp ię
tośc i ja k a  zachodzi m iędzy k u rs a m i w a lu to w y m i sprzedaży 
i  kup na  będzie oparta  na k ry te r iu m , k tó re  m a cha rak te r 
fo rm a ln y . T aka  k la s y fik a c ja  n ie  pozw a la  na s tw ie rdzen ie  
rzeczy na jw ażn ie jsze j, a m ia n o w ic ie : ja k a  je s t efektyw ność 
różnych  system ów ku rsó w  w a lu to w y c h  w  re a liz a c ji zam ie
rzonych  ce lów  p o lity k i gospodarczej.

M im o  że e fektyw ność by ła b y  na jlepszym  k ry te r iu m , n ie  
może ono je d n a k  być stosowane ze w zg lędu na to, że ten 
sam  system różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w y c h  może dac 
różne s k u tk i ta k  ze w zg lędu na różne w a ru n k i w  ja k ic h  
będzie stosowany, ja k  rów n ież  ze w zg lędu na ich  różną 
skuteczność, gdy stosowane są łączn ie  z in n y m i środkam i 
p o lity k i gospodarczej. Stąd na jb a rd z ie j re a ln y  i  w ła śc iw y  
będzie ta k i podz ia ł różn icow anych  k u rs ó w  w a lu to w ych , 
k tó ry  będzie w ska zyw a ł na sam m echan izm  przez k tó ry  
dokonu je  się rea liza c ja  p o lity k i różn icow an ia  ku rsó w  w a 
lu to w ych . P odzia ł ta k i może być p rzeprow adzony w  sposób 

następu jący: '
1) op ła ty  lu b  p o d a tk i od tra n s a k c ji kup na  i  sprzedaży 

w a lu t zagranicznych,
2) stałe różn icow ane k u rs y  w a lu tow e ,
3) kom b in ac je  s ta łych  i  w a h liw y c h  różn icow anych  k u r 

sów  w a lu to w y c h  (ta k  zwane . mieszane)
4) system  c e rty f ik a tó w  w a lu to w ych .

*) p ro b le m  te n  je s t o m a w ia n y  na p rzyk ła d z ie  k ra jó w  A m e 
r y k i  P o łu d n io w e j.

I) R aym ond F. M ike se il. F o re ie n  tb~ P ostw ar
W o rld  — The T w e n tie th  C e n tu ry  Fu nd , 1951, s tro na  166.

M . O rło w s k i, M o n o p o l w a lu to w y  — M y ś l Gospodarcza, N r 4/1958. 
S) E. B e rn s te in , Some E conom ic Aspacts o i M u it ip le  E x m a n - 

ge Rates — S ta ff Papers 1950,

B ardzo  zb liżona  do system u po da tkó w  i  subsyd iów  w  
ha nd lu  zag ran icznym  jest fo rm a  różn icow anych  ku rsó w  
w a lu to w ych , k tó ra  polega na stosowaniu o p ła t lu b  poda t
k ó w  w a lu to w y c h  od zaw ie ranych  tra n s a k c ji w y m ia n y  w a*



540 W IADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U  POLSKIEGO N r 11

lu t  zagran icznych na w a lu tę  k ra jo w ą  lu b  odw ro tn ie . S y
stem  ten stosowany b y ł w  K o lu m b ii i  w  B ra z y lii.

W  K o lu m b ii po legał on na tym , że od tra n s a k c ji sprzeda
ży w a lu t obcych pob ierano ta k  zw any podatek w a lu to w y 3) 
w  w ysokości od 4 do 30i /o w  zależności od tego do ja k ie j ka 
te g o rii im p o rtu  lu b  ope rac ji fina nso w ych  została zaliczona 
dana transakc ja . W  ro ku  1959 rów n ie ż  n ie k tó re  ka tegorie  
tra n s a k c ji w a lu to w ych  z ty tu łu  eksportu  4) zosta ły obłożone 
poda tk iem  w a lu to w y m  w  wysokości od 2 do 15'l)/o.

W  B ra z y lii w  la tach  1950— 52 5) oraz ponow n ie  w  ro k u  1959 
stosowano ta k  zwane po d a tk i od tra n s a k c ji w a lu to w ych  
z ty tu łu  sprzedaży w a lu t zagran icznych oraz ta k  zwane p re
m ie  z ty tu łu  kup na  w a lu t zagran icznych od eksporterów .

W spom niane rodza je  różn icow an ia  ku rsó w  w a lu to w ych  
są określane ja k o  proste fo rm y  i  stosowane są w  sytua
cjach, gdy n ie  m a dużych trudn ośc i b ilansu  płatniczego. 
D latego stosowanie te j fo rm y  różn icow an ia  ku rsó w  w a lu 
tow ych  powodow ane b y ło  g łów n ie  w zg lędam i f is k a ln y m i 
i  stąd je j rozpowszechnienie w  k ra ja c h  A m e ry k i Ś rodkow ej, 
a n ie  w  k ra ja c h  A m e ry k i P o łud n io w e j, ponieważ w  tych  
osta tn ich  o stosowaniu ku rsó w  w a lu to w y c h  decydu ją inne 
m o tyw y . R ea lizac ja  ce lów  fis k a ln y c h  je s t tu  raczej sprawą 
uboczną.

* * *

S tałe różn icow ane k u rs y  w a lu to w e , ta k  d la  operac ji han
d low ych  ja k  i op e rac ji finansow ych , p rzew aża ły  w  p ie rw 
szych la tach  po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j. W  okresie póź
n ie jszym  u trz y m a ły  się ty lk o  w  W enezueli. Różnice m iędzy 
ty m  system em  w  poszczególnych k ra ja ch  b y ły  bardzo duże 
ł  w y ra ż a ły  się w  tym , że różna b y ła  ilość ku rsó w  w a lu to 
w ych  d la  eksportu  i  im p o rtu  oraz w  tym , że rozpiętość m ię 
dzy n im i b y ła  bardzo duża lu b  też poszczególne ku rs y  od
n o s iły  się do różnej w ie lko śc i w o lum e nu  eksportu  lu b  im 
po rtu .

N a jp rostszy system sta łych  różn icow anych ku rsó w  w a lu 
to w ych  zaw ie ra  ty lk o  dw a ku rsy  w a lu tow e , m iędzy  k tó ry 
m i rozp iętość je s t w iększa n iż  to je s t m oż liw e  w  w y n ik u  
dz ia ła n ia  s ił rynko w ych . Różnica ta  je s t sztucznie u trz y 
m yw ana przez państwo.

O stosowaniu różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w ych  sta łych 
decydu ją  g łów n ie  w zg lędy fis k a ln e  i  po trzeby zrów now aże
n ia  b ilansu  płatn iczego. A b y  uzyskać określoną wysokość 
dochodu w ładze państw ow e w  sztuczny sposób pow odu ją  
pow stan ie  różn icy  m iędzy poziom em  ku rsu  w a lu tow ego 
kup na  i  ku rsu  w a lu tow ego sprzedaży.

W  ty m  p rzypadku  różn icow ane ku rs y  w a lu to w e  spe łn ia ją  
fu n k c je  poda tku  nałożonego bądź to  na eksporterów , bądź 
to na im p o rte ró w . M ogą p rzy  ty m  pow staw ać sk u tk i, k tó 
re  w yk ra cza ją  poza s k u tk i n a tu ry  f is k a ln e j, a m ia no w ic ie  
ham ow an ie  a lbo przyspieszanie p ro d u k c ji danego rodza ju . 
Z ja w is k o  to  w ys tąp i po w p row adzen iu  różn icow anych  k u r 
sów w a lu to w ych . N a tom iast różn icow ane ku rsy  w a lu to w e  
stosowane przez d łuższy okres czasu w e jd ą  w  sk ład kosz
tó w  w y tw a rz a n ia  danych p ro d u k tó w  i  n ie  będą w yw ie ra ć  
in n ych  sku tkó w  prócz fiska ln ych . Jeś li naw e t nastąp i zm ia 
na w  różn icow anych  kursach w a lu to w ych , po legająca t y l 
ko  na am ian ie w ysokości w szys tk ich  ku rsó w  w a lu to w ych , 
to  będzie to  zm iana oddz ia łu jąca  podobn ie ja k  zm iany  
wysokości poda tku .

Różnicowane k u rs y  w a lu to w e , k tó re  zaw ie ra ją  ty lk o  
dw a kursy, najczęściej stosowane są w  tych  k ra ja ch  A m e
ry k i P o łud n io w e j, k tó re  należą do s tre fy  do la row e j. W  k ra 

3) Second A n n u a l R e p o rt on E xchange R e s tr ic t io n s  1950, 
te rn a tio n a l M o n e ta ry  F und, W ash ing ton  1950.

i t  N in th  A n n u a l R e p o rt on E xchange R e s tr ic t io n s  1959,
5) Ib id .

In-

ja ch  ty c h  trudn ośc i p ła tn icze  n ie  w ys tęp u ją  z ta ką  ostroś
cią ja k  w  pozostałych k ra ja ch  A m e ry k i P o łud n io w e j. P rzy
czyną ich  w zg lędn ie  lepszej sy tu a c ji p ła tn icze j je s t przede 
w szys tk im  to, że k ra je  te n ie  czynią dużych w y s iłk ó w  je ś li 
chodzi o rozw ó j gospodarczy. W  zupe łn ie  w y ją tk o w e j sy tua c ji 
pod ty m  wzg lędem  zn a jd u je  się ty lk o  W enezuela.

B a rd z ie j złożony system różn icow anych  ku rsó w  w a lu to 
w ych , to  znaczy m a jący  w ięce j n iż  dw a  ku rsy , łączyć się 
będzie z w iększą ilośc ią  zadań ja k ie  m a ją  w yp e łn ić  różn i
cowane k u rs y  w a lu tow e . W ystępu je  w te d y  w iększa selek- 
cyjność i  w iększe oddz ia ływ an ie  na procesy gospodarcze, 
d z ię k i czemu m ożna oprócz celu fiska lnego  rea lizow ać ta 
k ie  cele, ja k  zm nie jszenie dochodów  zagran icznych tow a
rzys tw , obniżanie i  se lekc jonow anie  im p o rtu , różn icow an ie  
s tru k tu ry  eksportu  itd .

S ta łe  różn icow ane k u rs y  w a lu to w e  po zw a la ją  na re a li
zację w ie lu  ce lów  p o lity k i gospodarczej. T y m  n iem n ie j k ra 
je  A m e ry k i P o łud n io w e j odchodziły  od tego systemu kursów  
w a lu to w ych . W y n ik a ło  to  stąd, że system ten nie  b y ł odpo
w ie d n i w  w a run kach  ro z w ija ją c e j się p re s ji in fla c y jn e j 
w  w iększości k ra jó w  A m e ry k i P o łud n io w e j. In f la c y jn y  
w zros t cen pow odow ał to, że co pew ien czas is tn ie jąca  
s tru k tu ra  sta łych  ku rsó w  w aluto-wych okazyw a ła  się s tru k 
tu rą  zaprecjonowaną, co b y ło  przeszkodą d la  dalszego roz
w o ju  gospodarczego, poniew aż s p rzy ja ło  w z ro s to w i im p o rtu  
a ham ow ało  ekspansję eksportu.

Rządy tych  pańs tw  p ró b o w a ły  p rzec iw dz ia łać  tem u przez 
re k la s y fik a c ję  eksportu  i  im p o rtu . R e k la sy fika c ja  ekspor
tu  po legała na tym , że p ro d u k ty  eksportu  przesuw ano do 
tych  ka te go rii, k tó re  m ia ły  coraz ba rdz ie j zdeprecjonow any 
ku rs  w a lu to w y ; re k la s y fik a c ja  im p o rtu  m ia ła  na celu coraz 
ba rdz ie j ograniczać im p o rt. S tw arza ło  to  je dn ak  dużą nie
pewność w  obrotach ha n d lu  zagranicznego i tendencje do 
ham ow an ia  ic h  w zrostu , ty m  ba rdz ie j, że b y ły  to  posunię
c ia  raczej m a ło  skuteczne ze w zg lędu na to, że re k la s y fik a c ja  
n ie  nadążała za tem pem  w zro s tu  cen k ra jo w ych .

* * *

S topn iow o rządy  k ra jó w  A m e ry k i P o łud n io w e j przecho
d z iły  do stosowania ta k  zw anych m ieszanych różn icow a
nych ku rsó w  w a lu to w ych , co po legało na tym , że a lbo po
zostaw iano eksporterom  część dochodów, k tó re  m og ły  być 
zbyw ane na w o ln y m  ry n k u , a lbo  też eksporterzy w ym ie n ia 
l i  sw o je  dochody w  w a lu ta ch  obcych na w a lu tę  k ra jo w ą  po 
różnych kursach w a lu to w ych . Na p rzyk ła d  w  C h ile  w  1951 
r o k u 6) ku rs  w a lu to w y  eksportu  p ro d u k tó w  ro ln ych  w yn o 
s ił 54,2 peso (w  stosunku do do la ra  am erykańskiego), ale 
b y ł on ko m b in a c ją  dw óch ku rsó w  w a lu to w y c h : ku rsu  w a
lu tow ego, k tó ry  w yn o s ił 31 peso, o trzym yw anego z ty tu łu  
w y m ia n y  dochodów  z eksportu  do wysokości 20°/o i  kursu 
w a lu tow ego 60 peso d la  pozostałe j części dochodów.

Często spo tykanym  w a ria n te m  różn icow an ia  ku rsów  w a
lu to w y c h  b y ło  us tanow ien ie  stałego ku rsu  w a lu tow ego dla  
op e ra c ji hand low ych  i  w a h liw e g o  k u rsu  w a lu tow ego  dla 
op e rac ji finansow ych . M ia ło  to  d w o ja k i cel: s tw orzen ie  ja k  
na jko rzys tn ie jszych  w a ru n k ó w  d la  k a p ita łu  zagranicznego, 
zarów no d la  tra n s fe ru  zysków , procen tów  i  dyw ide nd  ja k  
rów n ież  d la  im p o rtu  now ych  ka p ita łó w . P onadto w  zakre
sie operac ji fina nso w ych  k o n tro la  w a lu to w a  je s t na ogól 
tru d n a  i  n iee fek tyw na , zwłaszcza je ś li chce się u n ikn ąć  dys
k ry m in a c ji k a p ita łu  zagranicznego.

System  ten jes t je d n a k  bardzo skom p liko w a ny , ponieważ 
w ystępu jąca  poważna różn ica  m iędzy  kursem  w a lu to w y m  
s ta łym  a kursem  w a lu to w y m  w a h liw y m , s tw arza  dużą ilość

6) Second A n n u a l R epo rt E xchange R e s tr ic t io n s  1951, In te r 
n a tio n a l M onę ta ry  F u n d .
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ku rsó w  w a lu to w ych , k tó re  są ko m b in a c ją  obu w spom n ia
nych. P row adz i to  do w zros tu  a rb itra ż u  i  czyn i p o lity k ę  
rządow ą m a ło  skuteczną.

Z  d ru g ie j s trony, w  przypadku  gdy po py t na w a lu tę  obcą 
bardzo pow ażnie przewyższa podaż, is tn ie je  m ożliw ość k ie 
ro w a n ia  te j n a d w yżk i popytu  na w o ln y  rynek, co sp rzy ja  im 
p o rto w i obcych ka p ita łó w . Jest to pew na zaleta systemu w ah- 
liw y c h  ku rsó w  w a lu to w y c h  d la  op e rac ji finansow ych

* * *

T rudnośc i b ilan sów  p ła tn iczych  są m iędzy in n y m i w y 
n ik ie m  w e w nę trzne j p re s ji in fla c y jn e j i  d latego n ieko
rzystne  dośw iadczenia ze s ta ły m i różn icow anym i ku rsa m i 
w a lu to w y m i s k ło n iły  większość k ra jó w  A m e ry k i P o łudn io 
w e j do p rzy jęc ia  w a h liw y c h  różn icow anych  ku rsó w  w a lu 
tow ych . P rzy  tych  kursach w a lu to w ych  następu je w y k o 
rzystan ie  au tom atyzm u rynkow ego  w  zakresie dostosowa
n ia  po py tu  do podaży w a lu ty  obcej.

D z ię k i tem u system ten  posiada w ie le  cech dodatn ich , 
k tó ry c h  n ie  na leży je d n a k  absolutyzować, pon iew aż ich  
w ystępow an ie  zależy od za is tn ien ia  szczególnych w a ru n 
ków . Obecnie zastanow im y się nad w łaśc iw ośc iam i w a h li
w y c h  różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w y c h 7) :

1) w a h liw e  różn icow ane k u rs y  w a lu to w e  pozw a la ją  
u n ikn ąć  stosowania ograniczeń ilośc iow ych  w  stosunku do 
im p o rtu . N a leży je d n a k  s tw ie rdz ić , że ty lk o  n ie k tó re  k ra je  
A m e ry k i P o łud n io w e j stosowały ogran iczen ia ilośc iow e 
w  im p o rc ie  ja k o  środek pom ocn iczy do s ta łych  różn icow a
nych  ku rsó w  w a lu to w y c h  (A rgen tyna , B o liw ia , B razy lia , 
C h ile , P aragw a j i U ru gw a j). Ponadto  skuteczne są one t y l 
ko  w tedy, gdy is tn id je  duża elastyczność popy tu  na im p o rt. 
W  p rze c iw n ym  raz ie  n ie  spow odują one ogran iczen ia w y 
d a tkó w  im p o rto w ych  w  w a luc ie  obcej. W  k ra ja c h  A m e ry k i 
P o łud n io w e j is tn ie je  n iska  elastyczność po py tu  na dobra 
konsum pcyjne , w  ty m  rów n ież  na dobra  luksusu. W ysoka 
jes t na tom iast elastyczność popytu  na dobra  inw estycy jne . 
S tw arza to  zatem poważne niebezpieczeństwo, że zm iany 
w  popycie na dobra  im p o rtow a ne  będą dotyczyć przede 
w szys tk im  te j d ru g ie j k a te g o rii im p o rtu , s tw arza jąc ty m  
sam ym  szczególnie tru d n ą  sytuację  d la  inw esto rów . Prze
c iw d z ia ła  się ty m  sku tko m  przez różn icow an ie  ku rsó w  w a 
lu to w y c h  d la  różnych ka te g o rii eksportu  i  im poptu,

2) w a h liw e  różn icow ane ku rs y  w a lu to w e  s tw arza ją  m o ż li
wość u n ikn ię c ia  zm ian o fic ja ln ie  przy ję tego ku rsu  w a lu to 
wego ta k  ze w zg lędów  prestiżow ych  ja k  i  p raktycznych . Te 
osta tn ie  po lega ją  na tym , że zm iana s ta łych  różn icow anych 
ku rsó w  w a lu to w y c h  oznacza zm ianę na dużą skalę, p rzy 
czym  n ie  może ona być stosowana zby t często, co posiada 
duże znaczenie ze w zg lędu na ch ron iczny stan in f la c j i  w  
k ra ja c h  A m e ry k i P o łud n io w e j.

W  stosunku do w a h liw y c h  ku rsó w  w a lu to w y c h  w ysuw a 
się pow ażny zarzut, że s tw a rza ją  one atm osferę n iepewnoś
ci w  m iędzynarodow ych  stosunkach hand low ych  i  finanso
w ych , ze w zg lędu na częstotliwość zm ian. N a leży je dn ak  
w z iąć pod uwagę, że częste zm iany  oznaczają m in im a ln e  
w ahan ia  ku rsów  w a lu to w ych . Ponadto  transa kc je  spekula
cy jn e  i a rb itrażo w e  p rzyczyn ia ją  się rów n ie ż  do m in im a li
za c ji w ahań ku rsó w  w a lu to w ych .

T a k i je d n a k  sposób dz ia ła n ia  w a h liw y c h  różn icow anych 
ku rsó w  w a lu to w y c h  w ys tąp i ty lk o  w  w a run kach  s tab iliza 
c j i  w a lu to w e j: gdy n ie  m a dużych zakłóceń b ilansu  p ła tn i
czego i  gdy p rzy  pom ocy posiadanych reze rw  w a lu to w ych  
m ożna p rzec iw dz ia łać  n ieko rzys tn ym  zm ianom  w  b ilan s ie

7) F. A . L u tz , The Case fo r  F le x ib le  E x c h a n g e . Rates «-
Banca N aziona le  d e l L a vo ro , 31/1954.

p ła tn iczym . T y m  też na leży tłum aczyć p rze jśc ie  w  k ra ja c h  
A m e ry k i P o łud n io w e j od s ta łych  do w a h liw y c h  różn icow a
nych ku rsó w  w a lu to w ych , k tó re  p o ja w iły  się w ra z  z pew 
nym  złagodzeniem  trudn ośc i w a lu to w y c h  w  ty m  reg ionie ,

3) sta łe  różn icow ane ku rs y  w a lu to w e  w e d łu g  ka te g o rii 
eksportu  lu b  im p o rtu  n ie  d z ia ła ją  w  sposób bezpośredni 
ja k o  środek d y s k ry m in a c ji w  ha nd lu  m iędzynarodow ym . N a
tom ia s t w a h liw e  różn icow ane ku rsy  w a lu tow e , k tó re  w y 
raża ją  w  sposób bezpośredni stosunek podaży do popytu  
na ry n k u  w a lu to w ym , będą m ia ły  bezpośrednio ch a ra k te r 
d y s k ry m in a c y jn y  w  stosunku do n ie k tó rych  pa rtn e ró w  
w  ha nd lu  m iędzynarodgw yrn . T o  co je s t w adą tego system u 
z p u n k tu  w idzen ia  m iędzynarodow ych stosunków  p ien ięż
nych, będzie w  ty m  p rzypadku  zaletą z p u n k tu  w idzen ia  
jednego k ra ju ,

4) w prow adzen ie  w a h liw y c h  różn icow anych  ku rsó w  w a 
lu to w y c h  w  k ra ja c h  A m e ry k i P o łud n io w e j oznacza ic h  zde
p re c jo now an ie  w  stosunku do poziom u ku rsó w  w a lu to w ych  
dotąd usta lonych. Może to  m ieć w ie le  n ieko rzys tnych  sku t
kó w ; na p rzyk ła d  p rzy jęc ie  w  obrotach ha nd lu  zagranicz
nego ku rsó w  w a lu to w y c h  ryn ko w ych , zdeprecjonow anych 
spowodow ało w  w ie lu  k ra ja ch  w zros t ceń im p o rtu , co u je m 
n ie  od b iło  się na poziom ie p łac rea lnych. Z  ko le i rea lizac ja  
żądań w zros tu  p łac  dz ia ła ła  pobudzająco na in fla c ję . W aż
n ym  sposobem u n ik n ię c ia  tych  konsekw enc ji je s t usta len ie  
w yższych ku rsó w  w a lu to w y c h  d la  im p o rtu  dóbr m asowej kon 
sum pcji, co m ia ło  m ie jsce w  w ie lu  k ra ja c h  A m e ry k i P o łud 
n iow e j.

* * *

System  lic y ta c y jn y  różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w y c h  
(A uc tio n  M a rk e t System) je s t fo rm ą  złożonego systemu 
w a h liw y c h  różn icow anych  w a lu to w y c h  kursów . System ten, 
na te ren ie  A m e ry k i P o łud n io w e j, b y ł stosowany w  Peru 
w  la ta ch  1950— 1954 i  w  B ra z y lii w  la ta ch  1953— 1955 8).

W  obu w ym ien ion ych  k ra ja c h  z a is tn ia ły  w a ru n k i, k tó rs  
s k ło n iły  w ładze w a lu to w e  do posłużenia się tą  fo rm ą  ró ż n i
cow anych ku rsó w  w a lu to w ych . Dotąd bow iem , m im o  posłu
g iw an ia  się k o n tro lą  w a lu to w ą , og ran iczen iam i ilo śc io w y 
m i oraz p ro s tym i fo rm a m i s ta łych  różn icow anych ku rsów  
w a lu to w y c h  n ie  udaw a ło  się pow strzym ać in fla cy jn e g o  
w zrostu  cen, w zrostu  im p o rtu  oraz zagrożenia u tra ty  posia
danych reze rw  w a lu to w ych . Jednocześnie nastąp ił, je ś li 
chodzi o B razy lię , spadek cen to w a ró w  eksportow anych 
(kaw y) na ryn ka ch  zagranicznych, k tó ry  u w id o c z n ił is tn ie 
jącą w  tych  w a run kach  ap rec jac ję  ku rsó w  w a lu to w ych . 
Z m us iło  to  rządy tych  pańs tw  do skorzystan ia  z tak iego in 
s trum en tu  p o lity k i gospodarczej, k tó ry  rea lizo w a łby  jedno
cześnie następujące c e le 9):

1) fo rsow an ie  eksportu,
2) pop ie ran ie  lo k a t k a p ita łu  zagranicznego w  gałęziach 

p ro d u k c ji eksportow ej,
3) ogran iczen ie im p o rtu .
Jak  ju ż  w spom niano pow yże j, system ograniczeń ilośc io 

w ych , stosowany dotychczas n ie  zda ł egzam inu, ponieważ 
w zros t cen k ra jo w y c h  p rzyczyn ił się do w zrostu  ren tow noś
c i im p o rtu  (zapew nia ł im p o rte ro m  ogrom ne zyski).

M echan izm  licy ta cy jne go  system u różn icow anych  ku rsó w  
w a lu to w y c h  polega na tym , że w ładze gospodarcze danego 
k ra ju  odm ienn ie  t ra k tu ją  eksport i  im p o rt.

8) Józe f S o łdaczuk, T eoria  ekonom iczna J. M . K eynesa, W a r
szawa 1939, P W N , s tro na  268—271.
S. C. Tsiang, A n  E x p e r im e n t w ith  a F le x ib le  Exchange Rate 
S ystem : The Case o f P e ru  1950—1954 — S ta ff Papers 1956.
E. G ud in , M u lt ip le  Exchange Rates: the  B ra s ilia n  E xperie nce  — 
Econom ia In te rn a tio n a le  3/1956.
A le xa n d e r K a fk a , The B ra s ilia n  Exchange A u c tio n  S ystem  — 
R ev iew  o f Econom ics and S ta tis tics  3/1956.

0) E conom ic  S u rve y  o f L a t in  A m e rica , 1953, s trona  123 129. -
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Jeś li chodzi o transa kc je  w a lu to w e  z ty tu łu  eksportu, to 
p ra w ie  w  całości (96°/o) od byw a ły  się one w e d łu g  sz tyw nych 
o fic ja ln y c h  ku rsó w  w a lu to w ych . Usta lone ku rsy  w a lu to w e  
d la  eksportu  b y ły  raczej n ieko rzystne  d la  eksporterów , je ś li 
się w eźm ie pod uwagę, że pod w p ły w e m  in fla cy jn e g o  w zro 
stu cen ówczesne ku rs y  w a lu to w e  eksportu  b y ły  aprecjono- 
wane. M ia ło  to  je d n a k  k ilk a  doda tn ich  s ku tkó w  d la  gospo
d a rk i B ra z y lii.  Przede w szys tk im  oznaczało popraw ę „te rm s  
o f tra d e ” , ściągnięcie części dochodów z eksportu  na rzecz 
państwa. E ksporte rzy  bow iem  zobow iązani b y l i do zbyw a
n ia  sw ych dochodów  w  w a lu ta ch  obcych (po o fic ja ln y m  k u r 
sie w a lu to w ym ) na rzecz w ła d z  w ą ^ ito w ych .

Całość tych  tra n s a k c ji łączn ie  z tra n sa kc ja m i rząd ow ym i 
oraz ta k  zw anym  im p o rte m  zasadniczym  tw o rz y ła  o f ic ja ln y  
ry n e k  w a lu to w y . Poza ty m  is tn ia ł w o ln y  ryn e k  w a lu to w y , na 
k tó ry m  eksporterzy z b y w a li c e r ty f ik a ty  w a lu tow e , k tó re  
o trz y m y w a li w  zam ian za zdawaną w a lu tę  obcą w ła d z ^ n  
państw ow ym . B y ły  one kupow ane przez im p o rte ró w  i  posia
da ły  okreś lony okres ważności. P ozw ala ło  to  w ładzom  pań
s tw ow ym  na skuteczną koncen trac ję  w a lu t obcych, co pod
w aża ło  m ożliw ość tw o rze n ia  się ta k  zwanego czarnego ry n k u  
w a lu tow ego  i  tezau ryzac ji tych  w a lu t przez te w a rs tw y  lu d 
ności, k tó re  w  w a run kach  in fla c y jn y c h  s ta ra ją  się zachować 
sw o je  bogactwo w  te j fo rm ie  loka t.

O bok w spom nianego pow yże j o fic ja ln eg o  ry n k u  w a lu to w e 
go is tn ia ł w o ln y  ry n e k  w a lu to w y , na k tó ry m  dokonywane

k tó ra  ksz ta łto w a ła  się różn ie  w  zależności od stosunku poda
ży do popytu  na dany rodzaj w a lu ty  obcej.

K ry te r iu m  podz ia łu  im p o rtu  s tan ow iła  ocena koniecznoś
ci ty c h  dóbr d la  rozw o ju  gospodarczego i  zaspoka jan ia  po
trzeb  m asowej konsum pcji. T a k i system różn icow an ia  kosz
tó w  d la  różnych k a te g o rii im p o rtu  b y ł ty m  sam ym  czym  sy
stem  ćeł lu b  subsydiów  d la  różnych g rup  im p o rtu . Is tn ia ły  
zatem  w a h liw e  ku rs y  w a lu to w e  d la  im p o rtu  znacznie w yż
sze n iż  ku rs y  w a lu to w e  eksportu.

D op ła ta  lic y ta c y jn a  ksz ta łtu jąca  się żyw io ło w o  na ry n k u  
w a lu to w y m  doprow adzała do pow staw an ia  z ja w iska  dysk ry 
m in a c ji poszczególnych w a lu t obcych. S k u tk i te j d y s k ry m i
n a c ji o d b ija ły  się na k ie ru n ka ch  im p o rtu , pow odując różn i
cow anie im p o rtu  w ed ług  różnych w a lu t lu b  b lo kó w  w a lu 
tow ych .

D la  tra n s a k c ji finansow ych  ( o ile  do tyczy ły  w y m ie n ia l
nych w a lu t) n ie  b y ło  żadnych ograniczeń i  ku rsy  w a lu tow e  
k s z ta łto w a ły  się żyw io łow o . Oznaczało to, że transa kc je  f i 
nansowe, k tó re  do tyczy ły  przede w szys tk im  im p o rtu  obcych 
k a p ita łó w  oraz tra n s fe ru  zysków  i  dyw ide nd  od b yw a ły  się 
p rzy  bardzo korzys tnych  kursach w a lu to w ych . M ia ło  to  w e
d ług  in te n c ji w ła d z  w a lu to w ych  s tw orzyć ja k  n a jk o rz y s tn ie j
sze w a ru n k i d la  zagran icznych inw esto rów . T y m  n ie w ą tp li
w ie  słusznym  zam ierzen iom  n ie  s p rz y ja ły  je dn ak  ku rs y  w a
lu to w e  eksportu, poniew aż b y ły  one n iekorzystne d la  ekspor
te ró w  i  ty m  sam ym  s ta n o w iły  pew ien e lem ent odstraszający 
d la  k a p ita łu  zagranicznego.

Systemy kursów walutowych w krajach Ameryki Południowej10)

K a te go rie  k u rs ó w  w a lu to w y c h 1947 1952 1957 1959

Jeden s ta ły  k u rs  w a lu to w y

Stałe różn icow ane ku rs y  w a lu to w e B o liw ia
B ra z y lia
K o lu m b ia
U ru g w a j
W enezuela

B ra z y lia
W enezuela

W enezuela W enezuela

S tałe różn icow ane k u rs y  w a lu to w e  
d la  op e ra c ji hand low ych  i  w a h li
w e  d la  op e ra c ji fina nso w ych

A rge n tyna
C h ile

B o liw ia  
P aragw a j 
U ru g w a j ,

U ru g w a j

M ieszane różn icow ane k u rs y  w a 
lu to w e  (stałe i  w a h liw e  ta k  d la  
o p e ra c ji ha nd low ych  ja k  i f in a n 
sowych)

E kw ado r
P aragw a j
Peru

A rge n tyna
C h ile
K o lu m b ia
E kw ado r

A rgen tyna
B ra zy lia
K o lu m b ia
E kw a do r

U ru g w a j
B ra zy lia
K o lu m b ia
E kw ado r
P eru

Jeden w a h liw y  ku rs  w a lu to w y  d la  
op e rac ji ha nd low ych  i  d ru g i w a 
h l iw y  —  d la  op e ra c ji fina nso w ych

Peru C h ile
P eru

m

Jeden w a h liw y  k u rs  w a lu to w y B o liw ia
P aragw aj

P aragw a j
C h ile
A rge n tyna
B o liw ia

b y ły  transa kc je  kup na  i  sprzedaży c e rty f ik a tó w  i  lic e n c ji im - -------------------- -
U l -  ł  c i  i  , . . l0) F ranc is  H . S cho tt, The E v o lu t io n  o f L a t in  A m e rica  E x-

portow ych . Im p o rte rz y  n a b y w a li c e r ty f ik a ty  po usta lone j change-R ate P o lic ies  s ince w o r ld  w a r  x i — Essays in  in te r 

coms d la  dane j k a te g o rii im p o rtu  p lus dop ła ta  lic y ta c y jn a , m n œ to n  FN e T  Jwsey, ^ t r o n a T ^  1959, PrinC0tQn Univer31ty’
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B y ło b y  je d n a k  błędem  przypuszczać* że m iędzy ty m i dw o
m a ry n k a m i w a lu to w y m i w  B rązy  l i  n ie  is tn ia ło  w za jem ne 
oddz ia ływ an ie , że ku rsy  w a lu to w e  na obu ryn ka ch  n ie  w a 
ru n k o w a ły  się w za jem n ie . Is tn ia ła  n ie w ą tp liw ie  pew na sub- 
s ty tucy jność m iędzy operac jam i w a lu to w y m i na w o ln y m  i  na 
o fic ja ln y m  ry n k u  w a lu to w ym , co w y n ik a ło  z substy tucy jnośc i 
dóbr podlega jących w ym ian ie . M ożna zatem  stw ie rdz ić , że 
k u rs y  w a lu to w e  na w o ln y m  ry n k u , ja k  rów n ież  ku rs y  w a lu 
tow e na ry n k u  o f ic ja ln y m  b y ły  do pewnego s topn ia  „m iesza
n y m i”  ku rsa m i w a lu to w y m i.

Jeśli chodzi o ogólną cha rak te rys tykę  licy ta cy jne go  syste
m u różn icow anych  ku rsów  w a lu to w ych , to  w  odróżn ien iu  
od in n y c h  fo rm , op ie ra  się on w  .w iększym  s topn iu  na m u 
chan izm ie  cen (w  operacjach odnoszących się do im p o rtu ). 
System lic y ta c ji p rzy  kup n ie  w a lu ty  obcej oznacza w p ro w a 
dzenie e lem entu au tom atyzm u m iędzy podażą a popytem  na 
ry n k u  w a lu to w ym . Cena ty c h  w a lu t obcych jes t w a h liw a . 
S tanow i tp  na pew no doda tn ią  cechę te j fo rm y  różn icow a
nych ku rsó w  w a lu to w ych , pon iew aż w yk lu cza  w  w iększym  
s topn iu  n iż  in ne  fo rm y  różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w y c h  
b łędy ja k ie  mogą być pope łn ione przez w ładze  w a lu tow e. 
O parcie się na m echan izm ie cen n ie  w yk lucza  w  ty m  syste
m ie  m ożliw ośc i in g e re n c ji państwa, n ie  oznacza wyłącznego 
oparc ia  się na m echan izm ie cen, k tó ry  zwłaszcza w  w a ru n 
kach k ra jó w  gospodarczo zacofanych n ie  może być regu la 
to rem  dz ia ła lności gospodarczej. System ten  posiada je dn ak  
bardzo is to tn ą  u jem ną  cechą, k tó ra  polega na tym , że is tn ie 
n ie  w a h liw e g o  kursu  w a lu tow ego s tw arza znaczną n iepew 
ność w  zakresie ope rac ji ha nd low ych  im p o rtu .

*  *  *

W  zw iązku  z o m ó w io nym i fo rm a m i różn icow anych  ku rsó w  
w a lu to w y c h  czynione b y ły  uw ag i dotyczące zm ian w  p o lity 
ce różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w ych  w  k ra ja c h  A m e ry k i 
P o łu d n io w e j. Z m ia n y  te  ilu s tru je  tabela na  s tron ie  542.

P rzytoczona tabe la  w skazu je  na pewne tendencje  do Z m ian ' 
lu b  zm iany, ja k ie  da ją  się zauważyć w  p o lityce  w a lu to w e j 
w  k ra ja c h  A m e ry k i P o łud n io w e j. Z m ian y  te po legają na tym , 
że nastąp iło :

1) p rze jśc ie  od s ta łych  różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w ych  
do system u w a h liw ych . różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w ych . 
W ystępu je  zatem  tendenc ja  do oparc ia  się lu b  w yko rzys ta 
n ia  w  p o lityce  ku rsó w  w a lu to w y c h  m echan izm u cen i  au to
m atyzm u rynkow ego, zam iast dotychczasowego op ie ran ia  się 
na decyzjach a d m in is tra c ji gospodarczej;

2) odejście w  n ie k tó rych  k ra ja c h  A m e ry k i P o łud n io w e j 
od p o lity k i różn icow anych  ku rsó w  w a lu to w ych . W prow adzo
no w  k ra ja c h  tych  je d n o lity  w a h liw y  ku rs  w a lu to w y , k tó re 
go wysokość określona je s t przez stosunek podaży do popytu  
na k ra jo w y m  ry n k u  w a lu to w ym .

Jeśli chodzi o w y jaśn ien ie  źródeł tych  przem ian , to  na
leży to  w iązać przede w szys tk im  z popraw ą sy tu a c ji f in a n 
sowej w  ty c h  k ra ja c h  kap ita lis tycznych , k tó re  m a ją  duży 
w p ły w  na m iędzynarodow e stosunki w a lu tow e . Są to  przede 
w szys tk im  k ra je  E u ropy  Zachodn ie j, k tó re  w p row adza
ją c  s topn iow o w ym ien ia lność  sw ych w a lu t i  przechodząc do 
w y m ia n y  w ie lo s tro nn e j os łab ia ją  b ra k  m iędzynarodow ych 
środków  p ła tn iczych  w  k ra ja c h  A m e ry k i P o łud n io w e j. Poz
w a la  to  i  ty m  k ra jo m  na pewną lib e ra liz a c ję  w  zakresie ope
ra c ji w a lu to w ych .

T y m  n iem n ie j w  k ra ja c h  A m e ry k i P o łud n io w e j nada l w y 
stępu ją  specyficzne p rzyczyny  (zależność od k o n iu n k tu ry  
zew nętrzne j, p res ja  in fla c y jn a , niedostateczne reze rw y w a lu 
towe), k tó re  n ie  pozw a la ją  ty m  k ra jo m  na lik w id a c ję  w szyst
k ich  ograniczeń w a lu to w ych , m im o  ciągłego nacisku ze stro
ny  n ie k tó rych  m iędzynarodow ych  o rgan izac ji finansow ych 
i  S tanów  Z jednoczonych.

E. D ra bo w sk i  
SGPiS

D Y SK U SJE

W sprawie rozliczeń za dostawy, roboty i usługi pomiędzy jednostkami
gospodarki uspołecznionej

D obrze  się stało, że W iadom ości N B P  użyczyły  sw oich la 
m ów  d la  p rzedysku tow an ia  na fo ru m  p u b licznym  zagadnie
n ia  roz liczeń  za dostawy, robo ty  i  us ług i. T em at n ie  jest 
ła tw y  a n i ta k  bezsporny ja k  w yd a je  się au torom  a rty k u łó w , 
zam ieszczonych w  num erze 8/60 W iadom ości N BP, zarówno 
ob. J. M a zu ro w i („J a k  usp raw n ić  system bankow e j obsługi 
roz liczeń p ien iężnych” ), ja k  też ob. ob. J. K oz ic iń sk iem u  i  W. 
Za lesk iem u („D laczego w łaśn ie  inkaso” ). W  obu a rtyku ła ch  
je s t n ie w ą tp liw ie  w ie le  ra c ji, ale też m o im  zdaniem  
w ie le  n ieporozum ień. T ym  ba rdz ie j w yd a je  się pewne, że 
d o jrz a ł ju ż  m om ent do rozpoczęcia na now o dysku s ji na te 
m a t rozliczeń, ja k k o lw ie k  potrzeba te j dysku s ji odczuwana 
ju ż  b y ła  od daw na w  oddziałach, a naw e t w  C e n tra li Banku.

N ie k tó rz y  u trz y m u ją  nawet, że dyskusja  na ten  tem at po
w in n a  b y ła  się' zacząć zaraz po ogłoszeniu rozporządzenia 
m in is tra  fina nsó w  z dn ią  13.8.1958 (Dz. U. N r  54/58, pozycja 
264) w  sp raw ie  fo rm  roz liczeń za dostawy, ro b o ty  i  us ług i po
m iędzy jednostkam i gospodarki n ie  uspołecznionej. U trz y m u 
ją  bow iem , że m im o  is to tn ych  zm ian w  system ie rozliczeń, 
k tó re  zosta ły w prow adzone om aw ianym  rozporządzeniem  
m in is tra  finansów , w  stosunku do systemu obow iązującego

przedtem  (wprowadzonego uchw a łą  P rezyd ium  Rządu 
N r  527/55) —  system now y jes t n iekonsekw entny, gdyż pow 
sta ł w  w y n ik u  kom prom isu  m iędzy zw o len n ikam i n ieskrępo 
w ane j i  n ie ko n tro lo w a n e j swobody dz ia łan ia  przeds ięb io rs tw  
w  zakresie zagadnień gospodarczych i  fina nso w ych  a postu
la ta m i świadom ego o rgan izow an ia  życia gospodarczego w  no

w ych  w arunkach.

M o im  zdaniem , zasady rozliczeń u ję te  w  rozporządzeniu 
m in is tra  fina nsó w  z d n ia  13.8.1958 r. —  w prow adza jąc  b a r
dzo is to tne  zm iany  w  system ie rozliczeń, że w ys ta rczy  w y 
m ien ić  ty lk o  zw iększen ie au tono m ii p rzeds ięb io rs tw  w  dys
ponow an iu  sw o im i ś rodkam i (zniesienie ko le jnośc i rozliczeń) 
oraz pe łną dowolność w  w yborze  fo rm y  roz liczeń —  zarów no 
w  ta m tych  w a run kach  ja k  też obecnie są ja k  na jb a rdz ie j 
w łaśc iw e  i  n ie  w ym a ga ją  is to tn ych  zm ian, gdyż mogą speł
n iać w  życ iu  gospodarczym  w łaśc iw ą  rolę.

N iew łaśc iw ośc i w  roz liczen iach, w ystępu jące w  praktyce , 
n ie  są zupe łn ie  w y n ik ie m  w a d liw o śc i systemu, a w y p ły w a 
ją  je d yn ie  z niedostatecznych rozw iązań technicznych. W y 
starczy, w yd a je  się, zw róc ić  uwagę na. fa k t, że om aw iane 
rozporządzenie m in is tra  fina nsó w  z d n ia  13.8.1958 ro k u  w p ro 
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w a dz iło  zm iany  ty lk o  w  system ie rozliczeń, pozostaw ia jąc 
Prezesow i Narodowego B anku  Polskiego p ra w o  usta lan ia  
szczegółowych zasad stosowania poszczególnych fo rm  ro z li
czeń, rów n ież  inkasa (pa rag ra f 11). Jak  w iadom o jednak, 
w yp racow ane w  przeszłości szczegółowe zasady stosowania 
poszczególnych fo rm  roz liczeń oraz ich  tech n ika  pozostały 
p ra w ie  zup e łn ie  n iezm ienione, co m o im  zdaniem , m ia ło  de
cydu jący  w p ły w  na ta k ie  a n ie  in ne  uksz ta łtow a n ie  się sy
tu a c ji w  zakresie rozliczeń, m ia ło  w p ły w  a naw et z góry 
przesądziło  rów n ie ż  o w yborze  w  roz liczen iach  fo rm y  in k a 
sa ja k o  do m inu jące j, m im o  że ta  fo rm a  roz liczeń posiada 
w ie le  m ankam entów . W idoczn ie  je d n a k  i  inne  fo rm y  nie  są 
pozbaw ione b raków , skoro n ie  w y trz y m a ły  w  now ych  w u  
run kach  k o n k u re n c ji inkasa. W  zw iązku  z ty m  w y d a je  się 
słuszne za in teresow anie ty m  tem atem , aby ocenić na pod
s taw ie  doświadczeń, w y n ik a ją c y c h  z dz ia łan ia  w  p ra k tyce  
przez osta tn ie  dw a  la ta  szczegółowych zasad stosowania 
poszczególnych fo rm  rozliczeń, czy dotychczasowy stan na 
leży w  dalszym  ciągu u trzym ać, czy też w ym aga on w p ro w a 
dzenia is to tn ych  zm ian  w  przepisach bądź też ty lk o  pew nej 
ic h  ko re k ty , aby przep isy te m og ły  spełn iać ja k  n a jle p ie j 
sw o je  fu n k c je  w  życ iu  gospodarczym.

N a ogół w iadom ą jes t rzeczą i  powszechnie uznaną, że 
zagadnien ia  roz liczeń w  gospodarce na rodow e j n ie  m ożna 
rozp a tryw a ć ty lk o  od s tro n y  spe łn ian ia  przez n ie  ich  podsta
w o w e j fu n k c ji,  to jes t p rzeprow adzan ia  rozrachunku  m iędzy 
przeds ięb io rs tw am i, a le  rów n ież  —  i  to  rów no leg le  z p ie rw 
szą —; od s trony  od dz ia ływ an ia  ekonom icznego w  dążeniu do 
zapew nien ia  przyśpieszenia obiegu ś rodków  ob ro tow ych  ja k  
też od dz ia ływ an ia  ekonom icznego w  k ie ru n k u  coraz ba rdz ie j 
p ra w id ło w eg o  regu low an ia  i  usz lachetn ian ia  k o n ta k tó w  gos' 
podarczych (obrotu) m iędzy je dnos tkam i gospodarczym i.

Jest rzeczą zrozum ia łą , że is tn ie je  w  naszych w a run kach  
konieczność zachow ania fo rm y  w y m ia n y  tow a row o-p ien ięż- 
ne j. W  zw iązku  z ty m  is tn ie je  potrzeba doskonalenia ty c h  
fo rm  w ym ia n y , ja k  rów n ie ż  konieczność przeprow adzan ia  
m iędzy je dn os tkam i gospodarczym i odpow iedn ich , n a jb a r
dzie j w łaśc iw ych  rozrachunków , a ty m  sam ym  p ra w id ło w e  
go w yb o ru  fo rm  rozliczeń, p ra w id ło w e j ich  o rg an izac ji i  tech
n icznych  rozw iązań w  B anku  i  p rzedsięb iorstw ach.

Okres ty c h  rozra chu nków  po w in ie n  być m o ż liw ie  n a j
krótszy, gdyż —  b io rąc od s trony  ekonom iczne j —  n ie  jes t 
uzasadnione, aby ś rod k i w yco fane  z ob ro tu  u dostaw cy (w y 
konaw cy robó t lu b  usług) przez w yd an ie  tow a ru , m a te ria łu  
bądź zużycie ic h  w  usługach i  robotach pozostaw ały zby t 
d ługo w  sferze rozrachunku , to  je s t do c h w ili o trzym an ia  za 
nie należności od odbiorcy. P rzed łużan ie  się bow iem  ro z li
czeń pow odu je  z je dn e j s trony, w sku te k  zam rożenia p ły n 
ności środków , zw o ln ien ie  obiegu ś rodków  obrotow ych, 
a z d ru g ie j s tro n y  k red y to w a n ie  się odb io rców  u dostawców, 
co je s t ty m  ba rdz ie j niebezpieczne, że dopuszczają się tego 
(korzystan ia  z k re d y tu  pozabankowego) przew ażnie przed
sięb io rstw a, k tó ry c h  sy tuac ja  ekonom iczna je s t n ieko rzystna  
i  to  n ie rzadko  na sku tek  ich  w a d liw e j pracy.

T roską  apara tu  gospodarczego, a bankowego w  szczególnoś
ci, po w in no  być ta k ie  us taw ien ie  roz liczeń (ich  fo rm  i  tech
n ik i) , aby rów n ie ż  przez roz liczen ia  —  co jes t m oż liw e  i  uza
sadnione —  oddz ia ływ ać ekonom icznie na ko n tra h e n tó w  roz
liczeń. O ddz ia ływ an ie  po w in no  iść n ie  ty lk o  w  k ie ru n k u  rea
liz a c ji podstaw ow e j fu n k c ji rozliczeń, a w ięc przyśpieszenia 
obiegu środków  obro tow ych, ale rów n ie ż  przez usp raw n ie n ia  
roz liczeń pow inno  się p rzyczyn iać do re a liz a c ji zasady coraz 
pe łn ie jszego zaspoka jan ia  potrzeb odb iorcy, a w ięc  liczen ia  
się z coraz w yższym i w ym a ga n ia m i konsum entów  w b rew , 
panu jące j dotychczas p ra w ie  nagm inn ie , zasadzie p ro d u k c ji 
dla p ro d u k c ji. Pew ną popraw ę na ty m  od c inku  m ożna osiąg
nąć przez podn iesien ie ro l i odb io rcy  w  roz liczen iach, gdyż 
wówczas będzie on m óg ł w p ływ a ć  na dostawcę w  k ie ru n k u

po praw y jakośc i p ro d u k c ji, zaopatrzenia, do trzym a n ia  te rm i
nów  dostaw  od p ro d u k c ji przez hande l do konsum enta, a w ięc 
na te  podstaw ow e e lem enty w  gospodarce, k tó re  Obok ro z li
czeń m a ją  decydu jący w p ły w  na przyśpieszenie obiegu środ
kó w  obrotow ych.

W yda je  się, że m ożna by  m ieć dw ie  pre tens je  pod adresem 
usta leń w  rozporządzeniu m in is tra  finansów . Jedna —  to 
niedostateczne uw zg lędn ien ie  w a ru n k ó w  kon iecznych do 
przyśpieszenia obiegu ś rodków  ob ro tow ych. W  rozporządze
n iu  bow iem  zagadnienie re a liz a c ji przyśpieszenia obiegu 
środków  ob ro tow ych  zostało rozw iązane w  sposób zby t ad
m in is tra c y jn y : u trzym an o  konieczność w y s ta w ia n ia  fa k tu r  
p rzy  dostawach i  usta lono je d n o lite  (czy jeszcze n ie  za d łu 
gie?!), bez w zg lędu na cha rak te r dostaw cy i dostaw, te rm in y  
na w ys ta w ia n ie  tych  fa k tu r ,  a w  oparc iu  o to, in nych  doku
m en tów  roz liczeń  oraz je d n a ko w y  (bez w zg lędu na cha rak te r 
dostawy) okres na złożenie akceptu, dopuszczając jedyn ie  
m ożliw ość sk ładan ia  przez p ła tn ik a  akceptu generalnego.

D ruga  spraw a —  to  u trzym a n ie  w  da lszym  ciągu, choć 
w  znacznie m n ie jszym  s topn iu  n iż  przedtem , zasady w iększe
go u p rz y w ile jo w a n ia  dostaw cy n iż  odbiorcy, zam iast p o tra k 
tow a n ia  ic h  co n a jm n ie j w  sposób jednakow y. S tan ten jest 
u s p ra w ie d liw io n y  częściowo tym , że w  p ra k tyce  p ra w ie  ge
ne ra ln ie  m a p ra w o  ob yw a te ls tw a  zasada, m o im  zdaniem  nie 
zawsze słuszna, że dostawca n ie  odm aw ia  dostawy, że jego 
obow iązk iem  jes t dostarczać bez w zg lędu na sytuację  finanso
w ą  (p ła tn iczą) odb iorcy, a odb iorca je s t zobow iązany do 
p rzy ję c ia  i  zap ła ty  za każdą dostawę, choćby je j na w e t n ie  
zam aw ia ł.

Podkreślam , że je s t to p ra k ty k a  niezam ierzona przez usta
wodawcę, ale u trzym yw a n a  przez przedsięb iorstw a, uzasad
n iona n ie raz bardzo k a rko ło m n ą  a rgum entacją , ale p ra k ty 
ka  w y w ie ra ją c a  przem ożny w p ły w  na sytuację  w e w za jem 
nych kon tak tach  p rzeds ięb io rs tw  n ie  ty lk o  ze s fe ry  ro z li
czeń, ale g łów n ie  dostaw.

Zasadniczo je d n a k  m am  je d yn ie  zastrzeżenia do p rzy ję te 
go od daw na try b u  p rzeprow adzan ia  rozliczeń, obo ję tn ie  
w  ja k ie j fo rm ie : inkasa, po lecenia prze lew u czy in n e j. Czy 
n ie  m ożna by  tu ta j poszukać lepszych rozw iązań, u ła tw ia ją 
cych i  upraszczających pracę w szystk ich  kon trahen tów ? Czy 
n ie  da łoby się w ye lim in o w a ć  n ie k tó rych  dokum entów  z roz
liczeń, czy n ie  m ożna by  z lik w id o w a ć  n ie k tó ry c h  ogn iw  
w  przebiegu rozliczeń? Czy n ie  da łoby się w p row a dz ić  ja 
k ichś zm ian w  zasadach p rzyznaw an ia  k re d y tó w  na ro z li
czenia itp .?

1. Rozliczanie dostaw, us ług i  rob ó t w  fo rm ie  inkasa ban
kowego, k tó re  m a n ie w ą tp liw ie  za le ty  (jest p recyzy jne  od 
s trony  te ch n ik i)  czy w  fo rm ie  po lecenia p rze lew u (m n ie j 
p re cyzy jn e j) je s t k ło p o tliw e  d la  w szystk ich  uczestn ików  
i  posiada znaczne m ankam enty , gdyż uczestnicy, korzysta
ją c y  z te j fo rm y  roz liczeń zm uszeni są do:

a) w ys ta w ie n ia  dowodu w y s y łk i (po tw ie rdzen ia  dowodu 
dostawcy),

b) w ys taw ien ia  rach un ku  (fa k tu ry ),
c) w ys ta w ie n ia  żądania zap ła ty, po lecenia prze lew u itp .
W yda je  się, że bez szkody d la  czystości i  p raw id łow ośc i

roz liczeń m ożna by  spróbować zastąpić żądanie zap ła ty  
i  fa k tu rę  dowodem  w y s y łk i (po tw ie rdzen ie  odb ioru), odpo
w iedn io  je d yn ie  dostosow ując go do po trzeb księgowości. 
W  ten sposób podstaw ą do u jm o w a n ia  zaszłości m agazyno
w ych  i  księgow ych oraz podstaw ą do dokonyw an ia  rozliczeń 
b y łb y  jeden i  ten  sam dokum ent. D okum en t ten  m us ia łby  
uzyskać u p ra w n ie n ia  dowodu księgowego.

2. W yb ó r fo rm  roz liczeń pozostaw iony został przedsię
b io rs tw om . Jest to  ja k  n a jb a rd z ie j słuszne. Czy je d n a k  nie 
by łob y  celowe, aby um o w y p rzeds ięb io rs tw  w  ty m  zakresie 
b y ły  akceptow ane przez B ank, k tó ry  przez ustawodawcę
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został zobow iązany do k o n tro lo w a n ia  roz liczeń jednostek 
gospodarki na rodow e j ja k  rów n ież  do o rgan izow an ia  tych 
rozliczeń? W ówczas b a n k i m og łyb y  się sprzec iw ić  zastosowa
n iu  przez kon tra he n tów  ta k ie j fo rm y  rozliczeń, k tó ra  n ie  
m ia ła b y  uzasadnienia ekonomicznego, lu b  fa w o ryzo w a łyb y  
jednego z kon tra he n tów , a lbo  też s ta w ia ły  go w  sy tua c ji 
p rzym usow e j.

W yda je  się celowe, aby roz liczen ia  m ia ły  p ra w id ło w y  
i  zam ierzony w p ły w  na przebieg w za jem nych  stosunków  
gospodarczych m iędzy p rzedsięb iorstw am i.

3. P raw o  w yb o ru  fo rm y  roz liczeń p o w in n i m ieć także 
i  odb iorcy, aby m o g li decydować: co, k iedy, ile  i  na ja k ic h  
w a run kach  m a ją  ku p ić  oraz na ja k ic h  w a run kach  m a ją  za
p łac ić  za daną (konkre tną ) dostawę, je j rodza j lu b  partię . 
P ozw o liło by  to  w  dużym  s topn iu  s tw orzyć bodźce ekono
m iczne do podnoszenia jakośc i dostaw, k tó re  dotychczas 
jakże  często budzą zastrzeżenia odb io rców  co do ich  te rm in o 
wości, jakośc i oraz stopn ia  re a liz a c ji zam ów ienia. P rzeka
zanie od b io rcy  decyz ji co do p łacen ia  (jak , k iedy, ile ) jes t 
celowe, a bezwzględnie konieczne w  tych  przypadkach, gdy 
dostawa stanow i ty lk o  częściową rea lizac ję  zam ów ienia, jes t 
n ie te rm in ow a , niezgodna z zam ów ien iem  pod względem  
aso rtym entow ym , n ie  odpow iada jąca w ym aganej jakośc i 
lu b  w ręcz n ie  została zam ówiona, a p rzy  ty m  często pocho
dząca z p ro d u k c ji ponadp lanow e j, bez zapew nienia uprzed
nio  odbiorcy. D o jdz ie  wówczas do głosu w  sposób stanow 
czy i  w y b itn ie  po zy tyw n y  umowa m iędzy kon tra he n tam i 
i  pe łne odpow iedzia lności respektow anie  je j postanow ień 
i z n ik n ie  w ted y  chyba na zawsze sygnalizow ana p ra k ty k a  
po tw ie rdzan ia  zam ów ień z następującą uw agą: „n ie  b ierze
m y odpow iedzia lności za te rm in ow e  w yko na n ie  zam ów ien ia ” .

4. P rzew idz iana  w  uchw a le  jedna  z fo rm  rozliczeń, m o im  
zdaniem , w  na jw iększym  bodajże s topn iu  dzia łać może na 
w yzw a la n ie  bodźców ekonom icznych, ale... je s t to  fo rm a  
dotychczas n a jm n ie j stosowana przez przedsięb iorstw a. Cho
dzi m i tu  o dokonyw an ie  roz liczeń p rzy  pom ocy poleceń 
prze lew u. P rzeprow adzanie roz liczeń p rzy  pom ocy poleceń 
p rze lew u upraszcza w  znacznym  stopn iu  m a n ip u la c ję  w  ban
kach bez szkody d la  m e ry to ryczn e j dz ia ła lnośc i przedsię
b io rs tw , m n ie j fa w o ryzu je  dostawcę oraz w p ły w a  na przyśp ie
szenie obiegu środków  obro tow ych. N a jb a rd z ie j na tom iast 
przyśpiesza obieg tam , gdzie z o rg an izac ji ob ro tu  w y n ik a  bez
w zg lędna konieczność uzgodnien ia  co do cech is to tnych  
odebranej dostaw y (św iadczonych us ług i  robót) w  c h w ili ich  
odb ioru , a w ięc tam , gdzie następu je po tw ie rdzen ie  odb io ru  
to w a ru  (usług i), a następnie na te j podstaw ie dopiero fa k tu 
ro w a n ie  ich  przez dostawcę.

D otychczasowy bow iem  system fa k tu ro w a n ia  po p o tw ie r
dzeniu dostaw y przez odbiorcę i  p łacen ia  przez odbiorcę do
p ie ro  na podstaw ie otrzym anego żądania zap ła ty, w ys ta w io 
nego przez dostawcę w  oparc iu  o sporządzoną fa k tu rę  na 
podstaw ie  po tw ie rdzone j przez ko n tra h e n tó w  spe cy fikac ji 
(dowodu) odb io ru  je s t zby t p rz e w le k ły  i  kosztow ny oraz ca ł
k o w ic ie  n ieuzasadniony ekonom icznie. S koro  bow iem  nastą
p i ł  od b ió r to w a ru  i  odbiorca dysponuje ju ż  tow a rem  (dosta
wą), zużyw a lu b  odprzedaje, znając w szystk ie  jego cechy 
is to tne  i  kon ieczne do usta len ia  w artośc i, ja k  ilość, jakość, 
klasę itp . —  to n ic  jUż n ie  pow inno  stać na przeszkodzie, aby 
za o trzym an y  to w a r odbiorca n iezw łoczn ie  zap ła c ił n ie  cze
ka jąc  na żądanie zap ła ty  od dostawcy. P ła tn ik ' może i  p o w i
nien w  ty m  p rzypadku  dokonać zap ła ty  p rzy  pom ocy po le
cenia p rze lew u lu b  przekazu. P ozw o li to  na znaczne e lim i
now an ie  n ieuzasadnionych luzów  fina nso w ych  u odbiorcy, 
przyśpieszenie obiegu środków , p raw id łow sze  k red y to w a n ie  
dostaw cy i  odb io rcy  i  znaczne zm nie jszenie m a n ip u la c ji.

5. W yda je  się rów nież, że w  roz liczen iach p rzy  pom ocy 
p rze lew ów  w  oparc iu  o po tw ie rdzen ie  odb io ru  w ys tąp ią  roz
liczen ia  w tó rn e  z ty tu łu  re k la m a c ji ilo śc io w ych  i  ja kośc io 

w ych  oraz b łędów  rozrachunkow ych  bardzo sporadycznie, 
a w  zasadzie p o w in n y  odpaść zupełn ie . W  p rzypadku  je dn ak  
ich  w ys tąp ien ia  na leżałoby do tego rodza ju  należności za
stosować zasadę roz liczen ia  w  ta k im  tryb ie , w  ja k im  prze 
prow adzono roz liczen ie  g łów ne (podstawowe). W  każdym  
je dn ak  raz ie  na leżałoby s tw orzyć ta k ie  fo rm y  rozliczeń 
w tó rn y c h  i  ta k ie  w a ru n k i, aby w ytw o rzoną , w  zw iązku  
z b łęd nym  roz liczen iem , sytuację  n ieko rzystną  u jednego 
z kon tra he n tów  ja k  na jszybc ie j z likw id o w a ć .

6. Reasum ując powyższe uw ag i sądzę, że usp raw n ien ie  
przebiegu roz liczeń m ożna osiągnąć m iędzy  in n y m i p rzy  
uw zg lędn ien iu  następujących w a ru n k ó w :

a) przebieg roz liczeń us ta lić  pod ką tem  zapew nienia 
och rony in te resów  odb io rcy  (p ła tn ika ). W  b o n  celu na leżało
by  chyba w p row a dz ić  ja k o  zasadę obow iązek po tw ie rdzan ia  
odb io ru  dostawy, k tó re  p o w in no  zastąpić fa k tu rę  w  do tych
czasowej fo rm ie . P ostaw i to w  korzystn ie jsze j sy tu a c ji od
b io rcó w  i  po zw o li im  oddzia ływ ać na dostaw ców  w  k ie ru n k u  
p o p ra w ie n ia  jakośc i dostaw, ich  te rm inow ośc i itd . W  celu 
na tom iast zapew nien ia  przestrzegania zasady przyśpieszenia 
obiegu środków  ob ro tow ych  oraz w y e lim in o w a n ia  m ożliw oś
ci do finansow an ia  się odb iorców  u dostaw ców  (korzystan ia  
z k re d y tu  pozabankowego) w p row a dz ić  ja k o  zasadę obow ią 
zek p łacen ia  zaraz po odbiorze. N a jle p ie j wówczas będzie 
odpow iadać roz liczen ie  p rzy  pom ocy poleceń prze lew u, w y 
s taw ianych  na podstaw ie  po tw ie rdzeń  odbioru, podpisanych 
przez ob ie s trony, bez konieczności w ys ta w ia n ia  przez do
stawcę odrębnej fa k tu ry  i  żądan ia zap ła ty. P ozw o li to 
zm nie jszyć wówczas znacznie m a n ip u la c ję  w  B anku  i  u kon
trahe n tów , gdyż:

—  odpadn ie konieczność w ys ta w ia n ia  fa k tu ry  i  na je j pod
s taw ie  żądania zap ła ty,

—  po tw ie rdzen ie  od b io ru  dostaw y służyć może ja k o  do
w ód rozchodu—przychodu m agazynowego oraz zapisów ks ię
gowych,

—  uproszczeniu u legn ie  tech n ika  k re d y to w a n ia  (p ra w ic  
c a łk o w ite j l ik w id a c ji u legn ie  k re d y t na należności fa k tu 
rowe).;

b) w y b ó r fo rm y  roz liczeń pozostaw ić kon trahen tom , 
w prow adza jąc obow iązek akcep tac ji um o w y w  ty m  zakresie 
przez B a n k  d la  zabezpieczenia i  zachow ania w a ru n kó w  
ob ro tu  bezgotówkowego i  przestrzegania zasad przyśpiesze
n ia  obiegu ś rodków  ob ro tow ych ;

c) w za jem ne s tosunk i gospodarcze m iędzy przeds ięb ior
s tw am i w  zakresie w a ru n k ó w  dostaw, us ług oraz rozliczeń 
za nie  (oraz p rzew idz iane  sankcje za n iedo trzym an ie  zaw ar
tych  um ó w  na p rz y k ła d  p rzy  n ied o trzym an iu  te rm in u  do
s taw y —  odpow iedn ie  obniżenie cen) p o w in n y  być u ję te  
w  um ow ach zaw ieranych przez bezpośrednich kon trahen tów . 
U m ow a po w in na  się stać w ażnym  elem entem  w  um ocn ien iu  
i  pog łęb ien iu  rozrachunku  gospodarczego, a w ięc pow in na  
decydować rów n ież  o fo rm ie , te rm in ie  i  rodza jach  san kc ji 
p rz y  roz liczen iach m iędzy kon trahen tam i.

N a zakończenie dygresja  w  zw iązku  z p e w n ym i s fo rm u ło 
w a n ia m i u ż y ty m i przez dysku tan tów .

1. P rzec iw s taw ian ie  sobie in teresu gospodarki narodow e j 
i  in te resu B anku  polega na n ieporozum ien iu , gdyż n ie  w y o 
brażam  sobie ta k ie j sy tua c ji, aby coś b y ło  w b re w  in tereso
w i B anku, a zgodnie z in teresem  gospodarki na rodow e j i  od
w ro tn ie . In teres (dobro) gospodarki na rodow e j po w in ie n  być 
i  je s t ta k  szeroko po jm ow any, że łączy w  sobie in te resy  
w szystk ich  jednostek gospodarczych, w  ty m  rów n ież  i  B an
ku. N ie  m ożna wobec tego przec iw staw iać sobie tych  dwóch 
pojęć, ta k  ja k  p rzec iw staw iać m ożna i  p rzec iw s taw ia  się in 
teresy poszczególnych p rzedsięb iorstw . Notabene jakże 
często m og łoby się zdarzyć, że in te resy  dw óch p rzed 
s ięb io rs tw  n ie  zaw iera jące zupełn ie  e lem entów  sprzecznych w  
zw iązku  z ich  dzia ła lnością , m og łyb y  być d la  gospodarki na
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rodow e j zupe łn ie  n ieobojętne, a n iek ie dy  na w e t przyn ieść 
je j poważne s tra ty .

2. Rozum owanie, ja k o b y  d łu ż n ik  (odbiorca) b y ł za in tere
sowany w  opóźn ien iu zap ła ty  na rzecz w ie rzyc ie la  (dostaw
cy), w  czym  bardzo p rzyd a tna  je s t d la  n iego fo rm a  poleceń 
prze lew u, n ie  w y trz y m u je  k ry ty k i,  gdyż p rzy  roz liczen iach 
inkasow ych  p ła tn ik  zn a jd u je  się w  te j samej sy tua c ji, m ając 
m ożliw ość złożenia lu b  n iezłożen ia w yraźnego akceptu za
p ła ty  żądania zap ła ty  oraz p ra k tyczn ie  dokonu jąc w śród 
tych  żądań zap ła ty  św iadom ego w yboru . N ie  w idzę zupełn ie  
gorszej sy tu a c ji w ie rzyc ie la  p rzy  roz liczen iach za pomocą 
polecenia prze lew u n iż  w  drodze inkasa, gdyż k a ry  za zw ło 
kę  w  reg u low a n iu  zobow iązań są ta k ie  same p rzy  fo rm ie  in 
kasa ja k  i  poleceń prze lew u. Na m arg inesie w a rto  wspom  
nieć, że z ja w iska  k a r za zw łokę  w ys tęp u ją  zupe łn ie  rzadko 
n ie  d la tego oczyw iście, że 90%) roz liczeń re a liz u je  się w  m i
m ie  inkasa, a zupe łn ie  z in n y c h  powodów , znanych zresztą 
w szystk im , a w  te j liczb ie  rów n ie ż  i  au to rom  a rty k u łu .

In n e  a rgum enty  z tego zakresu, m ające uzasadnić po trze
bę ochrony in te resów  w ie rzyc ie la  n ie  t ra f ia ją  m i rów n ież  do 
przekonania.

3. A rgu m en ty , uzasadnia jące potrzebę prow adzen ia  e w i
de nc ji należności przez Bank, w a ru n k u ją c e j bieżącą o rie n 

Roczne plany
Z an im  prze jdę do w łaściw ego tem atu  chc ia łb ym  s fo rm u

łow ać pewne ogólne tezy —  powszechnie, zresztą znane 
i  uznane —  k tó ry c h  p rzypom n ien ie  na ty m  m ie jscu w yd a je  
się je dn ak  niezbędne d la  dobrego zrozum ien ia  poglądów  re 
prezen tow anych w  a rtyku le . Tezy dotyczą p ro b le m a ty k i p la 
now an ia  oraz zw iązku  pom iędzy p la n a m i rzeczow ym i i  f i 
nansow ym i.

N ie  w zbudz i na pew no sprzec iw ów  pogląd, że p lanow a
n ie  —  w  ram ach gospodarki p lanow e j —  m a zdecydowanie 
czynne znaczenie. P lanow an ie  to  n ie  p rze w id yw a n ie  n a tu 
ra lnego żyw io łow ego biegu w ydarzeń, ale w y tyczan ie  tego 
biegu w  oparc iu  o p rzes łank i m aksym a liza c ji czy o p ty m a li
zac ji w y n ik ó w . W y t3rczanie to  n ie  jes t czynnością oderwaną, 
opracow an iem  z dz iedz iny te o rii, a le  s tanow i przesłankę 
dzia łan ia , podstawę określonych posunięć po lityczno-gospo
darczych, s tw arza jących  kon kre tne  w a ru n k i, kon ieczne do 
osiągnięcia założonych celów.

Jeśli chodzi o stosunek p lanow an ia  rzeczowego i  p lan ow a
n ia  finansowego, to  na leży s tw ie rdz ić , że w  g runc ie  rzeczy 
s tanow ią  one jedność. W szelk ie  z ja w iska  i  procesy gospo
darcze m a ją  z reg u ły  i  jedną  i  d rugą stronę, co pozw a la  roz
pa tryw ać je  dow o ln ie , od k tó re jk o lw ie k  z tych  stron. P om i
m o to  —  rzecz jasna —  n ie  m am y do czyn ien ia  z od rębnym i 
procesam i rzeczow ym i i  od rębnym i procesam i f ina nso w ym i, 
ale z jednością procesu gospodarczego.

Stąd m ożem y w yciągnąć w niosek, że rów n ież  p lanow an ie  
k re d y tó w  pow in no  odpow iadać określonym ' w a runkom , to  
znaczy m usi ono z je dn e j s tro n y  staw iać kon kre tne  p lanow e 
zadania, sk ie row ane do okreś lonych  adresatów, a z d ru g ie j 
zaś s trony  —  m ieć bezw arunkow o pe łn y  od pow iedn ik  w  re a l
nym , rzeczow ym  przebiegu z ja w isk , k tó ry c h  s troną finanso
w ą z a jm u je  się.

Z a trz y m a jm y  się n a jp ie rw  nad d ru g im  z w ym ien ionych  
p rob lem ów . Postu la tem , k tó ry  p rz y jm u je m y , je s t ścisłe po
w iązan ie  p lan ow a n ia  k re d y tó w  z in n y m i p la n a m i (rzeczowy
m i), k tó re  obow iązu ją  w  naszej gospodarce. W  ska li ogólno
na rodow e j pos tu la t ten je s t rea lizow any. P lan  k re d y to w y  
w y n ik a  z zadań narodowego p lanu  gospodarczego i  s tanow i 
w  istocie jeden z e lem entów  sk ładow ych finansowego p ro 
gram u państwa. Zachodzi je d n a k  py ta n ie  ja k  p o w in no  przed-

ta c ję  w  sy tu a c ji p rzedsięb iorstw , po trzebne j w  p racy  B anku 
ja k o  organu kon tro lu jącego  gospodarkę p rzeds ięb io rs tw  nie  
są przekonyw ające , a zas ługu ją  na uw agę o ty le , że b ron ią  
stanu faktycznego. Ze stanem  ty m  je d n a k  na leży rozpocząć 
w a lkę , wychodząc z założenia, że B a n k  n ie  m usi m ieć w łas
ne j e w id e n c ji w  ty m  zakresie, aby znać p ra w id ło w y  przebieg 
p ro d u k c ji (na p rzyk ła d  przez rea lizac ję  —  ja k  w iadom o nie  
zawsze mogą to  być od po w ie dn ik i) i  aby p ra w id ło w o  k red y 
tow ać należności. T ym  ba rdz ie j n ie  jes t to  uzasadnione ju ż  
teraz, gdyż ja k k o lw ie k  większość roz liczeń dokonyw ana jest 
w  try b ie  inkasa, B a n k  n ie  posiada całości dokum en tów  roz
liczen iow ych , ob razu jących pe łn y  stan roz liczeń przedsię
b io rs tw , a m im o  to  spe łn ia  sw o ją  fu n k c ję  należycie.

W  ty m  m ie jscu n ie  mogę pow strzym ać się oc' py tan ia , ja k  
w y o b ra z ilib y  sobie au to rzy sytuację  B anku  (m am  nadzieję, 
że n ie  by ła b y  to  sy tuac ja  bez w y jśc ia ), gdyby pewnego dn ia  
w szystk ie  przedsięb iorstw a, poza w y m ie n io n y m i w  paragra
f ie  2, p u n k t 3, u m ó w iły  się przeprow adzać roz liczen ia  nie 
w  drodze inkasa, a na p rz y k ła d  po lecenia prze lew u, do czego 
m a ją  pe łne praw o.

E. S.

kredytowania
staw iać się p lanow an ie  k re d y tó w  na niższych szczeblach, 
w  ba rdz ie j szczegółowych p rzekro jach , o ile  uznajem y, że 
p lanow an ie  ta k ie  jes t potrzebne.

N a jn iższym  jedn os tkow ym  od po w ie dn ik ie m  w ie lko śc i u ję 
ty c h  agregatowo w  na rodow ym  p lan ie  gospodarczym  są nie
w ą tp liw ie  p la n y  jednostek gospodarujących, p lan y  (przede 
w szys tk im ) p rzedsięb iorstw . M a ją  one rów n ie ż  sw o ją  stronę' 
rzeczową i  finansow ą. Czy w  konsekw enc ji n ie  nasuwa się 
sam a uwaga, że dope łn ien iem  finansow ego p lanu  przedsię
b io rs tw a , to  znaczy te j części p lanu  techniczno-ekonom icz
nego, k tó ra  w  ścisłe j jedności z pozosta łym i jego częściami 
za jm u je  się finansow ą  s troną dz ia ła lnośc i przedsięb iorstw a, 
p o w in ie n  być p lan  k re d y to w a n ia  przedsięb iorstw a?

Idąc  da le j po te j l in i i  rozum ow an ia  m us im y  dojść do 
w n iosku , że p lan  k re d y to w a n ia  w  s k a li oddzia łu  operacyjne
go B anku  po w in ie n  być częścią analogicznego, te ry to r ia ln e 
go p rz e k ro ju  narodowego p lan u  gospodarczego, a ściś le j, f i 
nansowej s trony  tak iego  p rze k ro ju . A le  ta k ic h  odc inkow ych 
p lan ów  n ik t  na razie w  naszej gospodarce n ie  sporządza. D la
tego p lan  k re d y to w a n ia  w  ska li oddzia łu  operacyjnego jest 
w  pe w n ym  sensie pozbaw iony swej n a tu ra ln e j podstaw y; 
s tan ow i dopiero fragem en t finansow ego u jęc ia  z ja w is k  w  
s k a li okręgu, p rzy  czym  całości u jęc ia  finansówego n ie  zna
m y. Czy m ożna w ięc w  ta k ic h  w a run kach  tra k to w a ć  oddzia
ło w y  p lan  k re d y to w a n ia  ja k o  drugą stronę (w  stosunku do 
s trony  rzeczowej) procesów gospodarczych, ja k o  in s tru m e n t 
p rzyd a tn y  do k o n tro li ich  przebiegu —  skoro n ie  m a pew
ności, że w  ska li okręgu w szys tk ie  z ja w is k a  zosta ły uw zględ
n ione i  p ra w id ło w o  u jęte?

N ie  chcę przez to  b y n a jm n ie j pow iedzieć, że uw ażam  p ró 
b y  op racow yw an ia  p lan ów  k re d y to w a n ia  w  ska li reg iona l
ne j (w  ska li okręgu bankowego) za niecelowe. P rzec iw n ie  — 
w y d a je  się, że koncepcja ta  jes t słuszna, że p ra w id ło w o  rea
liz u je  p o s tu la ty  rozw in ięc ia  i  pog łęb ien ia  p lanow an ia  tere
nowego. W yprzedza ona je d n a k  —  sądzić m ożna —  ogólne, 
nieodzow ne uporządkow an ie  tego odc inka  p lanow an ia  i  stąd 
je j ogran iczona p ra k tyczn a  użyteczność. U św iadom ien ie  so
bie  tego fa k tu  jes t konieczne, aby —  n ie  odstępując od kon
cepc ji —  rozum ieć p rzyczyny  słabej opera tyw ne j r o l i  te j in 
s ty tu c ji i  n ie  zrażać się w y n ik a m i.
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G dyby zestaw iane b y ły  reg iona lne  od p o w ie d n ik i narodo
wego p la n u ‘ gospodarczego, p lanow an ie  k re d y tó w  przez od 
dz ia ły  m og łoby znaleźć oparcie  w  w ie lkośc iach  m ających dla  
reg ionu cha rak te r agregatowy.

W  s y tu a c ji is tn ie ją ce j jedyne  m oż liw e  rozw iązan ie  to 
oparcie  się na p lanach  p rzeds ięb io rs tw  i  tra k to w a n ie  od
dzia łowego p lanu  k re d y to w a n ia  ja k o  sum y (zb io rów k i) p la 
nów  k re d y to w a n ia  po jedynczych przedsięb iorstw . Stąd w y 
n ik a  jednak, że decydujące znaczenie przyp isać trzeba p la 
nom  k re d y to w a n ia  poszczególnych p rzedsięb iorstw , że n ie  
m ożna ty c h  osta tn ich  norm ow ać w  oparc iu  o dane p lanu  
oddziałowego, ponieważ oddz ia łow y p lan  k re d y to w a n ia  n ie  
w y n ik a  z założeń, k tó re  m ożna by  p rzy jąć  ja ko  ob o w ią zu ją 
ce, d y re k tyw n e  w  s k a li okręgu.

Zastanów m y się obecnie czy w  p lanach kredy tow an ia , 
op racow yw anych  przez oddz ia ły  —  bo one przede w szys tk im  
nas in te resu ją  —  spełn iane są w ym og i, o k tó ry c h  b y ła  m o
w a  w  poprzedn ich  dw óch rozdzia łach. T ru d n o  by łob y  dać 
na to  odpow iedź tw ierdzącą. Sądzić m o ż n a ,‘ że przyczyny 
tk w ią  i  w  założeniach tego p lan ow a n ia  i  w  jego m etodolog ii. 
Te dw ie  s tro n y  m ocno się zresztą z sobą zazębiają. Z  p rz y ję 
tych  założeń w y n ik a  na jczęściej stosowanie okreś lonych me
tod  postępowania i  o d w ro tn ie  —  na podstaw ie  m etodo log ii 
sk ło nn i jesteśm y w yciągnąć w n io s k i co do założeń.

Za b łąd  w  założeniach uzna łbym  pew ną —  używ a jąc zbyt 
jaskraw ego może w yrażen ia  —  fetyszyzację  p la n ó w  k re d y to 
w an ia , k tó re  s ta ją  się czymś sam oistnym , w  pew nym  sensie 
oderw anym  od ca łokszta łtu  z ja w is k  gospodarczych, w y łącz 
ną dom eną B anku, k tó ry  je  uk łada, re a liz u je  i  ponosi za to  
odpow iedzialność.

B yć może, że założenia ta k ie  w ca le  n ie  s tanow ią  genezy 
in s ty tu c ji oddz ia łow ych p lan ów  k red y to w a n ia , ale ta k  to  
w yg ląda  od s trony  oddzia łów , ta k ie  w n io s k i nasuwa sposób, 
w  ja k i ic h  op racow yw an ie  i  w yko rzys tyw a n ie  zostało po
m yślane. T a k  w ięc  —  co jes t spraw ą zasadniczą —  p la n y  
k re d y to w a n ia  w  oddzia łach n ie  są w łączone w  je dn o lic ie  
obow iązu jący system p lan ów  (g łów nym  trzonem  tego syste
m u są p la n y  roczne). W ychodzą w p ra w d z ie  od w n iosków  
k re d y to w ych  po jedynczych przedsięb iorstw , ale uważane są 
w  g runc ie  rzeczy za ic h  w ysu b lim ow aną  emanację, za opra
cow anie o in n e j jakości, in n y m  znaczeniu. D laczego u jęc ie  
ta k ie  n ie  jes t w łaśc iw e, po dkre ś liłem  dostatecznie w yra źn ie  
w  poprzedn im  rozdzia le.

M a m y zatem  p lan  k re d y to w a n ia  w  s k a li okręgu n ie  p o w ią 
zany z ca łym  systemem1 odnośnych p lanów , p lan  k re d y to 
w a n ia  w  s k a li oddz ia łu  bez p la n ó w  k red y to w a n ia  przedsię
b io rs tw . To w łaśn ie  je s t d la  m n ie  w yrazem  niesłuszności za
łożeń.

Muszę w  ty m  m ie jscu  w y ja śn ić  dlaczego uważam , że od
dz ia ło w y  p lan  k re d y to w a n ia  je s t pozbaw iony podstawy 
w  postaci p lan ów  k red y to w a n ia  p rzedsięb iorstw , ja k k o lw ie k  
w iadom o, że p lan  oddz ia łow y op ie ra się na w n ioskach k re d y 
tow ych  p rzedsięb iorstw . T ych  os ta tn ich  n ie  m ożna uważać 
za p la n y  kredy tow an ia . N ie  chodzi o to, że n ie  dano im  ta k ie j 
nazw y —  z a jm u je  nas nie  strona fo rm a lna , te rm ino log iczna , 
ale m e ritu m  zagadnienia. W yda je  m i się, że na podstaw ie 
dotychczasowych w yw o d ó w  stanow isko m o je  w  te j spraw ie 
będzie zrozum ia le . W niosek k re d y to w y  przeds ięb io rs tw a nie  
m a cech p lanu. O p ie ra  się na pew nych  w yliczen iach , p rz e w i
dyw an iach , k tó re  p o w in n y  naw iązyw ać do p lan ów  przedsię
b io rs tw a , a w  is toc ie  n ie raz pow ażnie od n ich  odbiegają. 
W łaśc iw ie  na w e t o to  chodzi, aby w e w n iosku  m o ż liw ie  re a l
n ie  okreś lić  po trzeby  kredytow e , aby je  „re a ln ie  p rz e w i
dzieć” . A le  p rze w id yw a n ie  n ie  je s t p lanow an iem . Jest to  ce
cha ty p o w a  d la  w n ioskó w  k re d y to w ych  i  d latego rów n ież  
oddzia łow e p la n y  k red y to w a n ia  w yka zu ją  te  same b ra k i.

P roponow ane zm iany  obecnego systemu p lan ow a n ia  k re 
d y tó w  (którego fo rm ą  są p la n y  k red y to w a n ia ) mogą iść t y l 
ko w  k ie ru n k u :

a) w łączen ia  k o n s tru k c ji p lan ow a n ia  k re d y tó w  w  całość 
p lanu  finansow ego przedsięb iorstw a,

b) nadan ia  m u ja k  n a jb a rd z ie j dy re k tyw ne go  cha rakte ru .
P ostu la t zatem  p ierw szy, to  op racow yw an ie  p la n ó w  k re d y 

tow a n ia  przedsięb iorstw , pow iązanych ściśle z p lanem  tech
n iczno-ekonom icznym  każdego przedsięb iorstw a, w  szczegól
ności z jego częścią finansow ą. Z n a tu ry  rzeczy będzie to  
w ięc p la n  roczny, p lan  —  w  stosunku do p lan ów  obecnych, 
k w a rta ln y c h  —  ba rdz ie j d ługo fa low y, posiadający w iększą 
perspektyw ę.

Celowość kon s tru ow an ia  tak iego w łaśn ie  p lanu  w y n ik a  
ju ż  choćby z tego, że w łaśn ie  p lan  roczny (przedsięb iorstw a 
lu b  ogólnie jsze p rzekro je ) jes t p lanem  w  pe łn ym  tego słowa 
znaczeniu, że w  jego sk ład w chodzą e lem enty (części) um oż
liw ia ją c e  pe łną ¡koordynację —  zgodność w ie lko śc i no m in a l
nych i  rea lnych, czego w  odn ies ien iu  do ta k  zw anych  k w a r
ta ln y c h  p lan ów  op e ra tyw nych  pow iedzieć n ie  można. (P lan 
op e ra tyw ny  p rzeds ięb io rs tw a n ie  zaw ie ra  tych  w szystk ich  
w ie lkośc i, na k tó ry c h  m ożna by  się oprzeć budu jąc  k w a r ta l
ny p lan  kredy tow an ia ).

K o rzyśc i p łynące z posiadan ia p lanu  k redy tow an ia , obe jm u
jącego dłuższe nieco o d c in k i czasu, są da lszym  argum entem , 
k tó ry  p rzem aw ia  za sporządzaniem  rocznych p la n ó w  k re d y 
tow ania.

U zna jem y bezsporną wyższość p lan ow a n ia  d ługookresow e
go, ponieważ zapew nia ono ciągłość dz ia łan ia  w  d łuższym  
czasie, a jes t to spraw a o p ierw szorzędne j doniosłości z tego 
powodu, że w iększość ce lów  gospodarczych n ie  je s t osiągal
na w  k ró tk im  czasie. A  w ięc  ciągłość i  konsekw encja  w  dzia
ła n iu , perspektyw iczność i  n ie tracen ie  z oczu dalekosiężnego 
celu, to  m om enty  przem aw ia jące  za p lanow an iem  d ługo fa 
lo w ym . Roczny p lan k red y to w a n ia , to  oczyw iście jeszcze n ie  
p lan  pe rspektyw iczny, ale w  każdym  raz ie  p lan  o znacznie 
obszerniejszej pe rspek tyw ie  n iż  p la n  k w a rta ln y .

Z praktycznego p u n k tu  w idzen ia  koncepcja rocznych p la 
nó w  k re d y to w a n ia  jes t pociągająca dlatego, że stanow i lo 
giczną konsekw encję czynności i  ta k  w  coraz szerszym za
kres ie  w yko nyw a nych  przez oddzia ły . M yś lę  o ana liz ie  rocz
nych  p lan ów  przedsięb iorstw , przeprow adzanej przez oddzia
ły  z dużym  nakładem  pracy. A n a liz a  taka  pozw a la  ocenie 
w artość p lanu  od s trony  fo rm a ln e j i  m ery to ryczne j, stanow i 
podstawę in te rw e n c ji w  przypadkach  s tw ie rdzonych  n iep ra 
w id łow ośc i. W iedzę zdobytą w  ten sposób przez in spe k to rów  
k re d y to w ych  m ożna by  pe łn ie j zużytkow ać na odc inku  za
sadniczej dz ia ła lności B anku, ja k ą  jest k re d y to w a n ie  przed
s ięb io rstw . S tan ow iłob y  to  poza ty m  doskonały czynn ik  po
m ocny w  o rgan izow an iu  p racy  inspek to ra  kredytowego. P lan  
k re d y to w a n ia  p rzeds ięb io rs tw a s ta n o w iłb y  n ie ja k o  kościec, 
w o k ó ł k tórego u k ła d a ły b y  się prace analityczne, k o n tro ln e  
i  w  konsekw enc ji całe oddz ia ływ an ie . N ie  chcę przez to  po
w iedzieć, że za jm o w a lib yśm y  się w y łączn ie  rocznym  p lanem  
kredy tow an ia , ale —  ja k  sądzę —  spa ja łby  on w  log iczną ca
łość różne czynności, k tó re  obecnie s tanow ią  ja k b y  odrębne 
rozd z ia ły  zainteresowań Banku.

T u  ju ż  przechodzim y je d n a k  do zagadnień oddz ia ływ an ia , 
a w ięc do p rob lem u dy rek tyw nośc i. Jako d ru g i pos tu la t po
s ta w im y  tra k to w a n ie  w ie lko śc i zaw artych  w  rocznym  p lan ie  
k red y to w a n ia  przeds ięb io rs tw a ja ko  w ie lko śc i w iążących 
przedsięb iorstw o. Tego rod za ju  świadom ość na leżałoby oczy
w iśc ie  w  p rzedsięb iorstw ach rozbudzić, pos ługu jąc się d o 
stępnym i d la  B an ku  ś rodkam i oddz ia ływ an ia .

D yrek tyw ność  p lan u  k re d y to w a n ia  n ie  będzie czymś abso 
lu tn y m , będzie tego samego rzędu, co dyrek tyw ność  tech
niczno-ekonom icznego p lanu  przedsięb iorstw a, z k tó ry m  bę
dzie się ściśle w ią za ł (s tano w ił w  pew nym  sensie jedność).
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Jeżeli za jdą uzasadnione odchy len ia  od założeń rocznego p la 
nu przedsięb iorstw a, będą one także uzasadniać zm ia ny  
w  w ie lkośc iach  p lanu  k red y to w a n ia . Ten osta tn i n ie  może 
być uw ażany za in s tru m e n t usz tyw n ia jący , k rę p u ją cy  dzia
ła lność p rzedsięb iorstw . P ow in ien  krępow ać je, ale ty lk o  od 
s trony  z ja w isk  u jem nych, n iepożądanych d la  gospodarki na
rodow ej, po w in ie n  na tom iast pomagać w  w y k o n y w a n iu  za
łożeń narodowego p lanu  gospodarczego. W  ty m  sensie roczny 
p lan  k re d y to w a n ia  przeds ięb io rs tw a b y łb y  czynn ik ie m  sta
b iliz u ją c y m  w  gospodarce. In s ty tu c ja  ta  b y ła b y  elem entem  
dz ia ła ją cym  w  pe w n ym  s topn iu  w  k ie ru n k u  lepszego, do
k ładn ie jszego p recyzow ania  założeń p lanu  techniczno-ekono
m icznego, z d ru g ie j zaś s trony  zm uszałaby do starann ie jsze
go, n iż  to n ie je d n o k ro tn ie  byw a, p rzem yślen ia  pew nych de
c y z ji zm ien ia jących  założenia p lanowe. S ta b iliza c ja  w  gos
podarce p rze ds ięb io rs tw  jes t chyba czynn ik ie m  pożądanym, 
zarów no d la  po jedynczych p rzedsięb iorstw , ja k  i  d la  ca łe j 
gospodarki narodow e j.

P rob lem  dy re k tyw no śc i p la n ó w  k re d y to w a n ia  w ym aga 
nieco dokładnie jszego om ów ien ia . M u s im y  przede w szys tk im  
pow iedzieć, k tó re  k o n k re tn ie  w ie lko śc i uważać chcem y za 
w iążące. W  ty m  celu trzeba  w y jść  od uk ła d u  p lanu  k re d y 
tow ania .

P la n  k re d y to w a n ia  u jm o w a n y  od s tro n y  p rzeds ięb io rs tw  
(n ie  B anku, gdzie może być rozu m ian y  ja k o  p lan ow a ny b i
lans, p rze c iw s ta w ia jący  k re d y to m  pasyw a ja k o  „ź ró d ła  po
k ry c ia ”  a k c ji k re d y to w e j) może m ieć u k ła d  dotychczasowy, 
to  znaczy zaw ierać będzie w  a k tyw a ch  w artość Środków sta
now iących  zabezpieczenie p lanow anych  k red y tó w , w  pasy
w ach zaś k re d y ty  oraz fundusze w łasne i  zrów nane z w łasny 
m i, stanow iące źród ło  p o k ryc ia  (sfinansow an ia ) środków . 
W yda je  się, że u k ła d  w prow adzony odpow iedn im  zarządze
n iem  C e n tra li B an ku  p ra w id ło w o  uw zg lędn ia  w ym o g i sta
w iane  p la n o w i k red y to w a n ia .

N iezupe łn ie  je dn ak  zgodnie z nazwą „p la n u  k re d y to w a 
n ia ”  na pierw sze m ie jsce co do dy re k tyw ne go  znaczenia na
leży wysunąć n ie  e lem ent k red y tó w , ale zapasów. W ie le  za 
ty m  przem aw ia.

W praw dz ie  z teoretycznego p u n k tu  w idzen ia  a k ty w a  i  pa
sywa stanow ią  jedność, cha rak te ryzu jąc  ty lk o  od różnych 
s tron  fundusze społeczne, zna jdu jąće  się w  gestii jednostek 
gospodaru jących (przedsięb iorstw ) —  a m ia no w ic ie  od s trony  
przeznaczenia i od s trony  pochodzenia —  to  je dn ak  d la  b ie 
gu rozszerzonej re p ro d u k c ji ta k  w  ska li przedsięb iorstw a, ja k  
i  w  ska li społecznej ważne je s t przede w szys tk im  u jęc ie  rze 
czowe, a w ięc  zapasy. R ozm iary  zapasów zw iązane są «bez
pośrednią zależnością z w ie lkośc ią  p ro d u k c ji i  ob rotów , 
z n a tu ra ln y m i (techn iczno-ekonom icznym i) w a ru n k a m i p ro 
d u k c ji, tra n sp o rtu  itd . S trona po k ryc ia  na tom iast, źród ia  
funduszów  —  n ie  m a tego samego znaczenia.

Jeżeli zapasy p rzyb io rą  określoną w artość w  p rzeds ięb io r
s tw ie  czy gospodarce narodow e j, to  jes t pewne, że w  ja k iś  
sposób są one sfinansowane, to znaczy że m a ją  odpow iedn ik  
po s tron ie  pokryc ia . In n a  rzecz, że to  s finansow an ie  może być 
uważane za p ra w id ło w e  lu b  n iep raw id ło w e . N ie p ra w id ło w e  
s finansow an ie  naraża przeds ięb io rs tw o na określone kon 
sekwencje, k tó re  m a ją  je  pow strzym ać od grom adzenia n ie 
uzasadnionych zapasów a lbo zm usić do u p łyn n ie n ia  ju ż  na
grom adzonych.

Jak  w ięc stąd w yn ika , u k ła d  s trony  p o k ry c ia  (pasywów) 
w yraża  raczej rea lizac ję  pew nych koncepc ji po lityczno-gospo- 
da iczych , podczas gdy strona a k ty w ó w  określa  zależności 
techn iczno-produkcy jne , a w ię c  p ie rw o tne . W  szczególności 
podz ia ł p o k ryc ia  na fundusze w łasne (i zrów nane) oraz k re 
d y ty  je s t zdecydowanie w y n ik ie m  określonej p o lity k i gospo

darczej. Już ten podz ia ł —  n ie  m ów iąc naw e t o skom p liko 
w ane j p rob lem atyce lu zów  fina nso w ych  —  spraw ia , że k re d y t 
n ie  może być pozycją  pa r excellence w iążącą, ponieważ n ie  on 
sam p rze c iw s ta w ia  się zapasom. U żyw a jąc  nieco krańcow e
go s fo rm u łow a n ia  m ożna by  pow iedzieć, że k re d y t je s t w  
is toc ie  pozycją  w yn ikow ą , zależną zarów no od poziom u za
pasów, ja k  i  od funduszu w łasnego (luzów). Jeśli k re d y t ma 
być sp raw nym  in s tru m en te m  oddz ia ływ an ia , po w in ie n  w y 
kazyw ać dużą elastyczność. D yrek tyw ność  jego w  stosunku 
do zadań p lanu  będzie ty lk o  względna. K w o ty  założone będą 
obow iązyw ać, je że li pozostałe e lem enty  n ie  u legną zm ianie 
(w  stosunku do założeń).

Ostatecznie pow iem y w ięc, że p lan  k re d y to w a n ia  po w i
n ien  być d y re k ty w n y  d la  p rzeds ięb io rs tw a w  po zyc ji zapa
sów. O kreśloną dyrek tyw ność  (z uw ag i na założenia systemu 
finansowego) posiadać będzie także w  po zyc ji funduszu w łas
nego; is to ta  dy re k tyw no śc i w  ty m  punkc ie  będzie je d n a k  —  
m a się rozum ieć —  zupe łn ie  inna. K re d y t zaś je s t in s tru m e n 
tem  p o lity k i B anku, zm ie rza jącym  do osiągnięcia założonego 
poziom u w ie lko śc i uznanych za dy re k tyw ne .

M u s im y  z ko le i zastanow ić się ja k  rozum ieć na leży obo- 
w iązyw a lność określone j w  p la n ie  k red y to w a n ia  wysokości 
zapasów. N ie  ulega w ą tp liw o ś c i i — co w ie lo k ro tn ie  ju ż  pod
k re ś la liśm y  —  że p lan  m usi być opracow any s tarannie, w ia - 
rogodnie, rea ln ie . W  p la n ie  k re d y to w a n ia  zakreślam y n ie ja 
ko  lin ię  przebiegu (d iagram ) zapasów przeds ięb iors tw a w  cią
gu roku . W  p rzypadku  dz ia ła n ia  czynn ika  sezonowości l in ia  
ta będzie łam ana: ta k ie  w szystk ie  p u n k ty  charakterystyczne 
w ym a ga ją  uw zg lędn ien ia , oznaczenia na obu osiach w ykresu 
(je ś li ju ż  pos ługu jem y się ty m  porów nan iem ), to  znaczy usta
le n ia  czasu i  w artośc i.

Zachodzi je dn ak  py ta n ie  czy w o ln o  nam  żądać c a łko w ite j 
zgodności danych z p lanu  i  danych fak tycznych . N a to  py ta 
n ie  n ie  można dać odpow iedzi tw ie rdzące j. W iem y, że poziom  
zapasów podlega n ieustannym  w ahaniom , pu lsow an iu  w  za
leżności od ry tm u  przychodu i  rozchodu. W  rzeczyw istości 
obrazem  ksz ta łto w an ia  się zapasów, notowanego w  k ró tk ic h  
odstępach czasu, będzie n ie  l in ia  prosta  (czy łam ana), o k tó 
re j by ła  m ow a w yże j, ale w ykre s  drgań zachodzących w okó ł 
te j l in i i .  M ożem y p rzy jąć  zatem, że is tn ie ją  „n o rm a ln e ”  od
chy len ia  ód planow anego poziom u zapasów, ta k  że n ie  każda 
różn ica  m iędzy założeniam i p lanu  a stanem  fa k ty c z n y m  ozna
czać będzie odstępstwo od założeń, łam an ie  ich.

Jak  m ożna w nosić z pew nych badań, k tó re  zosta ły przez 
nas przeprow adzone w  ty m  zakresie, g ran ice  no rm a lnych  
w ahań n ie  dadzą się w  genera lny, je d n o lity  sposób usta lić  
d la  w szystk ich  kon tro lo w an ych  przedsięb iorstw . M iędzy 
p rzeds ięb io rs tw am i w ys tęp u ją  specyficzne „ro d za jo w e ”  od
m ienności, k tó re  m a ją  d la  om aw ianego zagadnienia zasad
nicze znaczenie.

W  p ra k tyce  po s tu la t in dyw idu a ln eg o  uw zg lę dn ia n ia  „n o r
m a ln ych ”  odchyleń, o k tó ry m  jes t tu  m owa, jes t b ra ny  pod 
uwagę w  ty m  sensie, że oddz ia ły  uzna ją  często za uspra
w ie d liw io n y  w zros t zapasów, w y w o ła n y  p rze jśc iow ym  spię
trzen iem  dostaw itp . A le  ocena taka  je s t w y b itn ie  sub iek
ty w n a  i z tego w zg lędu n ie  zawsze zapewne słuszna, często 
dyskusyjna. P rob lem  m ożna by próbow ać rozw iązać bądź me
todą em piryczną, bądź ana lityczną. Jest to spraw a do dalszej 
dyskus ji. W arto  je d n a k  jeszcze zaznaczyć, że gran ice no rm a l
nych odchyleń s tanow ić będą in n y  p rob lem  w  ska li przed
s ięb io rstw a, a in n y  w  ska li okręgu, co w ym aga uw zg lędn ie
n ia  w  ew en tua lnych  badaniach.

Z. Reszczyński 
Kraków
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W poszukiwaniu nowych metod kontroli funduszu płac
P ra k ty k a  n ie je d n o k ro tn ie  w  sposób aż nazbyt ja s k ra w y  

W ykazała ja k  z łudne w y n ik i da je  k o n tro la  funduszu płac 
W przedsięb iorstw ach przem ysłow ych, dokonyw ana w  o p a r
c iu  o w ska źn ik i w yko n a n ia  p lanu  p ro d u k c ji tow a ro w e j w  ce
nach zbytu . B ranże w łók ienn icze , a zwłaszcza w e łn ian a  za j
m u ją  pod ty m  względem  chyba przodu jące m iejsce. Szeroki 
w a ch la rz  a r ty k u łó w  o różnej w artośc i m a te ria łó w  zużytych 
na jednostkę p ro d u k c ji oraz różnym  udzia le  a k u m u la c ji w  
cenie zby tu  p rzy  n iem a l n iezm ienne j pracochłonności pow o
du je , że o trzym ane w  w y n ik u  k o n tro li funduszu p łac odchy
le n ie  funduszu w ykonanego od funduszu skorygow anego na 
ogół je s t n ieczyte lne i  w  zasadzie n ie  w ie le  m ó w i o gospo
darce funduszem  płac.

Dowodem  m ałe j przydatności m etod k o n tro li funduszu płac 
opa rtych  na badan iu  re la c ji m iędzy ty m  funduszem  i p ro 
d u k c ją  tow a row ą  w  cenie zby tu  je s t p rzy toczony n iże j p rzy 
k ład .

W śkaźn ik  w yko n a n ia  p lanu  p ro d u k c ji w  cenach zby tu  113,0%.
W skaźn ik  skorygow any (0,7)
P lan  korygow anego funduszu p łac (1) 
P lan  skorygow any (2)
W ykonany fundusz płac (3)
W zględne odchylen ie  doda tn ie  (2— 3) 
Bezw zględne odchylen ie  doda tn ie  (1— 3)

109,l0/o 
9.923,8 tys. z ł 

10.826,9 tys. zł 
9.778,4 tys. z ł 

+  , 1.048,5 tys. zł 
+  145,4 tys. zł

In te rp re ta c ja  o trzym anycń  w y n ik ó w  p rzedstaw ia łaby się 
następująco: w zg lędna oszczędność funduszu p łac s tanow i 
n iem a l 10%> p lanu  skorygowanego, a oszczędność bezwzględ
na oko ło  l,5°/o funduszu planowanego. Jednocześnie przedsię
b io rs tw o  ew ide nc jon u je  w  okresie spraw ozdaw czym  64,1 ty 
siąca rob o tn iko -godz in  przesto jow ych, co w  prze liczen iu  na 
fundusz płac da je  kw o tę  oko ło  245 tysięcy.

A  oto ja k  przedstaw ia  się w yko na n ie  p lanu  zadań gospo
darczych w  ilośc i p ro d u k c ji: 
p lan  przędza ln i w  K g /N r  w ykonano  w  108,8% 
p lan tk a ln i w  tysiącach w ą tkó w  w ykonano w  94,9% 
p lan  fa rb ia rn i w  m etrach bieżących w ykonano w  101,2%.

W prow adza jąc do rachunku  w ykonan ie  p lanu p ro d u k c ji 
w  ilośc i w  jednostkach n a tu ra ln ych  oraz jednostkow e na
k ła d y  osobowe w ed ług  p lanu  rocznego (o czym  szczegółowo 
w  dalszych rozważaniach) można us ta lić  średni ważony 
w ska źn ik  w yko n a n ia  zadań gospodarczych d la  ce lów  k o n tro li 
funduszu  p łac:

+  8,8% x  4.624 tysiące K g /N r  x  0,67 z ł/1  K g /N r  =  +  27.262
—  5,1% x  1.537 tysięcy w ą tk ó w  x 3,77 zł =  — 29.549 
+  1,2% x 238 tysięcy m e tró w  bieżących x  0,91 z ł =  +260

—  0,2% x  9.109 =  —  2.027

O kazu je się w ięc, że do w yko na n ia  p lanu  zadań w  100% 
b ra k u je  0,2%.

P rzyk ła d  powyższy n a jle p ie j i lu s tru je  potrzebę zm iany 
m etody k o n tro li funduszu płac. W szystkie  m oż liw e  m etody 
k o n tro li funduszu p łac oparte  są pośrednio lu b  bezpośred
n io  na ilośc i p ro d u k c ji, bo. ty lko . ilość p ro d u k c ji w  jednost
kach n a tu ra ln ych  s tanow i podstawę do określen ia  jak iego 
k o lw ie k  innego m ie rn ik a  w ie lko śc i p ro d u k c ji, w yd a je  się 
Więc, że na jw łaściw sza, na jprostsza, n a jn a tu ra ln ie jsza  bę
dzie m etoda oparta  na w skaźn iku  ilo śc io w ym  zadań gospo
darczych. S praw a jes t bardzo prosta, gdy przedsięb iorstw o 
W ytw arza ty lk o  jeden a rty k u ł, w  p ro d u k c ji k tórego nie  w y 
stępu je  faza p ó łfa b ry k a tu  typowego oraz gdy kooperacja 
*  obcym i zak ładam i n ie  w ys tępu je  lu b  ograniczona jes t do

m in im u m . W  tych  w a run kach  k o n tro la  funduszu p łac m eto
dą w skaźn ika  ilościowego nie  nasuwa żadnych zastrzeżeń 
i  n ie  w y ła n ia ją  się trudn ośc i techniczne, polegające na ko
nieczności w p row adzen ia  d la  ce lów  k o n tro li funduszu płac 
doda tkow ych  e lem entów  p lanow anych  i  w yko na nych  ponad 
te, k tó re  w ys tęp u ją  w  sprawozdawczości i  ew id e n c ji do tych
czasowej. T am  jednak, gdzie w a ch la rz  p ro d u k c ji je s t m n ie j 
lu b  w ięce j szeroki, a p rzy  ty m  ilośc i poszczególnych a rty 
k u łó w  n ie  pozostają w  stosunku do siebie w  sta łe j p ro po r
c ji,  różne ta k  w* ocenie bezwzględnej ja k  i  w zg lędne j są na
k ła d y  osobowe w  w y tw a rz a n iu  tych  a rty k u łó w . T am  gdzie 
do p ro d u k c ji tow a row e j zaliczyć trzeba sprzedawane p ó ł
fa b ry k a ty  w łasne, gdzie do p ro d u k c ji tow a row e j zużyw a się 
p ó łfa b ry k a ty  w łasne i  obce, gdzie w chodzi jeszcze w  rachubę 
kooperacja  o zm iennym  nasilen iu , gdzie zachodzi n iek iedy  
uzasadniona konieczność kon tynuo w a n ia  p ro d u k c ji w  pew 
ne j faz ie  procesu technologicznego ponad potrzeby, w y n i
ka jące z w ie lko śc i p ro d u k c ji tow a ro w e j, zastosowanie k o n tro 
l i  funduszu p łac w  oparc iu  o ilo śc io w y  w ska źn ik  p ro d u k c ji 
w ym aga w prow adzen ia  wspólnego m ie rn ik a  ilo śc i p ro d u k c ji 
d la  w szystk ich  w y tw a rzan ych  a rty k u łó w . T y m  w spó lnym  
m ie rn ik ie m  może być ty lk o  um ow na jednostka  p ro d u k c ji, od
pow iada jąca pew nej ściśle okreś lone j ilośc i jednostek n a tu ra l
nych p ro d u k c ji. Ta „okreś lona  ilość”  będzie oczyw iście różna 
d la  różnych a rty k u łó w , dow o lna  je s t na tom iast w ie lkość je d 
nos tk i um ow ne j.

W  rozw ażaniach naszych p rz y jm u je m y  ja k o  um ow ną je d 
nostkę p ro d u k c ji taką  ilość p ro d u k c ji w  jednostkach na tu 
ra lnych , do w y tw o rze n ia  k tó re j trzeba ponieść nak ład  oso
bowego korygow anego funduszu p łac w  wysokości 10 zło
tych. A  w ięc, jeże li na p rzyk ła d  p rzy  p ro d u k c ji jakiegoś a r 
ty k u łu  w  ilośc i 1 000 jednostek n a tu ra ln ych  na k łady  oso
bowe wynoszą 3.260 . z ło tych, to  w  jednostkach um ow nych 
ilość tego a r ty k u łu  w ynos i 3.260 : 10 =  '326. P rze liczen ie  je d 
nostek n a tu ra ln ych  na je d n o s tk i um ow ne w yg ląda  następu
jąco:
1.000 jednostek n a tu ra ln ych  =  326 jednostkom  um o w n ym
1.000 : 326 =  3,067 je d n o s tk i n a tu ra ln e j =  1 jednostce um o w 
nej.

Stosowanie je d n o s tk i um ow ne j w ym aga usta len ia  m o ż liw ie  
ja k  na jdokładn ie jszego, to  jes t odpow iadającego fak tyczne 
m u u k ła d o w i w a ru n kó w , k lucza  prze liczeniowego, n iezm ien
nego w  okresie  na p rz y k ła d  w yko na w s tw a  p lanu  zadań gos
podarczych. K lu c z  p rze liczen iow y może być w spó lny  d la  
okreś lonej g ru p y  przedsięb iorstw , na p rzyk ła d  d la  b ranży 
obe jm u jące j zjednoczenie p rzeds ięb io rs tw  —  b y łb y  to zapew
ne ja k iś  średni k lu cz  branżow y —  w yd a je  się jednak, że 
słusznie jsze będzie okreś len ie  k lucza d la  każdego przedsię
b io rs tw a  odrębnie, z uw ag i choćby na zróżn icow an ie  pa rm i 
maszynowego, s tru k tu ry  o rgan izacy jne j p rzeds ięb io rs tw  
i  w ie lu  in n y c h  jeszcze czynn ików .

K lu c z  p rze liczen iow y p ro d u k c ji us ta lony zostanie w  opar
c iu  o p lan  techniczno-ekonom iczny bądź na ca ły  rok, bądź 
też .na. okresy, k w a rta ln e , o ile  n ie  w ys tępow a łaby po ró w n y 
walność rodza jów  p ro d u k c ji w  poszczególnych okresach. W y
da je  się, że w  przedsięb iorstw ach b ranży  w e łn ia n e j i  baw e ł
n iane j" ta  druga ew entualność okaże się zbyteczna.

U sta len ie  k lucza prze liczeniow ego w ym aga pewnego prze
tw o rze n ia  założeń p lanu  w  zakresie funduszu p łac, co obec
n ie  n ie  je s t an i w  p lan ie , an i też w  w yko n a n iu  dokonyw a
ne, a co chyba by łob y  obow iązu jące w  postaci w prow adze
n ia  dodatkowego fo rm u la rz a  p lanu  rocznego, gdyby k o n tro 
la  funduszu p łac prow adzona b y ła  w ed ług  m etod w skaźn i
ka  ilościowego. P rze tw orzen ie  to  polega na rozdzia le  korygo
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wanego osobowego funduszu p łac na poszczególne od
d z ia ły  p rodukcy jne , k tó rych  p ro d u kc ję  ew ide nc jon u je  się 
w  jednostkach na tu ra lnych . O ddzia łow e w y c in k i ko rygow a
nego osobowego funduszu p łac posłużą do usta len ia  je d 
nostkow ych  na k ła dów  osobowych p ro d u k c ji w  jednostkach 
n a tu ra ln ych  i  rów n ie ż  w  jednostkach  um ow nych. Stosunek 
nak ładu  osobowego na jednostkę n a tu ra ln ą  do nak ładu  na 
jednostkę um ow ną będzie w ska źn ik iem  prze liczen iow ym  
p ro d u k c ji w  jednostkach n a tu ra lnych  na je dn os tk i um owne.

T ab lice  1, 2, 3, 4 ilu s tru ją  przebieg k o n tro li funduszu płac 
m etodą w ska źn ika  ilościowego. D la  w yrazistszego zobrazo
w a n ia  ja k  odm ienne są w y n ik i an a lizy  i  k o n tro li p lano
wanego i  w ykonanego funduszu p łac od w y n ik ó w  uzysk iw a 
nych  p rzy  stosowaniu m etody w skaźn ika  wartościow ego 
w prow adzono do ta b lic  ru b ry k ę  przedstaw ia jącą  przebieg 
k o n tro li w  oparc iu  o  obecnie obow iązu jący w ska źn ik  p ro 
d u k c ji to w a ro w e j w  cenach zbytu.

U w ag i do ta b lic y  1: pozycje  A. 1, 2, 3 —  trudnośc i w  
usta len iu  w ie lko śc i n ie  w ystępu ją . W praw dz ie  w  p lan ie  n ie  
są usta lane k w o ty  funduszu  p łac m is trzów  poszczególnych 
oddz ia łów  p ro du kcy jnych , są na tom iast określone w ie lkości 
stanu zatrudnien ia ,, w  oparc iu  o w spó lną średnią płacę 
m ożna o trzym ać fundusz p łac m is trzów . W  przypadku 
gdyby średnie zarobk i m is trzó w  przędza ln iczych i  tk a ln i 
k s z ta łto w a ły  się na różnych poziom ach na leża łoby zastoso
wać różne średnie płace d la  obu g rup  m is trzów ;

pozyc ja  A . 6 —  reszta korygow anego osobowego funduszu 
p lanow ana w  rozb ic iu  na oddz ia ły  p rodukcy jne . U sta la jąc 
k w o ty  p re m ii oddz ia łu  p rzędza ln i i  tk a ln i p rzy ję to  k lu cz  
podz ia łu  w yp łacone j p re m ii progresyw ne j w  ro ku  1959;

pozyc ja  A . 6 —  reszta korygow anego osobowego funduszu 
płac, obe jm ująca robociznę pośrednio zw iązaną z podstaw o
w ą dzia ła lnością  gospodarczą, ale rów n ież  i  niezależną od

Tablica 1
Wyliczenie planowanego wskaźnika przeliczeniowego produkcji

((w  tys iącach z ło tych  i  jednostek)

W yszczególn ienie Plan
I960

Przę
dza ln ia Tkalnia

1

Wykoń-
czalnia

Farbiarnia
tkanin

Farbiarnia
surowca

A. Plan korygowanego osobowego
funduszu płac

1. Bezpośredn i ro b o tn icy g rupy
p rzem ysłow e j 38.700 0 13.141,0 18.809,0 5.530,0 339,4 880,6

2. M is trz o w ie 2 193 6 651,0 1.200,0 274,0 34,3 34,3
3. razem 40.893,6 13 792,0 20.009,0 5.804,0 373,7 914,9
4. P rem ia  progresyw na — 1.203,0 -  828,0 -  375,0
5- razem 39.690,6 12.864,0 19.634,0 5.804,0 x 373,7 914,9
6,a O ddz ia ły  pom ocnicze 3.850,0

b M is trz o w ie  oddzia-
łó w  pom ocn iczych 445,4

c Pozosta li ro b o tn icy
g ru py  p rzem ysłow e j 1.182,0

d P raco w n icy  obsług i 703,0
e S traż 157,0
f  O ddelegowani do ra -

dy zak ładow e j 47,9
g G rupa  n ieprzem ysło - *

w a 158,6 6.543,9 2.137,0 3.237,0 957,0 61,6 151.3
7. F undusz p łac ko ryg ow any 46.234,5 15 101,0 22 871,0 6.761,0 435,3

— —----------- j
1.066,2 !

B. Plan produkcji w jednostkach na-
turalnych 21.590,0 4.636,1 3.276,0 676,6 1.536,0

C. Jednostkowy nakład osobowy
(A7 : B) 0,7024 4,933 2,064 0,6434 0,6141

D. Produkcja w jednostkach umów-
nych (A7 : 10) 4.823,45 1.510,1 2 287,1 676;1 43,53 106,62

E. Wskaźnik przeliczeniowy produk
cji w procentach (C X 10 lub
D X 100)

B
7,024

t

49,33 20,64 6,434 6,941

U w aga: je d n o s tką  n a tu ra ln ą  w  p rzędza ln i 
je dn os tką  n a tu ra ln ą  w  tk a ln i 
je d n o s tką  n a tu ra ln ą  w  w yk o ń ć ż a ln i 
je d n o s tką  n a tu ra ln ą  w  fa rb ia rn l tk a n in  
je dn os tką  n a tu ra ln ą  w  ia rb ia rn i surowe«

— k g /N r
— tys iąc  w ą tk ó w
— m e tr  b ieżący «
— m e tr  b ieżący
— kilogram.
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p ro d u kc ji, ja k  6d,e,f,g, rozrzucona została na oddz ia ły  p ro 
d u kcy jn e  p ro p o rc jo n a ln ie  do sum w  po zyc ji 5. Obecnie sto
sowany system e w id e n c ji - p lac n ie  zezwala na usta len ie  
dok ładnych  k w o t te j g ru p y  płac, tra fia ją c y c h  lu b  obciąża
jących  fundusz  p łac poszczególnych oddzia łów . Pożądany 
b y łb y  tu ta j jato n a jw iększy  stop ień dokładności. W yda je  się, 
że je d n a k  przeds ięb io rs tw o będzie m ogło usta lić  k lu cz  po
dzia łu , odpow iada jący fak tycznem u stanow i. N a p rzyk ła d  
fundusz p łac dz ia łu  g łównego m echan ika  lu b  energetyka 
może być rozdz ie lony w ed ług  zakresu us ług św iadczonych 
d la  podstaw ow ych d z ia łó w  p ro d u kcy jn ych . Usunięcie w  
ogóle z korygow anego osobowego funduszu p łac w yn a g ro 
dzenia p ra co w n ikó w  obsługi, s traży, g ru py  n ieprzem ysło
w e j —  zresztą bez na jm n ie jsze j szkody d la  k o n tro li funduszu 
p łac —  w p ły n ę ło b y  zarów no na w zrost te j pożądnej dok ład 
ności podz ia łu  korygow anego funduszu  na oddz ia ły  p ro 
dukcy jne , ja k  i  na czystość rachunku . W  da lszym  efekcie 
nastąp iłoby zb liżen ie  jednos tkow ych  na k ła dów  osobowych 
(pozycja C) p rzeds ięb io rs tw  te j samej branży, u ła tw io n e  b y 
ło b y  też ew en tua lne badanie przyczyn  odchyleń m iędzy 
n a k ła dam i je dn o s tko w ym i poszczególnych p rzeds ięb io rs tw ;

pozycja  B  w y d z ia ł p lanow an ia  p rzedsięb iorstw a p ro w a 
dzi ew idenc ję  w ie lko śc i p ro d u k c ji w e  w szystk ich  jednostkach 
n a tu ra ln ych  (na p rz y k ła d  d la  tk a ln i w  k ilog ram ach , w ą tkach, 
m etrach bieżących, d la  n ie k tó rych  oddz ia łów  w yko ńcza l- 
n iczych w  m etrach  bieżących oraz w  pasażometrach, je ś li 
ilość p rze rob ione j p ro d u k c ji w  tych  jednostkach stanow i 
podstawę usta len ia  w ysokości zarobków );

pozycja  C —  w y jaśn ień  n ie  w ym aga —  je dn os tkow y nakład 
osobowy o trzym u je m y  z podzie len ia  oddziałowego korygo
wanego funduszu płac przez ilość p ro d u k c ji w  jednostkach 
na tu ra ln ych ;

pozycja  D —  w ie lkość p ro d u k c ji w  jednostkach  um o w 
nych o trzym u jem y przez podzie len ie  funduszu p łac przez 
p rz y ję ty  je dn os tkow y nak ład  osobowy je dn os tk i um ow ne j 
(w  rozw ażaniach p rz y ję to  10 z ło tych );

pozycja F  —  w ska źn ik  p rze liczen iow y p ro d u k c ji, u s ta la 
jący zw iązek  m iędzy jednostką  n a tu ra ln ą  i  jednostką  u m o w 
ną o trzym u je  się z podzie len ia  produkc ji»  w  jednostkach 
um ow nych  przez p ro d u kc ję  w  jednostkach na tu ra lnych . 
W prow adzen ie  k o n tro li funduszu p łac w  oparc iu  o w skaź
n ik i ilośc iow e p ro d u k c ji w  p rze c iw ień s tw ie  do k o n tro li obec
n ie  stosowanej, to  jes t w  oparc iu  o w s ka źn ik i w artościow e, 
w ym aga zw iększen ia stopn ia  dokładności rachunku . G dyby 
u trzym an a  została m in im a ln a  g ran ica  przekroczenia fu n 
duszu płac, w ym aga jąca ekonom icznego lu b  losowego uzasad
nien ia , w  wysokości 1.000 z ło tych, to  zachodziłaby je d n a k  
konieczność stosowania (zresztą i  p rzy  k o n tro li funduszu 
p łac m etodą w ska źn ika  w artośc iow ego konieczność ta  ró w 
nież zachodziła) dokładności rachunku , le g itym u ją ce j się 
drug im , lu b  naw e t trzec im  znak iem  po p rzec inku . T rzeba 
bow iem  m ieć na uwadze, że k o n tro la  funduszu płac, oparta
0 w s ka źn ik i ilościowe, pozbaw iona zostaje lu zów  is to tnych  
d la  k o n tro li m etodą w skaźn ika  w artościowego, ja k ; ko rzystna 
d la  przeds ięb io rs tw a z p u n k tu  w idzen ia  k o n tro li funduszu 
p łac zm iana s tru k tu ry  aso rtym entow e j p ro d u k c ji, w iększa 
lu b  m n ie jsza  ła tw ość po p ra w y  w skaźn ika  gatunkow ości 
p ro d u k c ji bez dodatkow ego zw iększen ia na k ła dów  pracy
1 p łacy  i  inne. O perow anie m n ie jszą jednostką  um ow ną, na 
p rz y k ła d  obe jm u jącą  ilość p ro d u k c ji w iążącą jedną  z ło tó w 
kę funduszu płac, pow odu je  zm nie jszenie ilo śc i c y fr  po prze
c in ku  (we w skaźn iku  p rze liczen iow ym ) a zw iększen ie ilo śc i 
c y fr  do p rzec inka ; w  p ra k tyce  w ięc  po jęc ie  dokładności

Analiza planu operatywnego funduszu plac w oparciu o wskaźniki ilościowe produkcji
Tablica 2

¡(w tys iącach z ło tych  i  jednostek)

W yszczególn ien ie

K o n tro la
m etodą

w skaźn ika
w a rto śc io 

wego

K o n tro la
m etodą

w skaźn ika
ilo ś c io 
wego

P rzędzaln ia T k a ln ia W y k o ń -
czaln ia

F a rb ia rn ia
tk a n in

F a rb ia rn ia
surow ca

1 2 3 4 5 6 7 8

1. Roczny p la n  p ro d u k c ji
w  w a rto śc i i  w  jednostkach 
um ow nych 521.033,2 4.623.450

-

2. P la n  o p e ra tyw n y  p ro d u k c ji 
a) w  jednos tkach  n a tu ra l

nych
to) w s k a ź n ik  p rze liczen iow y 
c) w  w a rto śc i i  w  jednost

kach um ow nych 169.116,5 1.471.737

6.637.037
7,024

466 185

1.475.937
49,33

728.080

1.060.570
20,64

218.902

300.800
6,434

19.353

565 000 
6,941

39.217

3. W skaźn ik  p rocen tow y 
(pozycja  2 : 1 ) 32,5 31,832

4. Roczny p la n  korygow anego 
osobowego funduszu  p łac 46.231,5 46.234,5

5. P ra w id ło w y  p la n  o p e ra tyw 
nego funduszu  płac 
(pozycja 4 X  3) 15.026,2 14.717,4

6. P lan  op e ra tyw ny  fa k tyczn y 14.783,0 14.783,0

7. O dchy len ie  (pozycja 5 —  6) 

^ ___

- f  243,2 — 65,6 -
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rachunku , okreś lane j ilośc ią  c y fr  po p rzec inku  jes t w zg lęd
ne i zależne od p rz y ję te j w ie lko śc i je dn os tk i um ow ne j. 
A  zatem  usta lan ie  w ska źn ikó w  z dw om a lu b  trzem a c y fra 
m i po przec inku  n ie  je s t b y n a jm n ie j, ja k b y  na pozór się 
w ydaw a ło , stosowaniem  zbytecznej ap teka rsk ie j dokładności, 
a w y p ły w a  je d y n ie  z konsekw encji w y n ik a ją c y c h  z p rzy ję te j
1 stosowanej dokładności rachunku . W  każdym  bądź razie 
dokładność w y lic z a n ia  w ska źn ikó w  oraz górna granica 
kw otow ego przekroczen ia  funduszu płac, n ie  w ym agającego 
uzasadnienia, n ie  mogą być określane jedno  n ieza leżnie od 
drugiego, a muszą być ze sobą skorelowane.

W y n ik i k o n tro li p lanu  opera tyw nego funduszu p łac w 
oparc iu  o w ska źn ik i ilośc iow e p ro d u k c ji p rzedstaw ia  tab lica
2 (rów n ież z u jęc iem  przebiegu k o n tro li w ed ług  metody
obecnie obow iązu jące j, to  je s t m etody w skaźn ika  w artośc io 
wego). ,

O dchylen ie  doda tn ie  (ru b ry k a  2) oznacza, że przedsię
b io rs tw o  m og ło okreś lić  p lan  op e ra tyw ny  funduszu płac 
p rzy  obecnym  system ie k o n tro li w yże j o 243,2 tysiąca z ło
tych, na tom iast odchylen ie  u jem ne (ru b ry k a  3) oznacza, 
że je d n a k  w  stosunku do ilośc i p ro d u k c ji p lan  op e ra tyw ny  
funduszu p łac jes t za w yso k i o 65,6 tysiąca z ło tych , co ozna
czałoby, że p rze w id u je  się w zros t jednostkow ego nak ładu  
korygow anego osobowego funduszu p łac oko ło  4,4% (po
zyc ja  7 : 5). P o m ija m y  na raz ie  kw estię  oceny i  ap roba ty  
przez B an k  ta k ic h  założeń op e ra tyw nych  —  będzie o tym  
w zm ia n ka  w  dalszej części rozważań.

ły m  p lanow anym  poziom ie płace ro b o tn ik ó w  n ie  p roduku 
jących, a le  też, w yko n u ją c  p lan  p ro d u k c ji poniże j 100"/o, 
n ie  je s t w  stan ie  zm nie jszyć za trud n ien ia  i funduszu płac 
tychże p ra co w n ikó w  —- stąd po ja w ie n ie  się przekroczenia 
funduszu płac, odpow iada jącem u dope łn ien iu  do jedności 
w spó łczynn ika  korygującego je s t na jzu p e łn ie j norm alne. 
W  p rzypadku  badanym  w ynosi ono: 
p rzy  k o n tro li w  oparc iu  o w ska źn ik  w a rto śc io w y  
(100 — 92.7) X  (1,0 —  0,7) X  14.783 tysiące z ło tych  =323,7 

X0 i  tysiąca z ło tych
przy  k o n tro li w  oparc iu  o w ska źn ik  ilośc io w y  
(100 —  94.825) X  (1,0 —  0,7) X  14.783 tysiące z ło tych  =  229,1 

100 tysiąca z ło tych
p rzy  założeniu, że
—  rea lny  je s t w sp ó łczyn n ik  ko ryg u ją cy  (0,7),
—  rea lne są założenia p lanu  techniczno-ekonom icznego oraz 
p lanów  opera tyw nych.

P rzebieg k o n tro li funduszu p łac za ro k  1959 u ję ty  jest 
w  ta b lic y  4. W  rozdzia le  A  przedstaw ione jes t w y liczen ie  
w skaźn ika  prze liczeniow ego p ro d u k c ji w  jednostkach na tu 
ra ln ych  na je dn os tk i um ow ne (w  oparc iu  o p lan  technicz
no-ekonom iczny na ro k  1959). Rozdzia ł B obe jm u je  analizę 
p lanu  opera tyw nego na czw a rty  k w a rta ł w  rachunku  na
ras ta jącym  od początku roku . W  rozdz ia le  C przedstaw io
n y  jes t przebieg k o n tro li funduszu p łac w ykonanego w  ro 
ku  1959 w  stosunku do p lanu  operatyw nego. W  rub ryce  2 
przedstaw ione są w y n ik i k o n tro li stosowanej w  roku  1959,

Tablica 3

Kontrola wykonanego funduszu plac w oparciu o wskaźniki ilościowe produkcji

(w  tys iącach z ło tych  i jednostek)

W yszczególn ien ie

K o n tro la
m etcdą

w ska źn ika
w a rto ś c io 

wego

K o n tro la
m etcdą

w ska źn ika '
ilo ś c io 
wego

P rzędza l
n ia T k a ln ia W ykoń -

cza ln ia
F a rb ia rn ia

tk a n in
F ? rb ia rn a

surow ca

1 2 3 4 5 6 7 8

1. O pe ra tyw ny  p lan  p ro d u k c ji
w  w a rto śc i i w  ilośc i w  je d -
nostkach um ow nych 169.116,1 1.471.737 *

2. P ro d u kc ja  w ykonana : •--------------•

a) w  jednostkach n a tu ra l-
nych ,, 6 535.261 1.372433 958 283 332.032 531507

b) w ska źn ik  p rze licze n iow y 7,024 49,33 20,64 6,434 6,941
c) w  w artośc i i w  jednost-

kach um ow nych 116.752,3 1.395.573 459.037 677.021 197.790 21.303 40.362

3. W skaźn ik  p rocen tow y
(pozycja 2 : 1 ) 92,7 94,825

4. P lan funduszu płac 14.783,0 14.783.0

5. P lan skorygow any 13.703,8 13.955,7

6. W ykonany fundusz p łac 14.482 5 14.482 5 „

7. O dchy len ie — 778,7 — 526,8

T ab lica  3 ilu s tru je  przebieg k o n tro li w ykonanego fu n d u 
szu płac. Rozbieżność m iędzy u je m n y m i k w o ta m i odchyleń 
św iadczy o spadku ś redn ie j ważonej ceny zbytu  tk a n in  go
tow ych . S tosunkow o wysoka w artość bezwzględna obu od
chyleń (4,6% i  3,5%) je s t w y n ik ie m  niezastosowania w spó ł
czynn ika  korygu jącego: przedsięb iorstw o, przekracza jąc p lan  
zadań gospodarczych, n ie  m usi i n ie  przekracza w  analo
g icznym  stosunku p lan u  funduszu  płac, u trzym u ją c  na sta-

na tom iast w  rub ryce  3 —  m etodą w skaźn ika  ilościowego 
(w  jednostkach um ow nych). O dchy len ie  doda tn ie  przy  me
todzie  w skaźn ika  w artościow ego zostało złagodzone wobe- 
obciążenia w ykonanego funduszu p łac przekroczeniem  l im i
tó w  zas iłków  chorobow ych w  wysokości 159,7 tysiąca zło
tych  oraz op łacenia godzin p rzesto jow ych  w  ilośc i 139,i  
tysiąca godzin (oko ło 500 tys ięcy z ło tych). Zastosowani® 
na tom iast p rzy  k o n tro li m etodą w ska źn ika  ilościowego
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Kontrola funduszu plac za rok 1959 w oparciu o wskaźniki ilościowe produkcji Tablica 4

K o n tro la K o n tro la

u i  jeanos ies j

W y s z c z e g ó l n i e n i e
m etodą m etodą P rzę -w ska źn ika w skaźn ika T k a ln ia W y k o ń - F a rb ia rn ia F a rb ia rn ia
w a rto - iio ś c io - dza ln ia cza ln ia tk a n in surow ca

ściowego wego /V \ ' ^
1 2 3 4 5 '  6 1 7 8

A . Obliczenie planowanego
/

wskaźnika przeliczeniowego

1. P lan funduszu p łac  ro -
b o tn ik ó w  g ru py  p rzem y
s łow e j

13.343.2
2. M is trz o w ie  

3. Razem

17.689,4 5.351,8 459.8 781,0
651.5 1.371 6 274,3 34.3 34,3

13.994,7 19.061,0 5.626,1 494,1 815,3
4. P rem ia  progresyw na -  540,0 —  274,0

5. Razem 13.454,7 18.787,0 5.626,1 494,1 815,3
6. Pozostała część ko ryg o -

w anego funduszu  p łac 2 284.6 3.190,0 955 3 ?0,0 137,4
7. K o ry g o w a n y  p la n  fu n d u 

szu p łac
8. P lan  p ro d u k c ji w  je d -

45.870,5 45.870,5 15.739,3 21.977,0 6.581,4 584,1 952,7

nostkach n a tu ra ln ych  
9. P lanow ane je dn os tk i na-

21.999 600 4.329 960 3.188.200 910.000 1.828.300

k ła d ó w  osobowych
0,7154 5,075510. P la n  p ro d u k c ji w  w a r- - 2,054 0,6814 0,5211

tości i w  ilośc i w  je d -
nostkach um ow nych  

\ 11. P lanow any w ska źn ik  
p rze licze n iow y

519.771,6 4.587.050 1.573.930

7,154$

2.197.700

50,75;$

658.140 62.010 95.270

20,64$ 6,814$ 5,211$

B. 1. Plan operatywny produkcji
w jednostkach naturalnych 21.217.222 4.321.628 3 044.823 834.100 1.982 300

2. P lan  p ro d u k c ji w  w a r- /

tości i  w  jednostkach 
um ow nych 519.797,8 4.499.907 1.517.880 2.193.442 628.451 56.836 103 298

3. W skaźn ik  p rocen tow y
(B2 : A10) 100,05 98,10

4. P raw id łow ość  założeń \

p lan u  rocznego 45.893,4 44.999,0

5. P la n  op e ra tyw n y  fu n d u -
szu płac 45 870,5 45.870,5

6. O dchylen ie +  22,9 -  871,5

C. 1. Produkcja wykonana w jed-
nostkach naturalnych

2. P ro d u kc ja  w ykonana
20 901.142 4.211.822 3.061.992 1.108.687 1.989.417

w  w a rto śc i i w  jednost
kach um ow nych 534.213,2 4.444.190 1.495.270 2.137.710 632.000 75.550 103.660

3. W skaźn ik  procen tow y
(C2 : B2) 102,77 98,76 -

4. P lan funduszu  p łac  sko-
rygo w a ny 46826,0 45.401,7

5. Fundusz p łac w yko na ny 46.546,3 46.546,3

6. O dchylen ie +  279,7 — 1.144,6
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w spółczynn ika  korygującego — a k tu a ln a  jes t i  tu ta j uw a
ga podana w yże j —  z łagodziłoby odchylen ie  u jem ne. P rze
kroczenie funduszu  p łac zna laz łoby w y tłu m acze n ie  przede 
w szys tk im  w  przesto jach i  przekroczen iu  l im itó w  zas iłków  
chorobowych.

To, że prow adzen ie  k o n tro li funduszu p łac m etodą 
w skaźn ika  ilościow ego jes t ba rdz ie j uzasadnione i  s łuszn ie j
sze n iż  k o n tro la  w  oparc iu  o w s ka źn ik i w a rtośc iow e nie  
w ym aga chyba doda tkow e j a rgum en tac ji. M etoda w skaźn i
ka  ilośc iow ego jes t ba rdz ie j p recyzy jna , z rozum ia ła  i  w  
sposób w ła śc iw y  w iążąca fundusz  p łac z w ie lko śc ią  p ro 
dukcji".

Jest spraw ą do dysku s ji czy m etoda w skaźn ika  ilośc io 
wego po w in na  być oparta  na ilośc i p ro d u k c ji tow a row e j, 
czy też g loba lne j, czy na p rz y k ła d  um ow na jednostka  p ro 
d u k c ji odniesiona będzie w y łączn ie  do różnych  asortym en
tó w  p ro d u k c ji to w a ro w e j o z różn icow anym  nak ładz ie  oso
bo w ym  na n a tu ra ln ą  jednostkę p ro d u k c ji, czy też ja k  w  
p rzyk ład z ie  podanym  jednostka  um ow na p ro d u k c ji obe jm o
wać będzie ilość p ro d u k c ji g loba lne j, w iążące j pew ien s ta ły  
na k ła d  osobowy. Życie  d y k tu je  konieczność —  je ś li chodzi 
o uzasadnienie wysokości p łac  —  uznan ia  te j d ru g ie j kon 
cepcji.

W prow adzen ie  k o n tro li funduszu p łac m etodą w skaźn ika  
ilościow ego w ym agać będzie zw iększenia stopn ia  rea lności 
p lanow ania . Plan. techn iczno-ekonom iczny n ie  może bazo

wać na założeniach n ieskonkre tyzow anych, n ieudokum en
tow anych . R ozw iązan ia w ym agać będzie na p rz y k ła d  kw e
stia  p lan ow a n ia  przesto jów , k tó re  w  pew nych  granicach 
są przecież n ieu n ikn io n e  i  są z ja w isk ie m  powszechnym , 
a p rzy  ty m  n ie  zawsze p rzyczyny ich  leżą w e w n ą trz  przed
s ięb iorstw a.

N a zakończenie s łów  k ilk a  o p lanach  opera tyw nych . Zgod
n ie  z p rzep isam i w  zakresie k o n tro li funduszu  p łac p lany 
opera tyw ne p o w in n y  po k ryw a ć  się z w y c in k ie m  p lanu  rocz
nego. W  p lanach rocznych je d n a k  kw e s tia  w ynagrodzenia 
za u r lo p y  w ypoczynkow e rozw iązana je s t w  ten sposób, że 
rozłożone są one, ja k o  zaw arte  okreś lonym  w skaźn ik iem  
w  średn ie j p łacy, ró w n o m ie rn ie  w  okresie  całego ro k u  w  
stosunku do stanu za trud n ien ia  w  poszczególnych okresach 
k w a rta ln y c h . W  rzeczyw istośc i na jw iększe  nasilen ie  u r lo 
pów  przypada na k w a r ta ł d ru g i i  trzec i, poniże j zaś jedne j 
czw a rte j p u li rocznej w  k w a rta le  p ie rw szym  i  czw a rtym  — 
może rów n ie ż  zachodzić przypadek w yko rzys ta n ia  u r lo p u  jed
nocześnie przez całą załogę w  je d n ym  okresie czasu, a to  w  
drodze un ie rucho m ie n ia  zakładu. D okonyw ana przez B ank 
ocena p lan u  opera tyw nego m usi uw zg lędn iać w p ły w  czyn
n ik a  u r lo p ó w  w ypoczynkow ych  na doda tn ie  lu b  u jem ne 
odchylen ie  założeń opera tyw nych  od założeń rocznych.

S. Goss
Ł ó d ź

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ

Planowanie kredytowe i planowanie kasowe 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

1. Plan kredytowy. C harak te ryzu jąc  ogó ln ie  system p la 
now a n ia  kredytow ego w  N iem ie ck im  B anku  B ile to w ym , na
leży zw róc ić  uwagę na następujące jego cechy zasadnicze:

a) p u n k t ciężkości przeniesiono w  znacznym  stopn iu  na 
sporządzanie p lanu  rocznego, stanowiącego —  w  ska li ogólno- 
pańs tw ow e j —  s k ła d n ik  zbiorczego p lanu  kredytow ego, k tó 
ry  z k o le i jes t częścią p lanu  gospodarczego i  ja k o  ta k i pod
lega za tw ie rdzen iu  przez organ ustaw odaw czy (Izbę Ludow ą),

b) podstaw ow ym  środk iem  w y ko n yw a n ia  p lanu  k re d y to 
wego je s t ana liza  w iążących się z n im  z ja w is k  gospodarczych 
i  fina nso w ych  oraz postu low an ie  wobec w ładz  gospodarczych 
odpow iedn ich  ś rodków  dzia łan ia ,

c) oparcie p lan ow a n ia  kredytow ego, zarów no na szczeblu 
oddz ia łów  operacy jnych  banku  ja k  i  oddz ia łów  okręgow ych 
i  c e n tra li o p lan y  techniczno-ekonom iczne przeds ięb io rs tw  
(roczne, kw a rta ln e ), bez żądania doda tkow ych  m a te ria łó w  
lu b  w n iosków .

Początkow o roczny p lan  k re d y to w y  sporządzany b y ł w  
dw óch fazach: w  oparc iu  o p ro je k ty  p lanów  przeds ięb io rs tw  
i  p lan  ostateczny —  w  oparc iu  o za tw ierdzone p la n y  przed
s ięb io rstw . Obecnie sporządza się ty lk o  jeden p lan  w  opar
c iu  o zatw ierdzone p la n y  przedsięb iorstw . W  faz ie  sporzą
dzania przez p rzedsięb iorstw a p ro je k tó w  p la n ó w  oddzia ły  
banku  m a ją  a k ty w n ie  ustosunkować się do p ro je k tó w  p la 
nów  przeds ięb io rs tw  i  w skazyw ać na zagadnienia, k tó re  w y 
m agają rozw iązania. W n io sk i o d d fia łó w  doc ie ra ją  do cen tra li 
poprzez oddz ia ły  okręgowe i  in spe k to rów  do sp raw  zjedno
czeń, a następnie do K o m is ji P lanow an ia , p rzygo tow u jące j 
p lan  roczny.

C entra la  banku  sporządza og ó lnok ra jo w y  p lan  k re d y to 
w y, w yko rzys tu ją c  ew en tua lne w n io sk i oddz ia łów  i  inspek

to ró w  do spraw  zjednoczeń. P la n  ten przedstaw iany jest 
m in is tro w i finansów , k tó ry  p rzyg o tow u je  zb iorczy p lan  k re 
d y to w y  (p lan B anku  B ile tow ego p lus p lan y  in n ych  banków). 
Z b io rczy  p lan  k re d y to w y  s tanow i za łączn ik  do budżetu i  pod
lega razem  z n im  za tw ie rdzen iu  przez Izbę Ludow ą.

W  oparc iu  o p la n  og ó lnok ra jo w y  cen tra la  w yd a je  w y tycz 
ne d la  oddz ia łów  stanow iące podstaw ę do sporządzenia przez 
oddz ia ły  w łasnych  p lan ów  k red y to w ych . W ytyczne te  obej
m u ją  zagadnienia ksz ta łto w an ia  się zapasów i  k redy tów , 
no rm ow an ia  ś rodków  obro tow ych, wyposażenia w  fundusze 
w łasne. ,

O ddz ia ły  op racow u ją  roczne p lan y  k red y to w e  z .uwzględ
n ien iem  tych  w ytycznych . P la n y  k red y to w e  oddz ia łów  obej
m u ją  p lanow ane k re d y ty  no rm a tyw ne , k re d y ty  sezonowe, 
k re d y ty  na zapasy ponadnorm atyw ne  i  k re d y ty  na ra c jo n a li
zację oraz k re d y ty  na p lanow ane zapasy no rm atyw ne, zapa
sy sezonowe i  zapasy pozostałe. P lan  k re d y to w y  sporzą
dzony je s t z podzia łem  na dz ia ły  gospodarki. P rzem ysł p la 
now any jes t z k o le i z podzia łem  na podstaw ow e gałęzie 
(energetyka, w ęg ie l, h u tn ic tw o , chem ia, bu do w n ic tw o  m a
szyn ciężkich, ogólne bu do w n ic tw o  maszynowe, e lek tro tech 
n ika  itd.).

Sporządza się też p rze k ró j p lanu  kredytow ego w edług 
fo rm  w łasności (p rzedsięb iorstw a państwowe, spółdzielnie , 
p rzeds ięb iors tw a z udz ia łem  państw ow ym , przedsięb iorstw a 
pod zarządem, p rzeds ięb iors tw a p ryw a tne , handel kom isowy).

W  p la n ie  k re d y to w y m  zaw arte  są zadania kw o to w e  w  za
kres ie  zm nie jszen ia  zapasów ponadp lanow ych  oraz zm n ie j
szenia odpow iedn io  k red y tó w , zgodnie z w y ty c z n y m i o trzy 
m a n ym i od ce n tra li i  oddz ia łu  okręgowego. W  uzasadnieniu 
do p lanu  oddz ia ły  m a ją  wskazać na w ęzłow e prob lem y, w y 
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n ika ją ce  z p lan u  i na ś rod k i pod ję te  d la  ic h  rozw iązania, 
us ta lić  sposób uzgodnien ia  p lanu  k redytow ego z p lan am i 
p rzeds ięb io rs tw  oraz s fo rm u łow ać w n io s k i co do środków , 
k tó re  p o w in n y  być pod ję te  przez organy nadrzędne.

P la n y  oddz ia łów  (operacyjnych , okręgow ych) podlegają 
za tw ie rdzen iu  —  odpow iedn io  przez oddzia ł okręgow y i  cen
tra lę . Z a tw ie rdze n iu  pod lega ją  p rzy  ty m  k re d y ty . Jeśli za
chodzi po trzeba dokonan ia  zm ian  w  p lanach oddzia łow ych, 
w y n ik a ją c a  na p rz y k ła d  z n iew łaśc iw ego usta len ia  zm iany 
zapasów i  zapotrzebow ania na k re d y ty , p rzekazu je  się odpo
w iedn ie  w s ka źn ik i do oddzia łów . W  ciągu ro ku  mogą rów n ież  
zachodzić zm iany  w  p lan ie  rocznym  w  w y n ik u  zm iany  za
dań p lanow ych , us ta lonych  d la  przedsięb iorstw . Z m ia n y  te 
u jm u je  się raz na k w a r ta ł (p rzy  o k a z ji sporządzania k w a r
ta lnego p lan u  operatywnego).

W  ciągu ro ku  sporządza się k w a rta ln e  p lan y  kredytow e. 
O ddz ia ły  o trz y m u ją  od c e n tra li w y tyczne  co do prob lem ów , 
k tó re  w  p lan ow a nym  k w a rta le  p o w in n y  znaleźć w yra z  w  p la 
nie  k re d y to w y m  (rów n ież w  p la n ie  kasowym ). Ponadto za
daniem  p lan u  kw a rta ln ego  jes t konk re tyzac ja  zadań w y n i
ka jących  z p lanu  rocznego, z uw zg lędn ien iem  dotychczaso
wego przebiegu w yko n a n ia  tego p lanu. W  każdym  raz ie  na
leży uw zg lędn ić  odpow iedn ie  w y c in k i p lanu  rocznego, do
tyczące zm n ie jszen ia  zapasów ponadp lanow ych  i  odpow ied
n io  —  kredy tów .

O dchy len ia  od założeń p lan u  rocznego muszą być szczegó
ło w o  objaśniane, a w  raz ie  po trzeby muszą być za in ic jo w a 
ne odpow iedn ie  środk i, zabezpieczające w yko na n ie  założeń 
rocznych.

O ddzia łow e p la n y  k red y to w e  przekazyw ane są do oddzia
łó w  okręgow ych  i  cen tra li. C en tra la  w  ty m  sam ym  czasie 
sporządza w ła sn y  k w a r ta ln y  p la n  k red y to w y . P la n y  oddzia
łó w  n ie  podlega ją za tw ie rd zen iu ; je ś li je d n a k  zachodzą po
ważne rozbieżności m iędzy p lanem  ce n tra ln ym  a sum ą p la 
nów  oddzia łów , wówczas cen tra la  (lu b  o d dz ia ły  okręgowe) 
po de jm u je  ś rod k i po trzebne d la  os iągnięcia założeń p lanu  
ogólnokra jow ego.

P odstawą sporządzenia p lanu  kw a rta ln e g o  są ope ra tyw 
ne p la n y  przedsięb iorstw , do k tó rych  oddz ia ły  banku  p o w in 
ny się a k ty w n ie  ustosunkować. Podobnie ja k  p rzy  opracow y
w a n iu  p lan u  rocznego zadaniem  oddz ia łów  je s t uchw ycenie 
w ęz łow ych  zagadnień, na k tó ry c h  po w in no  się skoncentro
wać oddz ia ływ an ie  B anku. P la ny  k w a rta ln e  p o w in n y  być 
przedłożone m ie jscow em u (pow ia tow em u) k o m ite to w i f i 
nansowem u d la  pod jęc ia  ś rodków  niezbędnych d la  zabezpie
czenia w y k o n a n ia  p lanu. N a leży zaznaczyć, że oceny ksz ta ł
to w a n ia  się zapasów ponadp lanow ych  dokonu je  oddz ia ł sam 
we w łasnym  zakresie. D ośw iadcza ln ie  w prow adzono w  k ilk u  
pow ia tach obow iązek sk ładan ia  przez p rzeds ięb iors tw a k w a r
ta ln ych  w n io skó w  k red y to w ych . P ro jek tow ane  je s t rów n ież 
zaprzestan ie sporządzania odrębnego k ra jow e go  p lan u  k re 
dytowego, p rzy  pozostaw ien iu  p la n ó w  oddzia łow ych.

W skaźn ik i p lanu  rocznego, ja k  i  p lanu  kw arta lnego , m a
ją  cha rak te r o rien ta cy jny . B ie rze się je dn ak  pod uwagę w y 
konan ie zadań p lanow ych  p rzy  p re m io w a n iu  p ra cow n ikó w  
banku. O dchy len ia  od założeń p lan ow ych  m a ją  być ob jaś
n ione w  spraw ozdan iach m iesięcznych i  k w a rta ln y c h . Spra
w ozdan ia  m iesięczne m a ją  cha rak te r k ró tk ie j in fo rm a c ji,  na
tom ia s t obszerna analiza, za rów no z ja w is k  ekonom icznych, 
ksz ta łtu jących  w yko na n ie  p lanu  kredytow ego, ja k  i  d z ia ła l
ności oddz ia łów  (m etod k red y to w ych , in n y c h  środków  od
dz ia ływ an ia ) m a być zaw arta  w  spraw ozdan iu  k w a rta ln y m . 
M a te r ia ł do ana lizy  is tn ie je  w  stosunkow o obszernej sprawoz
dawczości m iesięcznej i  k w a rta ln e j w  zakresie zapasów i  in 
nych środków  ob ro tow ych  oraz funduszów , k re d y tó w  i  zo
bowiązań.

Z w ró c ić  na leży szczególną uwagę na ro lę  in spek to ra  do 
sp raw  zjednoczeń —  in s ty tu c ję  —  do k tó re j w  p racy B anku

B ile tow ego  p rz y w ią z u je  się dużą wagę. W  okresie sporzą
dzania p lan u  rocznego inspekto rzy c i o trz y m u ją  od oddzia
łó w  d la  każdego p rzedsięb iorstw a osobne arkusze, zaw ie ra 
jące roz liczen ie  p lanow anych  ś rodków  ob ro tow ych  i  zapo
trzebow anie  na k red y t. Insp ek to rzy  do spraw  zjednoczeń 
spraw dza ją  następnie zgodność tych  danych szczegółowych 
z ostatecznym  p lanem  zjednoczenia, a ew en tua lne rozb ież
ności w y ja ś n ia ją  ze zjednoczen iam i, a następnie p o tw ie r
dza ją oddzia łom , że k re d y ty  przew idz iane  d la  poszczegól
nych  przeds ięb io rs tw  zosta ły u ję te  zb iorczo d la  zjednocze
nia. T o  zbiorcze zestaw ienie jes t następnie przekazyw ane do 
c e n tra li banku. Jest to  zatem  swego rod za ju  roczny p lan 
k re d y to w y  w  p rze k ro ju  zjednoczeń.

Insp ek to rzy  do sp ra w  zjednoczeń n ie  sporządzają na to 
m ias t k w a rta ln y c h  p la n ó w  k redy tow ych . O bow iązan i są 
je d n a k  zaw iadom ić oddz ia ły  o w ażn ie jszych  posunięciach 
zjednoczeń, ja k  rów n ie ż  o w n ioskach w yp row adzonych  
z a n a lizy  ro zw o ju  k re d y tó w  przeds ięb io rs tw  danego z jed
noczenia.

2. Plan kasowy. Zasadnicza koncepc ja  p lanu  kasowego 
jes t analogiczna ja k  p lan u  kredytow ego. O piera się ona na 
p lan ie  rocznym  i  na k w a rta ln y c h  p lanach opera tyw nych, 
naw iązu jących  do zadań p lanu  rocznego. Podobnie ja k  i  rocz
ny  p lan  k re d y to w y  —  roczny p lan  kasow y sporządzany jest 
przez w szystk ie  szczeble banku  (oddzia ły, oddz ia ły  okręgo
we, cen tra la ) w  oparc iu  o zatw ierdzone p la n y  przeds ięb iors tw  
i  te renow e p la n y  gospodarcze oraz na podstaw ie w ytycznych , 
k tó re  poprzedzają opracow an ie  p la n ó w  przygo tow anych  
przez cen tra lę  i  odpow iedn ie  oddz ia ły  okręgowe. P rzygo to 
w an ie  rocznych p lan ów  kasowych, podobn ie ja k  i  rocznych 
p lan ów  k redy tow ych , w iąże się z a k ty w n y m  udz ia łem  od
dz ia łó w  banku  p rzy  op racow yw an iu  p lan ów  przedsięb iorstw  
i  p la n ó w  terenow ych. Okres ten po w in ie n  być w y k o rz y 
stany przez oddz ia ły  banku  d la  uchw ycen ia  w ęz łow ych  za
gadnień, na  k tó ry c h  na leży się skoncentrow ać w  na jb liższym  
roku.

D la  sporządzenia rocznego p lan u  kasowego n ie  żąda się od 
p rzeds ięb io rs tw  itd . żadnych specja lnych m a te ria łó w  (w n ios
ków ) i  podstaw ę sporządzenia p lanu  są p la n y  przeds ięb io rs tw  
i  te renow e p lan y  gospodarcze.

W  p o rów nan iu  do p lan u  k redytow ego w  p la n ie  kasowym  
is tn ie je  zasadnicza różnica, je ś li chodzi o zakres p lanow ania . 
P la n  k re d y to w y  je s t w y łączn ie  p lanem  B anku  B ile tow ego, aż 
do szczebla c e n tra li w łączn ie  (zb iorczy p lan  k re d y to w y  spo
rządza M in is te rs tw o  F inansów). N a tom iast p lan  kasowy 
obe jm u je  na każdym  szczeblu w szystk ie  in s ty tu c je  k re d y to 
we, k tó re  o trz y m u ją  od oddz ia łów  B anku  B ile tow ego oddzie l
ane p la n y  kasowe.

B ilanse  dochodów i  w y d a tk ó w  ludnośc i ( ta k  zwane bilanse 
pieniężne) sporządzane są przez C entra lną  K om is ję  P lano
w a n ia  i  kom is je  okręgowe (d la  okręgu) p rzy  w spó łudzia le  
o rganów  fina nso w ych  i  banku. P ra k ty k a  sporządzania b ila n 
sów n ie  idz ie  n iże j n iż  do okręgu (odpow iedn ik  w o jew ódz
twa). B ilanse w  ska li okręgu w yko rzys tyw an e  są m. in. do 
skon tro lo w an ia  i  ew entualnego skorygow an ia  p lanów  kaso
w ych  banku.

P la n y  kasowe oddz ia łów  są przekazyw ane ko le jn o  do od
dz ia łó w  okręgow ych i  cen tra li, sprawdzane i  następnie za
tw ie rdza ne  od góry. Z a tw ie rd ze n iu  podlega suma w p ła t i  w y 
p ła t.

U k ła d  rocznego p lan u  kasowego, k tó ry  następnie obow ią 
zu je  p rzy  p lan ow a n iu  k w a rta ln y m , p rze w id u je  trzynaście  
pozyc ji po s tron ie  p rzychodów  i  dw adzieścia po zyc ji po s tro 
nie  rozchodów. Po s tron ie  p rzychodów  stosunkow o szczegó
ło w o  w ykazyw ane  są w p ła ty  ha nd lu  (cztery pozycje d la  han
d lu  uspołecznionego w ed ług  g łów nych  o rg an izac ji hand lo 
w ych, pozycja  d la  ha nd lu  kom isowego i  osobna pozycja  d la  
p ryw atnego  ha nd lu  detalicznego). Po stron ie  rozchodów  roz
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budow ana jes t k la s y fik a c ja  w y p ła t na place —  osiem pozy
c ji, ponadto osobno w yka zu je  się prem ie, ta k  zwane ubocz
ne koszty płac, i  św iadczenia społeczne. D la  przychodów  
z w p ła t ha nd lu  sporządza się podk ład  w  postaci p lanu  pe łne
go ob ro tu  towarow ego. Roczny p lan  kasow y podz ie lony jest 
na k w a rta ły .

Sporządzanie k w a rta ln y c h  p lan ów  kasow ych —  podobnie 
ja k  i  p lan ów  k red y to w ych  —  poprzedzają w ytyczne  w yd a 
w ane przez cen tra lę  banku i  oddz ia ły  okręgowe oraz w iąże 
się je  z a k ty w n y m  ustosunkow aniem  do ope ra tyw nych  p la 
nów  przedsięb iorstw . P rzy  sporządzaniu p lanu  kw a rta lnego  
trzeba  naw iązać do zadań p lanu  rocznego, w y ja śn ić  odchy
len ia , us ta lić  zagadnienia k luczow e. P la ny  oddz ia łów  są na
stępnie podsum ow yw ane w  oddzia łach okręgow ych, a na
stępnie w  c e n tra li banku. P la ny  n ie  podlega ją za tw ierdzen iu , 
lecz ocenie i  k o n fro n ta c ji z w łasną  koncepcją p lanu  oddzia
łu  okręgowego i  cen tra li. O dchy len ia  od ta k ie j koncepc ji 
i  w y tycznych  poprzednio w ydanych  p o w in n y  być zbadane, 
a w  raz ie  po trzeby  na leży spowodować pod jęc ie  odpow ied
n ich  ś rodków  przez w łaśc iw e  w ładze i  organizacje.

O dm ienn ie  n iż  to m a m ie jsce w  odnies ien iu  do p lanu  rocz
nego, oddz ia ły  banku  o trzym u ją  od p rzeds ięb io rs tw  n ie k tó 
re dane, potrzebne do sporządzania kw a rta ln ego  p lanu  ka 
sowego. Są to p lanow e w p ła ty  i  podjęcie g o tó w k i oraz p la 
nowane w y p ła ty  na płace (z roz liczen iem  funduszu plac 
b ru tto , za rachow an iam i i  po trącen iam i) oraz p lanow any 
ob ró t tow a row y. Dane te podzie lone są na m iesiące p lanow a
nego k w a rta łu .

O ddz ia ły  banku  o trz y m u ją  rów n ież  od przeds ięb iors tw  
n ie k tó re  dane sprawozdawcze w  zakresie w y p ła t na płace 
i  na skup p ro d u k tó w  ro lnych . Dane te  ilu s tru ją  m iędzy in 
n y m i w y p ła ty  p łac  dokonane w  try b ie  bezgotów kow ym  
(szczegół w ażny ze w zg lędu na szeroką p ra k ty k ę  prze lew an ia  
w ynagrodzeń na książeczki oszczędnościowe) oraz po k ry te  
w ła sn ym i w p ły w a m i g o tów ko w ym i (poza zapotrzebowaniem  
g o tó w k i z banku).

G dy chodzi o regu low an ie  obiegu pieniężnego, to  podsta
w o w ym  in s tru m en te m  dz ia ła n ia  są tu  ekonom iczne ś rod k i 
dz ia ła n ia ; w  faz ie  sporządzania p la n ó w  —  rocznego i  k w a r
ta ln ych  —  chodzi o odpow iedn i w p ły w  na uksz ta łtow a n ie  p la 
nów  przeds ięb io rs tw  i  p lan ów  terenow ych, za in ic jo w a n ie  od
pow iedn ich  środków  w  lo ka ln ych  kom ite ta ch  fina nso w ych ; 
w  faz ie  w y k o n y w a n ia  p la n ó w  —  o w y jaśn ien ie  źródeł ew en
tu a ln y c h  odchyleń, pod jęc ie  ś rodków  zaradczych i  zasygna li
zow anie now ych  z ja w is k  odpow iedn im  w ładzom . W  istocie 
rzeczy B ank B ile to w y  zrezygnow ał z oddz ia ływ an ia  na w y 
konan ie p lan u  kasowego p rzy  pom ocy reg u low a n ia  op e rac ji 
em isy jnych  i  kasowych. N ie  is tn ie je  podz ia ł zna ków  p ien ięż
nych na kasy banku  i  rezerwę (fundusz) znaków  p ien iężnych. 
Zadan ia  em isy jne , usta lane d la  oddzia łów , m a ją  ch a ra k te r 
o r ie n ta c y jn y ; mogą być przekraczane z obow iązk iem  w y 
jaśn ien ia  przyczyn  i  w skazan ia  na pod ję te  środki.

O dchy len ia  od założeń p lan ow ych  p o w in n y  być w y ja ś n io 
ne w  sprawozdan iach. W  zakresie p lan u  kasowego is tn ie je  
sprawozdawczość dw u tygodn iow a , m iesięczna i  kw a rta ln a . 
Spraw ozdan ie dw u tygodn iow e  je s t k ró tk ie  i  o b e jm u je  —  po
za ogó lnym i sum am i w p ła t i  w y p ła t —  ty lk o  dane o w y p ła 
tach na płace, w yp ła ta ch  d la  sam odzie ln ie  zarobku jących , 
obrocie to w a ro w ym  i obrocie  oszczędnościowym. Sprawozda
n ie  m iesięczne sporządzane je s t ju ż  w  pe łne j nom enkla tu rze  
p lanu  kasowego. N a tom iast spraw ozdan ie k w a rta ln e  zaw ie ra  
doda tkow e w s ka źn ik i o cha rakterze an a lityczn ym  (w yko na 
n ie  w y c in k a  p lan u  rocznego, po rów nan ie  do ro ku  poprzed
niego i  inne).

O ddz ia ły  sporządzają dekadowe p la n y  ob ro tó w  go tów ko
w ych, m ające cha rak te r w y łączn ie  urządzenia techniczno- 
-kasowego. R ów nież ta k i sam ch a ra k te r posiada ją  l im ity  kas

oddzia łów , usta lone na poziom ie d w u k ro tn e j na jw yższe j su
m y  dziennych w yp ła t, z ty m  że przez okres do dziesięciu dn i 
l im ity  te mogą być przekroczone, o ile  oddzia ł spodziewa się 
w iększych w yp ła t.

3. Kontrola funduszu płac. C h ara k te rys tyczn ym i cechami 
systemu bankow e j k o n tro li funduszu  p łac w  N iem ieck im  
B anku  B ile to w y m  są:

a) p rzy jęc ie  za podstawę k o n tro li w  przem yśle m ie rn ik a  
p ro d u k c ji to w a ro w e j z w y e lim in o w a n ie m  —  p rzyn a jm n ie j 
częściowo —  w p ły w u  kooperacji,

b) podz ia ł funduszu p łac na g ru p y  w  zależności od w p ły 
w u  poszczególnych g rup  p ra co w n ikó w  na p rodukc ję ,

c) akcentow an ie  w  k o n tro li od dz ia ływ an ia  ekonom iczne
go i  kredytow ego, p rzy  b ra ku  ja k ic h k o lw ie k  sa n kc ji m ate
r ia ln y c h  za przekroczenie funduszu płac,

Jako  m ie rn ik  w yko n a n ia  p lanu  p ro d u k c ji p rz y jm u je  się 
p ro d u kc ję  tow a row ą  w ed ług  p lanow anych  cen zbytu 
z uw zg lędn ien iem  zm ia ny  zapasów p ro d u k c ji niezakończo- 
ne j (po koszcie w łasnym ), następnie w yrobów , k tó re  w  ty m 
że p rzeds ięb io rs tw ie  są p rzerab iane i  zaliczane do p ro d u k c ji 
g loba lne j oraz po w y e lim in o w a n iu  obcej pracy. Jest to ogól
ny  m ie rn ik , od k tórego is tn ie ją  pewne w y ją tk i,  a m ianow ic ie :
—  w  przem yśle chem icznym  p o m ija  się sprawę p racy obcej,
—  w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w ym  —  podstaw ą jes t p ro d u kc ja  g lo

ba lna w  cenach n iezm iennych,
—  w  b u d o w n ic tw ie  m aszyn c iężk ich  —  p ro d u kc ja  tow a row a  

po kosztach p lanow anych  po dodaniu (od jęciu) zm iany 
zapasów p ro d u k c ji n iezakończonej w ed ług  kosztów  p lano
w anych  i  od jęc iu  m a te ria łó w  podstaw ow ych i  p racy 
obcej,
w  przem yśle  w łó k ie n n iczym  —  ogólny m ie rn ik  po od ję
c iu  m a te ria łó w  podstaw ow ych,

—  w  przem yśle m a te ria łó w  budow lanych  —  ogólny m ie rn ik  
ze zm ianą polegającą na tym , że zam iast p ro d u k c ji tow a
ro w e j w  cenach p lanow anych  p rz y jm u je  się ceny rzeczy
w iste .

Z  danych dostępnych a u to ro w i w y n ik a , że n ie  stosuje się 
n igdz ie  m ie rn ik ó w  ilośc iow ych .

Fundusz p łac dzieli, się na t rz y  części:
A  —  ob e jm u je  fundusz p łac p ra c o w n ik ó w  i  ro b o tn ikó w  

za trud n ionych  bezpośrednio w  w y k o n y w a n iu  p la n ó w  (pro
d u k c ji, usług, obrotu),

B  —  o b e jm u je  płace za trud n ionych  pośrednio p rzy  w yko 
n y w a n iu  p la n ó w ; należą tu  m iędzy in n y m i płace p ra cow n i
kó w  in ż y n ie ry jn y c h , a d m in is tra cy jn ych  i  gospodarczych, per
sonelu pomocniczego, s traży przem ysłow ej, uczniów .

W  części B  w yd z ie la  się w  osobną grupę personel technicz
ny,

C ob e jm u je  p łace personelu n ieprzem ysłow ego: p ra 
c o w n ikó w  sto łów ek, p ra c o w n ik ó w  za trud n ionych  w  prze
m yśle p rz y  robotach budow lanych , w  sklepach fabrycznych, 
p rz y  pracach badawczych i  p ro je k to w ych .

Uzasadnioną g ran icą  funduszu  p łac je s t w  części A  fu n 
dusz odpow iada jący s to p n io w i w yko n a n ia  p lanu  (p ro du kc ji, 
usług, ob ro tu ) za okres od początku ro k u  do m iesiąca podle
gającego roz liczen iu ; w  części B  —  p lan  za okres od począt
ku  roku , w  części C —  p la n  roczny.

Jeżeli zapotrzebow any fundusz p łac przekracza w ym ie 
n ione granice wówczas zachodzi przekroczenie funduszu płac, 
w ym aga jące pod jęc ia  środków , o k tó rych  będzie m ow a dale j.

Is tn ie ją  p rzekroczen ia  n ie  pow odujące żadnych sku tków .
I  ta k  w  ha nd lu  s k u tk i przekroczen ia  m a ją  m iejsce 
wówczas, gdy zachodzi rów nocześnie wzg lędne i  absolutne 
przekroczenie funduszu  płac. N ie  p o de jm u je  się rów nież 
żadnych k rokó w , gdy przeds ięb io rs tw o w yko na ło  p lan  obro
tu  co n a jm n ie j w  100*’/o i  dochód przeds ięb io rs tw a pok ryw a  
fundusz  płac.
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W  przeds ięb iors tw ach ha nd lu  detalicznego n ie  pow odu ją  
sku tkó w  przekroczenia zw iązane z rea liza c ją  usług.

G dy chodzi o część B  i  C to  mogą być u sp raw ied liw ion e  
przekroczenia zw iązane z w y k o n a n y m i doda tkow o zadan iam i.

W ydz ie lony  w  części B  fundusz p łac personelu techn icz
nego k o ryg u je  się odpow iedn io  do w yko n a n ia  p lanu  gospo
darczego. N ie  łączy się tego funduszu z częścią A , chodzi 
bow iem  o to, aby ew en tua ln ie  n ie  w yko rzys ta ny  fundusz 
p łac personelu inżyn ie ry jno -techn icznego  n ie  b y ł p rze lew a
ny  na fundusz p łac ro b o tn ikó w . Ten e lem ent funduszu p łac 
może być także w  każdym  czasie pow iększany o płace now o 
zaangażowanych p ra co w n ikó w  in żyn ie ry jn o -tech n iczn ych .

Do funduszu płac, w ykazyw anego d la  potrzeb k o n tro li, 
n ie  za licza się p re m ii d la  personelu in żyn ie ry jn ego , ekono
m icznego i  m a js tró w  za przekroczenia p lanów .

Jak  w spom niano, ko n tro lę  funduszu p łac przeprow adza 
się w  okresach m iesięcznych na podstaw ie  p la n ó w  przypa 
da jących za okres od początku ro k u ; są to  w y c in k i p lanu  
rocznego, podlegające za tw ie rd zen iu  przez jednostkę nad
rzędną.

Z m ia n y  p la n ó w  (czy li zm iany  podz ia łu  p la n u  rocznego na 
k w a r ta ły  i  p lan u  kw a rta ln ego  na m iesiące) podlega ją sp raw 
dzeniu przez bank. Z m iana  n ie  może p row adzić  do tego, aby 
p lan  za okres m in io n y  b y ł niższy od rzeczyw istego w y k o 
rzys tan ia  funduszu płac.

P odzia ł p lanu  kw a rta ln ego  na m iesiące n ie  obow iązu je  
w  p rzeds ięb iors tw ach ro ln ych  i  leśnych.

W  raz ie  przekroczen ia  funduszu  p łac stosu je się zasadę, że 
do banku  po p ien iądze po w in ie n  z ja w ić  się p rzeds taw ic ie l 
k ie ro w n ic tw a  przedsięb iorstw a, k tó re  też p o w in n o  w y ja śn ić  
załodze, że bank  w y d a ł ś rod k i na płace, m im o  że załoga nie  
zapracow ała na to  w  pe łn i. Poza ty m  stosu je  się następujące 
ś rod k i:

a) w ezw an ie  przeds ięb io rs tw a do w y ja ś n ie n ia  p rzyczyn 
przekroczenia i  do w ygospodarow ania  odpow iedn ich  oszczęd
ności na p o k ryc ie  przekroczen ia ; w ygospodarow anie  to po
w in n o  nastąpić w  okresie do trzech  m iesięcy, n ie  późn ie j n iż  
do końca roku ,

b) gdy po zbadaniu okaże się, że p rzeds ięb io rs tw o n ie  
je s t w  stan ie  w ygospodarow ać odpow iedn ich  oszczędności 
lu b  gdy usta lony  te rm in  n ie  je s t do trzym a ny  oraz, gdy prze
kroczenie m a m ie jsce w  części C funduszu  płac, wówczas 
p rzeds ięb iors tw o po w in no  złożyć w n iosek do je d n o s tk i nad
rzędne j o uznan ie przekroczenia. Jednostka nadrzędna po
w in n a  us ta lić  czy przekroczenie m a być p o k ry te  przez przed
s ięb io rs tw o  (z p ro longa tą  o dalsze trz y  m iesiące), czy też 
zostanie w y ró w n a n e  z oszczędności in n y c h  p rzeds ięb io rs tw  
lu b  z reze rw y funduszu  p łac m in is te rs tw a ,

c) w  przypadkach  pow ażnych przekroczeń funduszu  p łac 
bank  (cen tra la  lu b  oddz ia ł okręgow y) po w in ie n  złożyć spra
w ozdan ie  na ko leg ium  w łaściw ego m in is te rs tw a  lu b  radzie  
okręgow ej. Do pow ażnych przekroczeń za licza się w  szcze
gólności te  p rzyp ad k i, w  k tó ry c h  w ygospodarow anie  oszczęd
ności na p o k ryc ie  przekroczen ia  n ie  je s t m o ż liw e  w  ciągu 
sześciu m iesięcy i  kon ieczne je s t ostateczne uznan ie  prze
kroczenia przez jednostkę nadrzędną,

d) w  szczególnie ja sk ra w ych  p rzypadkach, gdy n ie  l i k w i
d u je  się przekroczeń funduszu płac, banłf. może zażądać 
po w o łan ia  k o m is ji do zbadania i  uzd row ien ia  s y tu a c ji w  
przedsięb iorstw ie ,

e) na w n iosek banku  m ożna cofnąć p re m ie  d la  p racow 
n ik ó w  odpow iedz ia lnych  za w ystępow an ie  przekroczeń fu n 
duszu płac,

f)  w  przypadkach, gdy je d n o s tk i nadrzędne n ie  reagu ją  
na w n io s k i banku, bank  może w ys tąp ić  z w n io sk ie m  o po
c iągnięcie w łaśc iw ych  p ra c o w n ik ó w  do odpow iedzia lności 
dyscyp lin a rn e j.

S ankcję  w s trzym a n ia  k re d y to w a n ia  stosu je się w  p rzy 
padku, gdy przeds ięb io rs tw o n ie  sk łada w  te rm in ie  p lan ów  
i  sprawozdań, lu b  gdy dokum en ty  te są nieścisłe, a także gdy 
p rzeds ięb io rs tw o n ie  przedłoży w  te rm in ie  w n iosku  o uzna
n ie  przekroczen ia  przez jednostkę nadrzędną, ja k  i  samego 
uznania.

E lem entem  k o n tro li funduszu  p łac —  obok us ta lan ia  
przekroczeń —  je s t ana liza  funduszu  p łac przedsięb iorstw . 
W ytyczne banku  ok re ś la ją  następu jącą tem atykę  te j ana lizy :

a) przestrzeganie zasad system u płac,
b) ksz ta łto w an ie  się p rzecię tne j p łacy  i  w yd a jn ośc i pracy,
c) stan no rm ow an ia  pracy,
d) przestrzeganie p lan u  za tru d n ie n ia  w e d łu g  poszczegól

nych g ru p  za trudn ien ia .
W  zw iązku  z ty m  os ta tn im  p u n k te m  należy dodać, iż 

obow iązu je  zasada, że przekroczenie p lan u  p ro d u k c ji (usług, 
obro tu) je s t uzasadnione je d yn ie  p rzy  zachow aniu p lanu  
za tru d n ie n ia ; je ś li,  następu je przekroczenie p lanu  za trud n ie 
n ia , wówczas przeds ięb io rs tw o obow iązane jes t do z m n ie j
szenia za trudn ien ia .

P rzekroczen ie funduszu p łac n ie  w y w o łu je  żadnych bez
pośredn ich  sk u tk ó w  m a te ria ln ych  d la  p ra co w n ikó w  i  rob o t
n ików .

O góln ie  tendenc ją  k ie row n ic tw a , banku  je s t ograniczenie 
k o n tro li typ u  ad m in is tra cy jn eg o  i  przechodzenie na ekono
m iczną k o n tro lę  kosztów  osobowych w  ram ach kosztów  
w  ogóle.

O ddz ia ły  B an ku  sk ła da ją  k w a rta ln e  spraw ozdan ia  o fu n 
duszu p łac w  gospodarce uspołecznionej, w  k tó ry c h  w yka zy 
w ane są dane w  p rz e k ro ju  dz ia łó w  gospodarki i  części fu n 
duszu płac, ew enta lne przekroczen ia  i  oszczędności.

4. Organizacja pracy ekonomicznej. Przed om ów ien iem  
te m a ty k i i  o rg an izac ji p racy  ekonom iczne j banku  w a rto  
pokró tce  w y m ie n ić  zasadnicze urządzenia sprawozdawcze 
i  statystyczne, z k tó ry c h  ko rzys ta  lu b  k tó ry m i pos ługu je  się 
bank.

B a n k  sporządza lu b  dysponu je  następu jącym i w ażn ie jszy
m i m a te ria ła m i sp raw ozdaw czym i (poza spraw ozdan iam i 
z p lanu  kasowego i  funduszu  płac, o k tó ry c h  m ow a osobno):

miesięcznie:
1) spraw ozdan ie finansow e przeds ięb io rs tw  przem ysło

w ych , zaw iera jące m iędzy in n y m i dane dotyczące kosztów, 
ogólnego stanu zapasów i  ro ta c ji, dane o w yko n a n iu  fu n d u 
szu p łac (części A  i  B ) oraz stosunkow o obszerne dane o w y 
kon an iu  p ro d u k c ji, kosztów  i  w y n ik ó w ,

2) spraw ozdan ie p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  i  kom u
n ik a c y jn y c h  o środkach ob ro tow ych ; spraw ozdan ie to  jes t 
rozbudow ane i  da je  pe łn y  pogląd na ruch  i  s tru k tu rę  ś rodków  
obro tow ych, a także na ź ród ła  fina nso w an ia  ś rodków  obro
tow ych .

Ś ro d k i obrotow e, w  szczególności m a te ria ły , p o w in n y  być 
u ję te  zgodnie z no m en k la tu rą  p rzy ję tą  w  n o rm a ty w ie ; p rze 
k ró j fu n k c jo n a ln y  spraw ozdan ia u jm u je  m iędzy in n y m i za
pasy sezonowe, zapasy pow sta łe  w  w y n ik u  przekroczenia 
p lanu, zapasy w  ram ach stanu m aksym alnego, zapasy n iep ra 
w id łow e , zapasy zaoferow ane do sprzedaży. W  części finanso 
w e j sprawozdania, u ję te j b ilansow o, zaw arte  są dane dające 
pe łny  obraz sy tu a c ji f ina nso w e j przedsięb iorstw a,

3) zestaw ienie oddz ia łu  banku  o k red y ta ch  i  rachunkach 
w ed ług  dz ia łó w  gospodarki i  branż,

4) sprawozdan ie oddz ia łu  banku  o zapasach (oparte o spra
w ozdanie przeds ięb iors tw , o k tó ry c h  m ow a w  pu nkc ie  2),

5) sprawozdan ie oddz ia łu  banku  o zobow iązaniach p rze
te rm inow anych ,

6) spraw ozdan ie oddz ia łu  banku  o pożyczkach p rze jśc io 
w ych  (na p o k ryc ie  n iedoboru  w yn ikó w ),
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7) sprawozdan ie oddz ia łu  banku  o k redy tach  udzie lonych 
na nową techn ikę  i  popraw ę rentow ności,

8) spraw ozdan ia oddz ia łu  banku  o k red y ta ch  na tech
niczną rekons trukc ję ,

9) spraw ozdan ie oddz ia łu  banku  o k red y ta ch  na p rz e j
ściowe zw iększen ie nak ładów ,

kwartalnie:

10) spraw ozdan ie oddz ia łu  banku  o zapasach,
11) spraw ozdan ie oddz ia łu  banku  o należnościach i  waż-, 

n ie jszych źród łach finansow ych ,
12) sprawozdan ie oddz ia łu  banku  o k red y ta ch  p rze jśc io

wych,
13) spraw ozdan ie oddz ia łu  banku  o  k red y ta ch  na now ą 

techn ikę  i  popraw ę rentow ności,
14) sprawozdan ie oddz ia łu  banku  o ro z w o ju  przedsię

b io rs tw  z udz ia łem  państw a i  spó łdz ie ln i rzem ieśln iczych.
W  oddzia łach banku  p ro w a dz i się:
a) k a r ty  ew idency jne  (tak  zwane k a r ty  ro zw o ju ) d la  przed

s ię b io rs tw  uspołecznionych,
b) k a r ty  ew idency jne  (k a rty  rozw o ju ) d la  przedsięb iorstw , 

z udzia łem  państwa, d la  spó łdz ie ln i rzem ieśln iczych i  d la  
f i r m  p ryw a tnych ,

c) zbiorcze ta b lice  w skaźn ików  ekonom icznych.
In te resu jąca  je s t o rgan izac ja  i  cel tych  osta tn ich  urządzeń

statystycznych. K o m p le t w zo ró w  d la  p rzem ysłu  i  hand lu , 
k tó re  n a jle p ie j o r ie n tu ją  w  ty m  urządzeniu, zaw ie ra  nastę
pu jące k a r ty :

a) k a rta  roczna z podzia łem  na m iesiące d la  p rzem ysłu  
ja ko  całości, zaw iera jąca m iędzy in n y m i dane o kredytach, 
p ro d u k c ji,

b) analog iczna k a r ta  d la  p rzem ysłu  uspołecznionego, za
w ie ra jąca  ba rdz ie j szczegółowe dane o kredytach , zapasach 
i  p ro d u k c ji,

c) k a r ta  roczna z podzia łem  na  m iesiące d la  ha nd lu  ja k o  
całości, zaw ie ra jąca  dane o kredytach , obrocie  i  jego s tru k 
turze,

d) analogiczna k a r ta  d la  ha nd lu  uspołecznionego z b a r
dz ie j szczegółowym i danym i o k redytach , zapasach w  ob ro 
cie to w a ro w ym  i  zaopatrzeniu hand lu .

Są to  k a r ty  roczno-m iesięczne. K o m p le t k a r t  roczn o -kw a r- 
ta ln y c h  zaw ie ra  dane przede w szys tk im  o  fina n so w ym  cha

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ

Oczekujemy od
Co uważać m ożna za dobre w  obecnym  system ie k re d y 

to w a n ia  przeds ięb io rs tw  przem ysłu  lekkiego? Dobre jest 
to, że n o rm a ty w  środków  ob ro tow ych  je s t w  30'Vo p o k ry 
w a n y  k red y te m  bankow ym . O ddz ia ły  B anku  m a ją  przez ,tQ 
możność ko n tro lo w a n ia  gospodark i zapasam i w  przedsię
b io rs tw ach  oraz możność skutecznego m o b ilizow an ia  ich  
do usuw ania  w sze lk ich  n iep raw id łow ośc i. Jednak w  syste
m ie  ty m  is tn ie je  pewne n ieporozum ienie , a m ia no w ic ie  to, 
że k o n ta k t B anku  z p rzedsięb iorstw em  polega w  zasadzie 
na w spó łp racy  re fe re n ta  w yd z ia łu  k re d y tó w  z g łów n ym  
księgow ym  przedsięb iorstw a. D z ie je  się ta k  chyba dlatego, 
że lu dz ie  c i m a ją  w sp ó ln y  język, a poza ty m  g łó w n y  ks ię -

*) R edakcja  „W ia d o m o śc i N B P ”  n ie  w  p e łn i zgadza się z po
g ląd am i au to ra , uważa je d n a k , że sposób s taw ian ia  p rob lem ów  
przez au tora — k lie n ta  B anku —* je s t n ie zm ie rn ie  c ie ka w y  dla 
w iększości c z y te ln ik ó w  „W ia d o m o śc i” , k tó rą  s tan ow ią  p ra co w 
n ic y  B anku .

rakterze . T a k  w ięc  k a rta  d la  przem ysłu  uspołecznionego za
w ie ra  dane w  p rz e k ro ju  k w a rta ln y m  o funduszach, zobo
w iązan iach  i  należnościach, w yn ikach , poda tku  obro tow ym , 
funduszu płac.

P onadto p ro w a dz i się m iesięczne k a r ty  p lanu  kasowego 
(p lan  i  w ykonan ie ) oraz w  oddzia łach okręgow ych —  k w a r
ta ln e  k a r ty  b ilan su  dochodów  i  w y d a tk ó w  ludności.

C a ły  ten  m a te ria ł je s t podstaw ą periodycznych  —  m ie
sięcznych i  k w a rta ln y c h  —  ana liz  oddz ia łów  operacyjnych 
i okręgow ych  banku. O snową tych  ana liz  je s t w ykonan ie  
p lanu  kasowego i  p lanu  kredytow ego oraz ana liza  tych 
w szys tk ich  z ja w is k  (p rodukc ja , obrót, koszty), k tó re  pozo
s ta ją  w  zw iązku  z ksz ta łto w an iem  się poszczególnych ele
m en tów  p lan u  kasowego i  p lan u  kredytow ego. Równocześ
nie  ana liza  m a zaw ierać ocenę skuteczności dz ia ła lności 
banku  (w ykonan ia  w ęz łow ych  zadań, skuteczność metod 
k red y to w a n ia , roz liczeń i  reg u low a n ia  obiegu pieniężnego), 
ocenę skuteczności dz ia łan ia  o rganów  państw ow ych, pozo
stającego w  zw iązku  z dz ia ła lnością  banku  oraz w n io s k i tak  
w  zakresie dz ia ła lnośc i o rg an izac ji i  p rzeds ięb io rs tw  ja k  
i  samego banku.

A n a liz y  przeprow adzane są w  okresach m iesięcznych 
i k w a rta ln y c h . A n a liz a  m iesięczna m a być k ró tk im  spraw o
zdaniem  o n iep raw id łow ośc iach , a także k ró tk ą  oceną środ
k ó w  dzia łan ia . Spraw ozdan ie to  pow inno  być m iędzy in n y 
m i podstaw ą do us ta lan ia  zadań na na jb liższy  miesiąc. 
A n a liz y  k w a rta ln e  m a ją  być na tom iast system atycznym  
i  w szechstronnym  przeglądem  sy tu a c ji i  dz ia ła lności. Z w ra 
ca się p rzy  ty m  uwagę na to, aby an a lizy  n ie  b y ły  opisem 
poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  po ko le i, lecz uogó ln ien iem  
w ystępu jących  w  danym  re jo n ie  z ja w isk , a także aby kon
cen tro w a ły  się na na jw ażn ie jszych  zagadnieniach.

N a leży dodać, że cen tra la  banku  w yd a ła  m etodyczne 
w ska zów k i szczegółowe co do prow adzen ia  ta b lic  w skaźn i
k ó w  ekonom icznych (tak  zw anych E ntw ick lungsuebers ich - 
ten) i  sporządzania pe riodycznych ana liz  w  p rze k ro ju  reg io
na lnym .

W  zw iązku  z p lanow an iem  kasow ym , k re d y to w y m  i  ana
liz a m i ekonom icznym i u regu low ana została rą la  oddzia łów  
pow ia tow ych , ja k o  w iodących w  stosunku do oddzia łów  
n iepow ia tow ych .

S. M.

Banku pomocy*)
gow y z ra c ji swego za in teresow ania  sp raw am i f ina nso w ym i 
jes t d la  p ra co w n ikó w  B anku  n a jb a rd z ie j dostępny i, chętnie 
czy n iechętnie , ale z B an k ie m  stale w spó łp racu je . D y re k to 
rzy  p rzeds ięb io rs tw  rzadko  są in te rp e lo w a n i przez przedsta
w ic ie li B anku  w  sprawach zw iązanych z kredytow an iem , 
toteż n ie  zda ją  sobie dok ładn ie  sp raw y ze znaczenia p ra 
w id ło w e j gospodarki zapasami, ze sk u tk ó w  ja k ie  w y w o ły 
wane są w yłączen iem  określonych w a rto śc i zapasów z k re 
dy tu , n ieprzyznardem  k re d y tu  na zapasy po na dn orm atyw 
ne Radą na ten stan rzeczy m og łyb y  być ew en tua ln ie  wspólne 
na rady  oddz ia łów  B anku  z p rzeds ięb io rs tw am i reprezen- 
to w ą n ym i obow iązkow o przez dy re k to ra , na k tó ry c h  sytuacja  
każdego p rzedsięb iorstw a by ła b y  szczegółowo om aw iana. 
N ie  by łem  dotąd na ta k ie j naradzie, bo oddz ia ły  ich  nie 
urządzają, a potrzebę ich  odczuwam .

N ie  je s t w yk luczone, że w ys ta rczy łyb y  posiedzenia przed
s ta w ic ie li B anku  z d y re kc ją  tego przedsięb iorstw a, k tó re
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szczególnie źle gospodaru je zapasami. D y re k to r zmuszony 
do zre fe row an ia  sy tua c ji p rzeds ięb iors tw a z konieczności w  
przyszłości będzie się zagadnieniem  ty m  in te resow a ł na co 
dzień.

P racu ję  w  przedsięb iorstw ie , k tó re  od czasu re fo rm y  za
sad finansow an ia  n o rm a tyw u  ś rodków  ob ro tow ych  sta le  od
czuwa b ra k  ś rodków  p ien iężnych i  w yku p u je , ze znacznym  
opóźnien iem  żądania zap ła ty  dostawców. O db io rcam i na
szych w y ro b ó w  są w ykończa ln ie  branżowe, k tó re  zn a jd u ją  
się w  ta k ie j samej sy tu a c ji i  to  je s t g łów n ym  powodem  na
szej n ie te rm in o w e j w yp łaca lności.

S ta ły  b ra k  g o tów k i na rach un ku  ba nko w ym  zmusza nas 
do system atycznego reze rw ow an ia  go tów k i na każdą k o le j
ną w y p ła tę  w ynagrodzeń (w y p ła t tych  m am y w  m iesiącu 
cztery), p rzy  ty m  na naszą prośbę B an k  rozpoczyna gro
m adzić go tów kę na tychm ias t po każdej w yp łac ie  w ynag ro 
dzeń, a potem  dop iero  rozpoczyna ko le jn e  w y ku p yw a n ie  
żądań zap ła ty  i  poleceń prze lew u. W  ty m  stan ie  rzeczy zda
rza się, że suma 1.600 tys ięcy z ło tych, po trzebna na w yp ła tę  
w ynagrodzeń w  d n iu  dz ies ią tym  danego m iesiąca zostaje, 
zarezerwowana na ten cel ju ż  trzeciego d n ia  m iesiąca i  tyn> 
sam ym  jest na okres sześciu d n i un ie ruchom iona. W  ten 
sposób okres p ła tnośc i żądań zap ła ty  przed łuża się i odsetki 
za zw łokę  narasta ją , godząc następn ie d o tk liw ie  W  m o ż li
wość uzyskania p lanow e j a ku m u la c ji.

N ie  je s t . to  chyba zd ro w y  o b ja w  dz ia ła lnośc i przedsię
b io rs tw a , ale z dw o jga  złego w o lim y  n ie  stanąć w  d n iu  w y 
p ła ty  wobec grozy fa k tu  n ieposiadania na rach un ku  b a n k o 
w y m  odpow iedn ie j sum y na dokonan ie w y p ła ty  w yn ag ro 
dzeń.

W yda je  m i się, że brzem ię te j s ta łe j tro sk i, szarp iącej ne r
w y  i  un ie m o ż liw ia ją ce j n o rm a ln y  przebieg dz ia ła lnośc i f i 
nansowej p rzeds ięb io rs tw  pow in no  być zd ję te  z ba rków  
przedsięb iorstw . W  d n iu  w y p ła t w ynagrodzeń, w  p rzypad
ku  b ra ku  odpow iedn ie j sum y na rach un ku  roz liczen iow ym  
B an k  po w in ie n  udzie lać p rzedsięb iorstw om  k re d y t z  obo
w ią zk ie m  sp ła ty  w  n a jb liższym  czasie. Na finansow an ie  
przez B a n k  te j fo rm y  k red y to w a n ia  p rzedsięb iorstw a po
w in n y  przekazać na ra ch u n k i specja lne tę część pasyw ów  
sta łych, k tó ra  do tyczy funduszu p łac i  n ie  w ykazyw ać je j 
odtąd w  spraw ozdan iu finansow ym . N ie  sądzę, aby po ta 
k ie j zm ian ie  doszło do ja k ie jk o lw ie k  de m ob ilizac ji przed
s ię b io rs tw  w  k ie ru n k u  rac jon a ln e j gospodarki finansow e j.

O dw ro tn ie , sy tuac ja  p rzeds ięb io rs tw  wówczas by łaby  
ba rdz ie j us tab ilizow ana, e fe k ty  finansow e większe, n ie  do
chodziłoby do zadrażnień m iędzy dostaw cam i i  odb io rcam i 
z powodu n ie te rm in o w ych  zapłat, prowadzących, ja k  to  
osta tn io  m a często m iejsce, do w s trzym yw a n ia  dostaw  ze 
szkodą d la  gospodarki narodow e j. Z m n ie jszy ła by  się poza 
ty m  k ło p o tliw a  i  kosztowna w  ska li og ó lnokra jow e j w y 
m iana  w ezw ań o zapłatę odestek zw łok i.

W  p ra k tyce  k red y to w e j byw a zazwyczaj tak , że pew na 
część zapasów m a te ria łó w , uznana przez B a n k  za zbędną 
i  n iech od liw ą  zostaje w yłączona z k red y to w a n ia . M a te ria ł 
zw iązany z w n iosk iem  k re d y to w y m  do tyczy okresu koń
czącego k w a rta ł sprawozdawczy. W  czasie k ie dy  w n iosek 
jes t ro zp a tryw a n y  lu b  tuż  po ty m  okresie p rzeds ięb iors tw o 
może się na p rz y k ła d  postarać o u p łyn n ie n ie  lu b  za
gospodarowanie p ro du kcy jne  tych  zapasów. P o w in n a  w ięc 
is tn ieć  możność, ażeby w  ta k ic h  p rzypadkach oddz ia ły  B an
ku  na w n iosek przedsięb iorstw , podbudow any odpow iedn i
m i dokum entam i, od b lokow a ły  odpow iedn ią  kw o tę  i  pod
w yższa ły bieżąco wysokość przyznanego na dany k w a rta ł 
k red y tu . System ta k i b y łb y  ba rdz ie j is to tn ym  dop ing iem  
d la  p rzeds ięb iors tw a n iż  obecnie, k ie d y  n ieom al b ie rn ie  w y 
czekuje się na to, co w ykaże następny b ilans  k w a rta ln y .

W  trw a ją c e j obecnie dobie m od e rn izac ji wyposażenia p ro 
dukcy jnego p rzem ysłu  w łók ienn iczego  w  d u ż y m ' s topn iu
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przem ysł ten je s t zaopa tryw any w  m aszyny i  sprzęt pocho
dzenia zagranicznego. Poza m aszynam i o trzym u je m y  obec
n ie  w ie le  ś rodków  do ic h  oprzyrządow ania , odznaczających 
się trw a łośc ią , dobrą  jakością , ale p rzy  tym  także wysoką 
ceną. O czyw iście p rzedsięb iorstw a, m ając na uwadze ren 
towność, są ostrożne w  sw ych zapotrzebowaniach, i  od s tro 
n y  zagospodarowania tych  środków  n ie  dochodzi zazwyczaj 
do zakłóceń w  gospodarce p rzeds ięb io rs tw  na przestrzen i 
danego ro ku  obrachunkowego. N ie  oznacza to  b yn a jm n ie j, 
że n ie  pow odu je  to  okresow ych zakłóceń w  sy tu a c ji f in a n 
sowej przedsięb iorstw .

D ostaw y ta k ic h  m a te ria łó w  nadchodzą zazwyczaj niespo
dziewanie, gdyż n ie  w iadom o b liż e j k ie d y  im p o rte r przekaże 
je  d la  przedsięb iorstw a. Jeżeli nagle za taką  dostawę trze 
ba zapłacić okrąg łą  sumę 500 —  1000 tys ięcy z ło tych , a choć
b y  naw e t sumę niższą, w  środkach fina nso w ych  średniego 
co do w ie lko śc i p rzeds ięb iors tw a w y tw a rz a  się próżnia, k tó rą  
następn ie trzeba przez d łuższy okres czasu żm udn ie  zapeł
niać. Tego rodza ju  „ im p re z y ” , o ile  przeds ięb io rs tw o nie  
m a na ic h  op łacenie ś rodków  zarezerw ow anych na rachun
k u  funduszu  postępu technicznego, p o w in n y  być finanso 
wane przez B an k  k red y te m  nadzw ycza jnym , uza leżn ionym  
da le j n ie  od fa k tu  zagospodarowania tych  m a te ria łó w  w 
p ro d u k c ji, lecz od okresu, w  k tó ry m  w  ocenie przedsię
b io rs tw a  e fektyw ność ich  zastosowania s tan ie  się w idocz
na. T y le  je ś li chodzi o u lg i d la  przeds ięb io rs tw  —  co na
tom ia s t z obostrzeniam i?

W  p ra k tyce  k re d y to w e j oddz ia ły  B anku  z reg u ły  operu ją  
trzem a g ru pa m i s k ła d n ik ó w  m a ją tkow ych , n ie  w n ik a ją c  
b liż e j w  ich  treść, są to :

—  m a te ria ły
—  p ro d u kc ja  niezakończona
—  w y ro b y  gotowe.
Pozostaje jeszcze pozyc ja  —  m iędzyokresow e roz licze 

n ia  kosztów  (daw nie jsze n a k ła dy  przysz łych okresów), ja ko  
m n ie j w ażna grupa. Pozycja p ierw sza —  m a te ria ły  —  w y 
maga szczególnej an a lizy  i  elastyczności w  ocenie po trzeb 
k red y to w a n ia . Z w ró ćm y  uwagę na ta k ie  pozycje, ja k  p a li
wo, części w ym ienne, opakowanie, odpadki, p rzedm io ty  
n ie trw a łe  na składzie.

N o rm a ty w  zapasów m ie rzy  się średnią roczną stanów  
m iesięcznych. D la  p a liw a  w  przem yśle w łók ie nn iczym , zuży
w a ją cym  je  przew ażnie do ogrzew ania pomieszczeń, jes t to 
w ska źn ik  n ie fo rtu n n y . Zapas p a liw a  osiąga w artość szczy
tow ą  na początku z im y  lu b  pod koniec jes ien i, spada do 
m in im u m  na początku w iosny, w zrasta  stopn iow o la tem . 
P rak tyczn ie  b iorąc stan n o rm a ty w n y  n igd y  n ie  je s t w  tych  
w a run kach  u trzym yw a n y . W y jśc ie  może być ty lk o  tak ie , że 
n o rm a ty w  usta lony  zostanie na poziom ie odpow iada jącym  
wysokości szczytowego zapasu na początku z im y  i  honoro
w a n y  będzie ja k o  ta k i przez zimę, na tom iast w  okresie n ie- 
uży tko w a n ia  p a liw a  wyłączać by  na leżało z k re d y to w a n ia  
różn icę  m iędzy w ysokością no rm a tyw u , a w a rtośc ią  rzeczy
w is tego zapasu.

W  gospodarce zapasami części zam iennych p rzeds ięb ior
s tw a  w yka zu ją  na jw ięce j zaniedbań. Zapasy tych  części 
określone no rm a tyw e m  um o w n ym  do wysokości zużycia 
rocznego w  rzeczyw istości p ra w ie  zawsze przedsięb iorstw a 
okres ten przekracza ją  znacznie, osiągając średnio do p ó łto 
ra, dw óch —  i  w ięce j la t  średniego zużycia. W  szczególnych 
przypadkach m ożna spotkać w  przedsięb iorstw ach pewne 
rodza je  części zam iennych, n ie  w ykazu jących  ruch u  od k i l 
ku  la t, lu b  jeszcze gorzej, n ie  w yka zu ją cych  ruchu  po 
s tron ie  rozchodu, a k tó rych  zapas jes t nada l uzupe łn iany  
zakupem  części nowych.

Ilośc iow o  w  e w id e n c ji p rzeds ięb io rs tw  części zam ienne 
w ys tęp u ją  w  poważnych rozm iarach , to też rzad k ie  i  ogra
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niczone w  czasie k o n tro le  bankow e n ie  są w  stan ie  poradzić 
sobie z odpow iedn im  zaop in iow an iem  po trzeb kredy tow ych , 
dotyczących te j pozyc ji.

M ożna założyć bez obaw y o zb y tn ią  n iedokładność, że 
60“/o zużyw anych części zam iennych przypada na rem o n ty  
ka p ita ln e  i  średnie m aszyn i  urządzeń p ro du kcy jnych , a po
zostałe 40°/o zużyw ane jes t do w y m ia n y  bieżącej p ra cu ją 
cych na zew ną trz  e lem entów  maszyn. P rzeds ięb io rs tw a nie  
re m o n tu ją  w  ciągu ro k u  w ięce j n iż  15 —  20°/o całości p a rku  
m aszynowego, p rzy  ty m  granicę 20°/o uw ażam  za na dm ie r
n ie  w ygórow aną je że li zauważyć, że p rzy  p racy  na trz y  
zm iany  rem o n t k a p ita ln y  m aszyny p o w in ie n  się odbyw ać 
co sześć la t, a poprzedzać go p o w in n y  dw a rem o n ty  średnie. 
Stąd p ro s ty  wn iosek, że ty lk o  pew na część zapasów części 
zam iennych pow in na  być grom adzona w  p rzedsięb iorstw ach 
na okres rocznego zużycia, pozostała na tom ias t część po
w in n a  być tra k to w a n a  co do po trzeby zalegania w  m agazy
n ie  iden tyczn ie  ja k  m a te ria ły  pomocnicze, a w ięc  średnio 
przez okres trzech  m iesięcy. P roście j da się taką  k o n tro lę  
pom yśleć przez wyznaczenie do k re d y to w a n ia  w a rto śc i od
pow iada jące j ś redn ie j k w a rta ln e j zużycia  z okresu spra
wozdawczego.

W  przedsięb iorstw ach tk a c k ic h  opakow an ie  w ysy łkow e , 
nabyw ane razem  z przędzą od p roducen tów  te j przędzy 
s tanow i w artośc iow o pokaźną część a k tyw ó w , lecz a k ty 
w ó w  o n a jb a rd z ie j w ą tp liw e j w a rtośc i. W ą tp liw e j dlatego, 
że pewna jego a znaczna w a rtośc iow o  część odbyw a drogę 
łączn ie  z przędzą przez ca ły  n iem a l c y k l p ro d u k c y jn y  i  u le 
ga zniszczeniu, k tó re  je  d y s k w a lif ik u je  pod wzg lędem  han
d low ym . Słabość fo rm  ew idency jnych , a raczej niemożność 
ew idencyjnego opanow ania ob ro tu  tego ta k  bardzo różno
rodnego sk ła d n ika  m a ją tkow ego pow oduje, że w  zasadzie 
naw e t zniszczone fizyczn ie  lu b  n iezdatne do odprzedaży 
opakow an ie  jes t ak tyw ow ane, a dopiero in w e n ta ryza c ja  
z w y k le  na kon iec ro ku  k ła dz ie  kres (w  zasadzie też ty lk o  
częściowo) te j f ik c j i .  Dochodzi do tego niezaradność o rgan i
zacy jna p rzedsięb iorstw , w yraża jąca  się n iesukcesyw nym  
zbytem  zwolnionego opakow ania , co pow odu je  z reg u ły  sta łe  
zam rażan ie ś rodków  p ien iężnych w  tych  typo w o  n iep ro 
d u kcy jn ych  zapasach i w y w o łu je  k o m p lik a c je  u w y tw ó r
ców  przędzy, oczekujących na zw o ln ione  opakowanie,

T ru d n o  jes t wysunąć ja k iś  wn iosek, ale m o im  zdaniem  
do k red y to w a n ia  nada je  się ty lk o  w artość odpow iada jąca 
średn ie j w a rtośc i zakupionego w  k w a rta le  opakow ania , 
chyba że p rzeds ięb iors tw o ob ron i się przez w ykazan ie  ró w 
ne j w a rtośc i opakow an ia  wycofanego ze stanu, ze w zg lędu 
na zniszczenie. W ażne jes t p rzy  ty m  to, że przędza zm aga
zynow ana je s t łącznie z opakow aniem , stąd wn iosek, że p rzy  
w y łączan iu  z k red y to w a n ia  zapasów przędzy zbędnej czy 
też zgrom adzonej w  ilośc iach nadm ie rnych  w yłączona być 
rów n ież  po w in na  w artość p rzypada jąca na opakow an ie  te j

przędzy z w y ją tk ie m  przędzy im p o rto w a n e j, opakow anie 
k tó re j n ie  je s t fak tu ro w an e . Czynność ta  p o w in n a  być do
konyw ana  ty lk o  tam , gdzie chodzi o znaczne w artośc i, gdyż 
średn io  licząc na każde 100 tys ięcy z ło tych  w a rtośc i przędzy 
k ra jo w e j przypada n ie  w ięce j ja k  20 tys ięcy z ło tych  w a r
tości opakowania.

Po zm ian ie  cen w artość odpadków  surow ca w  przedsię
b io rs tw a ch  naszych w zrasta, b io rąc je  ogólnie, dw ukro tn ie , 
a w  odn ies ien iu  do odpadków  z przędzy w łó k ie n  sztucz
nych  —  trzy -cz te ro k ro tn ie . W  tych  w a run kach  średni zapas 
m iesięczny odpadków  przewyższać może na p rzyk ła d  zapas 
p a liw a , p rze dm io tów  n ie trw a ły c h  w  m agazynie i  innych  
d robn ie jszych  g rup  m a te ria łó w .

S praw a zorgan izow an ia  sukcesywnego zby tu  odpadków  
tra k to w a n a  je s t w  p rzedsięb iorstw ach po macoszemu, by 
n a jm n ie j n ie  ze w zg lędu na trudn ośc i zbytu . N ie  is tn ie je  
zatem  powód, ażeby B a n k  pom agał p rzedsięb iorstw om , k re 
d y tu ją c  s k u tk i ic h  n iedołęstw a. O dpadk i w  is toc ie  rzeczy 
p o w in n y  być zbyw ane w  okresach dw u tygo dn iow ych  i  do 
k re d y to w a n ia  nada je  się ty lk o  taka  ich  w artość, k tó ra  od
pow iada  w a rto śc i dw utygodn iow ego przychodu odpadków  
z p ro d u k c ji.

P rzechow yw an ie  p rzedm io tów  n ie trw a ły c h  w  m agazy
nach po łożonych na te ren ie  m ias t w o jew ódzk ich , poza odzie
żą roboczą i  ochronną, n ie  m a ra c ji by tu . Narzędzia, p rzy 
rządy i  in ne  p rze d m io ty  uży tko w e  zakupyw ane są z re g u ły  
w  p u nk tach  sprzedaży de ta liczne j. Z akup yw a n ie  ich  w  du
żych ilośc iach n ie  je s t uzasadnione i  jes t gospodarczo szkod
liw e ; doraźne, drobne zakupy są zawsze m oż liw e  i  wobec 
tego odpada konieczność m agazynow ania zakup ionych  przed
m io tów . P rzed m io ty  zakupione i  niezbędne p o w in n y  być 
na tychm ias t p rze jm ow ane przez narzędziow nie . Ze swej 
s trony, p rzy  badaniu po trzeb k re d y to w ych  przedsięb iorstw a, 
ca ły  stan p rze dm io tów  n ie trw a łych , poza odzieżą ochronną 
i  roboczą, nabyw aną okresow o w  hurcie , tra k to w a łb y m  ja ko  
zapasy niecelowe, zm uszając p rzeds ięb io rs tw a do ic h  l ik w i
dowania.

To by ło b y  wszystko co chc ia łem  pow iedzieć. M y  p ra 
cow n icy s łużby fina nso w e j p rzeds ięb io rs tw  oczeku jem y od 
B an ku  pom ocy w a ru n k u ją c e j powodzenie naszej p rac*. 
K ażdy  z nas, k ie d y  przestan ie drżeć o to, czy zdąży nagro
m adzić na rach un ku  ba nko w ym  środ k i na »«»j bliższą w y 
p ła tę , będzie m óg ł skutecznie w spó łp racow ać ze sw ym i 
ko legam i z B anku  nad us ta b ilizow an iem  sy tu a c ji finansow e j 
swego przeds ięb io rs tw a i  popraw ą e fek tów  jego dzia ła lności. 
Z na jąc  w artość poczucia so lidarności, ja k ie  nas w  naszej 
tru d n e j p racy  w iąże, n ie  w ą tp ię , że się ta k  stan ie  w  nie
da le k ie j przyszłości.

Z. J a n ik o w s k i
P ó łnoeno łódzk ie  Z jednoczen ie  P rzem ys łu  Jedwabniczego-

Próby badania transferu pieniqdza w okręgu jeleniogórskim
(Część I )

B adan ia  w  zakresie tra n s fe ru  g o tów k i na te ren  i  z terenu 
okręgu je len iogó rsk iego  zapoczątkowane zosta ły k i lk a  la t  
tem u. N aw iązana została wówczas pom iędzy oddz ia łam i 
ba nków  (w  pow iecie  is tn ia ło  wówczas pięć oddz ia łów  N a
rodowego B an ku  Polskiego, oddz ia ł B anku  Inw estycy jnego , 
B anku  Rolnego, Powszechnej K asy Oszczędności i  g m in 
nych kas spółdzie lczych) i  k o m is ja m i p lan ow a n ia  gospo
darczego (pow ia tow ą i  m ie jską) w spó łp raca p rz y  sporzą
dzaniu t i  ocenie b ilan sów  dochodów i  w y d a tk ó w  ludności. 
Z a rów no  sprawozdawczość bankow a ja k  i  doda tkow e in 

fo rm a c je  zb ierane przez b a n k i i  kom is je  p lan ow a n ia  gos
podarczego b y ły  system atycznie kom ple tow ane, dokony

w ane b y ły  jednostkow e badania ankie tow e, przeprow adza
no w y w ia d y  z za in te resow anym i jednos tkam i. W  ten spo
sób nagrom adzone m a te r ia ły  s ta ły  się podstaw ą do spo
rządzen ia zbiorczego zestaw ien ia  w ie lko śc i tra n s fe ru  p ie 
niądza w  la tach  1957 — 1959.

P rzyznać należy, że dop iero  po rów nan ie  „zm ia n  obiegu 
pieniężnego” , m a jących  m ie jsce w  ciągu k i lk u  ko le jn ych  
la t  u ja w n iło  w ystępow an ie  bardzo cha rakte rystycznych
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tendenc ji, k tó re  jednocześnie odpow iedn io  u s ta w iły  dalsze 
badania. Równocześnie ba rdz ie j kom pleksow e badania 
u ja w n iły  zasadnicze b łędy  pope łn ione przez kom is je  p la 
now an ia  gospodarczego w  tra k c ie  op racow yw an ia  b ilansów  
sprawozdaw czych i  p lanow ych . B ilanse  te, ja k o  opracow a
n ia  odcinkowe, w  p ra k tyce  n ie  b y ły  analizow ane w  u jęc iu  
dynam icznym .

O kręg1) je len io gó rsk i na leży do tego ty p u  okręgów , w 
k tó ry c h  tra n s fe r go tów k i je s t szczególnie w yso k i i  to  za
ró w n o  co do w ie lko śc i w yw ozu  ja k  i  co do w ie lko śc i p rzy 
wozu.

Saldo tego trans fe ru  je s t d la  okręgu dodatn ie . P ierw szą 
w skazów ką co do „dochodow ości”  tra n s fe ru  je s t u trz y m u 
jące się od la t  doda tn ie  saldo p lanu  kasowego liczone w  
ska li rocznej, co je s t ty m  ba rdz ie j znam ienne, że w o je 
w ó dztw o  w ro c ław sk ie  ja k o  całość je s t od la t  „rozchodow e” .

K sz ta łto w an ie  się salda (zm iany obiegu pieniężnego) w  
la tach  1957, 1958 i  1959 by ło  następujące: (w  m ilio n a ch  
złotych).

I
k w a rta ł

I I
k w a rta !

I I I
k w a rta ł

IV
k w a rta ł R o k

R ok 1957 +  2,5 4 " 1>9 - 14,7 -  15,4 — 25,7

R ok 1958 —  4,7 —  5,1 — 12,4 —  13,4 —  35,6

R ok H'59 -  5,7 -  8,1 — 20,3 — 40,1 —  74,2

Oznaczenia: 4- zw iększen ie  ob iegu pien iężnego.
— zm n ie jszen ie  ob iegu  p ien iężnego.

N ależy rów n ież  zaznaczyć, że w śród  p rzeds ięb io rs tw  
położonych na tu te jszym  te ren ie  n ie  m a przeds ięb io rs tw  
o charakterze w y b itn ie  sezonowym, a w ięc w ykazane w a 
han ia  zm ian  obiegu pieniężnego n ie  mogą być zw iązane 
z tego rodza ju  z ja w isk iem .

Wykres 1
W ykres  zm ian  ob iegu p ie n ię - W ykres  zm ian  ob iegu p ie -

żnego w  k w a rta ła c h  niężnego — na rasta jąco  w
okresach ro cznych

(w  m in  z l) (w  m in  zl)

U trz y m y w a n ie  się pew nych  cha rakte rystycznych  tenden
c ji  w  ciągu ro ku  w yra źn ie  w yka zu je  w ykres  N r  1, na k tó 
ry m  saldo p lan u  kasowego przedstaw ione zostało w  dwóch 
u jęc iach, a m ia no w ic ie : ja ko  w ie lko śc i w ystępu jące w  posz
czególnych k w a rta ła c h  ro k u  i  ja k o  w ie lko śc i narasta jące 
w  ciągu roku .

Z nam ienne jest, że tendencje  w ystępu jące w  ciągu roku  
ja k  i  tendencje całoroczne przebiega ją p ra w ie  że zgodnie 
w  poszczególnych la tach. W skazuje to  na zasadniczy m o
m ent, że z ja w iska  w a ru n ku ją ce  tak ie , a n ie  inne  ksz ta łto 
w a n ie  się zm ian obiegu pieniężnego w ys tęp u ją  pe rm anent
n ie, zm ien ia jąc  je dyn ie  swą skalę (pa trz : odchylen ia  w ie l
kości w ystępu jące pom iędzy la ta m i).

Do zasadniczych p rzyczyn  w y w o łu ją c y c h  m iędzyreg io 
n a ln y  tra n s fe r p ien iądza z zasady za licza się przyczyny 
następujące1 2):

a) za trud n ien ie  na in n y m  te ren ie  n iż  m ie jsce zamiesz-
. kan ia ,

b) m ię dzyreg iona lny  ruch  w czasow o-turystyczny,
c) m iędzyreg iona lne delegacje służbowe,
d) ruch  p rzekazow y (pocztowy),
e) w p ły w y  z ty tu łu  k o m u n ik a c ji k ra jo w e j (P K P  i  PKS),
f)  zakup na in n y m  te ren ie  an iże li m ie jsce zam ieszkania.

W  okręgu je len io gó rsk im  w szystk ie  te  c z y n n ik i w ystę 
p u ją  w  pow ażnym  stopniu . B adan ia  w  ty m  zakresie prze
prow adzone b y ły  przez kom is ję  p lan ow a n ia  gospodarczego, 
ja ko  że zestaw ienia tra n s fe ru  stanow ią  in te g ra ln ą  część

1) U żyw ane w  a r ty k u le  ok reś len ie  „o k rę g  je le n io g ó rs k i”  je s t 
rów noznaczne z po w ia tem  je le n io g ó rs k im .

2) j .  C zarkow sk i, B . O y rza now sk i — ,,B ila ns  p ien iężnych  docho- 
dów  i  w y d a tk ó w  lu d n o śc i”  — P aństw ow e W yd a w n ic tw a  Gospo
darcze 1957 ro k  — s trona  139—145.

b ilansu  dochodów  I w y d a tk ó w  ludności. P rzy  głębszej ana
liz ie  m a te ria łó w  k o m is ji, sporządzanych d la  k ilk u  la t, ja k  
w spom n ia łam  na w stępie, okazało się, że w  u jęc iach tych  
pope łn iane b y ły  zasadnicze błędy, ta k  że d la  dokładnego 
usta len ia  p ra w id ło w y c h  danych należało dokonać p o w tó r
nych  w y licze ń  oraz przeprow adzić  liczne  badania an k ie 
towe.

Zatrudnienie na innym terenie niż miejsce zamieszkania

Podstawę do ob liczeń s ta n o w iły  b ilanse s iły  roboczej, 
sporządzane przez rady narodow e m iasta i  pow ia tu . F a k t 
op racow yw an ia  odrębnych b ilansów  s iły  roboczej przez 
m ie jską  i  po w ia tow ą  kom is ję  p lanow an ia  gospodarczego 
s tanow i poważne u trud n ien ie , gdyż d la  ob liczeń za trud 
n ie n ia  poza pow ia tem  i  spoza p o w ia tu  na leży w y e lim in o 
w ać ruch  p ra co w n ikó w  dojeżdżających do p racy w  ram ach 
p o w ia tu  (m iasto -pów ia t, pow ia t-m iasto ). Pozycje sa ldu jące 
tych  dw óch b ilansów  w yka zu ją  dop iero  p ra w id ło w ą  liczbę 
do jeżdżających i  w y jeżdża jących  do p ra cy  w  pow iecie . Dane 
te  ob razu ją  ta b e lk i N r  1 i  2 na str. 562.

C y fry  usta lone d la  pó łroczy osta tn ich dw óch la t (za ro k  
1.957 b ilans  s iły  roboczej sporządzany b y ł w  in n y m  u k ła 
dzie) w yka zu ją , że znacznie spada ilość osób do jeżdża ją
cych do p racy  w  przedsięb iorstw ach położonych w  okręgu 
je len iogó rsk im , a szczególnie zm nie jsza się ilość osób dojeż
dżających z po w ia tó w  graniczących z okręgiem . W ytłum acze
n ie  tego z ja w iska  by ło  bardzo is to tne z uw ag i na dalsze prze
w id y w a n ia  p rzy  op racow yw an iu  b ilansu  s iły  roboczej na. 
na jb liższą  p ięc io la tkę .
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Tablica N r 1

I. W yjeżdża jący:
ro k  1958 ro k 1959

I  p ó łr . I I  p ó łr . I p ó łr I I  pó łr.

1) Ludność zam ieszkała 
sta le  na te ren ie  p o w ia 
tu  a za trud n iona  w  in 
nych  pow ia tach 400 370 555 565

2) Z  tego w  pow ia tach  
graniczących 233 205 338 343

3) Z  tego w  in n ych  p o w ia 
tach w o jew ód z tw a  w ro 
c ław skiego 11 15 54 60

4) W  in n y c h  w o jew ódz
tw ach 156 150 163 162

5) K w o ta  p rzyw iez ion e j go
tó w k i (w  tys iącach z ło 
tych) 3.309 2.985 3.874 4.449

6) Z  tego: z  p o w ia tó w  
oko licznych 2.167 1.806 2.442 2.884

7) Pozostali 1.142 1.089 1.432 1.465

Tablica N r 2

P rzy jeżdża jący:
ro k 1958 ro k 1959

I  pó łr. I I  p ó łr . I  p ó łr . I I  p ó łr .

Ludność zam ieszkała w  
in n y c h  pow ia tach  a za
tru d n io n a  w  naszym  po
w iec ie 650 620 571 540

Z tego: z p o w ia tó w  gra -
452niczących 538 515 474

Z in n y c h  p o w ia tó w  w o 
je w ód z tw a  w ro c ła w sk ie 
go 87 80 70 60

Z in n y c h  w o je w ó d z tw 25 25 27 27

K w o ta  w yw ie z io n e j go
tó w k i (w  tysiącach z ło 
tych) 2.981 2.753 2.640 2 561

Z  tego: do po w ia tó w
2.309 2.112 2.039 1.989oko licznych

Pozostali 672 611 601 572

S yn te tyzu jąc  w n io s k i uzyskane drogą a n a lizy  in d y w id u a l
nych  zm ian  za tru d n ie n ia  w  poszczególnych przeds ięb ior
s tw ach należy s tw ie rdz ić , że w  obserw ow anych zm ianach 
p rze ja w ia ło  się pow stan ie  nowego ośrodka gospodarczego 
w  pow iecie  zgorzeleckim , a m ia no w ic ie  budow a ko p a ln i 
w  T u row ie . Z m ia n y  w  za tru d n ie n iu  w y s tą p iły  pośrednio, 
gdyż część p ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  zakładach po
w ia tu  lw ów eck iego  p rzen ios ła  się do ko m b in a tu  tu roszow - 
skiego, a na ich  m ie jsce zaangażowani zosta li m ieszkańcy 
p o w ia tu  je len iogórskiego. N ie  bez w p ły w u  na powyższe 
z ja w isko  pozostała akc ja  zm nie jszan ia  stanu za trud n ien ia  
w  zakładach przem ysłow ych, k tó ra  swe m aks im um  nas ilen ia  
p rzyb ra ła  w  d ru g im  pó łroczu 1959 roku . K ie ru n k i do jazdu 
do p racy ilu s tru je  załączona m apka.

N astępnym  etapem  prac p rz y  badan iu  tra n s fe ru  b y ło  
usta len ie :

1) g ru p y  p racow n icze j (fizyczn i, um ys łow i) do jeżdża ją
cych,

2) m ie jsc  za tru d n ie n ia  (resorty),
3) okreś len ia  procen tow e j części za robków  przyw ożone j 

w  postaci go tów ki.

Wyjeżdżający

Przyjeżdżający

Powiat Złotoryja

I

Powiat
ysjawor

O kreślen ie  ty c h  w ie lko śc i m og ło być przeprow adzone je 
dyn ie  jednorazow o3) (badania do tyczy ły  p ierwszego pó łro 
cza 1959 roku ) bez m ożliw ośc i s ta łe j obse rw ac ji zachodzą
cych zm ian, d latego też z konieczności d la  in n y c h  okresów 
p rz y ję to  ’w ie lkośc i szacunkowe. B adan ia  u s ta liły , że w y 
jeżdża jący do p o w ia tó w  p rzyg ran icznych  to  w  70% pracow 
n ic y  fizyczn i, z a tru d n ie n i w  zakładach w ap ienn iczych  
(po w ia t L w ó w e k  Ś ląski), o przec ię tnym  m iesięcznym  za
rob ku  ne tto  1.450 z ło tych , w  zakładach ln ia rs k ic h  (pow ia t 
K am ien na  G óra) o p rzec ię tnym  m iesięcznym  zarobku  ne tto  
1.380.—  z ło tych  oraz w  ekipach p rzeds ięb io rs tw  budo w la 
nych  —  przecię tna p łaca 1.680,—  z ło tych . Pozostałe 30% 
w yjeżdża jących  s tanow ią  p ra cow n icy  u m ys ło w i b iu r  i  u rzę
dów, do jeżdżający do p o w ia tu  L w ó w e k  Ś ląsk i i  K am ienna 
Góra, gdzie odczuw a się pow ażny b ra k  p ra co w n ikó w  kw a 
lifik o w a n y c h .

W y w ia d y  przeprowadzone w y ry w k o w o  z zainteresowa
n y m i w skazu ją , że p ra cow n icy  c i w  całości p rzyw ożą uzys
ka n y  zarobek do p o w ia tu  je len iogó rsk iego i  tu  go w y d a t
ku ją . Uzasadnieniem  te j s y tu a c ji może być słabo ro z w i
n ię ta  sieć żyw ie n ia  zbiorowego na in n y c h  terenach oraz tak  
zw ana praca w  czasie „pom iędzy  po łączen iam i k o le jo w y 
m i” , k tó re  przystosowane są do po trzeb dojeżdżających.

N a tom ias t p ra cow n icy  za tru d n ie n i na te ren ie  in n ych  po
w ia tó w  i  w o jew ód z tw , to  przede w szys tk im  pracow n icy  
um ys ło w i (oko ło 80%). Są to  de legow ani k ie ro w n ic y  robót, 
a k w iz y to rz y  i  personel in ż y n ie ry jn y . W  g rup ie  te j za robk i 
wynoszą m iesięcznie —  p rzec ię tn ie  d la  ca łe j g ru py  —  około 
1.900.—  z ło tych  i  w  60% są przyw ożone do naszego pow ia tu , 
gdzie z re g u ły  zam ieszku je rodzina.

P raco w n icy  p rzy jeżdża jący do p o w ia tu  n a p ły w a ją  z dwóch 
k ie ru n k ó w :

a) ze S w ie ra d o w a -Z d ro ju  i  z G ry f owa,

b) z M arciszow a, z B o lko w a  i  ze Ś w ierzaw y.

P rzew ażającą ilość stanow ią  p ra cow n icy  fizyczn i, za trud 
n ie n i w  zakładach pap ie rn iczych  (Z ak ła dy  Pap ie rn icze w  
Janow icach i  w  D ąbrow icy), w  le śn ic tw ie  (N ad leśn ictw o 
S zkla rska Poręba) oraz w  k i lk u  in n ych  zakładach w  Jele
n ie j Górze.

G rupa  p ra co w n ikó w  za trud n ionych  na te ren ie  pow ia tu , 
a zam ieszka łych w  in n y c h  pow ia tach  i  w o jew ództw ach , 
sk łada się z dw óch zasadniczych części:

3) B adania  te  p row adzone b y ły  przez ko m is je  p lan ow an ia  go
spodarczego .
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—  p ra c o w n ik ó w  fizycznych , w e rbo w an ych  do p rac w  
le śn ic tw ie  (p ra cow n icy  w y b itn ie  sezonowi) oraz

—  w ysoko k w a lif ik o w a n e g o  personelu technicznego, k ie 
row anego do p rzeds ięb io rs tw  przem ysłu  chem icznego 
i  p rzem ysłu  maszynowego.

Z a ro b k i p ra c o w n ik ó w  do jeżdżających do p racy  w  okręgu 
je len io gó rsk im  n ie  są w yw ożone w  pe łne j wysokości, o b li
czenia w skazu ją , że oko ło  50%> ty c h  zarobków  pozostaje 
w  okręgu i  w yd a tkow ane  jes t w  przew ażającej części na 
koszty u trzym an ia .

W y licze n ia  ilo śc i p rzy jeżdża jących  i  w y jeżdża jących  (pa trz : 
ta b e lk i N r  1 i  2) oraz p rzyw iez ion e j lu b  w yw ie z io n e j go
tó w k i zestaw ione łącznie w skazu ją , że z ty tu łu  za trud n ie 
n ia  w ys tęp u je  n a p ły w  g o tó w k i do naszego re jon u , k tó ry  
w zrasta  pow ażnie w  ro ku  1959. Różnica pom iędzy go tów ką 
p rzyw iez ion ą  a w yw iez ion ą  w yn o s iła  następujące k w o ty  
(w  tys iącach z ło tych ):

W  p ie rw szym  pó łroczu 1958 ro k u  —  328
W  d ru g im  pó łroczu 1958 ro ku  —  242
W  p ie rw szym  pó łroczu 1959 ro ku  —  1.243
W  d ru g im  pó łroczu 1959 ro k u  —  1.888

Ilość w y jeżdża jących  i  p rzy jeżdża jących  w  stosunku do 
ogółu za tru d n ie n ia  na te ren ie  po w ia tu  w yn os i:

Rok 1958 R ok 1959

p ie rw sze d ru g ie p ierw sze d ru g ie
pó łrocze pó łrocze pó łrocze p ó łro cze

w p r o c e n  t  a c h

W y jeżd ża ją cy  . . 0,73 0,67 1,62 1,04

P rzy je żdża jący  . . 0,18 1,13 1,05 0,99

Międzyregionalny ruch wczasowo-turystyczny

O kręg je len io gó rsk i s tanow i pod w zg lędem  wyposażenia 
w  ś ro d k i w czasow o-turystyczne jeden z n a jle p ie j w yp o 
sażonych re jo n ó w  w  k ra ju . O kręg dysponuje oko ło 30°/o 
m ie jsc  w czasowych w  ogólnej ilo śc i m ie jsc  w  ca łe j Polsce 
(k ra j —  460 tys ięcy m ie jsc, okręg je len io gó rsk i —  oko ło  
144 tysiące m ie jsc). Ruch wczasowy g ru p u je  się w  m ie jsco
w ościach : S zk la rska  Poręba —  118 dom ów  w ypoczynko
w ych , K arpacz —  32, C iep lice  —  8, M ich a ło w ice  i  Jag n ią t- 
k ó w  —  16. D om y wczasowe przystosowane są do całorocz
ne j obsług i p rzy jezdnych . Is tn ie ją ca  zdolność usługow a 
n ig d y  n ie  została w yko rzys tana  w  pe łn i.

Po okresie  dużego ruchu  wczasowego w  la ta ch  1947-1949, 
k ie d y  dom y wczasowe pod lega ły  poszczególnym  zakładom  
p ra cy  i  in s ty tu c jo m , a ic h  stan techn iczny i  wyposażenie 
b y ły  dobre, a ponadto panow ała  „m od a ”  na spędzenie 
u r lo p ó w  w  Karkonoszach, ja k o  w  zupe łn ie  now ych  d la  
ludnośc i po lsk ie j ośrodkach w czasowych —  la ta  następne 
p rzyn o s iły  sta łe  zm nie jszan ie  się ruchu  wczasowego, zresz
tą  n ie  ty lk o  na ty c h  terenach. B y ło  to  z ja w isk ie m  racze j 
powszechnie w ystępu jącym . Zasadniczy „k ra c h ”  na s tąp ił 
w  ro k u  1952, gdy w prow adzone zosta ły zarządzenia a d m i
n is tra cy jn e , obow iązu jące w  pasie p rzyg ran icznym , k tó re  
o b ję ły  sw ym  zasięgiem  dw ie  trzec ie  po w ia tu , a w  ty m  
w szys tk ie  m ie jscow ości wczasowe. Równocześnie b ra k  kon 
s e rw a c ji urządzeń, ja k  i  n iedokonyw an ie  prac rem on tow ych  
po w odow a ły  niszczenie budynków , dekom p le tow an ie  w y 
posażenia i  sprzętu, co coraz ba rdz ie j zm n ie jsza ło  a tra k c y j
ność tych  ziem.

P rze łom ow ym  ro k ie m  w  ty m  zakresie s ta ł się ro k  1957 
(w  1956 ro ku  zniesiono część ograniczeń stosowanych po
p rzedn io  do ruch u  w  s tre fie  p rzyg ran iczne j) o raz ęok 1958,

gdy rozpoczęła się w łaśc iw a  praca o rganów  w ładz  tereno
w ych , posiadających rozszerzone up raw n ie n ia .

S topn iow e zw iększan ie się ru ch u  wczasowego ilu s tru je  
poniższe zestaw ienie, obe jm u jące  ilość wczasow iczów  w  
Funduszu W czasów P racow n iczych  —  dane zarządów  o k rę 
gów  wczasowych:

(w  tysiącach osób)

pierwszy
kwarta ł

drugi 
kwai tał

trzeci
kw arta ł

czwarty
kwartał R ok

R ok 1157 15,6 16,5 29,3 9,5 71,5

R ok 1958 22,4 24,0 38,4 12,5 97,3

R ok 1959 24,0 35,4 42,0 17,8 129,2

Stosunek ilo śc i wczasow iczów  w  ro k u  1958 w  stosunku 
do ro ku  1957 w yn os i 136Vo, a w  ro k u  1959 w  stosunku do 
ro ku  1957 —  180“/o.

Z  p u n k tu  w idzen ia  badań trans fe row ych  poza określe
n iem  liczebności g ru p  p rzyb yw a jących  na. tu te jsze te ren y  
is to tne  jes t us ta len ie  k w o t w yd a tko w a n ych  p rzec ię tn ie  
przez jedną  osobę w  czasie poby tu  na wczasach oraz przez
naczenia k w o t w yd a tkow anych .

G łó w n y m  źród łem  in fo rm a c ji w  ty m  zakresie b y l i  k ie 
ro w n ic y  dom ów  w czasowych (a także k ie ro w n ic y  lo k a li 
gastronom icznych), p rzeds taw ic ie le  ra d  zakładow ych , k tó 
rz y  spraw y zna ją  trochę  b liże j. P rzygo tow ane badanie an
k ie to w e  w  powyższej spraw ie , k tó re  m ia ło  być p rzepro
wadzone w  dom ach wczasowych, n ies te ty  n ie  zostało doko
nane —  przew idz iane  jes t na  ro k  1960.

O k r e s
L icze b n o ść  
w cza so w i
czów  (w t y 

s iącach 
osób)

K w o ta  
w y d a tk o 

w ana przez 
je d n ą  osobę 
(w  z ło ty c h )

W ie lko ść  
tra n s fe ru  
g o tó w k i 

(w  tys ią ca ch  
z ło ty c h )

Rok 1957

p ie rw szy  k w a r ta ł 15,5 300.— 4.650
d ru g i k w a r ta ł 16.5 3 5 0 .- 5.775
trzec i k w a r ta ł 29,3 400.— 15 720
czw a rty  k w a r ta ł 9,5 300.— 2.850

R a z e m  ro k  1957 71,5 X 28.9 95 =  
=  100%

R ok 1958

p ie rw szy  k w a rta ł 22,4 400.— 8 950
d ru g i k w a rta ł 24,— 490.— 9.600
trzec i k w a r ta ł 38,4 500 — 19 200
c z w a rty  k w a rta ł 12,5 4 0 0 .- 5.000

R a z e m  ro k  1158 97,3 X 42.7R0 =  
=  147%

R ok 1959

p ie rw szy  k w a rta ł 24,— 400.— 9.600
drugi k w a rta ł 35,4 4 5 0 .- 15.930
trzeci k w a r ta ł 42,— 500.— 21.000
czw a rty  k w a r ta ł 17,8 300.— 7.120

R a z e m  ro k  1959 129,2 X 53.650 =  
—  185%
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D rugą m etodą stosowaną w  ob liczen iach by ło  badanie 
ksz ta łto w an ia  się w yko n a n ia  p lanu  kasowego w  oddzia łach 
B anku , zna jdu jących  się w  ośrodkach wczasowych (w  tym  
przypadku  O ddzia ł Narodowego B anku  Polskiego w  K a r 
paczu i  w  S zk la rsk ie j Porębie). W y licze n ia  te  po legały na 
us ta lan iu  zw iększen ia w p ły w ó w  go tów kow ych  (u ta rgów  
i  usług) w  poszczególnych kw a rta ła ch  i  na po rów nan iu  
tego zw iększen ia z ilośc ią  p rzyb yw a jących  tu ry s tó w  i wcza
sow iczów . Uzyskano tą  drogą szacunkowe określen ie  prze
c ię tne j w y d a tk ó w  je dn e j osoby.

W y n ik i ob liczeń szacunkowych, przedstaw ia jące  k w o ty  
p rzec ię tn ie  w yd a tkow ane  ja k  i ob liczone na te j podstaw ie 
k w o ty  trans fe ru , i lu s tru je  tabe la  na s tron ie  563.

W zrost p rzec ię tn ie  w yd a tkow ane j k w o ty  w  okresie le tn im  
zw iązany  je s t z zakupem  ow oców  przez wczasow iczów  (na 
naszym  te ren ie  bardzo drogich).

Wyjeżdżający na wczasy. U sta len ia  co do ilośc i osób w y 
jeżdża jących na wczasy, a za trud n ionych  w  naszym okręgu 
op ie ra ją  się na d w u k ro tn y c h  badaniach p rzeprow adzanych 
m etodą reprezentacyjną.

W  roku  1958 in fo rm a c je  w  powyższym  zakresie zb ie ra ła  
m ie jska  kom is ja  p lan ow a n ia  gospodarczego, zaś w  ro ku  1959 
O ddzia ł Narodowego B anku  Polskiego w  Je len ie j Górze. 
B adan ia  ob ję ły  oko ło  30% jednostek gospodarczych, zna j
du jących  się na te ren ie  okręgu, z ty m  że a n k ie tą  sporządzo
na została przez w szystk ie  w iększe przedsięb iorstw a, k tó re  
z a tru d n ia ją  łącznie 75% ogółu p racu jących. T a k  szeroki 
zakres badań zapew nia  o p a rtym  na n im  w n iosko m  pe łną 
reprezentatyw ność.

Zestawienie ilości wyjeżdżających na wczasy w stosunku do 
ogółu zatrudnionych

ro k  1857 ro k  1858 ro k  1959

1. O gółem  z a tru d 
n ionych 58.464 54.934 54 343

2. K o rzys ta ją cy  z 
wczasów pozapo- 
w ia to w ych  (osób) 1.462 1.760 1.957

3. Stosunek 2 :1 2,5% 3,2% 3.6%

In n e  dane pow yższych a n k ie t us ta la ją , że oko ło  60% skie
ro w a ń  na wczasy b y ło  w yko rzystane  przez p ra cow n ikó w  
um ys łow ych ; zasadniczy k ie ru n e k  w y ja zd ó w  to  wczasy 
nadm orsk ie  i je z io ra  m azursk ie  w  m iesiącach od czerwca 
do s ie rpn ia . R ozdzia ł w yko rzys ta n ia  wczasów w  k w a rta ła c h  
ro k u  je s t p rzec ię tn ie  następu jący:

p ie rw szy  k w a r ta ł —  10%
d ru g i k w a rta ł —  25%
trzec i k w a r ta ł —  60%
czw a rty  k w a r ta ł —  5%

N a jn iższa fre k w e n c ja  w  czw a rtym  k w a rta le  każdego 
ro ku  w y p ły w a  z fa k tu  korzystan ia  w  w iększości ze sk ie ro 
w ań przez p ra co w n ikó w  um ysłow ych .

N iezależnie od sprawozdaw czej części a n k ie t sk ie row ane 
zosta ły  do rad zak ładow ych  w  poszczególnych zakładach 
p racy py ta n ia  dotyczące ilośc i go tów k i w yd a tkow ane j p rze
c ię tn ie  na wczasach przez jedną  osobę spom iędzy p racow 
n ik ó w  naszego terenu. Za średnią w y d a tk ó w  uznano 600.—  
z ło tych  w  m iesiącach z im ow ych  i  800.—  z ło tych  w  m ies ią 
cach le tn ich . Z w raca  uwagę znacznie wyższa średnia w y 
da tkow ana  przez jednego wczasowicza wyjeżdża jącego w  
po rów nan iu  z w yd a tk a m i p rzy jeżdża jących. Z n a jd u je  to 
pe łne uzasadnienie, je ś li się po rów na „ ro d z a j"  lu d z i p rzy - 
jedża jących i w yjeżdża jących. Podstaw ow ą grupę p rzyb y 
szów s tan ow i m łodzież akadem icka, p ra co w n icy  f iz y c z n i

p rzeds ięb io rs tw  w  dużych m iastach (Łódź, K a tow ice , Poznań, 
G dyn ia ); na tom ias t w y jeżdża ją cym i są p rzew ażn ie  p ra

cow n icy  um ys łow i, a ponadto lu dz ie  o w yższym  dochodzie 
w  rod z in ie  na jedną  osobę a n iże li p rzecię tn ie  w  k ra ju . 
W  okręgu je le n io g ó rsk im  za trud n ionych  b y ło  w  stosunku 
do ogółu m ieszkańców  w  ro k u  1957 —  48,5%, w  roku  
1958 —  43,5%, podczas gdy w  k ra ju  przecię tna za trud n ie 
n ia  w  analog icznych okresach w yn o s iła  24,1% i  23,6.

T ra n s fe r w yw o zo w y  z ty tu łu  ruch u  wczasowego przed
s taw ia  się następująco:

ro k
1957

ro k
1958

ro k
1953

K w o ta  w yw ie z io n e j
g o tów k i w  tys ią -
each z ło tych 948,3 1,320 1.457,9

Ruch turystyczny. Następną grupą transferow-ą w  ram ach 
p rzyw ozu  g o tó w k i je s t ru ch  tu rys tyczny , k o lo n ijn y  i  lecz
niczy. G rupa  ta m n ie j liczebna i  znacznie „b ied n ie jsza ”  pod 
wzg lędem  przyw ozu  g o tó w k i może być usta lana w yłączn ie  
szacunkowo. N ie  is tn ie ją , w  ty m  zakresie żadne ew idencje, 
m e b y ły  też w  tym  zakresie prow adzone badan ia  na szerszą 
skalę. P un k tem  w y jś c io w y m  d la  szacunku b y ła :

1) ilość is tn ie ją cych  schron isk  tu rys tycznych  —  14 je d 
nostek,

2) ilość m ie jsc w  schroniskach —  1.200 (średnia roku),
3) p rzec ię tny czas pobytu  tu ry s ty  w  schron isku —  5 dn i,
4) p rocen t w yko rzys ta n ia  usługowości schron isk  —  różny 

w  zależności od po ry  roku .

A d  3. U w zg lędn iono  stosunkow o d łu g i czas poby tu  w  
schroniskach z uw ag i na to, że oko ło 30% fre k w e n c ji sta
n o w ią  obozy szkolen iow e, n a rc ia rsk ie  i  tren ingow e , orga
n izow ane przez k lu b y  sportowe.

Ad. 4. Rozmieszczenie w  czasie ruchu  tu rystycznego jest 
ściśle zw iązane z okresam i fe r i i  szko lnych oraz w spom n ia 
n y m i obozam i szko len iow ym i. W  każdym  roku  cz te ry  m ie
siące (od dn ia  15 czerwca do d n ia  15 w rześn ia  i od 15 g ru d 
n ia  do dn ia  15 stycznia) należą do m iesięcy, w  k tó rych  
stop ień w yko rzys ta n ia  schron isk  dochodzi do stu procent, 
na tom ias t m iesiące kw iec ień , m a j, paźdz ie rn ik  i  lis topad  
należą do ta k  zw anych m iesięcy m a rtw y c h  w  ruchu  tu 
rys tycznym . W  pozostałych okresach usługowość schronisk 
w yko rzys ta na  je s t w  oko ło 5%.

Szacunkowe ob liczen ia  dokonane w  powyższym  zakresie 
przez apara t p lan ow a n ia  ja k  i  dane P T T K  —  Je len iogór
skiego P rzeds ięb io rs tw a Urządzeń T u rys tycznych  w  Jele
n ie j Górze us ta la ją  następujące c y fry :

1257 rok 1958 ro k 1959 ro k

Ilość udz ie lonych  no
clegów 44,472 60.511 73.704

P rocent w yko rzys ta 
n ia  m aksym a ln ie  
bazy noclegow ej 15,3% 23,7% 28,8%

Szacunkowa ilość 
osób, tu ry s tó w  
p rzyb y łych  z in 
nych  terenów 6.100 10.200 14.170

Szacunkowa kw o ta  
w yd a tkow ana  przez 
tu ry s tó w  (w  tys ią 
cach z ło tych) 1.300 2.020 3.125 i



W  w y liczen ia ch  p rzy jm ow a no  kw o tę  z ło tych  200.—  ja ko  
średnią w yd a tkow aną  przez jednego tu rystę , z tym , że w  
roku 1959 ze w zg lędu na podw yżkę cen b ile tó w  ko le jo w ych  
kw o tę  z ło tych  220:—

W  ram ach te j g ru py  trans fe row e j w ys tępu je  jeszcze po
ważna ilość dzieci p rzy jeżdża jących na kolon ie . W  zasadzie 
ruch k o lo n ijn y  skup ia  się w  okresie le tn im  (dw a miesiące). 
O rganizowane są dw a  tu rnu sy  ko lo n ii, w  czasie k tó rych  
m ie jsca w  ośrodkach są z regu ły  w yko rzystane  w  stu p ro 
centach. Ilość ośrodków  k o lo n ijn y c h  127, m ie jsc k o lo n ij
nych w  p ie rw szym  tu rn u s ie  17.280, w  d ru g im  tu rn u s ie  
13.763. W  poszczególnych la tach  na ko lon iach  p rzebyw a ło  
dz iec i:

1957 ro k 1958 ro k 1959 ro k

Ilość dzieci na ko 
lo n ia ch  w  ca łym  
k ra ju  *) 450.146 476.762 brak danych

Ilość dzieci na ko lo 
n iach w  naszym  po
w iec ie 26.800 33 500 31.043

Stosunek do ilośc i 
ogó lnok ra jo w e j 6,9# 7,0% X

Szacunkowa kw o ta  
w yd a tkow anych  
p ien iędzy (w  tys ią 
cach z ło tych) 1.340 1.680 1.550

*) — GUS '„M a ły  R oczn ik  S ta tys tyczn y  1959”  —, s tr .  135, 
tabe la  1 1 .

P rzec ię tn ie  w e d łu g  zdania k ie ro w n ik ó w  k o lo n ii jedno 
dziecko o trzym u je  z dom u 50 z ło tych , k tó re  w y d a tk u je  
na zakup znaczków pocztowych, pocztówek, znaczków re 
g iona lnych, słodyczy i owoców.

O ile  ilość dzieci p rzy jeżdża jących jes t m oż liw a  do 
określen ia , gdyż są one m eldow ane na poby t czasowy 
i  przez k ie ro w n ic tw o  k o lo n ii zgłaszane są w  w ydz ia łach  
ha nd lu  rad narodow ych zapotrzebow ania na zaopatrzenie, 
o ty le  ilość w yjeżdża jących  dzieci na ko lon ie  organ izow ane 
przez p rzedsięb iorstw a i w y d z ia ły  ośw ia ty  jes t trudn a  do 
usta len ia . Dane dok ładne  w  ty m  zakresie posiada je dyn ie  
w y d z ia ł ośw ia ty, op łaca jący w y ja zd y  dzieci z w łasnego bu d 
żetu. P rzedsięb io rstw a nie  m a ją  obow iązku zgłaszania ilo ś 
c i w ys łanych  dzieci do w łasnych  dom ów ko lo n ijn ych  i p la 
cówek organ izow anych przez siebie. N iże j zamieszczone 
dane uzyskano drogą in d y w id u a ln y c h  zapytań i  są danym i 
szacunkow ym i:

1957 ro k 1958 ro k 1959 ro k

Ilość dzieci, k tó re
w y je c h a ły  na ko 
lon ie 2.500 3.200 3.680

K w o ta  w yd a tkow ana
przez dzieci (w  ty 
siącach z ło tych) 200 288 368

T rzec ią  g rupą  p rzy jeżdża jących są chorzy /p rz y b y w a ją - 
cy  na leczenie sana to ry jne  na dłuższy okres czasu. Łącznie 
na te ren ie  okręgu zn a jd u je  się siedem sana to riów  p rze c iw 
g ruź liczych  o łącznej ilośc i 1.180 m ie jsc, cz te ry  sanatoria  
i  cztery p re w e n to ria  dziecięce — łącznie 1.365 m ie jsc oraz 
cztery dom y op iek i o 285 m iejscach. Ponadto uzd row isko  
C iep lice  dysponuje 545 łóżkam i i w  ciągu ro k u  p rzebyw a 
w  n im  na leczeniu oko ło  6.500 osób.

P ieniądze przyw iez ione  przez p rzyb yw a jących  na lecze
n ie  są w yda tkow ane  na zakup papierosów, gazet, słodyczy 
oraz op łacenie korespondencji. W  okresach le tn ic h  rów n ież  
na zakup owoców. Ilość p rzebyw ających na leczeniu osób 
i  ich  w y d a tk i przedstaw ia  poniższa tabe lka :

1957 ro k 1958 ro k 1959 ro k

Ilość osób 7.002 6 916 7.142

K w o ta  w yda tkow ana
(w  ■ tysiącach zło -
tych) 2.800 3.150

OOco

W  w ykazane j ilośc i osób leczących się na jw iększą  grupę, 
s tanow ią  osoby przebyw ające w  sanatoriach U zd row iska  
C iep lice  (1957 roku  — 6.500 osób, w  1958 roku  —  6.494 osoby, 
w  1959 roku  —  około 6.620 osób), one też przyw ożą w ię k 
szość w y liczon e j go tów ki. W  ram ach te j g rupy  w y licze n ia  
prow adzone b y ły  w  odniesieniu do każdej z rodza jów  pod
g ru py  oddzie ln ie , z uwagi na różny czas pobytu  oraz różną 
wysokość w y d a tk ó w  — badania ankie tow e.

Ilość osób w yjeżdża jących z naszego okręgu na sk ie row a
n ia  lecznicze w ed ług  danych w yd z ia łu  zd ro w ia  n ie  p rze k ra 
cza 160 osób rocznie — ilość ta w  la tach poprzednich nie  
w yka zyw a ła  poważnie jszych odchyleń. Zaznaczyć należy, 
że na jw iększy  zakład chem iczny, to znaczy Je len iogórsk ie  
Z ak ła dy  Ce lu lozy i W łók ien  Sztucznych posiada sw ó j w łas
ny  ośrodek leczniczy w  Karpaczu, w  k tó ry m  p rzebyw a ją  
p racow n icy  na leczeniu p re w e ncy jn ym , tak  że znaczna g ru 
pa pracu jących  leczy się na m ie jscu. Łącznie roczny w yw óz 
g o tów k i z ty tu łu  w y jazdó w  leczniczych do in n ych  ośrod
kó w  nie przekracza 100 tysięcy zło tych.

O kręg je len iogó rsk i, poza wyposażeniem  w  bazę leczn i- 
czo-tu rystyczno-w ypoczynkow ą, posiada jeszcze w ie le  szkół 
zaw odow ych i specja lnych, w  k tó ry c h  uczy się m łodzież 
z innych  re jonów  Polski.

C iekaw y jest 'fa k t ,  że 30°/o p rz y b y łe j m łodzieży re k ru tu je  
się z w o jew ództw a  lube lskiego (w p ły w  bezpośredniego po
łączenia ko le jow ego Je len ia  G óra — L u b lin ), uczęszcza ona 
do szkół p ie lęgn ia rsk ich  oraz do szkół o specja lności d rzew 
ne j i m eta low ej.

Pozycje dotyczące ’ tra n s fe ru  g o tó w k i z ty tu łu  n a u k i 
w  szkołach m ie jscow ych usta lone zosta ły na podstaw ie b i
lansu uczącej się m łodzieży, sporządzonego przez kom is je  
p lan ow a n ia  gospodarczego oraz określone przez k ie ro w n i
kó w  szkół p rzec ię tn ie  o trzym yw ane  k w o ty  przez m łodzież.

D. W ie leb ińska
Je len ia  Góra

ERRATA

W  a rty k u le  Z. K a rp ińsk iego , na s tro n ie  491, szpa lta  lew a, 
a ka p it 2, w iersz  4

jest: powinno być:
porządkow a ło  podporządkow yw a ło

W  a r ty k u le  J. Frąszczyka, n a  s tro n ie  495, szpa lta  p raw a , 
a ka p it 4, w ie rsz  2

jest: powinno być:
cz łonkam i cz łonam i
na s tron ie  496, szpalta lewa, a k a p it 3, w ie rsz  5 

jest: powinno być:
...na ryne k  lo nd yńsk i. W  zw iąż- ...na ryne k  lo n d yń sk i w  zw iąz
ku ze spadkiem ... k u  ze spadkiem ...

W  a rty k u le  S. Kam ionow skiego, na trzec ie j s tron ie  ok ła d k i, 
szpa lta  praw a, a ka p it 1, w iersz 2

jest: . powinno być:
(5.250 —  500 =  250) (5.250 - -  5.000 =  250)




